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WSTĘP 


Artykuł poniższy, będący niejako syntezą pewnego działu mych 
prac, powstał w wyniku wieloletnich studiów terenowych. Trwały one, 
jak niżej obszerniej będzie mowa, od roku 1916 przez lat dwadzieścia kil- 
ka. Szczegóły, dotyczące geologii Karpat, studiowałem jeszcze w terenie 
w lata.a 1939—1941. Doznałem wówczas w pracach moich szczególnej 
życzlir”ości i poparcia władz radzieckich. - 

Karpaty są terenem wspólnych zainteresowań geologów wszystkich 
krajów ościennych. W kołach fachowych rozważana jest obecnie sprawa 
zorganizowania konferencji z udziałem wszystkich zainteresowanych ce- 
lem wspólnego dalszego opracowania Karpat. Materiały zawarte w niniej- 
szej rozprawie mogą przyczynić się do ułatwienia zbiorowych studiów nad, 
zeologią łańcucha karpackiego, czuję się więc w obowiązku możliwie szyb- 
ko podać dotychczasowe wyniki do ogólnej wiadomości. 

+Na wstępie przytoczę główne rysy charakterystyczne krajobrazu 
Cara 
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Na całej ogromnej przestrzeni łuku karpackiego poszczególne ele=- 
menty tektoniczne występują przeważnie w bardzo zniekształconej formie. 
Są to nieregularne fałdy, łuski, skiby, płaszczowiny. Ponadto przykryte | 
są one szatą roślinną, osypiskami, utworami aluwialnymi i RA 
mi. Ze względu na mało odporny charakter skał, z których Karpaty przes 
ważnie są zbudowane, erozja poczyniła tu poważne spustoszenia. Obraz 
więc budowy Karpat jest w wielu przypadkach bardzo zatarty, nie mówiąc 
już o takich trudnych do ujęcia zjawiskach jak elementy wgłębne. Po-- 
szczególne jednostki tektoniczne ciągną się w Karpatach często na wiel- 
kich, setki kilometrów liczących przestrzeniach, eo utrudnia również 
ich szybkie i dokładne poznanie. | 

„Ale istnieje w Karpatach szczególny kraj, gdzie odsłania się przed 
nami jedyny w swoim rodzaju obraz budowy górskiego łańcucha, jakby 
wyczarowany z głębi Ziemi. Są to Karpaty Pokuckie. Wskutek potężnej 
kulminacji poprzecznej element wgłębny wyłania się tam na powierzchnię. 
Młode ruchy tektoniczne, odporny na ogół i różnorodny charakter skał 
tego elementu spowodowały, że erozja przyczyniła się tam do ujawnienia | 
przed naszym wzrokiem wspaniałego systemu fałdów tworzących wielką | 
skibę pokucką. Karpaty Pokuckie są przeto jakby kluczem do poznania. 
zawiłej struktury całego brzeżnego łańcucha. | 
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o 
Swoista i jedyna w swoim rodzaju strefa Wschodnich Karpat ski 
bowych nasuwa się na elementy wgłębne pomiędzy górnym Dniestrem 
około Starego Sambora a Bukowiną. Poszczególne skiby tworzą tu, w | 
wiadomo, niekiedy całe łańcuchy górskie rozpościerające się na 200—300 
i więcej kilometrów na długość. Wyróżniają się one w terenie morfolo- 
gicznie na podobieństwo olbrzymich zastygłych fal. Spoglądając na kraj 
ten z jakiegokolwiek wysokiego grzbietu ku południowi dostrzegamy, jak. 
ostro zarysowane północne czoła tych elementów wznoszą się kolejno 
jedne za drugimi znieruchomiałe jakby we wspaniałym pochodzie. Obser-f| 
wując przebieg grzbietów i wielkich dolin podłużnych możemy tu śledzić © 
strukturę łańcucha. Grzbiety — to przeważnie kredowe jądra wypiętrzeń | 
skibowych, doliny — to łęki wypełnione paleogenem. 
Spomiędzy. skib na wymienionym obszarze najmniej regularnym 
charakterem odznacza się skiba brzeżna. Na kulminacjach poprzecznych 1 
element brzeżny odsłania się na szerszej przestrzeni, — na depresjach 
miejscami mocno się zwęża, co pozostaje także w związku z tektoniką 
elementów wgłębnych. One bowiem wynurzają się na kulminacjach, — za- i 
padają w głąb na depresjach. Na kulminacji np. Borysławia skiba brzeżna 
nasuwająca się na wgłębny element borysławski rozszerza się na po- i 
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wierzchni i przykrywa częściowo ten element, w obrębie zaś depresji Do- 
iny element brzeżny zwęża się i przylega bezpośrednio do formacji solnej 
Przedgórza. Na południe od skiby brzeżnej mamy już bardziej regularnie 
'ozwiniętą skibę orowską, którą można śledzić nieprzerwanie pomiędzy 
Przemyślem a Czeremoszem a nawet i dalej na Bukowinie. Na szczególną 
iwagę zasługuje tu odcinek brzeżny pomiędzy Bitkowem a Czeremoszem. 
Na kulminacji Majdanu-Bitkowa ukazuje się szeroko rozpostarta skiba 
rzeżna z półoknem tektonicznym, zawierającym iły solne elementu wgłęb- 
1iego. Skiba brzeżna otoczona jest tu nieprzerwanie od strony południowo- 
j„achodniej wielkimi masami warstw inoceramowych skiby orowskiej. Na 
lepresji górnego Prutu około Delatyna skiba brzeżna zwęża się, natomiast 
;zeroką falą wylewają się tędy warstwy inoceramowe elementu Orowa. Te 
warstwy cofają się następnie wielkim łukiem ku południowi na kulmi- 
iacji Karpat Pokuckich. Element brzeżny zachował się tu jedynie w nie- 
wielkich wygniecionych płatach, jak np. na południe od łęku Osławy. Całe 
darpaty Pokuckie są otoczone od południa kredą, będącą odpowiednikiem 
lementu orowskiego. Kreda orowska przebiega tu jako wielki łańcuch 
zórski ze szczytami Grahit (1473 m), Kamienisty (1369 m), Ihrec 
(1313 m), Pisany Kamień (1222 m). Zarówno na tym grzbiecie, jak i na 
ołudniowych napotykamy często na kilometrowych przestrzeniach zwały 
gromnych ostrokrawędzistych brył piaskowca jamneńskiego, np. na 
rrzbiecie Rotyło (1485 m). Są to niekiedy gęsto zalesione, trudno dostępne 
bodaj najdziksze miejsca skibowych Karpat Pokuckich. Łańcuch Kamie- 
listy-Pisany Kamień posiada urwiste zbocza pólnocne, a spoglądając z jego 
vyżyn ku północnemu wschodowi dostrzegamy od razu, że rozpościera 
ię przed nami zupełnie odrębna kraina. Północny brzeg Karpat sięga tu 
tosunkowo jeszcze daleko, mianowicie aż do okolic Pistynia-Kosowa-Kut, 
j. na przestrzeni ok. 17 km w kierunku poprzecznym; ale na tym właśnie 
bszarze zaznacza się inne ukształtowanie powierzchni, mające mało 
vspólnego z południowym pasem skibowym. Widzimy tam przed sobą sze- 
eg niższych i regularnie wykształconych grzbietów, przebiegających rów- 
olegle i harmonijnie z północnego zachodu na południowy wschód, po- 
rzecinanych głębokimi dolinami poprzecznymi. Widok podobny ze wspom- 
ianego grzbietu Kamienistego czy Pisanego Kamienia po dłuższej wę- 
ówce w rejonie skibowym wywiera niezapomniane wrażenie. Pomimo 
k powstaje pytanie — 00 to za dziwny i osobliwy kraj ściele się tu przed 
ami ku północy. — Są to właśnie Karpaty Pokuckie. 


Cała strefa Karpat Pokuckich składa się z kilku zadziwiająco rów- 
olegle i podobnie do siebie rozpościerających się grzbietów. Każdy z nich 
est odrębną antykliną o regularnym stosunkowo wykształceniu, z róż- 
ym jedynie stopniem asymetrii — w Goa kW przeciwieństwie do 


ę © Ologića Polonica, vol. I-11 


162 KONSTANTY TOŁWIŃSKI 


40] 307 = 
Na waczóć od Ferro MIL 


I 3 P 
WS Prut => > - R 2 
| w, se > WS * RE o 72) © 
DSZŃ kN KOŁONYJA Ę 
e ga A 


Dora o 


SN ZY Asa k: 
ZN i ł t RA 

ATE 

LE ATA "OCZ 


o JJaremcze 


79) > Worochta / 
S 5 m 
A a 
s P A a 


4 R : DRR równa 
Howerla s 2 DOW 
42058 © © © R mE ręGiertmo Z 
SEA ; 
477 > 
a "Pr 2 1 
4 o 4 LE * 1 j Ś 
2) > h 
4 ? r 06 518%. %9 000 GKĘ 
| ti ZZO 
4 1580 Jabłonica ; 
A Pępnakwi, 
SM WU WIOAROOWE 4] 10 
Fig. 1 


Mapa Karpat PokucHich (na podstawie zdjęć B. Bujalskiego, B. Świderskiego, H. Tei 
seyre'a, R. Zubera i in.) 
I Przedgórze. — II Karpaty Pokuckie: 1 Kamienisty, 2 Karmatura, 3 Brusny 4 
macz), 4 Rożeń, 5 Płoskie, 6 Maksymiec. — III Strefa Skibowa: IIIa granica nz 
nięcia. — IV Depresja Centralna. — V Płaszczowina czarnohorska: Va granić 
nasunięcia 
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układu skibowego, gdzie przeważnie nie można prawie mówić o antykli- 
nach we właściwym znaczeniu tego wyrazu. W Karpatach Pokuckich ma- 
my świetnie wykształcone jądra antyklin z warstwami inoceramowymi, 
na obu zaś skrzydłach — w szczególności na południowym — występuje 
piaskowiec jamneński, eocen, łupki menilitowe, warstwy Krośnieńskie. 
W niektórych przypadkach zachowały się tu także iły solne. Północne 
grzbiety sięgają mniej więcej równomiernie do poziomu przeszło 800 m, 
południowe do przeszło 1000 m. Kilka wielkich dolin poprzecznych wcina 
się tu głęboko dając wspaniałe odsłonięcia jak Łuczka i jej dopływy, Pi- 
stynka, Rybnica, Czeremosz, następnie Seret i inne na Bukowinie. 

Wszystkie większe antykliny pokuckie wyłaniają się na północnym 
zachodzie z depresji doliny Łuczki (łęk Osławy) na linii Berezowa-Teku- 
czy-Akreszor. Uderzające jest tu zjawisko nagłego dźwigamia się całej 
szerokiej pofałdowanej strefy górskiej w kierunku południowo-wschodnim 
a później równomiernego jej przebiegu tamtędy do Czeremosza na prze- 
strzęni ok. 50 km i dalej ku Bukowinie. Mamy w danym przypadku do 
czynienia z odrębnym blokiem strukturalnym, co według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa pozostaje również w związku z odmiennym ukształto- 
waniem podłoża. . 


Na całość Karpat Pokuckich składają się następujące antykliny — 
grzbiety zaczynając od północnego brzegu: Kamienisty, Karmatura, Brus- 
ny (Kosmacz), Rożeń, Płoskie, Maksymiec. Do rejonu Karpat Pokuckich 
należy również zaliczyć strefę Słobody Rungurskiej, albowiem budujący 
ją element łączy się genetycznie z północnymi fałdami pokuckimi. Obszar 
więc Karpat Pokuckich w ściślejszym geologicznym znaczeniu ograni- 
czony jest od północy zewnętrznym brzegiem gór, od południa zaś nasu- 
aięciem skibowym (por. rys. 1). 


wp warstwy pokuckie (torton); ws w. stebnickie (dolny torton); s ity solne; ps peri- 

zarpacka formacja solna; d w. dobrotowskie; z zlepieńce egzotyczne; kr w. krośnień- 

skie (oligocen); m łupki menilitowe (oligocen-eocen); e eocen; kg w. inoceramowe 
i piaskowce jamneńskie (górna kreda) | 


The map of the Pokutie Carpathians (compiled from B. Bujalski, B. Świderski, 
H. Teisseyre, R. Zuber a. o.) 


I Foreland. — II Pokutie Carpathians: i Kamienisty Mt., 2 Karmatura Mt., 3 Brusny 

Kosmacz) Mt., 4 Rożen Mt., 5 Płoskie Mt., 6 Maksymiec Mt. — III „Skiba Zone: 

[Ila boundary of the overthrust — IV Central Depression. — V Czarnohora nappe: 
Va boundary of the overthrust 


bp Pokutie beds (Tortonian); ws Stebnik layers (Lower Tortonian); s salt loams; 
8 peri-Carpathian salt formation; d Dobrotow layers; z exotic conglomerate; kr 
£rosno layers (Oligocene); m menilite shales (Oligocene-Eocene); e Eocene; kg Ino- 
© ceramus beds and Jamna sandstone (Upper Cretaceous) 
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HISTORIA BADAŃ 


Pierwsze szczegółowe zdjęcia geologiczne w Karpatach Wschodnich 
były wykonane przez R. Zubera w latach 1882-1886. W r. 1886 ukazały się 
w Atlasie Geologii Galicji mapy rejonu pokuekiego w skali 1 : 75.000 wraz 
z tekstem (52, 53). Na mapach tych (arkusze Nadwórna, Mikuliczyn, Żabie, 
Krzyworównia, Popadia-Hryniawa) można dzisiaj odczytać wyraźnie zarys 
kudowy geologicznej całego tego kraju. Zaznaczone są tam wszystkie ele- | 
menty ściślejszego rejonu Karpat Pokuckich, a więc antykliny Kamieniśj | 
stego, Karmatury, Brusnego, Rożenia, Płoskiego, Maksymca. Granica 
tektoniczna, która okazała się później granicą nasunięcia skibowego, jest 
tam również uwidoczniona, podobnie jak granice niektórych elementów 
skibowych; widoczny jest, acz mniej wyraźnie, zarys depresji centralnej 
masywów czarnohorskiego i marmaroskiego — naturalnie w innej niż 
dzisiejsza interpretacji. Zuber nie uznawał wprawdzie istnienia większyc 
nasunięć, ale pomimo to na jego mapach zaznaczone są granice tektoniczne 
nazwane „liniami głównych uskoków i przesunięć*. W elemencie Słobody 
Rungurskiej wydzielone jest jądro eoceńskie otulone łupkami menilito- 
wymi i zlepieńcami egzotycznymi, przedgórska natomiast partia ujęta. 
jest bardzo schematycznie. Studiując dzisiaj zdjęcia R. Zubera musimy. 
przyznać, że dały one istotnie pierwsze dobre podstawy do poznania budo 
wy geologicznej tego kraju. | 

Okolice Karpat Wschodnich, o których tu mowa, studiował w r. 1914 
J. Nowak. W jego pracy (19) znalazły już odbicie teorie o większych o | 
nięciach Karpat brzeżnych na formację solną Przedgórza. 

W latach 1922—1925 nowe szczegółowe zdjęcia geologiczne w obrębi 
właściwych Karpat Pokuckich wykonał B. Świderski. Zastosował 
w pracy alpejskie metody badań geologicznych, w szczególności w zakresi 
tektoniki. Dzięki jego pracy zarysowała się wyraźniej struktura owych . 
sześciu wymienionych wyżej antyklin pokuckich, chociaż geologia Słobod 
Rungurskiej kryła jeszcze różne nierozwiązane zagadnienia. Rejon ski 
wy nie był w tym okresie badany szczegółowiej. Świderski zwrócił uwag 
na południową granicę depresji centralnej, gdzie wyróżnił nasunięcie ko- 
strzycko-czarnohorskie. Przyjmował również nasunięcie Karpat Pokue 
kich na formację solną. W r. 1930 Świderski opublikował pracę pt. „Tek 
toniczny stosunek Karpat do ich przedgórza* (27), w roku zaś 1936 — 
„Uwagi o geologii wschodnio-karpackiego przedgórza* (29). W pracy tej 
autor zaniechał swych dawnych poglądów na tektoniczny charakter zle- 
pieńców słobódzkich, związanych z płaszczowiną słobódzką, tłumaczył | 
natomiast tworzenie się tych zlepieńców jako transgresję danego mate- 
riału na starszym zerodowanym podłożu. W późniejszych latach Świderski 
poświęcał także wiele uwagi stosunkom geologicznym i geomorfologicz 
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nym w pasmie czarnohorskim. Z r. 1933 pochodzi jego praca o budowie 
Czarnohory, z r. 1938 zaś — o geomorfologii Czarnohory z piękną mapą 
geomorfologiczną 1:25.000 (28, 30). 

W latach 1931—34 H. Teisseyre wykonywał badania geologiczne 
obejmujące niektóre partie Karpat Pokuckich. W szczególności zostały 
tu skartowane: antyklina Żabiego, ograniczająca strefę skibową od po- 
łudnia, łącznie z przylegającą krośnieńską depresją centralną, oraz pół- 
nocny brzeg płaszczowiny czarnohorskiej (mapa geologiczna 1:50.000). 
H. Teisseyre stwierdził tu serie dolnokredowych warstw szypockich, nasu- 
niętych na warstwy krośnieńskie depresji centralnej (34, 35). 

Na peryferiach obszaru, o którym mowa, ważne prace były wyko- 
nane przez B. Bujalskiego na póinocnym zachodzie w rejonie Bitkowa (4). 
Na szczególną uwagę zasługuje tu ujęcie stosunku nasuniętej skiby brzeż- 
nej do wgłębnych fałdów bitkowskich. Wielkie znaczenie dla geologii re- 
gionalnej tego kraju ma mapa geologiczna Bujalskiego, ark. Nadwórna 
1:100.000, wydana przez P. I. G. w r. 1938. Przed ostatnią wojną Bujalski 
przy udziale L. Jansona opracowywał mapę geologiczną ark. Mikuliczyn, 
niewydaną drukiem. 

W strefie czarnohorskiej Zb. Sujkowski zbadał dolnokredowe warstwy 
szypockie pod względem stratygraficzno-petrograficznym. Serie szypoc- 
kie (zawierające łupki niklowe) zostały tu starannie skartowane. Rozpra- 
wa ta ukazała się w r. 1938 z mapą geologiczną 1:50.000 (24). 

W r. 1934 wyszła zbiorowa. praca pod kierownictwem J. Tokarskiego 

o pasmie Gór Czywczyńskich (37 ) z mapą geologiczną 1:25.000. Poza tym 
istnieje dużo mniejszych publikacji specjalnych z całego rejonu pokuckie- 
go, których tu nie wymieniamy. Z prac starszych zasługuje na wzmiankę 
publikacja K. M. Paula z r. 1876 o geologii Bukowiny z mapą geologiczną 
terenu na wschód od Czeremosza aż po Suczawę (21). Praca ta ma i dziś 
jeszcze pewną wartość naukową. 
: Praca H. Zapałowicza z r. 1686, z mapą geologiczną 1:100.000 doty- 
czy przeważnie Karpat marmaroskich (51). V. Uhlig w swojej syntetycz- 
nej pracy z r. 1907 (46) obejmuje całą północną strefę Karpat iącznie 
z Karpatami Pokuckimi jako płaszczowinę podbeskidzką, płaszczowinę 
zaś, zwaną dziś czarnohorską, nazywa płaszczowiną beskidzką. 


Studia w Karpatach Wschodnich sam wykonywałem od roku 1916. 
Rzecz naturalna, że na końcu wypadło sharmonizować wyniki tych badań 
z geologią południowo-wschodniego krańca Karpat, tj. z rejonem Karpat 
Pokuckich (lata 1937-1943). Dalsze badania karpackiej depresji centralnej 
doprowadziły mię m. in. do wniosku, że rozpościera się ona: na południe 
od Karpat skibowych na całej przestrzeni od Dunajca na zachodzie aż po 
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Czeremosz na wschodzie. Jednolite ujęcie strefy czarnohorskiej skłoniło 
mię do mniemania, że olbrzymie masy piaskowców ścielące się na północjjj 
od warstw szypockich są identyczne z piaskowcami, które znajdują się na 
południe od tych warstw. Tworzą one młodszą pokrywę dolnokredowej 
serii szypockiej. W ten sposób pomiędzy depresją centralną a płaszczo- 
winą marmaroską zarysowała się wielka harmonijna całość płaszczowiny 
czarnohorskiej. | 

W rejonie skibowym można było wszystkie elementy skibowe powią- 
zać zgodnie ze sobą, co wykonałem w terenie w r. 1937 przy współpracy 
L. Jansona i E. Wutzena. Dokładne studia na brzegu Karpat i jego granicy 
z Przedgórzem rzuciły wiele światła na zjawiska dyslokacyjne w obrębie 
tej szczególnie ważnej strefy. Uzgodnienie struktury Karpat Pokuckich 
z całością Karpat Wschodnich uwidocznione jest na mapie geologicznej 
1:200.000, wydanej w roku 1939 (44). Mapa ta jest wynikiem blisko dwu- - 
dziestoletniej pracy całego zespołu geologów karpackich. Polowe zdjęcia 
dla tej mapy wykonywane były przeważnie w skali znacznie dokładniej- 
szej, stanowi więc ona cenny dokument, obejmujący znaczny obszar Kar- 
pat od Przemyśla aż po Czeremosz — łącznie z Przedgórzem około 
20.000 km*. Starannie opracowany podkład topograficzny uwzględnia rów- 
nież układ warstwicowy powierzchni. 

Wydanie powyższej mapy było zakończeniem nowego cyklu badań 
w Karpatach Wschodnich (38—345). 

W roku 1941 wyszło obszerne dzieło geologów radzieckich pt. ,„Geo- 
logia i kopaliny użyteczne zachodnich obszarów USRR" (6) w opracowa- 
niu N. A. Bychowera, A. G. Wołogdina i A. K. Matwiejewa (str. 642). 
Wymienieni autorzy bardzo starannie streścili starszą i nową literaturę 
geologiczną, odnoszącą się do Karpat Wschodnich i Przedgórza, dodając 
również swoje uwagi krytyczne. Przedstawione tu są zarówno teoretycz- 
ne podstawy budowy geologicznej Karpat Wschodnich, jak i zagadnienia 
złóż bitumicznych, soli itp. na tym terytorium. 

Karpaty Pokuckie są tylko małą częścią rozległego terytorium Kar- 
pat Wschodnich; ale właściwe ich zrozumienie i ujęcie byłoby niemożliwe 
bez opracowania wielkiego odcinka gór karpackich, przedstawionych na 
wyżej wymienionej mapie geologicznej 1:200.000. Rzecz naturalna, że 
zdjęcia kartograficzne tak rozległego kraju mogły być wykonane tylko 
drogą współpracy zbiorowej większego grona geologów *. 


' Wymieniamy tu tych, którzy uczestniczyli w pracach na terenie Karpat 
Wschodnich oraz Przedgórza w latach 1918—1939: Bieda Fr., Bohdanowicz K., Bóhm 
B., Bruderer W., Bujalski B., Chlebowski T., Cizancourt H., Czarnocki J. = Czar- 
nocki St. Czernikowski J., Fleszar B., Friedberg W. Friedl K., Gaweł A Goblot. 
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Gdybym mógł, wymieniłbym tu chętnie owe tysiące pracowników 
na kopalniach, dzięki którym uzyskiwaliśmy bezcenne materiały geolo- 
giczne z głębi ziemi. Pamiętamy dobrze, że dla osiągnięcia 1000—2000 m 
na otworze wiertniczym potrzeba było nieustępliwej pracy, która trwała 
niekiedy długie miesiące, czasem lata. Ale w ten sposób zdobyliśmy np. 
w Borysławiu olbrzymią masę danych, które pozwoliły nam ustalić nie- 
wzruszone fundamenty do ujęcia całej struktury zewnętrznego brzegu 
Karpat. Hipoteza o nasunięciu tego brzegu stała się teorią — teoria odpo- 
wiada rzeczywistości. 

Bardzo niewyraźny poprzednio obraz struktury Karpat Wschodnich 
dzięki dokładnym zdjęciom terenowym zaczął się stopniowo wyjaśniać. 
W północnej strefie karpackiej ustalono, że cała pokrywa Karpat brzeż- 
nych rozpada się na odrębne bryły, nasunięte jedne na drugie. Te bryły 
nazwano „sktbami*. Tworzą one cały system, nadający szczególny styl 
architektoniczny zewnętrznej strefie Karpat Wschodnich. Wyodrębnienie 
poszczególnych skib nie było rzeczą łatwą, gdyż niektóre z nich rozpoście- 
rają się na setki km na długość. 

Dalsze prace dotyczyły wydzielenia płaszczowiny magórsko-czarno- 
horskiej i marmaroskiej oraz wgłębnego fałdu borysławskiego, który szcze- 
gólnie dokładnie był zbadany w okolicy Borysławia. Płaszczowina skolska 
skibowych Karpat brzeżnych oraz jedno z osobliwszych zjawisk już na 
przedgórzu łańcucha karpackiego — płaszczowina stebnicka — stały się 
przedmiotem oddzielnych studiów i opracowań. 

Na południe od strefy skibowej wyodrębniono, jak wzmiankowaliś- 
my, depresję centralną z warstwami krośnieńskimi, spośród której na za- 
chodzie na kulminacji krośnieńsko-jasielskiej wyłaniają się znane dziś 
dobrze wąskie i strome antykliny o naftonośnym charakterze, z paleoge- 
nem i kredą w częściach jądrowych. 

W ostatnich latach przed drugą wojną światową stwierdzono, że na 
depresję centralną nasuwa się od południa ogromny element tektoniczny, 


H.. Górka H., Grzybowski J., Guzik K., Heim Arn, Hempel J., Horwitz 
L., Jabłoński E., Janson L., Jaskólski S., Kamieński M., Kokoszyńska B., Konior K., 
Kowalczewski J., Kowalewski A., Krajewski R., Krajewski St., Kreutz St., Kropaczek 
B., Książkiewicz M., Kuciński T., Kuźniar Cz., Łoziński W., Miączyński P., Noth J., 
Nowak J., Obtułowicz J., Obuchowicz Z., Opolski Z., Pawłowski St, Pazdro Z., Pfaff 
'A., Rogala W., Samsonowicz J., Sielawa W., Smulikowski K., Sokołowski St., Styrna- 
Pa M., Sujkowski Z., Świderski B., Świdziński H., Syniewska J., Trnobransky A., 
Teisseyre W., Teisseyre H., Teisseyre J., Tokarski A., Tokarski J., Tołwiński K,, 
Tranier L., Turnau-Morawska M., Wdowiarz J., W dowiarż St., Weigner St., Wutzen E., 
Wyszyński O., Zawadzki Wł.; — geofizycy: Arctowski H., Grabianka S., Janczewski © 
E., Kisłow A,, „dA A., Maryniak K., Mitera Z., Orkisz H., Stenz E, Wy- 
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mianowicie płaszczowina magórsko-czarnohorska, która rozpościera się 
daleko na zachód, gdzie nad Dunajem nawiązuje już do Alp helweckich, 
na wschodzie zaś poprzez Bukowinę ciągnie się ku Karpatom rumuńskim. 
Płaszczowina więc magórsko-czarnohorska tworzy znaczne części tak roz- 
ległych krajów jak Morawy, Słowacja, Ruś Zakarpacka, południowe Kar- 
paty Pokuckie, Bukowina, północno-zachodnia Rumunia * (44). 

W południowym rejonie Karpat Pokuckich wydzielono piaszczowinę 
marmaroską, nasuwającą się na płaszezowinę czarnohorską, również jako 
element wielkiej miary z rozległym jądrem krystalicznym, sięgającym 

"na wschód i zachód daleko jeszcze do krajów sąsiednich. 

Na brzegu zewnętrznym Karpat wielką rolę odgrywają elementy 
wgłębne. Jeden z takich elementów, mianowicie wgłębny fałd borysławski 
(czyli skiba borysławska), szczególnie dokładnie został zbadany w rejonie 
Borysławia, co w znacznej mierze przyczyniło się do rozpoznania istotnego 
stosunku brzegu Karpat do Przedgórza. Drogą studiów porównawczych 
można było dojść do wniosku, że całe Karpaty Pokuckie na północ od ski- 
bowych nasunięć wschodnio-karpackich są takim właśnie wgłębnym ele- 
mentem wynurzającym się na powierzchnię. Tworzą one odrębną bryłę, 
czyli tzw. skibę pokucką. Skiba pokucka była pierwotnie otulona starszą 
formacją solną — podobnie jak i wgłębny fałd borysławski. 

Skibowe Karpaty brzeżne wraz z elementami wgłębnymi zostały na- 
sunięte na warstwy solne dolnego miocenu. W całości swojej tworzą one 
wielką jednostkę tektoniczną — płaszczowinę skolską. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa iły solne Przedgórza podścielają płaszczowinę skolską 
daleko na kilkadziesiąt km ku południowemu zachodowi — przynajmniej 
aż do granicy z depresją centralną, a może i dalej. Tym faktem może tłu- 
maczyć się bardzo jednolity styl tektoniczny całej strefy skibowej (48, 45). 

W układzie łańcucha Karpat Wschodnich duże znaczenie mają falo- 
wania podłużnej jego osi, czyli tzw. kulminacje i depresje; warunkują one 
wyłanianie się, czy też zapadanie elementów wgłębnych na zewnętrznym 
brzegu karpackim, a w szczególności wynurzanie się całej skiby pokuckiej 
składającej się z sześciu odrębnych antyklin. 

Dolnomioceńskie iły solne Przedgórza przykryte są transgredującą 
formacją różowych margli stebnickich tortonu. W niektórych partiach 
szczególnie południowego Przedgórza starsze iły solne prawdopodobnie 
przebijają się przez warstwy stebnickie tworząc tam pewien rodzaj diapi- 
rów zniekształconych wskutek ruchów bocznych. 

Południowa strefa Przedgórza wypełniona przeważnie warstwami 
stebnickimi (dolny torton) została nasunięta „en bloce* na warstwy młod- 


* Stosunki te obrazuje najlepiej mapa Karpat Wschodnich 1 : 200.000. 


| I OE 


dów wadia noce 


ny O RE O AE 0 YA AE A EPK 


1 


KARPATY POKUCKIE 169 


sze — daszawskie (wyższy torton) tworząc zaczątek nowej płaszczowiny 
stebnickiej. Jest to niewątpliwie jedno ze szczególnie osobliwych zjawisk 
na przedgórzu łańcucha karpackiego i w ogóle na przedgórzach łańcuchów 
górskich (płaszczowina w stadium embrionalnym). 

Jak to zostało udowodnione w pracy o „Brzegu Karpat' (45), w Kar- 
patach Wschodnich miało miejsce kolejne odradzanie się ruchów płaszczo- 
winowych — od najstarszych na południu (płaszczowina marmaroska) — 
aż po najmłodsze na północy (płaszczowina stebniecka). Posuwając się ku 
południowemu wschodowi łańcucha karpackiego dostrzegamy tam coraz 
to młodsze fałdowania jego strefy brzeżnej. W Słobodzie Rungurskiej np. 
starsza tektonika pohelwecka jest już maskowana fałdowaniem potor- 
tońskim. 

Karpaty Pokuckie odzwierciadlają bogatą serię ruchów orogenicz- 
nych oraz szeroki zakres działania epirogenezy. Poznanie tej skompliko- 
wanej dynamiki gór pozwala nam ujmować architekturę całego kraju jako 
wynik jego burzliwej przeszłości. 

Gdy rozpoczynaliśmy nasze studia w Karpatach, budowa ich przed- 
stawiała się nad wyraz zawile i jakby chaotycznie. W ostatnim jednak 
okresie wyłoniła się już piękna harmonijna struktura całego łańcucha, 
gdzie dostrzega się pulsowanie żywego rytmu Ziemi. 


PÓŁNOCNY BRZEG KARPAT POKUCKICH 


Na południe od Kosowa w dolinie Rybnicy możemy doskonale śledzić 
stosunki stratygraficzne i tektoniczne na granicy Przedgórza i Karpat. 
Zmany tu wodospad Huk znajduje się w obrębie warstw „dobrotowskich* 
(zwanych tak przez nieporozumienie) odwróconego skrzydła elementu Ka- 
mienistego; są one nasunięte na warstwy solno-gipsowe Przedgórza. W od- 
wróconym skrzydle Kamienistego znajdujemy, na granicy eocenu górnego 
i lupków menilitowych, dobrze rozwinięte rogowce spągowe ok. 20 m miąż- 
szości; niżej w dół potoku zaznacza się szeroka strefa łupków menilito- 
wych, miejscami przeławiconych stratygraficznie ze zlepieńcami egzo- 
tyczenymi ok. 220 m miąższości (o czym będziemy mówili niżej szczegó- 
łowo), następnie aż do wodospadu Huk —wspomniane wyżej uławicone 
twarde szare piaskowce z wkładkami zlepieńców egzotycznych także stra- 
tygraficznego charakteru. Ten kompleks warstw nasuwa się na zmiaż- 
dżoną brekcję egzotyczną z piaskowcem żupnym, którą należy już zaliczyć 
do formacji solnej Przedgórza. Granica tektoniczna przebiega tu poniżej 
wodospadu. Szerokość brekcji egzotycznej i piaskowców żupnych wynosi 
ok. 80 m, niżej występują charakterystyczne zgniecione iły solno-gipsowe 
ok. 45 m miąższości. Odległość od tego punktu do niżej leżącego mostu 
w Kosowie wynosi ok. 250 m. 
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Iły gipsowe przylegają do różowych margli stebnickich, ale zazna- 
czyć należy, że były tu widocznie bardzo silne zaburzenia i wygniecenia. 
tektoniczne. Iły gipsowe są częściowo wprasowane w stebnickie margle 
różowe, a większe kompleksy warstw solnych zostały prawdopodobnie 
przefałdowane z marglami, gdyż nieco dalej ku północy na lewym brzegu 
Rybnicy znajduje się stara salina w Kosowie, już w obrębie warstw różo- 
wych. Układ warstw solnych i stebnickich jest bardzo. stromy, przeważnie 
pionowy. Łupki menilitowe i warstwy kosowskie (dobrotowskie) nasunię- 
tego odwróconego skrzydła antykliny Kamienistego zapadają ok. 65% — 
70” ku SW. 

W profilu Rybnicy stwierdzamy wybitną granicę tektoniczną pomię- 
dzy zewnętrznym brzegiem Karpat Pokuckich a młodszymi formacjami 
Przedgórza. Cała perikarpacka strefa solna została tu tektonicznie wy- 
gnieciona i zredukowana do szerokości ok. 125 m, pomiędzy zaś piaskow- 
cami kosowskimi (dobrotowskimi) a warstwami solnymi nie ma żadnego 
śladu jakiegokolwiek przejścia stratygraficznego. Nasunięcie brzegu kar- 
packiego na przedgórze solne zaznacza się tu zupełnie wyraźnie. 

Ów wąski pas iłów solnych z rozrzuconymi tu i owdzie źródłami 
słonymi ciągnie się na północny zachód na brzegu Karpat w kierunku Pis- 
tynia; również napotykamy go i dalej na zachód od doliny Pistynki ku 
Utoropom. W samej dolinie Pistynki w odległości ok. 1 km ku SW od Pi- 
stynia znane są dwie studnie solankowe (Wybranówka). 

Na południe od wioski Utoropy w dolinie potoku Kujawy (dopływ 
Nazaretu-Koszelówki-Łuczki) występuje wyraźnie rozwinięta perikarpac- 
ka strefa solna. Napotykamy śród niej osobliwe również zjawiska: w odle- 
głości 320 m ku SW od brzegu lasu na zachodnim brzegu potoku obok drogi 
około p. 380 (1:25.000) znajduje się stara studnia solankowa częściowo 
zasypana, ale wypływa z niej nieustannie rdzawa woda wyraźnie słona. 
260 m wyżej odsłaniają się szare lub szaro-niebieskawe zlepieńcowate iły 
z fragmentami piaskowca, 70 m wyżej — iły solne w ich najbardziej ty- 
powej formie zlepieńcowatych iłów plastycznych z zielonymi gniazdami 
piaszczystymi lub odłamkami zielonych piaskowców. 120 m wyżej poto- 
kiem w szarym ile tkwią wielkie bloki białego wapienia, typu stramber- 
skiego, odsłonięte na powierzchni ok. 7 m, znajduje się tu również kilka 
wielkich bloków metrowej średnicy brekcji egzotycznej z filitami. Poprze- 
dnio wypalano tu wapno na miejscu. Około 30 m ku NW od powyższej 
skałki znajduje się uławicona brekcja z wapieniem biało-różowym z fili- 
tami (N 23” W, upad 60” SW). Około 100 m wyżej w potoku widzimy 
ciemno-zielonawe łupki margliste zgniecione, na wznoszącym się zaś brze- 
gu wschodnim cały grzbiet z blokami i skałkami białych wapieni jurajskich 
ciągnie się na przestrzeni ok. 250 m NW-SE; odsłonięcia sztuczne sięgają 
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tu do ok. 100 m na szerokość. Na powyższej przestrzeni istnieje szereg 

jam będących pozostałością po wypalaniu wapna na miejscu. Teren wznosi 

się ku południowemu wschodowi, ale jest zalesiony, zakryty. Jesteśmy już 

tu na brzegu nasunięcia Karpat Pokuckich (antyklina Kamienistego) *. 
* 

Z przytoczonych danych wynika, że na zewnętrznym północnym 
brzegu Karpat Pokuckich rozpościera się wygnieciona strefa iłów solnych, 
śród których miejscami znajdują się porwaki tektoniczne wapieni stram- 
berskich i innych bloków egzotycznych, co wszystko świadczy, iż mamy 
tu widocznie do czynienia z nasunięciem brzegu karpackiego na Przedgó- 
rze, sięgającym większych rozmiarów. 


KRÓTKI ZARYS STRATYGRAFII KARPAT POKUCKICH 


Nie wszystkie formacje wykształcone są jednolicie na całej prze- 
strzeni elementów Pokucia; zaznaczają się tu niekiedy odchylenia facjalne, 
tym niemniej jednak istnieją wspólne cechy stratygraficzne dla całego 
rejonu. Za podstawę bierzemy przede wszystkim lepiej poznane stosunki 
stratygraficzne elementu Brusnego (Kosmacza), jakie można obserwować 
w dolinach potoków Ruszor i Pistynka. Do zanotowania jest tu również 
wyjątkowy przypadek w całych naszych Karpatach (wyjąwszy elementy 
wgłębne), mianowicie ciągłość profilu stratygraficznego od warstw sol- 
nych aż po warstwy inoceramowe włącznie. Taki właśnie profil znajdujemy 
w Kosmaczu w dolinie rzeki Pistynki na południowym skrzydle antykliny. 
Poza tym wiele danych dostarcza również dobrze odsłonięty profil doliny 
Rybnicy. 


Kreda górna 


Warstwy inoceramowe należą do najgłębszej serii w całych Karpa- 
tach Pokuckich. Występują one w jądrze zarówno antykliny Kosmacza, 
jak i wszystkich tektonicznych elementów pokuckich w charakterystycz- 
nej formie. Są to, jak zwykle, siwe, zbite, twarde piaskowce wapniste 
z żyłami kalcytu; formacja ta jest stale dobrze uławicona, piaskowce 
są przewarstwione ciemno-zielonawymi łupkami. Trafiają się tu niekiedy 
ławice brekcji egzotycznej. W obrębie warstw inoceramowych często wy- 
'stępuje zjawisko sfałdowań drugorzędnych. Grubość odsłoniętej serii wy- 
"osi kilkaset metrów; spąg jej jest w Karpatach Pokuckich nieznany. 


3 Zjawiska powyższe stwierdziłem w czasie studiów w Karpatach Pokuckich 
-w czerwcu 1943 r. 
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Warstwy inoceramowe w obrębie Karpat Pokuckich podobnie jak w przy- 
legającym rejonie skibowym są na wielkiej przestrzeni wykształcone: 
podobnie. 
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Południowe skrzydło elementu Brusnego — profil przez warstwy pokuckie w dolinie 
Pistynki na zachód od ujścia Brustury 


p— 


1 piaskowiec jamneński; 2 zielone i fioletowe łupki liściaste z cienkimi warstewkami - 
drobnoziarnistych piaskowców o typie hieroglifowych, w tym jedna warstewka 10 em. 
twardego piaskowca wapnistego; 3 ławica twardego gruboziarnistego piaskowca z ziar- 
nami egzotycznymi; 4 warstwy o typie hieroglifowych, cienko uławicone po kilka 
(do 10-15 cm); twande zielonawe piaskowce kwarcytowe, niekiedy krzemionko— 
we (-—), kiedy indziej znowu siwe, zbite i wapniste (+); 5 ławica siwego, zbitego 
piaskowca wapnisto-krzemionkowego; 6 warstwy o typie hieroglifowych z tzw. pia- 
skowcami kwarcytowymi; różowe i zielone łupki; 7 ławica siwego, zbitego tzw. pia- 
skowca średhio-ziarnistego; 8 warstwy charakteru hieroglifowego; czerwone i zielone: — 
łupki; 9 ławica brekcji egzotycznej z drobniejszymi okruchami; 10 grube ławice pia- 
skowców o typie inoceramowych z szarymi łupkami; warstewki brekcji jakby z fu- 
koidami; 11 zlepieniec; są to łupki szare i ciemne z otoczakami różnorodnego mate-—- 
riału egzotycznego, bez regularnego uławicenia; 12 4 warstewki po 5-10 cm brekcji 
egzotycznej z przewarstwieniami szarych łupków; 13 grube ławice zbitego piaskowca 
tzw. wapnistego z żyłami kalcytu; przewarstwienia szarych łupków; 14 szare łupki 
margliste; 15 cienka ławica brekcji egzotycznej; 16 łupki szare margliste jakby 
zgniecione z okruchami zlepieńca; 17 gruboławicowe piaskowce inoceramowe, ławice 
metrowej miąższości o wykształceniu typowym. 
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Southern slope of the Brusny element — a section through Fokutie beds in the val- 
ley of Pistynka river westward of the mouth of Brustura 
1 Jamna sandstone; 2 green and violet foliated shales with thin fine-grained hiero- 
glyphic sandstone; 3 bed of the hard coarse-grained sandstone with exotic grains; 
4 thin-bedded hieroglyphic layers 10-15 cm thick; hard greenish quartzose sandstone 
silicious, and sometimes greyish, compact and calcareous; 5 bed of grey compact 
calcareous silicious sandstone; 6 hieroglyphic layers with quartzose sandstone; pink 
and green shales; 7 bed of grey hard medium-grained sandstone; 8 hieroglyphie 
layers; pink and green shales; 9 exotic breccia bed with smaller fragments; 10 thick 
Inoceramus sandstone beds with grey shales; thin breccia beds as if with Fucoidea; 
11 conglomerate: grey shales with exotic pebbles; 12 4 thin layers 5 to 10 cm thick 
with intercalations of grey shales; 13 thick beds of compact calcareous sandstone:- 
with calcite veins; intercalations of grey shales; 14 grey marly shales; 15 thin bed 
of exotic breccia; 16 grey marly, rather crumbled shales with fragments of conglo- 
merate; 17 thick-bedded typical Inoceramus sandstone 1 m thick 
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Warstwy pokuckie. — Pomiędzy warstwami inoceramowymi a pias- 
kowcem jamneńskim występuje normalnie na całej przestrzeni Pokucia 
zupełnie odmienny kompleks warstw kilkudziesięciometrowej miąższości, 
odznaczający się wielką zmiennością litologiczną. Ze względu na regionalne 
znaczenie całego wymienionego zespołu warstw, zresztą nie tylko dla Po- 
kucia ale i w ogóle dla Karpat Wschodnich, podajemy niżej niektóre 
szczegółowe profile. 

| Doskonały profil obserwujemy na południowym zboczu elementu 
Brusnego w dolinie Pistynki pomiędzy Prokurawą a Kosmaczem, w odle- 
głości ok. 400 m w górę od ujścia dopływu Brustura. Stosunki na brzegu 
Pistynki przedstawiają się jak wyżej (p. rys. 2). 

| W powyższym profilu na szczególną uwagę zasługuje zlepieniec 

egzotyczny o 3,5 m miąższości (p. 11). Wszystkie warstwy zapadają tu 
na ogół regularnie ok. 65” ku SW. Kompleks warstw pokuckich ma tu ok. 
50 m miąższości. 

Od p. 1 do 9 profil obserwowano na lewym brzegu Pistynki, od 10 
do 17 zaś — na prawym brzegu. 

Drugi szczególny profil przez warstwy pokuckie zaznacza się w obrę- 
bie południowego skrzydła tego samego elementu w wąwozie na południo- 
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Fig. 3 
Południowe skrzydło elementu Brusnego — profil przez warstwy pokuckie (płytowe) 
w wąwozie na pd.-zachód od Syhły (859) 
1 bryłowy piaskowiec jamneński; 2 szary piaskowiec uławicony; 3 czerwone (fiole- 
towe) i zielone łupki; 4 gruboławicowe piaskowce wapniste z szatymi łupkami mar- 
glistymi; 5 zbite szare piaskowce gruboławicowe; 6 ławica brekcji egzotycznej; 7 zle- 
pieńcowate łupki ciemnoszare z odłamkami fauny; 8 ławica zlepieńca niewarstwo- 
wanego z materiałem karpackim; 9 w. inoceramowe 


Southern slope of the Brusny element — a section through platy Pokutie layers in 
a ravine SW of Syhła (859) 
1 wide-bedded Jamna sandstone; 2 grey sandstone beds; 3 red (violet) and green 
shales; 4 thick-bedded calcareous sandstone with grey marly shales; 5 thick-bedded 
compact grey sandstone; 6 exotic breccia bed; 7 conglomerate dark-grey shales with 
fragments of fauna; 8 bed of conglomerate with Carpathian pebbles; 9 Inoceramus 
layers 
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wy zachód od szczytu Syhła (859 m). Znajdujemy tam następujący 3 
warstw (p. rys. 8). 

I tu więc pomiędzy warstwami jamneńskimi a inoceramowymi wy- 
stępuje zmienna seria pokładów, których miąższość wynosi w sumie 
około 100 m. 

Dwa przytoczone profile należą do jednego i tego samego elementu 
i znajdują się w niewielkiej od siebie odległości ok. 1 km, co jeszcze bar- 
dziej podkreśla panujące tu szczególnie zmienne warunki osadzania się 
danej serii pokładów. | 

Cały wyżej opisany kompleks warstw pokuckich z różnymi odchyle- 
niami zajmuje, jak wzmiankowaliśmy, wybitne miejsce w geologii Kar- 
pat Wschodnich. Do charakterystycznych jego cech należą czerwone lub 
wiśniowe łupki, partie o wyraźnych cechach warstw hieroglifowych eoce- 
nu, często powtarzające się ławice zlepieńców egzotycznych, przeławicenia 
piaskowców o typie inoceramowych. Cechuje więc ten kompleks na ogół 
amienność pod względem stratygraficzno-litologicznym, eo wyróżnia go 
bardzo spomiędzy jednolitych serii pokładów piaskowca jamnęńecś ga 
w stropie i piaskowców inoceramowych w spągu. 

Osadzaniu się warstw pokuckich musiały towarzyszyć szczególne 
warunki paleogeograficzne. Przy tworzeniu się np. warstw inoceramowych 
należy przypuszczać stałe obniżanie się danego basenu morskiego, być. 
może w połączeniu z rytmicznymi pionowymi jego wahaniami. Tworzenie | 
się wielkiego rozległego zespołu piaskowców jamneńskich było połączone 
z bliskim sąsiedztwem skał lądowych, które dostarczały odpowiedniego | 
materiału. Ale zmienna seria warstw pokuckich mówi o zaburzeniach, jakie j 
zaszły pomiędzy dwoma powyższymi okresami. | 

W literaturze ustaliła się dla wzmiankowanej serii nazwa warstw | 
płytowych. Jednakowoż po bliższym rozpatrzeniu zagadnienia, związanego - 
z danym kompleksem pokładów, dochodzimy do wniosku, że ani pod wzglę- 
dem historycznym, ani pod względem rzeczowym nazwa ta nie jest uza- | 
sadniona. Warstwami płytowymi nazywano początkowo cały potężny ze- | 
spół piaskowców inoceramowych, tworzących np. kredę masywu orowskie- | 
go (16), opierając się poniekąd słusznie na fakcie, że piaskowce te często 
występują w terenie jako płyty. Jednakowoż później ograniczono tę naz-_ 
wę do zespołu górnego warstw inoceramowych z czerwonymi łupkami, 
który znowu nie posiada stale charakteru płytowego. Ze względów przyto- 
czonych proponujemy zastosować tu nazwę warstw pokuckich * (45 ) albo- 


* R. Zuber w cytowanym tu tekście Atlasu (zeszyt 2, s. 13-14) stosuje nazwę: 
„warstwy płytowe* dla kompleksu warstw pomiędzy warstwami ropianieckimi a pia- 
skowcem jamneńskim. Według naszych spostrzeżeń pojęcie warstw ropianieckich 
należy ograniczyć do płaszczowiny magórskiej w Karpatach Zachodnich. 
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wiem w całych Karpatach Pokuckich są one szczególnie wyraźnie wy- 
kształcone. 

Warstwy więc pokuckie w zespole górno-kredowym tworzą prawdo- 
podobnie osobne piętro i było by rzeczą ważną oznaczyć bliżej ich wiek 
stratygraficzny; być może, iż badania mikropaleontologiczne mogłyby tu 
rzucić nowe światło. 

Studiując geologię Karpat na rozległych przestrzeniach występowa- 
nia facji inoceramowej otrzymujemy wrażenie, że, po osadzeniu się warstw 
inoceramowych, uległy one zaburzeniom tektonicznym. Na tym poruszo- 
nym już fundamencie osadzał się kompleks warstw pokuekich (płyto- 
wych) w niespokojnych bardzo warunkach, a dopiero w końcu nastąpiły 
bardziej równomierne młodsze cykle sedymentacyjne. Warstwy przeto 
pokuckie i pod tym względem dzielą jakby dwa odmienne światy, co jesz- 
cze bardziej uwypukla ich odrębny charakter stratygraficzny. Można by 


rzec, że pełnią one szczególną rolę warstw granicznych pomiędzy kredą 


a eocenem; niektórzy jednak autorowie zaliczają piaskowiec jamneński 
jeszcze do stropowej serii górno-kredowej. 


Piaskowiec jamneński. — Jest to jeden z najbardziej charaktery- 
stycznych utworów wschodnio-karpackich, występujący regularnie nie 
tylko w Karpatach Pokuckich, ale i w ogóle na wielkich przestrzeniach 
Karpat Wschodnich. Znajdujemy go tu jako masywne gruboławicowe 
jasno-szare piaskowce, często zielono nakrapiane glaukonitem, zazwyczaj 
o charakterze wapnistym. W dolinach poprzecznych zaznaczają się one 
przeważnie jako strome skaliste urwiska, widoczne są także na grzbie- 
tach, gdzie wietrzejąc tworzą charakterystyczne oryginalne buły i bryły 


"niekiedy o fantastycznych kształtach, jak np. w Kosmaczu pomiędzy ko- 


palnią a szczytem Syhła (859 m). 
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Fig. 4 
Południowe skrzydło Kamienistego w dolinie Rybnicy — Horod 
1 warstwy popielskie; 2 w. hieroglifowe; 3 zielone łupki; 4 piaskowiec jamneński; 
5 w. pokuckie (płytowe); 6 w. inoceramowe 
Southern slope of Kamienisty Mt. in Rybnica valley — Horod 
1 Popiele layers; 2 hieroglyphic layers; 3 green shales; 4 Jamna sandstone; 5 Pokutie 
platy layers; 6 Inoceramus layers 
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W elementach północnych, jak np. w Kamienistym i Karmaturze, 
miąższość warstw jamneńskich wynosi kilkadziesiąt (40—60) metrów, 
dalej ku południowi wzrasta. W obrębie antykliny Brusnego dochodzi do 
ok. 100 m, w rejonie zaś Płoskiego i Maksymca sięga miejscami przeszło 
200 m. i 
Piaskowiec jamneński tworzy strop formacji kredowej na granicy. 
z eocenem dolnym. W paleogeograficznym znaczeniu znamionuje on bliskie 
sąsiedztwo lądu ścielącego się regularnie na wielkiej przestrzeni od strony” 

t 
0 Ń ao (por. rys. 3, 4, 5). 
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Południowe skrzydło elementu Brusnego w dolinie Rybnicy — Jaworów 
1 zielone łupki i piaskowce hieroglifowe; 2 piaskowiec wygodzki; 3 piaskowiec jam- 
neński; 4 w. inoceramowe i 
Southern slope of the Brusny element in Rybnica valley — Jaworów ń 

1 green shales and hieroglyphic sandstone; 2 Wygoda sandstone; 3 Jamna sandstone; 
4 Inoceramus layers i 


Eocen 


Eocen dolny wykształcony jest jako warstwy hieroglifowe, znane: 
na całej przestrzeni Karpat Wschodnich, z tą jednak różnicą, że najdol- 
niejsza jego seria posiada charakter łupkowy. Są to zielone cienko war- 
stwowane łupki, które zaznaczają się nawet w morfologii terenu tworzące 
wklęśnięcia w stosunku do warstw jamneńskich w spągu i hieroglifo- 
wych piaskowców kwarcytowych w stropie. 

Nadległa seria nad zielonymi łupkami ma charakter dobrze war- 
stwowanych kwarcytów czy też piaskowców kwarcytowych na przemian 
z zielonymi łupkami; w dolnej części zaznaczają się piaskowce zrogowa- 
ciałe, miejscami nawet rogowce i wapienie krzemionkowe o wybitnych 
cechach osadu chemicznego. 

Na południowym skrzydle antykliny Brusnego w Kosmaczu w spą- 
gowej partii warstw hieroglifowych napotykamy gruboławicowe piaskow-- 
ce kilkudziesięciometrowej miąższości podobne bardzo do piaskowca jam- 
neńskiego; mają one na dole ławice zlepieńca egzotycznego ok. 7 m miąż- 
szości. Również i w dolinie Rybnicy w Jaworowie te same piaskowce zazna- 
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czają się w podobnej sytuacji geologicznej (p. rys. 5). Napotykamy je 
także w południowym skrzydle elementu Płoskiego w dolinie Rybnicy 
(p. niżej rys. 22). 

Piaskowce wymienione zupełnie są podobne pod względem litolo- 
zicznym do piaskowców jamneńskich. Są one w dolnym eocenie bardzo 
rozwinięte również w niektórych rejonach Karpat skibowych, np. w okoli- 
zach Wygody, w dolinie Świcy, skąd pochodzi ich nazwa piaskowców wy- 
jodzkich. Miąższość warstw hieroglifowych wynosi w sumie 200—250 m. 

Eocen górny w rejonie Kosmacza posiada bardziej zmienny charak- 
er. Pod rogowcami spągowymi rozpoczyna się seria łupków zielonych, 
przypominających w niektórych miejscach warstwy popielskie. Zwykle są 
one wykształcone jako bardzo cienko warstwowane zielone łupki; często 
rozpadają się na powierzchni w postaci drobnych liściastych ułamków; 
przeważnie nie burzą się w kwasie. Tworzą one gruby kompleks, niekiedy 
do 150 m miąższości, i powodują zwykle osuwanie się brzegów, szczególnie 
w głębokich wąwozach. 

Załączony profil (rys. 6) z doliny Ruszoru ilustruje charakter górno- 
oceńskiej serii na RANĘ skrzydle Brusnego. 
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Fig. 6 
Element Brusnego — północne skrzydło w dolinie Ruszoru. Profil partii rogowcowej 
i górnego eocenu 
[| łupki menilitowe; 2 rogowce spągowe; 3 warstwy popielskie; 4 piaskowiec borysław- 
ski; 5 zielone łupki górno-eoceńskie; 6 czerwone łupki; 7 w. hieroglifowe 
Northern slope of Brusny element in Ruszor valley. Section of flint part and Upper 
Eocene 
| menilite shales; 2 bottom flint; 3 Popiele layers; 4 Borysław sandstone; 5 green 
Upper Eocene layers; 6 red shales; 7 hieroglyphic layers Ę 


Łupki czerwone można śledzić na obydwu skrzydłach antykliny Brus- 
1ego; ze względu na monotonny i mało wyróżniający się charakter warstw 
rórno-eoceńskich stanowią tu one doskonały horyzont przewodni, tym 
vięcej, iż zwykle zaznaczają się w morfologii terenu tworząc wyraźnie 
vykształcone łęki i zaklęśnięcia. Znane one są także i wśród innych ele- 
nentów Pokucia; dla celów więc orientacyjnych horyzont łupków czerwo- 


.cta Geologica Poloniea, yol. 1-12 
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nych winien być przy kartowaniu starannie wydzielony, pomimo że tworzy 
on wąską smugę kilkunastu lub nawet kilku metrów miąższości. „| 

Główny kompleks warstw popielskich, jak z przytoczonego wyżej 
profilu wynika, rozpoczyna się pod czerwonymi łupkami. Posiada. on oi$ 
50 m miąższości, a w jego stropie zaznacza się często smuga zlepieńców 
egzotycznych. 4 

Odmienne nieco wykształcenie serii górno-eoceńskiej napotykamy ! 
na południowym skrzydle Karmatury w dolinie Rybnicy (por. rys. 1). 
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Fig. 7 
Element Karmatury w dolinie Rybnicy 
1 warstwy krośnieńskie; 2 łupki menilitowe; 3 rogowce; 4 zielone łupki górno-eoceń 
skie: 4a czerwone łupki; 5 w. hieroglifowe; 6 zielone łupki dolno-eoceńskie; 7 pia 
skowiec jamneński; 8 w. pokuckie (płytowe); 9 w. inoceramowe 


Karmatura element in Rybnica valley 

1 Krosno layers; 2 menilite shales; 3 flint; 4 green Upper Eocene layers; 4a re 
shales; 5 hieroglyphic layers; 6 green Lower Eocene shales; 7 Jamna sandstone; 8 Po- 
kutie layers; 9 Inoceramus layers 


Pod rogowcami spągowymi występuje tam seria łupków zielonych 160 
miąższości, niżej czerwone łupki 5 m, pod którymi dopiero warstwy po- 
pielskie ze smugą zlepieńców egzotycznych w stropie. 

Cała formacja eoceńska obejmuje w sumie 400—450 m miąższości 

Seria osadów górno-eoceńskich znamionuje zmienne warunki sedy: 
mentacji, bliskie sąsiedztwo brzegu, gdy tymczasem w okresie tworzeni 
się warstw hieroglifowych mamy już do czynienia z głębszym basenem, 
gdzie tworzenie się osadów mechanicznych i chemicznych odbywało si 
spokojniej i regularniej ulegając pewnym prawom rytmiki. 
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Łupki menilitowe. — Łupki menilitowe wykształcone są zazwyczaj 
bardzo jednolicie na całym obszarze Karpat Pokuckich. Na granicy z łup- 
kami eoceńskimi znajdujemy tam stale w spągu łupków menilitowych 
serię rogowców ok. 20 m miąższości. Rogowce są dobrze uwarstwione, 
często trafiają się wśród nich całe partie krzemiankowo-margliste, biała- 
we lub białawo-żółtawe na powierzchni. Poszczególne warstewki zawierają 
w środku ciemne smugi czystej krzemionki (rogowiec) w otoczeniu sub- 
stancji krzemionkowo-marglistej na brzegach zewnętrznych. 

Ok. 50 m ponad rogowcami spągowymi (rejon Kosmacza) rozpoczy- 
na się seria piaskowców kliwskich. Są to piaskowce warstwowane jasno- 
szare, drobnoziarniste, zbite. Poszczególne ławice mają zmienną miąż- 
szość od kilkunastu cm do 1 m. Niekiedy ławice piaskowców podzielone 
są smugami łupków bitumicznych. Miąższość piaskowców kliwskich w ob- 
rębie antykliny Brusnego wynosi ok 75 m — niekiedy więcej, być może 
na skutek czynników tektonicznych. Na południowym skrzydle elementu 
Płoskiego w dolinie Pistynki piaskowce kliwskie sięgają ok. 100 miąższości; 
napotykamy tam potężne kilkumetrowej grubości ławice żóltawych lub 
niemal białych drobno i średnioziarnistych bardzo porowatych piaskow- 
ców kwarcowych, które na północno-zachodnim krańcu antykliny w rejonie 
zwanym „Zapust' mają charakter bitumiczny. 

W północnej strefie Karpat Pokuckich, mianowicie w obrębie od- 
wróconego skrzydła antykliny Kamienistego, napotykamy śród łupków 
menilitowych ławice zlepieńców egzotycznych jako wtrącenia stratygra- 
ficzne. Charakter tego rodzaju warstw ilustruje przytoczony profil z doli- 
ny Rybnicy na południe od Kosowa. Brzeżny fałd Kamienistego jest tu 
nasunięty na perikarpackie iły solne (por. rys. 8). Szczegółowe dane pro- 
filu podane są niżej na str. 188. 
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1 warstwy popielskie; 2 rogowce; 3 łupki menilitowe; 4 zlepieńce egzotyczne z łup- 
kami menilitowymi i piaskowcem; 5 w. kosowskie (dobrotowskie); 6 w. solne 
Thrust of the Carpathian edge over the salt formation in Kosow — reversed slope 
of Kamienisty 
1 Popiele layers; 2 flint; 3 menilite shales; 4 exotic conglomerate with menilite shales 
and sandstone; 5 Kosow (Dobrotow) layers; 6 salt layers 
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Formacja łupków menilitowych wykazuje znaczne zmiany w miar 3 
posuwania się ku poludniowym elementom pokuckim; mianowicie łupki 
bitumiczne stają się tam coraz to więcej przewarstwione ławicami pias= 
kowców, co także wskazuje na pochodzenie materiału skalnego z południa. 

Cała formacja łupków menilitowych łącznie z piaskowcami kliwski= 
mi posiada ok. 250 m miąższości. i Ą 

Zamieszczamy niżej dwa przekroje dla zobrazowania zarówno po- 
szczególnych partii jak i całości formacji menilitowej. | 

Profil na rys. 9 podaje układ całego kompleksu piaskowców kliw- 
skich w obrębie dolnej partii łupków menilitowych. Profil na rys. 10 obra- 
zuje charakter całej formacji łupków menilitowych północnego skrzydła 
elementu Brusnego w dolinie Ruszoru w Kosmaczu. ; 
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Południowe skrzydło elementu Brusnego w dolinie Pistynki w Kosmaczu poniżej. 
szosy (most) z Kosmacza do kopalni nafty. Spąg łupków menilitowych z piaskowca- 
mi kliwskimi 
1 łupki menilitowe; 2 piaskowce kliwskie; 3 rogowce spągowe 
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Southern slope of Brusny element in Pistynka valley in Kosmacz beneath the bridge 
from Kosmacz to the oil mine. Bottom menilite shales with Kliwa sandstone 
1 menilite shales; 2 Kliwa sandstone; 3 bottom flint 


Warstwy łopianieckie. — W dolinie Ruszoru w północnym skrzydle 
antykliny Brusnego strop łupków menilitowych przykryty jest serią sza- 
rych marglistych łupków ilastych, miejscami z ławicami szarych piaskow- 
ców ok. 65 m miąższości (p. rys. 10). Występują one także i na południo- 
wym skrzydle tej antykliny a również i w innych, w szczególności pół- 
nocnych elementach pokuckich. Z wyglądu przypominają one warstwy 
polanickie. Właściwie jednak poza podobieństwem litologicznym nie mają 
one nic wspólnego z warstwami polanickimi w ściślejszym tego słowa zna- 
czeniu. Dla uniknięcia przeto nieporozumienia zachowujemy dla nich nazwę 
warstw łopianieckich zgodnie z określeniem przyjętym przez E. Jabłoń- 
skiego i St. Weignera (13). j 
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Warstwy łopianieckie oddzielone są w str opie od właściwej serii 
warstw krośnieńskich (polanickich) zupełnie odrębnym kompleksem po- 
 kładów rogoweowych i łupków bitumicznych, które oznaczyliśmy jako 
warstwy Ruszoru. 


Warstwy Ruszoru. — Tworzą one smugę 20—30 m miąższości skła- 
dającą się z łupków bitumicznych z bardzo cienko warstwowanymi ro- 
gowcami.. Oddzielne warstewki rogowców posiadają tu centymetrową 
przeważnie grubość. Środkowa rogowcowa smuga o 15—20 m miąższości 
ograniczona jest w stropie i w spągu łupkami bitumicznymi kilkumetro- 
wej miąższości. Warstwy te można dokładnie studiować w dolinie potoku 
Ruszor na północnym skrzydle antykliny Brusnego na północ od kopalni 
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Fig. 10 
Element Brusnego — północne skrzydło w dolinie Ruszoru w Kosmaczu. Przekrój 
przez łupki menilitowe 
1 warstwy krośnieńskie; 2 łupki bitumiczne; 3 rogowce; 4 łupki bitumiczne (2, 3, 4 — 
tzw. warstwy Ruszoru); 5 szare łupki (warstwy łopianieckie); 6 łupki menilitowe; 
7 piaskowce kliwskie; 8 łupki menilitowe; 9 rogowce spągowe; 10 łupki menilitowe; 
11 łupki górno-eoceńskie; 12 piaskowiec borysławski 


Northern slope of Brusny element in Ruszor valley in Kosmacz. A section through 
the menilite shales 
1 Krosno layers; 2 bituminous shales; 3 flint; 4 bituminous shales (2, 3, 4 — so-called 
Ruszor layers); 5 grey shales (Łopianka layers); 6 bituminous shales; 7 Kliwa sand- 
stone; 8 menilite shales; 9 bottom £lint; 10 menilite shales; 11 Upper Eocene shales; 
' 12 Borysław sandstone 


w Kosmaczu. Warstwy powyższe powtarzają się nie tylko w elementach 
pokuckich, ale można je także napotkać — z pewnymi odmianami — 
i w innych rejonach skibowych Karpat Wschodnich. Dlatego uważaliśmy 
za celowe nadać im odrębne miano warstw Ruszoru (por. rys. 10). 
Oligocen 

Warstwy krośnieńskie. — Rzeka Pistynka przecina zachodni kra- 
niec antykliny Brusnego w Kosmaczu. Odsłania się tu wspaniały i jedyny 
w swoim rodzaju profil poprzez iły solne i warstwy krośnieńskie, nieprzer- 
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wanie aż do łupków menilitowych południowego skrzydła tego elementu 
Mamy więc tu kompletną serię warstw krośnieńskich, co w Karpatach 
Wschodnich napotykane jest jedynie w odniesieniu do elementów wgłęb- 
nych, jak np. w Borysławiu (warstwy polanickie). 

Na lewym stromym brzegu Pistynki w Kosmaczu warstwy krośnień- 
skie widoczne są dobrze zaczynając od iłów solnych w dół aż do mostu. 
na szosie Kosmacz-Jabłonów. Są to ławice piaskowców zmiennej grubości: 
na przemian z szarymi łupkami marglistymi. Piaskowce są szare, kruche, 
średnio i drobnoziarniste, mikowe o charakterze wapnistym. Często posia-- 
dają one cechy piaskowców skorupowych i podobne są bardzo do piaskow-- 
ców krośnieńskich z Karpat Zachodnich. W przytoczonym profilu na wy- 
różnienie zasługuje ławica piaskowca żupnego 1,5 m miąższości w stropie 
serii krośnieńskiej. | 

Miąższość całego kompleksu warstw krośnieńskich wynosi tu ok. 
400 m. Piaskowce krośnieńskie przykryte są w stropie bezpośrednio wiel- 
kimi masami iłów solnych. | 

Śród warstw krośnieńskich napotykamy nie tylko piaskowce żupne, 
składające się z materiału egzotycznego, ale również i zlepieńce egzo- 
tyczne. Takie zjawisko występuje wyraźnie na zanurzającym się Kańculi 
antykliny Brusnego w Kosmaczu. Potok Akryn płynący do Akreszor 
przecina wielką serię warstw krośnieńskich, śród których napotykamy 1 
ławicę ok. 15 m miąższości zlepieńca egzotycznego, wyraźnie jako wtrą- 
cenie stratygraficzne. Pomiędzy nimi znajdują się i rogowce niewarstwo- 
wane, twarde wapienie czekoladowe i jasne z ziarnami kwarcu, zielone 
fility, różnorodne twarde piaskowce. Śród łupków czarnych, fragmenty 
łupków zielonych (--) i szarych (-). Znaczne masy zlepieńców egzotycz- 
nych znane są śród warstw krośnieńskich w łęku pomiędzy Kamienistym 
a Karmaturą na przestrzeni między Rybnicą a Pistynką (25). Zazna- 
czają się one również i w samej dolinie Rybnicy około Sokołowa. 

Materiał więc egzotyczny bądź to w postaci piaskowców żupnych, 
bądź zlepieńców egzotycznych występuje we wszystkich formacjach Kar- 
pat Pokuckich — zaczynając od warstw inoceramowych kończąc na iłach 
solnych. Jeżeli chodzi jednak o warstwy krośnieńskie, to materiał egzo- 
tyczny widocznie szybko zanika w kierunku południowym. 


Warstwy kosowskie. — Pewną odmianą warstw krośnieńskich jest 
seria piaskowców występująca w partii spągowej tych warstw w niektó- _ 
rych północnych elementach pokuckich. Są to gruboławicowe twarde glau- 
konitowe piaskowce jasnoszare, nie burzące się lub słabo burzące. się | 
w kwasie. Należą tu piaskowce tworzące spąg brzeżnego nasunięcia w Ko- 
sowie (wodospad Huk). Zawierają one tam ławice zlepieńców egzotycz- 
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nych jako wtrącenia stratygraficzne. W całości swojej należą te warstwy 

do odwróconego skrzydła elementu Kamienistego (por. wyżej, rys. 8). 
Podobne piaskowce rozwinięte są również w północnym odwróconym 
skrzydle elementu Brusnego w dolinie Rybnicy. Miąższość ich wynosi tam 
ok. 170 m. Ze względu na odmienny charakter tych warstw, różniący się 
bardzo od właściwych piaskowców i łupków krośnieńskich, wymienioną 
serię nazywamy warstwami kosowskimi. Nie mają one nie wspólnego 
z warstwami dobrotowskimi, które występują między zlepieńcami egzo- 
tycznymi a różowymi marglami stebnickimi w obrębie elementu Słobody 
Rungurskiej. Ze względów powyższych niewłaściwie została zastosowa- 
na w literaturze nazwa „warstw dobrotowskich'* do piaskowców w spągu 
nasunięcia w dolinie Rybnicy w Kosowie. Należą one tam bowiem do dol- 
nej partii warstw krośnieńskich, tworząc ich specjalną odmianę, jako 
warstwy kosowskie. 


Miocen 


Warstwy solne. — W Kosmaczu na lewym brzegu Pistynki wystę- 
puje szeroka strefa iłów solnych, wypełniających synklinę pomiędzy an- 
tyklinami Brusnego (Kosmacza) na północy a Płoskiego na południu. 
Zaczynając od ujścia wielkiego lewobrzeżnego dopływu Baninka w dół 
na przestrzeni ok. 800 m obserwujemy nieprzerwany profil przez warstwy 
solne w ich swoistym wykształceniu. Są to znane dobrze na północnym 
brzegu Karpat szare zlepieńcowate iły z solą i gipsem. W iłach tych znaj- 
dujemy często ostrokrawędziste odłamki piaskowców. W południowej partii 
synkliny zaznaczają się 2 ławice piaskowea żupnego 1,5 m i 3 m miąższo- 
ści. Iły posiadają zazwyczaj charakter wapnisty (--). i 

W centralnej partii synkliny na lewym brzegu Pistynki znajduje się 
czynna studnia solankowa. 

Iły solne w przeważającej mierze nie posiadają tu żadnej struktury, 
tj. nie można w nich rozpoznać żadnego warstwowania. W niektórych 
jedynie rzadkich przypadkach daje się zauważyć ułożenie strome. W przy- 
bliżeniu można przyjąć, iż miąższość warstw solnych w profilu Pistynki 
wynosi ok. 500 m (rys. 19). 

W profilu powyższym można śledzić wyraźnie granicę pomiędzy sza- 
rą serią krośnieńską od południa a iłami solnymi od północy. Mianowicie 
kilkadziesiąt metrów w dół od wielkiego lewego dopływu Żwir-Baninka 
około ujścia pierwszego małego lewego wąwozu odsłaniają się szare łupki 
ilaste z ławicami kruchych miękkich piaskowców; zaznacza się tu ławica 
1,5 m żupnego gruboziarnistego piaskowca. Miejscami trafiają się żyłki 
gipsu. Iły i piaskowce są wapniste (--); układ pionowy; 30 m niżej szare 
łupki margliste z ławicami piaskowców. W ostatniej partii gruba 3 m ła- 
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wica piaskowca żupnego mikowego. Układ 65 SW. 10 m niżej zaczynaj 
się szare iły solne bez struktury. 

Podobny charakter posiadają iły solne również i w obrębie innyc 
elementów, np. w synklinie pomiędzy Brusnym a Karmaturą w Daj 
rach. 

W obrębie fliszowych elementów pokuckich iły solne o podobnym 
jak wyżej charakterze zaznaczają się również w elemencie Słobody Run- 
gurskiej. Szczególnie wyraźnie występują one w jego północnym skrzydle 
w Jabłonowie na brzegu Łuczki jako wtrącenie stratygraficzne pomiędz 
zlepieńcami egzotycznymi (por. rys. 11). Analogicznie wykształcony gó- 
rotwór solny napotykamy również pomiędzy południowym skrzydłem) | 
Słobody Rungurskiej a nasunięciem skibowym. Iły solne są tam wyraźnie 
nasunięte. O perikarpackich iłach solnych będziemy mówili niżej. Rys. 1 
ilustruje zbiorowy profil stratygraficzny przez osadową serię warst 
skiby pokuckiej. 
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Profil przez północne skrzydło antykliny Słobody Rungurskiej w Jabłonowie 
1 warstwy stebnickie; 2 iły solne o diapirowym charakterze; 3 partia zakryta, przy 
puszczalnie perikarpackie iły solne; 4 warstwy dobrotowskie; 5 warstwy gipsonośne; 
6 warstwy przejściowe; 7 zlepieniec egzotyczny; 8 iły solne jako wkładka stratygra- 
ficzna pomiędzy zlepieńcami 


Section through the northern slope of Słoboda Runsurska anticline in Jabłonów 
1 Stebnik layers; 2 salt clay of diapiric character; 3 covered hypothetically pericar- 
pathic salt clay; 4 Dobrotow layers; 5 gypsum layers; 6 intermediate layers; 7 exotic. 

conglomerate; 8 salt clay as an intercalation between conglomerate layers 


STRUKTURA ELEMENTÓW POKUCKICH 


Karpaty Pokuckie, jako całość, odznaczają się jednolitym stylem 
architektonicznym. Wprawdzie każdy element posiada swoje cechy indy- 
widualne, ale zarówno ukształtowanie powierzchni całego kraju, jak i bu- 
dowa każdego elementu w szczegółach dowodzą, że wszystkie jednostki 
tektoniczne wyrosły tu z jednego wspólnego pnia, rozwinęły się na jed- 
nym wspólnym podłożu i że są one niejako poszczególnymi ogniwami jed- 
nej większej całości. i 
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Profil doliny Rybnicy na południe od Kosowa daje nam dobry wgląd 
w tektoniczne stosunki wszystkich ważniejszych elementów Karpat Po- 
kuckich. Również doliny Pistynki, Ruszoru, Łuczki i in. dostarczają tu 
wiele cennego materiału. | 

Cały ogromny łańcuch karpacki bodaj nigdzie nie posiada tak świet- 
nie i wyraźnie wykształconych i zachowanych elementów tektonicznych - 
jak to widzimy w Karpatach Pokuckich. Klasyczne formy tektoniki kar- 
packiej — gdzie indziej znane jedynie z fragmentów i mozolnych zesta- | 
wień — tu odsłaniają się przed nami w całej pełni. Możemy śledzić powsta- 
wanie poszczególnych antyklłin i synklin, ich przebieg, ich różne formy, 
ich drobne fragmenty jak i piękną całość, a z tych danych układa się 
przed nami wspaniały obraz wielkich harmonijnych ruchów tektonicznych. i 

Niżej dajemy przegląd budowy poszczególnych elementów łańcucha - 
Karpat Pokuckich. | 


ś 


Kamienisty 


Antyklina Kamienistego tworzy w dolinie Rybnicy stromy fałd na- 
sunięty na formację solną Przedgórza. F'ałd ten odznacza się znacznym 
stopniem asymetrii. W jądrze fałdu występują na przestrzeni ok. 1/5 m 
w kierunku poprzecznym warstwy inoceramowe, niekiedy wtórnie sfał- 
dowane. W skrzydle południowym napotykamy nad warstwami inocera- 
mowymi warstwy pokuckie (płytowe) z czerwonymi łupkami i ławicami 
brekcji egzotycznej przeszło 20 m miąższości. Nadległy bryłowy piasko- 
wiec jamneński posiada ok. 40 m miąższości. Wyżej rozpoczyna się strefa 
dolnoeoceńskich łupków zielonych i warstw hieroglifowych o łącznej 
miąższości ok. 200 m. Warstwy hieroglifowe mają 3 ławice piaskowca 
wygodzkiego od 1 m do 8 m grubości. Warstwy popielskie łącznie z zie- 
lonymi łupkami górnymi występują szeroką na.ok. 600 m strefą, natu- 
ralnie na skutek drugorzędnych sfałdowań. Rogowce i łupki menilitowe: 
zaznaczają się na przestrzeni ok. 350 m. Łęk pomiędzy Kamienistym 
a Karmaturą wypełniony jest warstwami krośnieńskimi na przeszło 100- 
metrowej szerokości. 


Północne skrzydło Kamienistego jest częściowo wygniecione i zre- 
dukowane. Piaskowiec jamneński posiada tu zaledwie ok. 15 m miąższości, 
dolny eocen, tj. warstwy hieroglifowe, zostały zupełnie wygniecione, na- 
tomiast szeroko rozwinięte są warstwy popielskie —- prawdopodobnie na 
skutek zaburzeń drugorzędnych posiadają one tu wielką miąższość — ok. 
350 m. Zawierają one także soczewki i ławice zlepieńców egzotycznych. 
Niżej mamy rogowce spągowe i łupki menilitowe ze zlepieńcami egzotycz-- 
nymi (por. rys. 13). 
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Przytaczamy tu szczegółowy profil północnego odwróconego skrzy- 


dła fałdu Kamienistego w dolinie Rybnicy od warstw popielskich na po- 
łudniu po warstwy solne na północy: 


1 
2 
3. 
4 


e 


UE 
18. 


19. 
20. 


21. 


. warstwy popielskie 
.. łupki bitumiczne (—) z cieniutkimi warstewkami rogowców w części dolnej — 4m. 


cienkowarstwowane rogowce margliste (-+) albo margle krzemionkowe — 2 m 


. warstwowane rogowce z marglami krzemionkowymi — warstewki od kilku do 


kilkunastu cm miąższości — 20 m 

jednolita warstwa łupków menilitowych z cienkimi warstewkami piaskowców 
kwarcytowych — do 10 cm miąższości; w odległości 62 m od rogowców jedyna. 
ławica kwarcytowa 0,5 m 

ławica szarego drobnoziarnistego piaskowca — 1,5 m 

łupki menilitowe zgniecione — 3 m 

ławica zlepieńca egzotycznego z drobnymi ułamkami eszotyków — 1 m 

łupki menilitowe z cienkimi warstewkami (1 cm) kwarcytowymi — 15 m 

ławica zlepieńców egzotycznych — 0,6 m 


. łupki menilitowe z cieniutkimi warstewkami rogowca — 2 m 


łupki menilitowe — 6 m 


. ławice piaskowca ciemnoszarego drobnoziarnistego (+) z żyłami kalcytu — 14 m. 


zlepieniec egzotyczny — 4 m 

grube kilkumetrowe ławice zlepieńca egzotycznego przewarstwione piaskowcami. 
gruboziarnistymi, niekiedy z materiału egzotycznego — 35 m 

zlepieniec egzotyczny zawierający w środkowej partii ławicę wapienia stram- 
berskiego — 14 m 
W dolnej partii ławice grube piaskowców przechodzące w soczewki zlepieńców... 
Na samym spodzie dwumetrowa ławica zlepieńców egzotycznych wiąże stra— 
tygraficznie zarówno serię nadległą jak i serię podścielających łupków meni— 
litowych 

łupki menilitowe z warstewkami cienkimi (1 cm) kwarcytów — 22 m 

ławica-soczewka piaskowca bardzo zbitego drobnoziarnistego o wapiennym 
spoiwie (+) : 

ławica łupków menilitowych bardzo zgnieciona z cienkimi soczewkami rogowców 

piaskowce kosowskie (dobrotowskie) szare drobnoziarniste twarde, sł. (—), nie 
kiedy (+), w dolnej partii około wodospadu zawierają ławice zlepieńców egzo-: 
tycznych jako wtrącenia stratygraficzne * 

granica tektoniczna — nasunięcie na iły solne, występujące tu w formie zupełnie 
zgniecionej i roztartej brekcji egzotycznej, zmieszanej z iłami solnymi 


Na profilach powyższych zaznacza się wyraźnie, iż pod warstwami 


popielskimi odwróconego skrzydła północnego znajduje się strefa łupków 
menilitowych ok. 220 m miąższości z ławicami zlepieńców egzotycznych, 
jako zjawiskiem nie tektonicznym, lecz stratygraficznym. Ta ostatnia 
seria łupków menilitowych ze zlepieńcami egzotycznymi podesłana jest 
kompleksem piaskowców kosowskich 70-metrowej miąższości, nazywanych 


* R. Zuber uważał również te zlepieńce egzotyczne za wtrącenia stratygraficzne. 
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mylnie — jak to wykazaliśmy poprzednio — warstwami dobrotowskimi. 
Piaskowce kosowskie mają również stratygraficzne wtrącenia zlepieńców 
egzotycznych. 

Jądro fałdu i jego skrzydło północne zapadają ok. 75 ku SW. Na 
skrzydle południowym zapady są bardziej łagodne: 50—55 SW *. 

Asymetryczna struktura elementu  Kamienistego widoczna jest na 
rys. 13. 

Przedłużenie fałdu Kamienistego w obu kierunkach pomiędzy Czere- 
moszem a doliną Łuczki wykazuje znaczne komplikacje. Wobec istnieją- 
cych już opisów danego rejonu ograniczymy się tu jedynie do zanotowania 
niektórych najważniejszych zjawisk. 

Ku południowemu wschodowi od doliny Rybnicy widocznie zwiększa 
się asymetria fałdu, gdyż jądro kredowe coraz bardziej się tam złusko- 
wuje. Łęk pomiędzy Kamienistym a Karmaturą wychodzi w powietrze, 
tak iż w dolinie Czeremoszu wyłania się kreda wiążąca obydwa wymienio- 
ne elementy a całość widocznie nasuwa się na brzeżne warstwy solne. 
W kierunku północno-zachodnim od Rybnicy jądro warstw inoceramowych 
a nawet piaskowiec jamneński zanurzają się pod eocen na depresji doliny 
Pistynki. Dalej w kierunku Łuczy i Berezowa napotykamy już bardzo 
znaczne komplikacje. W Łazach zaznacza się wielka dyslokacja poprzecz- 
na o równoleżnikowym przebiegu. Na północny zachód od niej element Ka- 
mienistego złuskowuje się, ramię północne z jądrem warstw inoceramo- 
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Fig. 14 
Odwrócona antyklina w Akreszorach ze źródłami naftowymi 
1 warstwy solne; 2 warstwy krośnieńskie; 3 łupki menilitowe; 4 rogowce spągowe; 
5 zielone łupki górno-eoceńskie 


: Reversed anticline in Akreszory with oil springs 
A salt layers; 2 Krosno layers; 3 menilite shales; 4 bottom flint; 5 green Upper 
Eocene shales 


6 Profil w Kosowie był już kilkakrotnie opisywany, należało jednak uwzględ- 
nić wyżej przytoczone szczegóły, gdyż mają one decydujące znaczenie jako dowód, 
że zlepieńce egzotyczne są tu nie tektonicznego, lecz stratygraficznego pochodzenia. 
Podobny pogląd znajdujemy też w pracach W. Bruderera i B. Bujalskiego (5). 
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wych i piaskowcem jamneńskim, otulonym eocenem, zanurza się w ki 
runku doliny Łuczy (Łucza-Berezów), ramię zaś południowe przebiega 
jako wąska łuska nieregularna zanurzając się również ku NW w stronę; 
Berezowa. 
W całym tym rejonie znajdują się stare szyby wiercone, znane są 
wycieki naftowe, a również ciekawe objawy ukazywania się warstw Sol- - 
nych. Np. otwór poszukiwawczy Standard-Nobe! wiercony w r. 1926 w m 
zach około Łuczy stwierdził, iż w otoczeniu warstw kredowych północnego 
ramienia antykliny Kamienistego występują warstwy solne. Napotkał oni 
od powierzchni do głęb. 254 m brekcję solną, po czym wszedł w kredę, odl 
552 m do 701 m zaś wiercił w eocenie. Otwór powyższy był założony w po=: 
bliżu warstw inoceramowych na powierzchni. Niespodziane nawiercenie | 
pokładów. solnych może pozostawać w związku z przebiegającą w pobliż 
dyslokacją poprzeczną. Również ciekawe dane osiągnęło stare wiragiijj| 
Langnera w potoku Pekurze (prawy dopływ Łuczki) w r. 1898. Otwór zj 
założono na eocenie południowej łuski Kamienistego. W głęb. 464 m do= | 
sięgnięto iłów solnych, od 632 m zaś do 719 m wiercono w soli kamiennej, , 
której nie przebito. Mogła to już być wgłębna formacja solna, podścielają: : 
ca fałdy pokuckie. Północno-wschodnia partia profilu (p. niżej rys. 27). 
przecina właśnie tę zagadkową strefę elementu Kamienistego. Wobec braz | 
ku danych ściślejszych nie możemy tu na razie uzupełnić obrazu struktury | 
wgłębnej. Zdjęcia powierzchniowe wymagają tu jeszcze rewizji, ze sta= 
rych zaś otworów nie posiadamy danych dokładniejszych. Wymieniona 
partia terenowa jest szczególnie ważna, albowiem tu właśnie nawiązuje 
się łączność pomiędzy fałdami pokuckimi a elementem Słobody Rungur= 
skiej. | 


Karmatura 


Spomiędzy wszystkich elementów pokuckich antyklina Karmatury 
jest stosunkowo najprawidłowiej wykształcona. Posiada ona jądra 
z warstw inoceramowych oraz wszystkie elementy stratygraficzne na 
obydwu skrzydłach, z nieznaczną jedynie asymetrią — i w tym charakte 
rze rozpościera się na przestrzeni przeszło 20 km pomiędzy Czeremoszem 
a Ruszorem. Dopiero na północny zachód 6d tego ostatniego zaznaczają 
się tu szczególne komplikacje, o których będzie mowa dalej. 

W przekroju Rybnicy jądro z warstw inoceramowych stosunkowo 
mocno pofałdowanych drugorzędnie posiada ok. 500 m na szerokość. Na 


, 


stwa hieroglifowa — ok. 145 m; w tej ostatniej serii 3 ławice piaskowcóv 
wygodzkich —od 1 m do 8 m miąższości; górno-eoceńska seria z łupkam ł 
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lonymi i popielskimi wraz ze smugą czerwonych łupków ok. 250 m. 
enka smuga rogowców wynosi zaledwie 8 m, łupki menilitowe — ok. 
0 m, wreszcie szeroki łęk z warstwami krośnieńskimi — ok. 600 m. 

Zapad warstw na ogół jest bardzo stromy: ok. 80% SW, miejscami 
znacza się układ pionowy. 


Około ujścia potoku Kiernyczny do Rybnicy napotykamy wyraźne 
czegóły co do wykształcenia warstw górno-eoceńskich, mianowicie za- 
ynając od rogowców: 

160 m — zielone łupki; w stropie pod rogowcami przybierają charakter warstw 

popielskich 

5 m — czerwone łupki 

3 m — łupki szarozielone 

0,1 m — smuga zlepieńca egzotycznego 

ok. 100 m — warstwy popielskie 

Północne skrzydło Karmatury również stromo bardzo zapada na 

V. Zachowały się tu jeszcze wszystkie elementy stratygraficzne od 
irstw płytowych aż po piaskowce krośnieńskie, jedynie nieco zredu- 
wane. Wówczas gdy skrzydło południowe od stropu jamny do środka 
tu krośnieńskiego wynosi na szerokość ok. 1500 m, to wymiar taki 
skrzydle północnym ma już tylko około 1000 m. W skrzydle północnym 
szczególne wyróżnienie zasługuje piaskowiec jamneński, gdyż tworzy 
długi, regularny i malowniczy grzbiet między dolinami Rybnicy i Ru- 
»ru (por. profil rys. (). Piaskowiec jamneński rozwinięty jest tam 
:zególnie na zachód od Pistynki tworząc wyniosły grzbiet od ok. 700 m 
916 m n. p. m. 


W dolinie Rybnicy w obrębie północnego odwróconego skrzydła Kar- 
tury znajdujemy — posuwając się od warstw inoceramowych ku pół- 
cy — następujący układ warstw: | 


warstwy pokuckie z brekcją egzotyczną — 40 m 

gruboławicowy piaskowiec jamneński — 50 m 

warstwy hieroglifowe — 40 m 

ciemne łupki z grubymi ławicami szarych piaskowców — 10 m 

warstwy hieroglifowe z cienkimi przewarstwieniami wapieni krzemionkowych — 
110m 

warstwy hieroglifowe ze zbitymi piaskowcami kwarcytowymi i zielonymi łup- 

" kami — 100 m 

partie warstwowanych rogowców i zrogowaciałych zbitych kwarcytów — 20 m 

łupki zielonawe i piaskowce cienko-warstwowane, w końcu piaszczyste łupki 
szarozielone (+), ostatnie 10 m wapienie krzemionkowe — 80 m 

łupki szarozielone (--) o charakterze popielskich — 50m 

czerwone łupki — 15 m | 


Dalsza część od strony N Ee 
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Również profil przez dolinę Ruszoru na północ od Kosmacza 
wala na wgląd w stosunki stratygraficzne i tektoniczne elementu Ke 
matury, dlatego zamieszczamy tu krótki opis tego przekroju. 

W łęku szerokości ok. 750 m dzielącym Brusny i Karmaturę wyst 
pują szare łupki i piaskowce krośnieńskie z zapadem 65—-85' SW. 

W dolinie potoku Ruszor na północ od elementu Brusnego, okc 
ujścia dużego prawego dopływu spod Syhły (859) przy uważnym bad 
można rozpoznać dokładnie stropową strefę formacji łupków menilit 
wych południowego skrzydła Karmatury. Układ warstw bardzo jest str 
my, miejscami pionowy, przeważnie ok. 80” SW. Ponad stropem główn 
kompleksu łupków menilitowych rozpościera się tu strefa szerokości | 
50 m szarych piaskowców i łupków, nad nią zaś mamy wąski pas rogo 
ców, do którego przylegają od południa szare piaskowce krośnieńsk 
A więc i w elemencie Karmatury na jej południowym skrzydle zaznace 
się charakterystyczne warstwy łopianieckie i Ruszoru. 

Łupki menilitowe zaczynają się ok. 100 m powyżej ujścia duże 
prawego dopływu (p. 493 na mapie 1 : 25.000). 1 


ok. 120 m niżej — rogowce pionowe, pod rogowcami liściaste zielone łupki słać 


(+) lub (—) 
200m '„ — stromo ułożone szarozielonawe łupki piaszczyste | 
25m  „  — brzeg Ruszoru zaczyna zarysowywać się wyraźniej. Na począti 


tej partii warstwy mają jeszcze charakter popielski, są nier 
gularnie uławicone z soczewkami wapieni i tzw. wapnisty] 
łupków (+ +) stalowosinawych, wreszcie na przestrzeni 15 m z 
znacza się przejście do warstw hieroglifowych — cienko uław 
conych łupków krzemionkowo-wapnistych z ławicą brekcji egz 
tycznej 30 cm miąższ. o pionowym ustawieniu 
175m _„ — wielki lewy dopływ (p. 477) 
30m  ,„, = zrogowaciałe wapienie i kwarcyty 
piaskowiec bryłowy kilka metrów miąższości 
warstwy hieroglifowe 


100m „ — piaskowiec wygodzki (skręt Ruszoru ku E). Upad 85 SW 
ok. 50m „ — znowu wyraźne warstwy hieroglifowe 
ok. 15m  „ — rozpoczyna się bryłowy piaskowiec jamneński 
ok. 110m „„ — granica jamny i warstw inoceramowych 
ok. 800m „„ .— granica warstw inoceramowych i piaskowca jamneńs 


N skrzydła Karmatury 

Warstwy więc inoceramowe jądra antykliny są tu szeroko 
winięte. Odznaczają się one niezwykle intensywnymi zaburz 
niami tektonicznymi. Wszędzie niemal napotykamy tu sf 
wania drugorzędne, zgniecenia, a w pobliżu północnej st 
jamneńskiej (w odległości 30 m) piaskowce i łupki inocera 
zostały zmienione w druzgot tektoniczny — na przestrzeni ki 
dziesięciu metrów. Warstwy pokuckie (płytowe) częściowo 


gniecione ł | 
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"ok. 80m  ,„,  — miąższość piaskowca jamneńskiego na N skrzydle. Upad 79” NE 
ok. 340 m „, — szerokość strefy warstw hieroglifowych z upadem ok. 80” NE 
ok. 380 m „  — szerokość strefy warstw popielskich. Szeroka dolina 


W środkowej partii warstw popielskich z małego prawego do- 
pływu sypią się czerwone łupki 

Warstwy popielskie graniczą z rogowcami o pionowym układzie, 
około lewego wielkiego dopływu Boncarówka. N 60% W. pion. 
lub 80% NE 


Tektonika Karmatury komplikuje się na zachód od doliny Ruszoru. 
Oś głównej antykliny szybko zanurza się w kierunku doliny Łuczki, gdzie 
występuje już wyraźna depresja. Na łupkach menilitowych i warstwach 
krośnieńskich północno-zachodniego krańca Karmatury spoczywają tam 
znaczne płaty.warstw inoceramowych należące do nasunięcia skibowego; 
są one oderwane od głównej masy skibowej i częściowo nawet podesłane 
iłami solnymi. 

Od strony południowej głównego pnia Karmatury oddziela się wąska 
antyklina biegnąca daleko jeszcze ku NW w kierunku Akreszor i Tekuczy. 
Doskonały przekrój przez wymienioną antyklinę uzyskujemy w dolinie 
potoku Akryn w Akreszorach na północ od wioski tejże nazwy. W samej 
wiosce Akreszory potok przecina iły solne wypełniające synklinę pomiędzy 
antyklinami Akreszor i Brusnego (Kosmacza). Na północ od wioski 
napotykamy szeroką ok. 900 m strefę szarych łupków i piaskowców kroś- 
nieńskich ze stałym zapadem wstecznym ku NE. Około ujścia dużego 
lewego dopływu od Gnilicy przebiega granica pomiędzy warstwami kroś- 
nieńskimi a łupkami menilitowymi. Te ostatnie mają szerokość ok. 170 m; 
śród nich ławice piaskowców kliwskich; niżej górny eocen (zielone łup- 
ki) — ok. 120 m, rogowce — ok. 20 m, znowu łupki menilitowe — 75 m, 
szare łupki i piaskowce krośnieńskie — ok. 120 m, wreszcie zlepieńcowate 
charakterystyczne iły solne. Wszystkie formacje całego elementu Akre- 
szor (por. rys. 14) zapadają stale ok. 60” ku NE (wyjąwszy lokalne dru- 
gorzędne sfałdowania w łupkach menilitowych). 

Cała więc antyklina Akreszor jest tu bardzo wąska, cechuje zaś 
ją zjawisko wstecznego obalenia ku południowemu zachodowi. 


Brusny (Kosmacz) 


... Element Brusnego stanowi centralną partię rejonu Pokucia i ze 
względu na swoje niektóre właściwości a specjalnie objawy bitumiczne 
zasługuje na szczególną uwagę. Wschodnia jego część w okolicy doliny 
Rybnicy uległa drugorzędnemu sfałdowaniu do tego stopnia, iż na północy 
w Sokołówce oddziela się tu nowa krótka antyklina z warstwami inocera- 
mowymi i piaskowcem jamneńskim w jądrze. "To drugorzędne sfałdowane 
ramię wkrótce zanurza się ku zachodowi, tak iż dalej w dolinie Pistynki 
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nie znajdujemy zupełnie jego śladów, cały zaś wschodni odcinek elementu . 
pomiędzy Rybnicą a Czeremoszem wykazuje wyraźne złuskowanie półnog] 
nego skrzydła. W dolinie Rybnicy na skutek wzmiankowanego sfałdowa= 
nia gwałtownie zwiększa się cała szerokość antykliny Brusnego pomiędzy 
synklinami na północy w Sokołowie i południu w Jaworowie, wynosząc 
ok. 4 km (por. rys. 15). j 
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Fig. 15 
Element Brusnego w dolinie Rybnicy 
1 warstwy krośnieńskie; la w. kosowskie; 2 łupki menilitowe; 3 rogowce spągowe 
4 łupki górno-eoceńskie; 5 czerwone łupki; 6 w. hieroglifowe; 7 piaskowiec wygodzki 
8 piaskowiec jamneński; 9 w. pokuckie (płytowe); 10 w. inoceramowe 

Brusny element in Rybnica valley 

1 Krosno layers; la Kosow layers; 2 menilite shales; 3 bottom flint; 4 Upper Eocen 
layers; 5 red shales; 6 hieroglyphic layers; 7 Wygoda sandstone; 8 Jamna sandstone | 
9 Pokutie platy layers; 10 Inoceramus layers 
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Odcinek zachodni w kierunku doliny Pistynki-Brustury-Ruszoru wy- . 
kształcony jest bardziej regularnie z nieznacznie jedynie wyrażoną asy- 
metrią. Skrzydło północne posiada tam nawet na szerokiej przestrzeni za- 
pady północne, co należy do przypadków niezbyt często notowanych w Kar- 
patach. Ten zachodni kraniec antykliny ma również znaczenie praktyczne, 
albowiem występują tam znane złoża naftowe w: Kosmaczu. 

Profil w dolinie Pistynki na południe od Prokurawy wykazuje, ż 
mamy tam do czynienia ze stromą antykliną. Jądro wypiętrzenia z niere 
gularnie pofałdowanymi warstwami inoceramowymi odsłania się na prz 
strzeni ok. 900 m w kierunku poprzecznym. Skrzydło południowe zapad 
pod kątem ok. 70”—65” ku ŚW, północne zaś ok. 80” NE. Na skrzydle po- 
łudniówym są rozwinięte wspaniale warstwy pokuckie (płytowe), opisan 
wyżej (50 m); warstwy jamneńskie są tu potężnie wykształcone, o miąż- 
szości przeszło 250 m. Eocen można oceniać w sumie na ok. 500 m; łup. 
menilitowe razem z rogowcami — na ok. 200 m; następnie występuje tu 
smuga warstw szarych łopianieckich — ok. 75 m, wreszcie dość szeroki 
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pas łupków bitumicznych przypuszczalnie drugorzędnie sfałdowanych 
odpowiadających zapewne warstwom Ruszoru — ok. 100 m. Dalej ku $ 
mamy już wielką synklinę wypełnioną warstwami krośnieńskimi na prze- 
strzeni przeszło 1 km. Skrzydło północne elementu Brusnego jest częściowo 
zredukowane. Warstwy pokuckie bez czerwonych łupków, jednak z brekcją 
egzotyczną — ok. 30 m, jamna — ok. 45 m, eocen w sumie ok. 600 m, łupki 
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: Fig. 16 
Element Brusnego (Kosmacza) w dolinie Pistynki. Stawnik na pd. od Prokurawy 
1 warstwy krośnieńskie; 2 w. Ruszoru: łupki bitumiczne; 3 w. łopianieckie: szare 
łupki; 4 łupki menilitowe; 5 rogowce; 6 łupki górno-eoceńskie; 7 czerwone łupki; 
7a w. popielskie; 8 w. hieroglifowe; 9 zielone łupki dolno-eoceńskie; 10 piaskowiec 
jamneński; 11 w. pokuckie (płytowe); 12 w. incceramowe 


Brusny element (Kosmacz) in Pistynka valley. Stawnik south from Prokurawa 
1 Krosno layers; 2 Ruszor layers: bituminous shales; 3 Łopianka layers: grey shales; 
4 menilite shales; 5 flint; 6 Upper Eocene shales; 7 red shales; 7a Popiele layers; 
8 hieroglyphic layers; 9 green Lower Eocene layers; 10 Jamna sandstone; 11 Pokutie 
platy layers; 12 Inoceramus layers 


menilitowe z rogowcami — ok. 300 m; warstwy łopianieckie i Ruszoru zo- 
stały widocznie wygniecione, gdyż do łupków menilitowych przylega sze- 
roki kompleks stromo ustawionych i mocno zdyslokowanych warstw kroś- 
nieńskich synkliny północnej pomiędzy Brusnym a Karmaturą (ok. 750 m) 
(por. rys. 16). 

"W latach 1942—1943 szczegółowe badania, wykonywane w rejonie 
kopalni kosmackiej, pozwoliły mi zapoznać się bliżej z geologią tego za- 
chodniego krańca antykliny Brusnego. Górne dopływy Ruszoru dają tu 
szereg dobrych przekrojów, południowe zbocza odsłonięte są na lewym 
brzegu Pistynki, również i w jej lewobrzeżnych wąwozach; poza tym wier- 
cenia naftowe na kopalni w Kosmaczu ułatwiły rozpoznanie stosunków 
wgłębnych. 


Fig. 17 
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W Kosmaczu znajdujemy klasyczny przykład północno-zachodniego 
urzania się jednej z antyklin pokuckich. Najpierw zanurza się jądro 
rstw inoceramowych na zachód od szczytu Syhła (859 m); otoczone 
o jest regularnie warstwami pokuckimi (płytowymi) z charakterystycz- 
mi czerwonymi łupkami. Warstwy pokuckie obramione są znów szeroką 
refą piaskowca jamneńskiego, który tworzy cały grzbiet pomiędzy 
czytem Syhła a kopalnią w Kosmaczu z fantastycznymi skałami i bry- 
i jamny. Piaskowiec jamneński kryje się z kolei pod warstwy eoceń- 
ie. Spoglądając z grzbietu jamneńskiego ku północnemu zachodowi mamy 
ękny obraz dalszego zanurzania się antykliny w tym kierunku. Widać 
amtąd wyraźnie, jak piaskowce kliwskie w kształcie wyniosłego grzbietu 
aczają łukiem cały zachodni kramiec antykliny (Tarnicza 767 m, Pun- 
ela 714 m, Mereszir 721 m). Wreszcie formacja łupków menilitowych 
yje się pod warstwami krośnieńskimi, które z kolei otulone są iłami sol- 
ymi na obydwu skrzydłach — południowym w Kosmaczu i północnym 
 Akreszorach. 


Od południowego zachodu warstwy krośnieńskie przykryte są na- 
iniętą kredą skibową. 


Kartograficzne zdjęcia w rejonie kopalnianym Kosmacza umożliwiły 
>zpoznanie tu wielu szczegółów stratygraficznych i tektonicznych. Nie- 
tóre z nich godne są zanotowania (por. rys. 17). 


. Południowe skrzydło antykliny Brusnego (Kosmacza) pozwala stu- 
ilować różne szczegóły stratygraficzne dotąd mało uwzględniane. Wy- 
ształcenie warstw pokuckich (płytowych) w dopływie Pistynki spod 
,czytu Syhła (859) podano już na rys. 3. 

W tymże wąwozie poniżej — ok. 90 m na północ od drogi (Kosmacz- 
rokurawa) odsłaniają się dobrze piaskowce wygodzkie z upadem stale 
z. 10” ŚW. Napotykamy tam zaczynając od stropu: 


Fig. 17 
Mapa geologiczna okolic Kosmacza 
warstwy solne (dolny miocen); 2 w. krośnieńskie (oligocen); 3 łupki menilitowe; 
piaskowce kliwskie; 5 rogowce spągowe; 6 górny eocen; 7 dolny eocen; 8 piaskowiec 


Ea 9 w. pokuckie (płytowe); 10 w. inoceramowe (górna kreda); 11 granica 
skibyfłnasuniętej; 12 otwory naftowe; 13 źródła naftowe 


Geological map of the neighbourhood of Kosmacz 
alt layers (Lower Miocene); 2 Krosno layers (Oligocene); 3 menilite shales; 4 Kliwa 
adstone; 5 bottom flint; 6 Upper Eocene; 7 Lower Eocene; 8 Jamna sandstone; 
pe platy layers; 10 Inoceramus layers (Upper Cretaceous); 11 boundary of 
the overthrust „skiba'; 12 oil holes; 13 oil springs 
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hieroglifowe piaskowce kwarcytowe dobrze warstwowane 

piaskowce wygodzkie, gruboławicowe szare drobnoziarniste — 65 m 

3. zlepieniec egzotyczny z różnymi filitami, białym kwarcem, wapieniem itp. 
góry przewarstwienia z piaskowcem — 7 m 3 

4. teren zakryty — ok. 15 m 

5. warstwy hieroglifowe; piaskowce kwarcytowe częściowo zrogowaciałe 
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LOC 


Te same piaskowce wygodzkie zaznaczają się również w połudr 
wym skrzydle Brusnego w dolinie Rybnicy w Jaworowie (por. wyżej rys. » 

W wielkim prawym dopływie Pistynki pn. Stawnik (pomiędzy Koss 
maczem a Brusturą) odsłania się dobrze cała formacja łupków menilito 
wych od rogowców spągowych aż po warstwy krośnieńskie (p. wyżej r s 
16). Rogowce spągowe mają tu ok. 20 m miąższości, łupki menilitowe 
40 m, piaskowce kliwskie — 80 m, łupki menilitowe, które w stropie mają 
ławice syderytowe — 160 m, szare łupki — jako odpowiednik warstw 
łopianieckich — 60 m, łupki bitumiczne z kilkumetrową warstewką cien. 
warstwowanych rogowców jako odpowiednik Ruszoru — ok. 100 m. Zat 
znaczają się tu jednak duże zmiany facjalne w porównaniu z bardzie; 
zachodnią partią antykliny, gdzie warstwy te są bardziej cienkie i 
kształcone jako rogowce. 


krośnieńskich. | 

Wykształcenie rogowców spągowych wyraźnie zaznacza się na pro- 
filu na brzegu Pistynki ok. 250 m w dół od ujścia prawego dopływu Topli- 
cy pomiędzy Kosmaczem a Brusturą. Znajdujemy tam zaczynając od 
warstw popielskich ku stropowi: 


warstwy popielskie 

warstwy przejściowe — 1 m 

ławice zlepieńców karpackich śród ciemnych łupków — 1 m 
cienko warstwowane rogowce z piaskowcami — 5 m 

wietrzejące żółtawe warstwowane margle krzemionkowe — 14 m 
rogowce o typie normalnym, warstwowane — 4 m 

łupki menilitowe 


bał DZACA LA 2) GZ 


Dolna partia łupków menilitowych posiada w rejonie Kosmacza 
szczególne znaczenie ze względu na płytkie złoża naftowe, występujące 
w piaskowcach kliwskich na zachodnim krańcu antykliny Brusnego. Ważn 
więc było sprawą odnalezienie i przestudiowanie takiego profilu, gdzi 
by układ stratygraficzny danej serii można było dobrze scharakteryzca 
wać. Taki właśnie profil znajduje się na brzegu Pistynki, ok. 400 m niże 
mostu na szosie z Kosmacza przez Kopalnię do Jabłonowa. Na wysokin 
urwistym lewym brzegu Pistynki doskonale odsłaniają się tam rogowe 
spągowe z odciskami ryb, z upadem ok. 70” SW, wyżej liściaste łupki me 
nilitowe — ok. 45 m, po czym rozpoczyna się seria piaskowców kliwskich 
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ok. (0 m. Piaskowce są cienko warstwowane (5—10 cm), śród nich jednak 
trafiają się i grubsze ławice, szczególnie w partii stropowej, gdzie znajdują 
się grube kilkumetrowe ławice w sumie ok. 10 m miąższości. Ławice stro- 
powe podesłane są serią łupkową, ponadto pomiędzy poszczególnymi 
warstwami piaskowca trafiają się cienkie wtrącenia łupków bitumicznych. 
Same piaskowce są drobnoziarniste, zbite, w świeżym przełomie siwe, nie- 
kiedy jasne (—); przypuszczalnie o niezbyt znacznej porowatości. Miąż- 
szość samej masy piaskowców można tu oceniać na ok. 50 m (por. rys. 
19, 20). 


Pólnocne skrzydło antykliny Brusnego. — Głębokie wcięcia Ruszoru 
i jego dopływów dają wiele świetnych odsłonięć, pozwalających na studio- 
wanie dokładne stratygrafii i tektoniki północnego skrzydła Brusnego. 

Szczególnie cennego materiału dostarcza tu partia górnoeoceńska 
szerokości ok. 600 m poniżej kopalni w Kosmaczu. Znajdujemy tam, za- 
czynając od warstw hieroglifowych o stromym układzie ok. 75” NE i posu- 
wając się ku stropowi, tj. ku północy w dół potoku, zgodnie z oznaczeniami 
na profilu podanym wyżej na rys. 6 (p. wyżej str. 177): 


7. warstwy hieroglifowe cienko warstwowane 

3. warstwy popielskie — 60 m. Łupki szaro zielonawe mikowe (+), warstewki piask. 
siwych (+). W stropie ich zlepieniec egzotyczny 10 m 

6. czerwone łupki — 12m 

3. warstwy popielskie — 25 m 

5. zielone łupki — 100 m. Rozpadają się one łatwo na cienkie blaszki (—). Górna partia 


zasypana 
3. warstwy popielskie — 15 m 
4. grubo ławicowy piaskowiec — 8 m. Zbliżony charakterem i umiejscowieniem do 


piaskowca borysławskiego (—) 
3. warstwy popielskie — 12 m. Analogicznie jak tzw. wkładka popielska w Borysławiu 
i. łupki menilitowe — 10 m. Liściaste ciemne bitumiczne łupki z cienkimi warstew- 


kami rogowców 
2. rogowce spągowe — 17 m w głównej masie 
1. łupki menilitowe serii normalnej 

Profil powyższy możemy kontynuować od rogowców spągowych 
w dół Ruszoru aż do warstw krośnieńskich synkliny między Brusnym 
a Karmaturą. 

Rogowce spągowe występują w głównej masie ck. 17 m miąższości 
ku stropowi, ciągną się one jednak jeszcze dalej z przewarstwieniami łup- 
ków bitumicznych. 

Łupki menilitowe — 20 m. 

Piaskowce kliwskie — 90 m. Są one przewarstwione łupkami bitu- 
mieznymi. Ławice piaskowców są zmiennej miąższości: po kilka-kilka- 
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naście cm i grubsze. W środkowej partii przeważają grube ławice siwych 
drobnoziarnistych piaskowców o łącznej miąższości ok. 30 m. W stropowej 
i spągowej serii są przewarstwione pół na pół z łupkami. 
Łupki menilitowe liściaste — ok. 115 m. Ku stropowi ostra granica. 
Szare łupki ilaste = warstwy łopianieckie — 65 m. Są one wykształ- 


cone podobnie jak i warstwy polanickie. Są to margliste łupki szare (--) 
z wtrąceniami szarych piaskowców wapnistych. 


Łupki bitumiczne — 6 m 


ś | — warstwy Ruszoru 
Cienko warstwowane rogowce — 20m | y 


Rogowcowa powyższa seria składa się z cieniutkich centymetrowych war- 
stewek rogowca z cienkimi przerostami łupków ciemnobrunatnych bi- 
tumicznych. 


NE 


| M AA A , K „ 


Fig. 18 
Północne skrzydło Brusnego w dolinie Ruszoru — profil przez warstwy łopianieckie 
i warstwy Ruszoru 
1 łupki menilitowe; 2 warstwy łopianieckie; 3 łupki bitumiczne: 4 rogowce; 5 łupki 
bitumiczne (3-5 są to tzw. warstwy Ruszoru); 6 warstwy krośnieńskie 


Northern slope of Brusny in Ruszor valley — section through Łopianka and Ruszor 
layers 
1 menilite shales; 2 Łopianka layers; 3 bituminous shales; 4 flint; 5 bituminous shales; 
6 Krosno layers 


Warstwy krośnieńskie — piaskowce i łupki szare wapniste, często 
mikowe. Układ całej powyższej serii jest dop stromo ok. 80” nachylony 
ku NE (p. wyżej rys. 10). 

Dla bardziej dokładnego zilustrowania charakteru i wzajemnego sto- 
sunku warstw łopianieckich i Ruszoru podajemy osobny fragment profilu 
w powiększonej skali (rys. 18). Mamy tu zaczynając od stropu łupków 


menilitowych do warstw krośnieńskich (w pobliżu dużego lewego dopływu 
Romanówka p. 441): 
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Łupki menilitowe — strop formacji menilitowej, ostra granica 
Warstwy łopianieckie — ok. 65 m. Szare łupki ilaste z szarymi piaskowcami 
Łupki bitumiczne — 6 m 
Łupki rogowcowe — 20 m = warstwy Ruszoru 
Łupki bitumiczne — 4 m 
. Warstwy krośnieńskie 
grz - 

W dolinie Pistynki w Prokurawie na N skrzydle Brusnego znajduje- 
my również dobry przekrój przez partię rogowców spągowych aż do pias- 
kowców kliwskich: 


PN 


Warstwy popielskie 

Łupki menilitowe z cienkowarstwowymi piaskowcami kwarcytowymi — 4 m 
Rogowce warstwowane (spągowe) — 8 m 

Łupki menilitowe — 10 m 

Rogowce soczewkowate zgniecione z łupkami menilitowymi — 2 m 

. Łupki menilitowe z warstewkami rogowców i piaskowców —- 35 m 

. Warstwowane łupki krzemionkowo-margliste — 3,5 m 

Gruboławicowe drobnoziarniste piaskowce kliwskie 


ONANARWYM 


W profilu przytoczonym znajdujemy pewne facjalne zmiany w wy- 
kształceniu spągowej partii rogowcowej. Niektóre jednak różnice mogą 
być odniesione na rachunek drugorzędnych sfałdowań i zgnieceń tekto- 
nicznych (p. 5 — zgniecione rogowce soczewkowate!). 

Mówiąc o różnych szczegółach z geologii północno-zachodniego krań- 
ca antykliny Brusnego nadmienimy jeszcze o przebiegu łupków czerwo- 
nych, albowiem były one tu śledzone dodatkowo przy pomocy wkopów. 
Otaczają one rejon kopalni kosmackiej na obydwu skrzydłach antykliny 
i zanurzają się ku zachodowi łukiem zamkniętym w pobliżu otworów 
naftowych NN 3 i 9 około nowej szosy, wieś Kosmacz — kopalnia. 

W opisanym rejonie Kosmacza stwierdzona została tylko jedna więk- 
sza dyslokacja poprzeczna na północnym skrzydle elementu. Mianowicie 
około starej drogi prowadzącej na północ przez kopalnię kosmacką w obrę- 
bie łupków menilitowych zaznacza się uskok biegnący z SW ku NE. Wzdłuż 
tego uskoku część wschodnia została przesunięta o kilkadziesiąt metrów ku 
północnemu wschodowi. 

Możemy teraz omówić bliżej strukturę wgłębną tej partii elementu 
Brusnego opierając się na różnorodnym materiale zebranym zarówno 
drogą zdjęć kartograficznych, jak również na podstawie naftowych wier- 
ceń kopalni w Kosmaczu. 

Dwa załączone poprzeczne profile przez teren kopalni w Kosmaczu 
wykazują, że antyklina ma tu bardzo stromą strukturę. Zamknięte jądro 
kredowe w głębi jest stosunkowo wąskie, szczególnie na krańcu zachod- 
nim sięga zaledwie 300—400 m (w. inoceramowe). Skrzydło północne za- 
pada pod kątem ok. 80” ku NE, południowe zaś — ok. 70” ku ŚW. Nie- 
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znaczna asymetria w strukturze górnej partii elementu jest tu tylko po- 
zorna, gdyż na większej głębokości należy liczyć się z formą bardziej 


niesymetryczną, co jednak wynika dopiero z ujęcia regionalnej budowy | 


Karpat Pokuckich HE rys. 19a, 19b). 
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Fig. 19b 
Zachodni kraniec antykliny Brusnego — profile poprzeczne przez kopalnię w Kosma— 
czu: 19a na zapadającym NW krańcu antykliny; 19b obok od strony SE 
1 warstwy solne; 2 w. krośnieńskie; 3 w. Ruszoru; 4 w. łopianieckie; 5 łupki menili- 
towe; 6 piaskowce kliwskie; 7 łupki menilitowe; 8 rogowce spągowe; 9 łupki górno- 
eoceńskie; 10 czerwone łupki; 11 w. popielskie; 12 w. hieroglifowe; 13 piaskowiec 
jamneński; 14 w. pokuckie (płytowe); 15 w. inoceramowe 


Western edge of Brusny anticline — transversal sections through the mine in Kos 
macz: 19a from NW; 19b from SE 

1 salt layers; 2 Krosno layers; 3 Ruszor layers; 4 Łopianka layers; 5 menilite shales; 

6 Kliwa sandstone; 7 menilite shales; 8 bottom flint; 9 Upper Eocene shales; 10 red 

shales; 11 Popiele layers; 12 hieroglyphic layers; 13 Jamna sandstone; 14 Pokutie 
platy layers; 15 Inoceramus layers 


Profil podłużny wykazuje łagodne zanurzenie się warstw ku NW — 
w rejonie wychodni piaskowca jamneńskiego na powierzchnię. Ten zapad 
jednak zwiększa się dalej ku północnemu zachodowi. W rejonie kopalnia- 
nym wynosi on ok. 18”, dalej w kierunku zachodnim — przypuszczalnie 
wzrasta. Różne nachylenia podłużnej osi elementu widocznie warunkują 
rozmieszczenie złóż bitumicznych w głębi (por. rys. 20). 
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Fig. 20 
Zachodni kraniec antykliny Brusnego — profil podłużny przez kopalnię w Kosmaczu 
1 warstwy solne; 2 w. krośnieńskie; 3 w. Ruszoru; 4 w. łopianieckie; 5 łupki menili- 
towe; 6 piaskowce kliwskie; 7 łupki menilitowe; 8 rogowce spągowe; 9 łupki górno- 
'eoceńskie; 10 czerwone łupki; 11 w. popielskie; 12 w. hieroglifowe; 13 piaskowiec 
jamneński; 14 w. pokuckie (płytowe); 15 w. inoceramowe 


Western edge of Brusny anticline — longitudinal section through the mine in Kosmacz 

1 salt layers; 2 Krosno layers; 3 Ruszor layers; 4 Łopianka layers; 5 menilite shales; 

„6 Kliwa sandstone; 7 menilite shales; 8 bottom flint; 9 Upper Eocene shales; 10 red 

shales; 11 Popiele layers; 12 hieroglyphic layers; 13 Jamna sandstone; 14 Pokutie 
platy layers; 15 Inoceramus layers 


Rożeń 

Na południe. od antykliny Brusnego, we wschodniej części rejonu, 
pomiędzy Rybnicą a Czeremoszem, wynurza się małe wąskie drugorzędne 
wypiętrzenie — Rożeń. Od antykliny Brusnego dzieli go płytka synklina, 
wychodząca nad Czeremoszem w powietrze, gdyż według zdjęć Świder- 
«skiego jamna obydwu tych elementów łączy się tam ze sobą. Synklina 
północna w Jaworowie wypełniona jest łupkami menilitowymi i rogow- 
'cami, które są mocno zaburzone, miejscami zaś posiadają układ płaski. 
Łupki menilitowe tej synkliny wychodzą w powietrze w odległości ok. 1 km 
na wschód od Rybnicy, eocen zaś górny i dolny wychodzi w powietrze około 
'Czeremosza. Wąskie jądro kredowe Rożenia zanurza się ku zachodowi 
między Czeremoszem a Rybnicą, tak iż dolina tej ostatniej przecina już 
tylko górny i dolny eocen, które z kolei zanurzają się ku W między Rybni- 
'eą a Pistynką pod łupki menilitowe. 

Synklina południowa dzieląca Rożeń od Płoskiego jest bardziej stro- 
ma i głęboka; znajdujemy tu warstwy krośnieńskie, na które nasuwa się 
-mocno zredukowane odwrócone skrzydło elementu Płoskiego. 

Synklina ta na zachód od Brustury coraz to więcej się pogłębia, na 
skutek czego w Kosmaczu nad górną Pistynką znajdujemy oprócz warstw 
krośnieńskich również i warstwy solne (rvs. 21). 


.Ploskie 

Na południe od Jaworowa w dolinie Rybnicy można dobrze studio- 
wać przekrój przez południowe elementy pokuckie, mianowicie Płoskie 
i Maksymiec aż do Bukowca, gdzie znajdujemy już północny brzeg nasu- 
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nięcia skibowego. Widocznie pod wpływem nasunięć skibowych zwiększa. 
się asymetria Płoskiego i Maksymca, tak iż w środkowych swoich naj- 
bardziej wysuniętych partiach przybierają one formę łusek, co szczególni 
odnosi się do Maksymca. 
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Fig. 21 
Dwie synkliny w Jaworowie i Rożeniu 
1 warstwy krośnieńskie; 2 łupki menilitowe; 3 rogowce spągowe; 4 górny eocen;. 
5 czerwone łupki; 6 w. hieroglifowe; 7 piaskowiec wygodzki; 8 p. jamneński; 
9 w. pokuckie (płytowe); 10 w. inoceramowe 


Two synclines in Jaworów and Rożen 
1 Krosno layers; 2 menilite shales; 3 bottom flint; 4 Upper Eocene; 5 red shales; 
6 hieroglyphic shales; 7 Wygoda sandstone; 8 Jamna sandstone; 9 Pokutie platy 
layers; 10 Inoceramus layers 


Podajemy tu niektóre szczegóły stratygraficzne i tektoniczne doty- 
czące elementu Płoskiego opierając się na przekrojach w dolinie Rybnicy 
i Pistynki w Kosmaczu (p. rys. 22 i 23). 

W dolinie Rybnicy synklina zewnętrzna między Płoskiem a Roże- 
niem składa się z szarych marglistych łupków z ławiecami piaskowców: 
krośnieńskich od strony północnej. Widocznie, iż główne masy piaskow- 
ców zostały tu wygniecione. Strefa łupków menilitowych — ok. 300 m 
jest bardzo zaburzona. Zwraca uwagę szczególnie facjalne ich wykształ- 
cenie; mianowicie przeważają tu ławice piaskowców zmiennej miąższości — 
po kilkanaście cm; niekiedy do ok. 40 em; piaskowce są przewarstwione: 
cienkimi łupkami bitumicznymi (—). | 

W pobliżu rogowców spągowych znajduje się ławica syderytów ok. 
30 cm miąższości. Rogowce ok. 20 m są doskonale warstwowane na prze-. 
mian z marglami krzemionkowymi. 50 m ku $ od rogowców (odwrócone 
skrzydło elementu Płoskiego) — wąska smuga łupków czerwonych. Pomię-- 
dzy rogowcami a czerwonymi łupkami zaznaczają się łupki zielone (—). 
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z cienkimi warstewkami twardych kwarcytowych piaskowców (-—) o cha- 
rakterze warstw hieroglifowych. Dalej o 50 m twarde skwarcytowane 
piaskowce szare (—) oraz łupki żywozielone lub szarozielone (—), wresz- 
cie ok. 55 m — gruboławicowy bryłowy piaskowiec jamneński. Cały więc 
eocen został tu zredukowany do ok. 100 m miąższości. 
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Elementy: Płoskie i Maksymiec w dolinie Rybnicy 
1 warstwy krośnieńskie; 2 łupki menilitowe; 3 rogowce; 4 łupki górno-eoceńskie: 
a czerwone łupki, b brekcja egzotyczna; 5 w. hieroglifowe; 6 piaskowiec wygodzki; 
7 zielone łupki dolno-eoceńskie; 8 piaskowiec jamneński; 9 w. pokuckie (płytowe); 
10 w. inoceramowe 
Płoskie and Maksymiec in Rybnica valley 


1 Krosno beds; 2 menilite shales; 3 flint; 4 Upper Eocene shales: a red shales, b exotic 
breccia; 5 hieroglyphic layers; 6 Wygoda sandstone; 7 green Lower Eocene shales; 
8 Jamna sandstone; 9 Pokutie platy iayers; 10 Inoceramus layers 


Granica pomiędzy jamną a warstwami inoceramowymi ostra, war- 
stwy pokuckie zostały widocznie wygniecione. Upad stromy 80” SW. 


Jądro antykliny Płoskiego z warstwami inoceramowymi ma ok. 
800 m na szerokość. Na skrzydle południowym w stropie warstw inocera- 
mowych pod jamną występują płyciaste piaskowce z ławicą brekcji egzo- 
tycznej. Zastępują one tu widocznie warstwy pokuckie z czerwonymi łup- 
kami, gdyż tych ostatnich nie spotkałem. Gruboławicowy piaskowiec jam- 
neński wynosi ok. 200 m. Cała miąższość eocenu aż do rogowców spągo- 
wych — ok. 550 m. Dolna partia — warstwy hieroglifowe — ok. 150 m, 
seria popielska dolna — ok. 250 m, śród niej ławica piaskowca wygodz- 


206 KONSTANTY TOŁWIŃSKI 


kiego — ok. 50 m, pod którym dolne popielskie mają przewarstwienie zle- 
pieńca egzotycznego. Wreszcie kompleks popielski powyższy przykryty 
jest czerwonymi łupkami, górna zaś partia aż do rogowców składa się 
z zielonych łupków. Łupki menilitowe z rogowcami rozwinięte są na prze- 
szło 250 m szerokości. 

Łupki menilitowe posiadają piaszczysty charakter, dolna część ma 
cienkowarstwowane piaskowce 5—25 cm miąższości, ku stropowi powta- 
rzają się grube kilkumetrowe ławice siwego drobnoziarnistego piaskowca. 


Górna partia Pistynki w Kosmaczu pozwala studiować zachodni za- 
nurzający się kraniec elementu Płoskiego. Znajdujemy tu wiele ciekawych 
fenomenów zarówno w obrębie samej antykliny, jak również i na granicy 
otaczającego ją nasunięcia skibowego. 

Na zachód od Pistynki na terenie zwanym „Zapust* górny eocen 
antykliny zanurza się pod łupki menilitowe, które znów kryją się pod 
warstwy krośnieńskie, wreszcie warstwy krośnieńskie otulone są iłami 
solnymi. Iły solne z kolei zapadają pod nasunięte warstwy inoceramowe 
elementów skibowych. Profil Pistynki daje dobry wgląd w strukturę całego 
elementu na przestrzeni ok. 3 km. Jądro antykliny składa się tu z zielo- 
nych łupków górno-eoceńskich, na obydwu zaś skrzydłach znajdujemy 
rogowce spągowe i łupki menilitowe. Na szczególną uwagę zasługuje dolna 
partia łupków menilitowych, gdzie występują potężne ławice piaskowców 
kliwskich. Szczególnie dobrze są one wykształcone i widoczne w skrzydle 
południowym. Na lewym brzegu Pistynki widzimy tam grube ławice jas- 
nych, drobnoziarnistych, kruchyci, mocno porowatych piaskowców (—), 
łagodnie nachylonych ok. 30” ku ŚW. Miąższość ich wynosi ok. 100 m. 
Miejscami skała ta rozsypuje się na powierzchni na biały piasek. Łupki 
menilitowe południowego skrzydła zapadają pod warstwy krośnieńskie, 
które — jak wzmiankowaliśmy wyżej -— przykryte są nasunięciem ski- 
bowym. 

Warstwy inoceramowe na brzegu nasunięcia są tu niezwykle zabu- 
rzone i zgniecione; są one zmienione niemal w zlepieniec tektoniczny. 
Obserwujemy tu ostrą granicę tektoniczną z podścielającą masą ciemną, 
która znowu ma charakter roztartej miazgi tektonicznej utworzonej z bi- 
tumicznych łupków menilitowych. Szerokość jej wynosi ok. 20 m. Owa 
miazga tektoniczna graniczy od północy z szarymi ilastymi łupkami 
z wkładkami piaskowców szarych skorupowych (= warstwy krośnień- 
skie) — ok. 175 m. Ogólny zapad warstw wynosi ok. 40” SW. Pod nasu- 
nięciem więc kredy skibowej mamy tu wygniecione roztarte resztki 
formacji menilitowej, należące bądź do odwróconego skrzydła nasuwają- 
cego się elementu skibowego, bądź też do fragmentów wyprasowanej skiby 
brzeżnej. Granica kredowego nasunięcia skibowego przebiega ok. 35 m po- 
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niżej ujścia (703) wielkiego lewego dopływu od miejscowości Zilewa spod 
grzbietu 1169 m (1 : 25.000). 

Na profilu przez dolinę Pistynki zobrazowano strukturę tej partii 
elementu Płoskiego. Cała antyklina jest mocno przechylona ku NE, jej pół- 
nocne skrzydło stromo zapada na południowy zachód, w synklinie zaś 
pomiędzy Płoskiem a Brusnynr w Kosmaczu ukazują się wielkie masy 
warstw krośnieńskich oraz iłów solnych, o czym była już mowa w roz- 
dziale poprzednim (p. rys. 23). 
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Fig. 23 


Element Płoskiego w dolinie Pistynki w Kosmaczu 
1 warstwy krośnieńskie; 2 łupki menilitowe; 3 piaskowce kliwskie; 4 rogowce spągo- 
we; 5 górny eocen; 6 w. hieroglifowe; 7 piaskowiec jamneński; 8 w. pokuckie (płyto- 
we); 5 w. inoceramowe 


_. Płoskie element in Pistynka valley in Kosmacz 
1 Krosno layers; 2 menilite shales; 3 Kliwa sandstone; 4 bottom flint; 5 Upper Eoce- 
ie; 6 hieroglyphic layers; 7 Jamna sandstone; 8 Pokutie platy layers; 9 Inoceramus 
layers 


Maksymiec 

Maksymiec jest najbardziej południowym elementem pokuckim gra- 
jiczącym już bezpośrednio z nasunięciem skibowym Karpat Wschodnich. 
Dzięki takiemu umiejscowieniu odznacza się on też największą asymetrią. 
W dolinie Rybnicy na łupki menilitowe południowego skrzydła elementu 
»łoskiego nasuwają się bezpośrednio warstwy inoceramowe Maksymca; 
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mamy więc tu zupełne wygniecenie północnego skrzydła. Kontakt łupkó 
menilitowych z warstwami inoceramowymi jest bardzo wyraźny (por. 
rys. 22 i 24). 

Jądro kredowe z warstwami inoceramowymi ma ok. 600 m na s 
rokość; w. północnej jego partii przeważają strome upady ku ŚW, dale; 
zaś ku południowi zapady warstw coraz to łagodnieją; w eocenie MAS 
już ok. 30? SW. W stropie warstw inoceramowych można wyróżnić stref j 
ławie piaskowca — ok. 70 m z powtarzającymi się wielokrotnie przewar- 
stwieniami zlepieńca egzotycznego, w środkowej partii znajduje się ławica 
ok. 3 m ilastego konglomeratu. Łupków czerwonych tu nie napotkałem. 
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Element Maksymca w dolinie Bereźnicy 


1 warstwy krośnieńskie; 2 łupki menilitowe; 3 rogowce; 4 eocen górny; 5 czerwone 
łupki; 6 w. hieroglifowe; 7 piaskowiec jamneński; 8 w. pokuckie (płytowe); 9 w. ino- 
ceramowe; 10 zgniecione łupki menilitowe pod nasunięciem skibowym; 11 nasunięt 
warstwy inoceramowe skiby orowskiej 
Maksymiec element in Bereźnica valley 


1 Krosno layers; 2 menilite shales; 3 flint; 4 Upper Eocene; 5 red shales; 6 hiero- 
glyphic layers; 7 Jamna sandstone; 8 Pokutie platy layers; 9 Inoceramus layers 
10 crushed menilite shales under „skiba* overthrust; 11 overthrust Inoceram 

layers of the Orov „skiba* 


Według wszelkiego prawdopodobieństwa cała ta partia jest odpowied- 
nikiem warstw pokuckich (płytowych), zresztą warstwy inoceramowe ją 
dra antykliny są bardzo zdyslokowane, gruboławicowa jamna ma ok. 
300 m na szerokość. Nad stropem jamny występują bezpośrednio warst 
hieroglifowe w postaci dobrze warstwowanych zrogowaciałych piaskow: 
ców i margli krzemionkowych, niekiedy czystych rogowców. Profil eoce- 
nu w dolinie Rybnicy nie bardzo jest wyraźny, potok przecina tu warstw 
skośnie do ich biegu, również odsłonięcia nie są wszędzie dobre. Podajemy 
jednak niektóre notatki dotyczące strefy eoceńskiej, poczynając od stro- 
pu jamny aż do rogowców (por. rys. 24): | 


KARPATY POKUCKIE 209 


— 
=jJ 
© 


m powyżej stropu jamny. Łupki fioletowe 
30m wyżej czerwone łupki się kończą, początek ostroziarnistych piaskow= 
ców hieroglifowych 


3. 10 m A piaskowce jak wyżej (-+) 
4, 12m iż ciemnozielonawy zgnieciony piaskowiec zlepieńcowaty 
5535m 4 początek warstwowanych bardzo twardych piaskowców o typie 
hieroglifowych 
6. 25.m 3 śród piaskowców j. w. trafiają się partie podobne do piasz- 
| czystych łupków popielskich 
m 15m 5 na całej tej przestrzeni gruboławicowy szary kruchy piaskowiec 


gruboziarnisty z większymi ziarnami kwarcu. Nad nim piaskow- 
ce cienkowarstwowane o typie hieroglifowych 

8: BM 3 ujście prawego większego dopływu; u jego wylotu sypią się 
czerwone łupki 


9. 45 m + warstwy hieroglifowe — piaskowce; hieroglify na spodzie 

10. 60m » most; piaskowce warstwowane z łupkami 

K170 m * ujście lewego dopływu: jasnoszare piaskowce gruboławicowe;, 
twarde, średnioziarniste (+) z łupkami. ciemnymi (—), wie- 
trzejącymi zielonawo 

2 „350mm 4 mały wodospad: łupki ciemnozielonawe i piaskowce o niewyraź- 
nym układzie typu warstw popielskich 

13. 100 m A na przestrzeni kilkudziesięciu metrów — czerwone łupki, wyżej 
ciemnozielonawe łupki (+) z cienkimi warstwami piaskowców 

14. 80m ża j. w. 

ko. 110 m 3, rogowce 


Z powyższego opisu wnioskować można, iż w eocenie niższym pow- 
tarzają się czerwone łupki, poza tym dolna partia eoceńska ma wykształ- 
cenie warstw hieroglifowych, górna zaś — popielskich; granica między ni- 
mi niezbyt wyraźna. Około 180 m nad stropem jamny znajduje się gruba 
ławica o typie piaskowca wygodzkiego. Cała miąższość eocenu wynosi tu 
niecałe 300 m. 


Eocen S-skrzydła Maksymca zapada łagodnie pod rogowce spągowe; 
odtąd do góry rozpoczyna się szeroka strefa przeszło 1000 m łupków me- 
nilitowych. Mają one tu jednak nieco odrębny charakter facjalny; są bar- 
dziej piaskowcowate. Częste są przewarstwienia grubych ławie piaskow- 
ca. Cała seria powyższa odznacza się bardzo intensywnym pofałdowaniem 
drugorzędnym, a prawdopodobnie i złuskowaniem, wskutek czego np. 
w odległości ok. 350 m w górę od rogowców spągowych ukazują się śród 

łupków menilitowych zielone łupki eoceńskie. W środkowej partii widocz- 
ne są również rogowce z marglami krzemionkowymi. | 


Łupki menilitowe przykryte są szeroką serią warstw krośnieńskich 
ok. 750 m, zapadających pod nasunięcie skibowe warstw inoceramowych 
na grzbiecie Bukowca (818 m). I tutaj również ra granicy kredy nasu- 
niętej i warstw krośnieńskich zaznacza się niezwykle zdyslokowana roz- 


lActa Geologica Polonica, vol. I—14 
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tarta smuga eocenu i łupków bitumicznych, podobnie jak i w dolinie gór: 
nej Pistynki. 

Na dziale Bukowiec granica nasunięcia przebiega ok. 150 m ku S o 
wielkiego kolana drogi (Żabie — Kosów), tj. znajduje się pomiędzy tym 
kolanem a p. 818. Pod skibową kredą nasuniętą, s składającą się tu z sza 
rych łupków z warstewkami wapnistych piaskowców bardzo przefałdo 
wanych, znajduje się szczególna strefa zdyslokowana i zgnieciona, sze- 
rokości ok. 50 m. Na tej przestrzeni znajdujemy tam roztarte łupki zie-- 
lone, a raczej miazgę zieloną, fragmenty piaskowców eoceńskich hierogli- 
fowych z ciemnymi plamami manganowymi, wkładki ciemnych łupków 
bitumicznych z rybimi łuskami, soczewkowate ławice szarych piaskowców. 
Całość ma charakter zlepieńca czy też miazgi tektonicznej. Poniżej strefy 
dyslokacyjnej rozpoczynają się szare ilaste łupki margliste serii kroś- 
nieńskiej. Z powodu łupkowego charakteru pokładów granice tektoniczne 
są tu zatarte ”* (por. rys. 25). 


SW Bukowiec NE 


Fig. 25 


Kontakt nasuniętej kredy skibowej na Karpaty Pokuckie na Bukowcu (Kosów—Żabie) 
1 warstwy krośnieńskie pd. skrzydła Maksymca; 2 miazga tektoniczna; 3 w. inoce- 
ramowe skiby orowskiej 


Contact between Cretaceous East Carpathians „skiba* thrust over the Pokutie 
Carpathians at Bukowiec (Kosów—Żabie) 

1 Krosno layers of the southern slope ot Maksymiec; 2 crushed tectonic mixture; 
3 Inoceramus layers of the Orov „skiba* 


STYL TEKTONICZNY KARPAT POKUCKICH 


| Obraz tektoniczny Karpat Pokuckich przedstawia się jako harmo- 
nijnie sfałdowana bryła większych rozmiarów. Studiowanie tektoniki i 
i stratygrafii poszczególnych elementów mówi przekonywająco, że są one 
| 


7 Wyżej opisane stosunki geologiczne studiowałem w r. 1937 przy sposobności 
badania skibowej partii Karpat Pokuckich. Obserwacje były tam wówczas umożli- | 
wione dzięki świeżym wykopom około szosy, wykonanym przez junaków (p. mapa 
geologiczna „Karpaty Wschodnie* 1:200.000. Lwów, r. 1939). | 
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wszystkie ściśle sobie pokrewne wykazując tylko niekiedy pewne zmiany 
facjalne w wykształceniu niektórych warstw. Można więc przyjąć zało- 
żenie, że pewne zasadnicze cechy w budowie poszczególnych jednostek bę- 
dą się odnosiły także i do innych pozostałych. Omówienie geologii Słobo- 
dy Rungurskiej, różniącej się zasadniczo od reszty Karpat Pokuckich, 
pozostawiam do dalszego rozdziału. 


Mówiliśmy już o wielkiej depresji na linii doliny Łuczki-Berezowa. 
Stąd dźwigają się antykliny pokuckie w kierunku południowo-wscnodnim. 
W związku z powyższą depresją poprzeczną kreda skibowa w strefie de- 
presyjnej wysuwa się tu na odległość około 9 km ku północnemu wschodowi 
licząc od głównego jej pnia na południu. Rozerwane płaty warstw inoce- 
ramowych znajdują się jeszcze na półnoe od zachodniego krańca Karma- 
tury. Depresja Łuczy powoduje również, iż pod nasuniętą kredą skibową 
wszędzie niemal w danym rejonie zachowały się resztki iłów solnych. Ta 
strefa solna ciągnie się nieprzerwanie od doliny Osławy poprzez Berezów, 
Tekuczę, Akreszory, Kosmacz aż po zachodni kraniec elementu Płoskiego. 
"W wielu miejscach istnieją tu źródła słone i czynne studnie solankowe. 
Na wyniesionym obszarze wschodnim Karpat Pokuckich kreda skibowa 
nasuwa się tu bezpośrednio na warstwy krośnieńskie lub łupki menilito- 
we południowych elementów pokuckich. Iły solne są tam już zupełnie 
wygniecione. 


Wnioskując szczególnie ze struktury niektórych synklin sądzimy, 
że Karpaty Pokuckie dźwigają się ku południowemu wschodowi poza Cze- 
 remosz. W szczególności dotyczy to wychodzących w powietrze synklin 
pomiędzy Kamienistym a Karmaturą oraz pomiędzy Płoskiem a Roże- 
niem. Stosunki te winny jeszcze być zbadane szczegółowo na Bukowinie. 


Harmonijna budowa łańcucha pokuckiego plastycznie się uwypukla, 
gdy zestawimy generalne przekroje przez tę strefę górską; wpierw jednak 
musimy wrócić do zagadnienia warstw solnych na jej zewnętrznym brze- 
gu. Jak zaznaczaliśmy poprzednio, wąski pas iłów solnych ciągnie się tu 
nieprzerwanie na północnym brzegu Karpat Pokuckich. Perikarpacka 
formacja solna zredukowana jest tu niekiedy do szerokości kilkudziesię- 
ciu zaledwie metrów, przy czym zdradza cechy nieprawdopodobnie silnych 
zaburzeń tektonicznych. Już same te fakty pozwalają przypuszczać, że 
wymiary nasunięcia brzeżnych mas karpackich musiały tu być bardzo 
znaczne. Solne objawy w Łuczy i Łazach na zachodnim krańcu antykliny 
Kamienistego pochodzą według wszelkiego prawdopodobieństwa z przebi- 
jających się tu wgłębnych iłów solnych podścielających fałdy pokuckie. 
Fenomenalne źródło solankowe wraz z emanacją gazu metanowego na po- 
łudniowym skrzydle antykliny Brusnego pomiędzy Brusturą a Kosma- 
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czem pozwala również wnioskować, że solanka i gaz pochodzą przypusz 
czalnie z głębszego podłoża. 

Podobna pokrewna sobie struktura poszczególnych elementów po 
kuckich w całym ich profilu zarówno podłużnym, jak i poprzecznym na: 
suwa logiczny wniosek, że podłoże solne stwierdzone na ich zewnętrzn m 
brzegu ciągnie się również dalej ku południowi — przynajmniej aż do 
brzegu nasunięć skibowych, być może i znacznie jeszcze dalej. 


Te wszystkie idee były kierującymi momentami przy konstruowa- 
niu generalnego przekroju przez łańcuch pokucki (por. rys. 26 na taki. Ii. 


Mówiąc o strukturze bryły pokuckiej należy mieć jeszcze na uwadze 
niektóre zjawiska dyslokacyjne o przebiegu poprzecznym. Nadmienialiś- 
my już o wybitnej depresji poprzecznej Łuczy-Berezowa. Oś podłużna ca 
łego łańcucha pokuckiego zapada tu bardziej stromo ku północnemu za- 
chodowi, prawdopodobnie w związku ze zjawiskiem o charakterze fleksu- 
rowym. W południowych elementach pokuckich stwierdzono szereg usko- 
ków i w ogóle dyslokacji poprzecznych, w szczególności na południowych 
"skrzydłach Płoskiego i Maksymca (26). Odcinki wschodnie są tu w sto- 
sunku do zachodnich przesunięte ku północy. Do większych dyslokacji 
poprzecznych należy ustalony przez B. Świderskiego uskok w Łazach około 
Łuczy. Przecina on cały północno-zachodni kraniec antykliny Kamie i- 
stego w kierunku równoleżnikowym, równolegle do sąsiedniego od północy 
odcinka doliny Łuczki (Jabłonów-Berezów). Wzdłuż tego uskoku partia 
północna zmienia swój bieg. Kierunek podłużny ogólno:pokueki N 603 
W jest tam zastąpiony przez N 30” W. 

Można przypuszczać, iż na terenie całych Karpat Pokuckich istnieje 
bardzo wiele uskoków i dyslokacji poprzecznych, w szczególności wzdł 
dolin i wąwozów poprzecznych, ale mogą one być uwidocznione jedynie 
przy bardzo precyzyjnych zdjęciach geologicznych, naturalnie na podsta- 
wie zupełnie dokładnych szczegółowych map topograficznych. jk 

W związku z poprzeczną dyslokacją Łazów pozostają widocznie ol- 
brzymie zmiany facjalne, jakie zaznaczają się zarówno. w charakterze 
stratygraficznym jak i w ogóle w całej budowie elementu Słobody Run- 
gurskiej. Przede wszystkim uderza tam fakt występowania potężne g0 
kompleksu egzotycznych zlepieńców słobódzkich. 


Na brzegu północnym łańcucha element Kamienistego wykazu e 
znaczną nierównomierność w przebiegu BO Wysóżoia się tu np. 
depresja w dolinie Pistynki. i 


Rzecz naturalna, iż większe zjawiska dyslokacyjne o poprzecznyn 
charakterze muszą także pozostawać w związku z różnicami w strukturze 
glębszego podłoża. 
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Całe Karpaty Pokuckie, z wyjątkiem rejonu Słobody Rungurskiej, 
vorzą, jak widzieliśmy, blok monumentalny o jednolitej strukturze. Na- 
ż wet niektóre większe różnice w budowie poszczególnych elementów nie 
o zdołają tu zatrzeć jednolitego stylu architektonicznego. Możemy więc przy- 
_jąć, że cała bryła pokucka tworzy jednostkę wyższego rzędu, którą nazy- 
 wamy skibą pokucką. Tworzy ona południowo-wschodnie przediużenie ele- 
5 _ mentów wgłębnych (skiba borysławska) wyłaniając się spod wschodnio- 
karpackich skib nasuniętych na wielkiej kulminacji poleucko- -podolskiej. 
Ę Bryła pokucka fałdowała się w obliczu sztywnej płyty podolskiej, 
_ dźwigającej się z głębi przed czołem Karpat Pokuckich. Jednolity charakter 
_ stratygraficzny całej pokrywy fliszowej Pokucia, jednolite podłoże bez- 
pośrednie, składające się z iłów solnych, przyczyniły się decydująco do 
_ jednolitego tu stylu architektonicznego. W strukturach alpejskich znamy 
również wypadki harmonijnej budowy wielkich brył na północnym brzegu 
łańcucha. Wspaniałym przykładem jest tu masyw Saintisu we wschodnich 
_ Alpach szwajcarskich. Cały ten masyw — jeden z piękniejszych w Alpach 
_helweckich — układa się w szereg świetnie wykształconych fałdów, które 
_ zobrazowane są na profilach kreślonych mistrzowską ręką Alberta 
Heima CZOJ: 
| Karpaty Pokuckie czyli skika pokucka podesłana jest, jak już 
 wzmiankowaliśmy, formacją solną prawdopodobnie na całej swej szero- 
' kości. Nie jest wyłączone, że iły solne sięgają nawet dalej ku południowi 
aż po depresję centralną. Można oczekiwać również nowych elementów 
 wgłębnych pod skibą pokucką. Płyta podolska zapada w głąb w czołowej 
strefie Karpat Pokuckich. Dalej ku południowemu zachodowi fundament 
 tworży, być może, górotwór starszy innego już systemu. 
Na wielkiej kulminacji Karpat Pokuckich zaznacza się przed ich 
Ę czołem charakterystyczne zwężanie się przykarpackiej strefy solnej i stre- 
py stebnickiej. Wówczas gdy ta ostatnia (np. w rejonie Drohobycza) wy- 
nosi ok. 20 km na szerokość, to w Kosowie zwęża się gwałtownie do ok. 
_500 m. | | 
> "_ Na północ od Kosowa w sąsiednim iofgbowcu stwierdzono płaski 
układ warstw przez wiercenie Hucuł 1. Przebito tam pod serią solno- 
 anhydrytową od 1425 do 1550 m łupki i wapienie zaliczane do górnej kredy. 
'-'._ Wielka kulminacja pokucko- podolska nacechowana jest całym sze- 
 regiem zjawisk, które świadczą, że mamy tu do czynienia z regionalnym 
 wypiętrzeniem wyższego rzędu. A więc na północy w dolinie Dniestru 
iw jego jarach wyłania się paleozoikum, *ku południowi cała dźwignięta 
do góry płyta podolska zbliża się do brzegu Karpat Pokuckich; te ostat- 
: nie są wielkim wypiętrzeniem elementu wgłębnego spod pokrywy skibowej 
7 ższej. Skibowa strefa otaczająca ściślejsze Karpaty Pokuckie od połud- 
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nia zwęża się bardzo. Szerokość jej np. w depresyjnym rejonie Dolin 
wynosi ok. 36 km, pa kulminacji zaś Pokucia — tylko ok. 9 km. W obrębi 
płaszczowiny magórskiej spod piaskowców magórskich wypiętrza ją się | 
jądra fałdów z warstwami szypockimi czarnej kredy. Wreszcie dalej ku. 
południowi wyłania się na powierzchnię wielki krystaliczny masyw mar: | 
maroski (płaszczowina marmaroska). W świetle powyższych faktów staje : 
się zrozumiałe, dlaczego Karpaty Pokuckie są czymś tak bardzo odrębnym i 
i osobliwym w budowie całego łańcucha Karpat Wschodnich. Zupełny jed-* 
nak obraz struktury tej zadziwiającej górskiej krainy odsłoni się dopiero : 
po zbadaniu i kartograficznym zdjęciu jej wschodniego przedłużenia na 
Bukowinę. . | 


< 
DOLINA ŁUCZKI 


Jabłonów — Berezów — Tekucza 


Dolina Łuczki przecina odmienny rejon facjalny, będący na granicy 
pomiędzy właściwym łańcuchem Karpat Pokuckich a elementem Słobody 
Rungurskiej. Ze względów powyższych szczególnie ważne jest bliższe 
poznanie stosunków geologicznych tej miejscowości. i 

Nasz przegląd zaczynamy od zewnętrznego brzegu Karpat, grani- 
czącego z Przedgórzem na północny wschód od Jabłonowa. Ciągnie się tam- 
tędy wysad solny biegnący ku SE na Utoropy, ku NW zaś w kierunku Kle 
banii do potoku Dubowy. Cała ta strefa solna — ok. 8 km długości a kił 
kaset m szerokości — otoczona jest różowymi warstwami stebniekimi. 
W niektórych jedynie partiach ukazują się fragmenty łupków, być moż 
starszych. Iły solne posiadają tu wybitnie zdyslokowany charakter, częst 
są one wykształcone jako znana charakterystyczna brekcja solna. Na 
całej wymienionej przestrzeni ukazują się liczne źródła słone, istniej 
jeszcze czynne studnie solankowe, przed laty w Utoropach funkcjonowała 
warzelnia soli. Jeżeli gdziekolwiek można obserwować kontakt pomiędz 
warstwami solnymi i stebniekimi, to posiada on charakter tektoniczny. 
Na podstawie danych powyższych można wnioskować, iż smuga solna. 
Jabłonów — Utoropy jest wypiętrzeniem o diapirowym charakterze. War 
stwy zapadają tu przeważnie 50—70* SW, niekiedy są zupełnie Paa 

Zjawisko solnego wysadu w Jabłonowie trudno sobie wytłumaczyć 
inaczej, jak wiążąc go genetycznie z perikarpacką formacją solną. 1 

Strefa różowych warstw stebnickich, otaczająca diapir solny od po- 
łudniowego zachodu, ma około 1000 m na szerokość. Jej część położona 
na północ od iłów solnych ma bardziej łupkowy charakter z wkładkami 
piaskowców. Układ przeważnie zaburzony, w południowej zaś części uka- 
zują się pomiędzy łupkami grube ławice piaskowców, niekiedy do 10 m 
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miąższości o stromym układzie. W całym kompleksie warstw stebniekich 
_ powtarzają się żyłki gipsu. 
Południowy brzeg strefy stebnickiej przylega w dolinie Łuczki przy- 
puszczalnie do perikarpackich iłów solnych, chociaż w samej dolinie są 
_ one zakryte. Ta strefa solna występuje jednak wyraźnie dalej ku połud- 
niowemu wschodowi w potokach Nazaret i Kujawy (studnia solankowa!), 
następnie w Pistyniu i Kosowie. Posiada ona niezwykle ważne znaczenie 
dla zrozumienia całej tektoniki północnego brzegu gór, gdyż rozgranicza 
dwa odmienne zupełnie światy — Przedgórze i łańcuch karpacki (por. 
rys. 27). 
Posuwając się dalej w górę doliną Łuczki znajdujemy szeroki ok. 
950 m pas łupków, margli i piaskowców zwanych warstwami dobrotow- 
skimi. Pas ten kończy się ok. 100 m poniżej p. 374 (most górny spomiędzy 
2 sąsiednich). Warstwy zapadają równomiernie stromo — ok. 80” NE, 
widocznie bez drugorzędnych zaburzeń. Hieroglify są od strony dolnej, . 
tj. SW, a więc jest to seria normalna. Pod względem stratygraficznym 
są to łupki ciemnoszare ilaste o bardzo regularnym uławiceniu, wśród nich 
powtarzają się rytmicznie grube ławice ciemnoszarych piaskowców, tra- 
fiają się także ławice margli o kulistej strukturze. 
W dolnej części warstw dobrotowskich (pomiędzy dwoma wspom- 
nianymi wyżej mostami) na wyróżnienie zasługuje smuga 70-metrowej 
miąższości warstw gipsowych świetnie odsłonięta na lewym brzegu Łucz- 
ki. Ta smuga posiada niewątpliwie wyraźne cechy stratygraficznej wkład- 
ki wśród serii warstw dobrotowskich. Przytoczymy tu szczegółowy jej 
opis. W dolnej części gipsowej, tj. w pobliżu łupków i piaskowców, stano- 
wiących przejście do zlepieńców egzotycznych, składa się ona z łupków 
cienkowarstwowanych, niekiedy jednak liściastych; śród nich powtarzają 
się zgodnie cieniutkie warstewki gipsu, a także warstewki piaskowców 
z ziarnami egzotycznymi. Warstewki gipsu skupiają się niekiedy w cienkie 
smugi centymetrowe, kiedy indziej znów są tylko milimetrowej miąższości 
zgodnie z warstwowaniem ułożone, miejscami trafiają się szczelinki gip- 
sowe, przecinające warstwy skośnie. W górnej części gipsonośnej, bliżej 
dolnego mostu — ok. 85 m od tego ostatniego — zaznaczają się soczewki 
i bryły gipsowe kilkudziesięciocentymetrowej średnicy w otoczeniu sza- 
rych iłów, łupków i piaskowców, miejscami piaskowców z ziarnami egzo- 
tycznymi. Soczewki i buły gipsu rozmieszczone są nieregularnie, również 
trafiają się i soczewki piaskowców o nieregularnym rozmieszczeniu. Całość 
jednak ma charakter stratygraficzny normalny bez drugorzędnych zabu- 
rzeń tektonicznych. 
Nad serią gipsonośną rozpoczynają się łupki cienko i dobrze war- 
stwowane szare z cieniutkimi warstewkami piaskowców od 1 em - 10 cm - 
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20 cm miąższości. Piaskowce są zbite, twarde, drobnoziarniste. Bieg 
N 22 W, upad 80” NE. Hieroglify stale na spodzie. Mamy tu przejście 
do nadległej serii dobrotowskiej. 

Pód częścią gipsową rozpoczyna się kompleks ok. 50 m miąższości 
stanowiący przejście do zlepieńców egzotycznych. Łupki szare stopniowo 
zanikają, zwiększają się masy piaskowców; piaskowce są niekiedy łupko- 
we, tj. cienkowarstwowane czy też rozpadające się na cienkie łupkowe 
łuski-tafelki. Łupki szare mają niekiedy osobliwą łupliwość, bo prosto- 
padłą do łupliwości zasadniczej, tak iż na powierzchni tworzy się siatko- 
"wa czy kratkowana struktura. Na piaskowcowych warstwach od dołu nie- 
kiedy widoczne są kuliste hieroglify, miejscami ripplemarks. W niektórych 
przypadkach sedymentacja nierównomierna. Ku spągowi zaznacza się szyb- 
kie przejście do zlepieńców egzotycznych; piaskowce mają coraz to więcej 
ziaren egzotycznych, zwiększa się też szybko wielkość ziaren i okruchów 
egzotycznego materiału. Wreszcie ukazują się typowe ławice z ułamkami 
egzotycznymi. W pobliżu górnego mostu (p. 347) ławice zlepieńców docho- 
dzą do kilku m miąższości a poszczególne buły egzotyczne sięgają do 30 em 
średnicy. Trafiają się tu otoczaki białych wapieni stramberskich. 

Pod serią przejściową dobrotowską rozpoczyna się potężna masa 
uławiconych zlepieńców egzotycznych ok. 600 m miąższości. Ławice są 
zmiennej grubości, np. 70 m powyżej punktu 547 powtarzają się ławice 
zlepieńców po kilka m grube, na wyróżnienie zasługuje 6 m ławica różo- 
wego zlepieńca, widoczny jest tu również wielki blok białego wapienia 
.'stramberskiego 2 m średnicy, nieco wyżej bloki 1—2 m średnicy brekcji 
z wapieniem białym i różowym oraz ciemnymi i zielonymi otoczakami. 
Upady w całej powyższej części są strome i równomierne — ok. 80” NE. 

Wreszcie posuwając się wyżej w wielkim wygiętym ku S kolanie 
Łuczki, na wprost p. 361 (1 : 25.000) napotykamy osobliwe zjawisko za- 
sługujące na największą uwagę. Znajduje się tu mianowicie szeroka na 
ok. 15 m strefa iłów solnych, przylegających od wschodu i zachodu bez- 
pośrednio do zlepieńców egzotycznych. W obydwu przypadkach granice 
pomiędzy iłami solnymi i zlepieńcami są wyraźnie charakteru stratygra- 
ficznego — nie mają one zupełnie nic wspólnego z jakimikolwiek przesu- 
nięciami tektonicznymi. Oto szczegóły na NE brzegu strefy solnej. Zwarta 
"masa zlepieńców w odległości ok. 50 m ku NE'od iłów solnych ma na dole 
nierówną falistą powierzchnię, jako zjawisko sedymentacyjne. Pod zle- 
pieńcami piaskowce kruche gruboziarniste szybko przechodzą w piaskow- 
ce drobnoziarniste rozsypujące się na piasek. Cienkie warstewki piaskow- 
-eów gruboziarnistych 10—20 em przegradzane są szarymi ilastymi łup- 
kami (—) 1—5 em. Nadległy kompleks zlepieńców. kilkudziesięciome- 
*trowej miąższości przedstawia się jako zwarta masa, w której mieszczą 
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się ławice — soczewki piaskowców nieregularnie rozrzucone. Zaczynają 
od zwartej masy zlepieńców, seria warstwowanych piaskowców i łupków 
wynosi 50 m aż do małego prawego dopływu spod Serednej Hory. 
(wielkie południowe kolano Łuczki) zaczynają się solne iły zlepieńcowate 
szare bez struktury; iły te mają żyłki gipsu niekiedy różowo zabarwione. 

Część solną można następnie śledzić w dolnym biegu potoku Ruszor. k 
Ukazują się tu oprócz iłów także łupki szare i piaskowce mające bieg N 52 
W, upad ok. 75” NE. Są również między nimi cieniutkie łupki zielonawo- 
smugowane. Cała powyższa część solna nie burzy się w kwasie (—). i 

Wreszcie dochodzimy do południowo-zachodniej granicy pomiędzy” 
górotworem solnym a zlepieńcem słobódzkim. Granica ta przebiega w odle-- 
głości 110 m w dół od mostu przez Ruszor. I w danym przypadku kontakt. 
zachowuje swój wybitnie stratygraficzny charakter. Przejście od iłów sol-- 
nych do zlepieńców odbywa się szybko: na przestrzeni 1 m stopniowo za- 
nikają iły, zwiększa się zawartość żwirów egzotycznych, wreszcie ustalają 
się same zlepieńce. O tektonicznej granicy nie może być tu mowy. 

Dane powyższe świadczą, iż w czasie akumulacji zlepieńców słobódz-- 
kich tu i ówdzie osadzały się śród nich warstwy solne. Szczegół ten po- 
siada, jak zobaczymy dalej, bardzo doniosłe znaczenie dla zrozumienia 
struktury elementu Słobody Rungurskiej. 


j 
i 
i 
| 
| 


Doszliśmy więc do zlepieńców obramiających opisaną smugę solną 
od południowego zachodu. Zlepieńce te posiadają ok. 350 m na szerokość. 
Panuje tu stale stromy zapad NE (2). 

Na zachód od omówionej wyżej wielkiej strefy zlepieńców połnoc- 
nego skrzydła Słobody Rungurskiej napotykamy w dolinie Łuczki łupki 
menilitowe z rogowcami i warstwy eoceńskie, wiążące się już bezpośred- 


nio z jądrowym wypiętrzeniem Kamienistego; widoczne one są także i w do- - 


linie Ruszoru. Wspólną cechą odsianiających się tu łupków menilitowych 
i eoceńskich jest ich nieregularne pofałdowanie, połamanie a niekiedy 
zmiażdżenie. Do zjawiska tego powrócimy potem. 

W Berezowie ukazują się w dolinie Łuczki znowu iiy solne, które 
ciągną się wyżej aż do Tekuczy. Trudno jest tu z powodu niewyraźnych. 
odsłonięć dokładnie rozgraniczyć formację solną, jednakowoż dziś wiemy 
już, że wschodnia jej część stanowi pozostałość iłów solnych, będących 


stratygraficzną wkładką bądź to między zlepieńcami, bądź między zlepień- - 


cami i łupkami menilitowymi południowego skrzydła Słobody Rungurskiej. 
Część zachodnia iłów solnych w Tekuczy znajduje się na brzegu nasunię- 
cia skibowego, podściela to ostatnie i ciągnie się nieprzerwanie od Delaty- 
na poprzez łęk Osławy, Tekuczę ku Akreszorom. Nie ma ona pod wzglę- 
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dem tektonicznym nic wspólnego z iłami solnymi w obrębie elementów 
Słobody Rungurskiej i Kamienistego w dolinie Łuczki. 


Pozostaje jeszcze streścić w krótkich słowach znane na ogół sto- 
sunki geologiczne w Berezowie Niżnym i Wyżnym. Mamy tam do czynie- 
nia z południowym skrzydłem Śłobody Rungurskiej, gdzie dominującą 
rolę odgrywa szeroka strefa zlepieńców egzotycznych. Zapadają one sto- 
sunkowo łagodnie ok. 30 —40 * ku SW. Zmiany i nieregularności w ukła- 
dzie zachodzą w strefie jądrowej, dalej zaś ku południowemu zachodowi 
upad warstw staje się coraz bardziej łagodny przechodząc w płaską sze- 
roką synklinę Osławy (25). Śród zlepieńców południowego skrzydła, wzgl. 
pomiędzy zlepieńcami z eocenem lub łupkami menilitowymi, jak podaliśmy 
wyżej, znajduje się smuga iłów solnych zjawisko tak samo stratygra- 
ficznego charakteru, jak i na skrzydle północnym. Ta smuga solna rozpo- 
ściera się daleko ku północy aż do wioski Słobody Rungurskiej. Była ona 
niejednokrotnie interpretowana w odmienny sposób, wiązano ją z wgłęb- 
nym solnym podłożem — czemu zresztą nie można się dziwić, gdyż jest to 
jedno z najbardziej zagadkowych i osobliwych zjawisk w geologii Karpat 
Wschodnich. | 


Cała strefa zlepieńców, licząc od dolnej smugi ku zachodowi, ma 
około 1000 m szerokości i przechodzi normalnie w potężnie rozwiniętą serię 
warstw dobrotowskich — pas szerokości ok. 2 km — te zaś są przykryte 
z kolei serią różowych margli stebnickich wypełniających normalnie wiel- 
ką synklinę doliny Osławy, gdzie ułożone są niekiedy niemal poziomo. 
W okolicach Berezowa i Tekuczy w obrębie zlepieńców i warstw dobro- 
towskich południowego skrzydła Słobody zachodzi nadzwyczaj regularna 
zmiana w ich układzie: normalny karpacki bieg NW—SE przybiera kie- 
runek N—$S$, wreszcie E—W. Południowe skrzydło Słobody skręca. ku 
południowi i zachodowi i tworzy w ten sposób wychodnie synkliny Osła- 
wy. Ale obramiające tę synklinę iły solne od strony południowo-zachod- 
niej na granicy z nasunięciem skibowym należą, jak zaznaczyliśmy wyżej, 
do innego układu tektonicznego, nasuniętego tu razem z elementami skibo- 
wymi. Iły więc solne w dolinie Osławy nie są bynajmniej młodsze od warstw 
stebnickich, przeciwnie są one starszym od nich utworem. Strefa solna do- 
liny Osławy poprzez Tekuczę przechodzi dalej ku południowemu wschodo- 
wi na teren Akreszor i Kosmacza, tam tworzy ona już normalną pokrywę 
w stropie warstw krośnieńskich, oddzielając w ten sposób Karpaty Po- 
kueckie od nasuniętych mas skibowych. Mamy więc w danym przypadku 
do czynienia ze starym górotworem solnym, jednym z najstarszych zna- 
nych w Karpatach. 
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SŁOBODA RUNGURSKA 


Słoboda Rungurska jest wielkim wypiętrzeniem rozpościerający! : 
się między dolinami Prutu i Łuczki na przestrzeni ok. 25 km. Szerokość 
tego elementu w centralnej części, włączając warstwy dobrotowskie na- 
obydwu skrzydłach, wynosi ok. 7 km. W jądrze jego odsłania się eocerg 
oraz łupki menilitowe, które otulone są potężnymi masami zlepieńców: 
egzotycznych z nadległymi warstwami dobrotowskimi; te ostatnie na za- 
chodzie i na południowym skrzydle przykryte są normalną serią stebnicką. 

Antyklina Słobody Rungurskiej (por. rys. 28) wysuwa się stosun- 
kowo najdalej na północ w porównaniu z przebiegiem zewnętrznego brzegu 
głównego łańcucha Karpat. Już ten fakt tłumaczy zmiany facjalne, jakie 
zachodzą tu w stratygraficznym układzie różnych formacji. Jeszcze więk- 
sze jednak znaczenie ma w danym przypadku wspomniana już poprzedni 
wielka dyslokacja poprzeczna, przebiegająca doliną Łuczki przez okolice 
Jabłonowa — Berezowa — Tekuczy. W związku z tą dyslokacją pozostaje 
także poprzeczny uskok w Łazach. Dyslokację powyższą cechuje nie tylk 
przesunięcie poprzeczne na uskoku w Łazach, lecz przede wszystkim a 
nurzanie się nagłe zachodniego krańca Karpat Pokuckich na całej ich po 
przecznej rozpiętości. Podłużne osie antyklin pokuckich zanurzają się t 
gwałtownie ku północnemu zachodowi, przy czym wszystkie formacj 
pokuckie, których miąższość w sumie wynosi około 2000 m, zapadają ko- 
lejno w głąb i to na krótkiej stosunkowo przestrzeni 2—3 km — aż po ił 
solne włącznie; iły wreszcie giną pod płaszczem nasuniętej kredy skibowej. 

Dla uproszczenia całe omawiane zjawisko fleksurowego obniżania 
się Karpat Pokuckich będziemy nazywali dyslokacją Jabłonowa. Pozostaje: 
ona. niewątpliwie w związku z głębokimi zmianami w samym podłożu Kar-- 
pat. Jak widzimy więc, doszło tu do znacznego obniżenia się pokrywy kar- 
packiej, bo wynoszącego ok. 2 km w kierunku pionowym. 

W rejonie Słobody Rungurskiej szczególnie dobrze uwidoczniają się: 
formacje młodsze, a mianowicie — zaczynające się od zlepieńców egzotycz- 
nych w górę. Łupki menilitowe i warstwy eoceńskie są przeważnie mocno 
zaburzone, trudno więc tu o ustalenie profilów normalnych. Co zaś do 
kredy, to jedynie strop jej nawiercono otworem poszukiwawczym w Czar- 
nym Potoku oraz napotkały ją przypuszczalnie stare naftowe otwory 
w Słobodzie Rungurskiej, o czym jednak nie posiadamy dziś żadnych do- 
kładniejszych informacyj. | 

Wymieniony otwór w Czarnym Potoku, doprowadzony do głęb. 1047 
m, pozwolił zbadać bliżej południowe skrzydło wysadu. Można więc było 
tu stwierdzić następujący profil od góry (podano w przybliżeniu rzeczy-. 
wiste miąższości biorąc pod uwagę znaczne nachylenie warstw ok. 65% 
kuSŚW): 
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0- 469 m — Łupki menilitowe z powtarzającymi się kilkakrotnie wkładkami pias- 


kowców kliwskich, zlepieńców egzotycznych oraz rogowców — ok 
200 m miąższości. Miąższość ta nie jest być może normalna, gdyż mogą 
tu zachodzić drugorzędne sfałdowania i złuskowania j 


469- 484 m — Eocen, łupki szarozielone — ok. 10 m miąższości . 

484- 619 m — Eocen, zlepieniec egzotyczny z solą kamienną i wkładkami czarnych 
łupków, margli krzemionkowych oraz rogowców —- ok. 60 m miąż-- 
szości 

619- 704 m — Eocen, łupki pstre górne i łupki szarozielone, łącznie ok. 40 m 
miąższości 

104- 845 m — Piaskowiec gruboławicowy wapnisty, niemal biały, przechodzi miej- 
scami w piaszczysty wapień; żyły kalcytu, okruchy filitów i łupków. 
ciemnoszarych lub czarnych. Piaskowiec ten może być odpowiedni- 
kiem jamny — ok. 65 m miąższości 


Łupki czarne warstwy pokuckie (płytowe) H 
8845-1006 m — _ e że | 

Pstre łupki dolne | łącznie ok. 70 m miąższości : 
1006-1047 m — warstwy inoceramowe — gruboławicowe piaskowce wapniste z ży- . 


łami kalcytu, łupki ciemnoszare (35) , 


W profilu powyższym zwraca uwagę, jak wzmiankowaliśmy, prze-_ 
fałdowana prawdopodobnie seria łupków menilitowych, ze zlepieńcami i ro- i 
gowcami; również bardzo szczególnym zjawiskiem jest ukazanie się wśród 
eocenu ławie soli kamiennej wraz z czarnymi łupkami i rogowcami. Obec-- 
ność rogowców i łupków menilitowych świadczy jednak, że mamy tu do | 
czynienia ze zjawiskiem raczej tektonicznym niż stratygraficznym. Seria 

_eoceńska wykazuje w ogóle duże różnice facjalne w porównaniu z eocenem 
w Karpatach Pokuckich. To samo dotyczy piaskowca jamneńskiego, który 
jest tu bardziej wapnisty. W większym stopniu zbliżone są do siebie war- 
stwy pokuckie (płytowe) oraz kreda inoceramowa. 

Na powierzchni jądrowego wypiętrzenia Słobody Rungurskiej uka- 
zuje się jedynie eocen wraz z nadległymi seriami stratygraficznymi. War- 
stwy eoceńskie u góry są wykształcone jako zielono-oliwkowe ilaste łupki 
z cienkimi przeławiceniami piaskowców glaukonitowych o kwarcytowym 
charakterze wraz z wkładkami czarnych i brunatnych łupków, a także 
jasnych margli. śród łupków zielonych, np. w rejonie Czarnego Potoku, 
znajdują się ławice zlepieńców egzotycznych — być może tektonicznego 
pochodzenia. 

Łupki menilitowe południowo-wschodniego rejonu Słobody Rungur- 
skiej są słabo rozwinięte, posiadają jednak rogowce i margle w spągu, 
oraz cienkie przewarstwienia piaskowców kliwskich. W okolicy Czarnego 
Potoku ukazują się większe masy łupków menilitowych ok. 250—300 m 
miąższości. Mają one u góry rogowce z marglami krzemienistymi (war- 
stwy Ruszoru?); środkowa część śród łupków czarnych bitumicznych ma 
wtrącenia łupków zielonych, cienkie ławice piaskowców kliwskich, miej- 
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scami soczewki zlepieńca egzotycznego, w spągu zazwyczaj rogowce 
i margle krzemionkowe z odciskami ryb. 

Na ogół warstwy eoceńskie i łupki menilitowe odznaczają się cha- 
rakterem zdyslokowanym. Dopiero ku górze rozpoczynają się potężne nad- 
ległe kompleksy warstw o bardziej spokojnym regularnym ułożeniu. 


Zlepieńce słobódzkie. — Na obszarze Słobody Rungurskiej w stropie 
łupków menilitowych spoczywają olbrzymie masy zlepieńców egzotycz- 
nych, których miąższość w niektórych przypadkach przekracza 700 m, a na 
północnym skrzydle nawet 1500 m. 

Materiał, z którego składają się zlepieńce, jest tu, jak zwykle, róż- 
norodny. Są to przeważnie fility szare i zielone, niekiedy czerwone, kwar- 
cyty, wapienie zbite białe i różowe, łupki chlorytowe itp. Wielkość odłam- 
ków jest zmienna — od ziarn piasku aż do bloków przeszło 1—2 m śred- 
nicy. Zlepieńce ułożone są w ławice zmiennej miąższości, niekiedy docho- 
dzące do kilku i więcej metrów. Miejscami zlepieńce przechodzą w ławice 
piaskowca, to znów piaskowce tworzą jakby oddzielne gniazda. To wszyst- 
ko zdradza cechy sedymentacji nieregularnej, niespokojnego wybrzeża. 

Zlepieńce egzotyczne przechodzą ku górze w piaskowce dobrotowskie. 
Są one rozwinięte szczególnie dobrze na skrzydle południowym, gdzie prze- 
kraczają (00 m miąższości; na skrzydle północnym są prawdopodobnie 
częściowo zredukowane tektonicznie. Warstwy dobrotowskie u góry są 
bardziej ilasto-margliste, ku dołowi przeważają piaskowce, które tworzą 
często grube ławice. Piaskowce są szare, niekiedy różowe, zawierają dużo 
miki, ławice szarych łupków i margli, często — sieczkę roślinną, na dolnej 
powierzchni hieroglify. Ku spągowi przejście do zlepieńców słobódzkich, 
ku stropowi zaś — do warstw stebnickich. | 


Warstwy stebnickie. — Są to różowe czy też czerwonawo-ceglaste 
łupki ilaste margliste, przewarstwione ławicami szarych kruchych pia- 
skowców zmiennej miąższości. Piaskowce mają niekiedy również zabar- 
wienie różowe. Jest to kompleks najmłodszy ze wszystkich formacyj two- 
rzących Słobodę Rungurską, rozwinięty szczególnie regularnie na połud- 
niowym skrzydle elementu. Miąższość serii stebnickiej oceniana jest tu 
na około 500 m. Południowe skrzydło Słobody Rungurskiej dostarcza nam 
szczególnie wartościowego materiału stratygraficznego, albowiem mamy 
tu pełną serię młodszej jej pokrywy — od zlepieńców egzotycznych aż po 
warstwy stebniekie o łącznej miąższości ok. 2000 m. 

Utworzenie się tak potężnego zespołu pokładów w nieprzerwanej 
serii, jak zlepieńce egzotyczne, warstwy dobrotowskie i stebniekie, świad- 
czy o ruchomym dnie danego basenu osadowego; mamy tu wspaniały przy- 
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kład stopniowego obniżania się i pogłębiania wielkiego zbiornika osaddji 
wego. Pod względem paleogeograficznym strefa zlepieńców egzotycznych 
jest utworem bezpośrednio graniczącym z lądem czy wyspą, zbudo- 
waną ze skał egzotycznych. Pokłady piaskowców dobrotowskich i łupków 
ilastych stebnickich — to basen coraz to głębszy i bardziej spokojny, co- 
raz to dalszy od wybrzeża. 7 

Struktura elementu Słobody Rungurskiej. — Zewnętrzne zarysy ca- 
łej antykliny słobódzkiej odznaczają się bardzo wielką regularnością; | 
w szczególności dotyczy to obydwu jej skrzydeł oraz zachodniego zanu- 
rzającego się krańca. Natomiast w jądrze, gdzie wynurzają się łupki meni- 
litowe i eocen, ukazują się często formy nieprawidłowe, które jednak ma- 
ją swoje umotywowanie. Cała ta olbrzymia antyklina jest niesymetryczna 
i obalona ku północnemu wschodowi. W niektórych częściach znajdujemy 
na skrzydle północnym zapady północnowschodnie, ale dotyczy to jedy- 
nie warstw wychodzących na powierzchnię. W zlepieńcach północnego 
skrzydła, w jego części centralnej istnieją sfałdowania drugorzędne. 

Najbardziej wyraźnym regularnym zjawiskiem jest centralny wy- 
sad eocenu i łupków menilitowych pomiędzy wioskami Słobodą Rungur- 
ską a Czarnym Potokiem. Długość eoceńskiego wysadu wynosi tu ok. 4,5 
km, szerokość jego w centralnej części — ok. 1 km. Na północno-zachod- 
nim krańcu eocen zanurza się pod łupki menilitowe, na połuotigjy 
wschodnim zaś — pod zlepieńce. Na obydwu skrzydłach również wystę- 
pują nieregularności: na północnym — zachowała się smuga łupków me- 
nilitowych pod zlepieńcami, na południowym eocen zapada się bezpośred- 
nio pod zlepieńce. W części centralnej zaznacza się małe przewężenie 
w eocenie wraz z dyslokacją poprzeczną w dolinie potoku Mały Suchy. Na 
zachodnim odcinku tego eoceńskiego wysadu znajduje się stara kopalnia 
nafty w Słobodzie Rungurskiej. W przekroju poprzecznym cały ów cen- 
tralny wysad ma strukturę niesymetryczną: antyklina jest obalona ku 
północnemu wschodowi. Obydwa jej skrzydła zapadają pod kątem ok. 
40” ku SW (33, 54, 25). 

Na zachód od centralnego wysadu, w Czarnym Potoku ukazuje się 
nowe wypiętrzenie z łupkami menilitowymi i eocenem. Ma ono kształty 
bardziej nieregularne, wyróżnione są tu jakby trzy drugorzędne antykli- 
ny (35). Południowe wypiętrzenie jest małe, ale posiada regularną stosun- 
kowo formę wydłużonej kopuły — długości ok. 2 km, szerokości 1 km | 
(eocen — łupki menilitowe). Jej skrzydło południowe ma pozornie regu- 
larny przebieg i jest strome (ok. 65” nachylenia ku SW). W skrzydle pół- 
nocnym są prawdopodobnie wielkie zaburzenia tektoniczne. Zresztą 
i w obrębie skrzydła południowego widocznie istnieją PreSoRADIA i złus- 
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kowania, jak to wynika z danych otworu poszukiwawczego w Czarnym 
Potoku (sól kamienna z rogowcami w eocenie). 


Dwie północne antykliny o bardziej nieregularnym układzie na po- 
wierzchni łączą się ku południowemu wschodowi z głównym wysadem 
Słobody Rungurskiej. W tej zachodniej części jądrowej — jak zresztą 
i w innych jej miejscach — uderza fakt, iż łupki menilitowe nie zawsze 
występują pomiędzy zlepieńcami a eocenem; niekiedy eocen graniczy bez- 
pośrednio ze zlepieńcami i to na znacznej stosunkowo przestrzeni. 


W rejonie Czarnego Potoku istnieją również uskoki poprzeczne; nie- 
które z nich przecinają wysad na całej jego szerokości. 


Najbardziej nieregularnym charakterem odznacza się wypiętrzenie 
eocenu i łupków menilitowych na południe od wioski Słobody Rungur- 
skiej. Przebiega ona jakby w poprzecznym zupełnie kierunku; ciągnie się 
2,5 km od centralnego wysadu (Słoboda Kopalnia) ku SW oraz ok. 1 km 
z NW ku SE. W jego części północnej znajdują się iły solne w bezpośred- 
nim sąsiedztwie ze zlepieńcami lub z łupkami menilitowymi, w części środ- 
kowej zachował się płat łupków menilitowych, natomiast największa po- 
łudniowa strefa składa się z ilastych zielonych łupków eocenu zanurzają- 
cego się bezpośrednio pod zlepieńce. Na podstawie naszych ostatnich do- 
świadczeń wiemy, iż iły solne w Słobodzie Rungurskiej nie są niczym in- 
nym, jak tylko wkładką stratygraficzną wśród ławice zlepieńca egzotycz- 
nego. Niekiedy iły solne znajdują się pomiędzy zlepieńcem a łupkami me- 
nilitowymi. Łupki menilitowe południowej części tego wysadu przefałdo- 
wane są z eocenem, wreszcie dalej w tym kierunku zupełnie są wygniecio- 
ne, co więcej urywa się nawet potężna masa zlepieńca tak, że łupki eoceń- 
skie zapadają bezpośrednio pod warstwy dobrotowskie. Zjawisko podob- 
ne mogło powstać wskutek wielkich drugorzędnych zaburzeń tektonicz- 
nych, w szczególności uskoków i dyslokacyj poprzecznych ; spowodowały 
one wygniatanie iłów solnych i łupków menilitowych oraz rozłamanie 
sztywnych nadległych mas zlepieńcowych. Do zagadnienia tego wrócimy 
jeszcze w rozdziale dalszym. 

Południowo-wschodni ciąg jądrowej strefy słobódzkiej znajdujemy 
w lewobrzeżnych dopływach Łuczki, mianowicie w dolinie Medwedzy 
i Medwedzicy (25). W podłużnej dolinie Medwedzy ciągnie się niemal na 
_ całej jej blisko 7-miokilometrowej długości pas łupków menilitowych na 
kilkaset metrów szeroki, zwężający się ku NW i wreszcie ginący w tym 
kierunku pod zlepieńcami. Spośród łupków menilitowych i rogowców wy- 
nurzają się tu kilkakrotnie wąskie smugi eocenu, miejscami w otoczeniu 
rogowców. Zachowały się także tu i ówdzie małe gniazda iłów solnych na 
łupkach menilitowych, niekiedy w sytuacji niewyraźnej na skutek drugo- 
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rzędnych ruchów tektonicznych. Na łupkach leżą również rozerwane pła- | 
ty zlepieńców. | 
W górnym lewym rozwidleniu Medwedzy spod zlepieńców wynu-- 
rzają się znowu wąskie smugi — południowa z eocenem, łupkami menili- 
towymi i warstwami solnymi oraz północna z piaskowcami i iłami solnymi. 
Jesteśmy tu na północnym skrzydle elementu słobódzkiego i powyższe 
smugi solne stanowią przedłużenie wielkiej wkładki solnej pomiędzy zle- 
pieńcami w dolinie Łuczki, opisanej poprzednio. Wysad łupków menili- 
towych i eocenu rozszerza się w dolinie Łuczki ku S od ujścia Medwedzy. 
W dolinie Medwedzy zlepieńce przeważnie spoczywają bezpośrednio na 
łupkach menilitowych, to i ówdzie jedynie na południowym brzegu wysa- 
du ukazują się spod zlepieńców małe soczewki eocenu; natomiast w do- 
linie Łuczki, na jej północnych zboczach, eocen szeroko podściela zle- 
pieńce *. i 
Wynika z powyższego, że i na tym wschodnim krańcu wypiętrzenia > 
Słobody Rungurskiej starszy fundament, na którym leżą zlepieńce egzo- 
tyczne, także uległ intensywnym zaburzeniom tektonicznym. i 


Związek Słobody Rungurskiej z fałdami pokuckimi. — Na podstawie 
map geologicznych wnioskować możemy, że starsze podłoże jądrowej stre- 
fy Słobody, tj. eocen i łupki menilitowe, wiąże się bezpośrednio w dolinie 
Łuczki z północną strefą fałdów pokuckich, w szczególności z elementami 
Kamienistym i Karmaturą. Fakt ten uwydatnia się również, jeżeli weżź- 
miemy pod uwagę pokrywę zlepieńcową na obydwu skrzydłach antykliny 
słobódzkiej. Przede wszystkim zlepieńce i warstwy dobrotowskie północ- 
nego skrzydła antykliny słobódzkiej rozpościerają się nieprzerwanie na 
południowy wschód od doliny Łuczki aż do dyslokacji Łazów. Na tej prze- 
strzeni należą one wyraźnie do północnego skrzydła elementu Kamieni- 
stego. Zlepieńce tworzą tu wyniosłe wzgórza Ruszor (535) i Wywozy (583). 
Warstwy zapadają stromo ku NE. Zlepieńce podesłane są i na wymie- 
nionej przestrzeni bądź to łupkami menilitowymi, bądź eocenem. Większe 
zmiany zaczynają się na południowy wschód od uskoków Łazów w do- 
linie Pistynki. Jednolita strefa zlepieńców jest tu rozerwana na oddzielne 
płaty, leżące na łupkach menilitowych; w kilku miejscach znajdują się 
smugi łupków zielonych. To podłoże zlepieńców jest bardzo nieregularnie 
pofałdowane. 

Pomiędzy Pistynką a Rybnicą zachodzą dalsze zmiany. W dolinie 
Rybnicy północne skrzydło Kamienistego jest już obalone ku północy, 
warstwy zapadają tu ku ŚW. Śród łupków menilitowych tego odwróco- 
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8 Na podstawie zdjęć Świderskiego z r. 1925 i Bruderera z r. 1926. 


+ 


KARPATY POKUCKIE 227 


nego skrzydła znajdujemy ławice zlepieńców egzotycznych jako zjawisko 
stratygraficzne, nie tektoniczne. Wkładki zlepieńców egzotycznych po- 
wtarzają się także i wśród młodszych piaskowców szarych, w danym przy- 
padku podścielających formację menilitową (piaskowce kosowskie znane 
_ tu jako dobrotowskie). 

Zlepieńce więc północnego skrzydła Słobody Rungurskiej rozpoście- 
rają się i na północnym skrzydle Kamienistego; tam w dolinie np. Rybnicy 
na S$ od Kosowa wiążą się one genetycznie z łupkami menilitowymi. Do- 
chodzimy tu już do zasadniczych stratygraficznych i tektonicznych różnie, 
jakie zachodzą między elementem Kamienistego w rejonie Kosowa a wy- 
piętrzeniem Słobody Rungurskiej. Mianowicie, gdy w rejonie doliny Ryb- 
niey zlepieńce są najściślej związane stratygraficznie z łupkami menili- 
towymi, to na terenie Słobody Rungurskiej leżą one na łupkach meni- 
litowych, a nawet bezpośrednio na eocenie. Śród zlepieńców osadzały się 
tam również ławice iłów solnych. Wynika stąd, iż wiek tworzenia się zle- 
pieńcowych większych mas przesuwa się ku zachodowi do epoki młod- 
szej. Również pod względem tektonicznym zlepieńce doliny Rybniey, ja- 
ko związane stratygraficznie z łupkami menilitowymi, razem z nimi uległy 
fałdowaniu; w elemencie słobódzkim jednak starsze podłoże oligoceńsko- 
eoceńskie uległo widocznie sfałdowaniu a częściowo i zerodowaniu przed 
osadzeniem się głównej masy zlepieńca. Nadmienić tylko należy, że wie- 
le mniejszych sfałdowań i dyslokacyj eocenu i łupków menilitowych za- 
szło równocześnie z fałdowaniem się warstw zlepieńcowych; są to tylko 
drugorzędne dyslokacje bardziej miękkiego materiału pod potężną sztyw- 
ną pokrywą zlepieńców. 

Zlepieńce południowego skrzydła Słobody na wschód od Łuczki wy- 
stępują jako płaty na łupkach menilitowych południowego skrzydła Ka- 
mienistego, a nawet są one wśród warstw krośnieńskich w synklinie po- 
_ między Kamienistym a Karmaturą. Wogóle dalej ku południowi zlepieńce 
egzotyczne zanikają. Napotykamy je jeszcze tu i ówdzie jako soczewki 
fragmentaryczne, np. na NW krańcu antykliny Brusnego w warstwach 
krośnieńskich w Kosmaczu. Odpowiednich więc macierzystych skał, z któ- 
rych pochodzą zlepieńce, nie należy szukać na południu, np. pod nasunię- 
ciem skibowym. Skały te musiały znajdować się w bezpośrednim sąsiedz- 

twie z wysadem słobódzkim; tu musimy uwzględnić fakt, że ten wysad 
_ został w całości swojej masy również przesunięty z południowego zacho- 
du na północny wschód. | 

Streszczając nasze wnioski o związku Słobody Rungurskiej z fałda- 
mi pokuckimi możemy powiedzieć, iż element słobódzki jest wielkim pół- 
nocno-zachodnim ramieniem skiby pokuckiej o różnym wykształceniu fac- 
_ jalnym i odmiennej strukturze. 
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Stosunek warstw dobrotowskich i stebnickich do antykliny Słobody i 
Rungurskiej oraz do północnego brzegu Kamienistego zasługuje na baczną o 
uwagę. Przede wszystkim uderza harmonijne obramienie całego zlepień- 
cowego masywu Słobody Rungurskiej, tj. jego obydwu skrzydeł i zanu- i 
rzającego się zachodniego krańca, warstwami dobrotowskimi i stebnic- 
kimi. Istnieją tu pod względem stratygraficznym wyraźne przejścia od 
zlepieńców do piaskowców dobrotowskich, od tych ostatnich zaś do 
warstw stebnickich; pod względem tektonicznym nie ulega również wąt- 
pliwości, iż przynajmniej końcowa faza tworzenia się wysadu zlepieńco- 
wego Słobody zachodziła po osadzeniu się warstw stebnickich — a więc by- 
ły to ruchy po-dolnotortońskie. 


— m 
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Obraz powyższy w kierunku wschodnim zaczyna się zmieniać. W do- 
linie Łuczki w Jabłonowie na północnym brzegu wypiętrzenia Słobody gra- 
nica pomiędzy warstwami dobrotowskimi a stebnickimi jest niewyraźna, 
zakryta, natomiast dalej ku południowemu wschodowi w potoku Nazaret 
znajdujemy już na tej granicy warstwy solne, w dopływie zaś prawym Ku- 
jawy na S$ od Utorop pomiędzy różowymi marglami stebniekimi, a brze- 
giem Karpat ukazuje się nawet solanka. Właściwe warstwy dobrotowskie 
jakby się wyklinowują. W każdym razie dalej ku wschodowi w dolinie 
Rybnicy pod łupkami menilitowymi (odwrócona seria) leżą twarde szare 
piaskowce ze zlepieńcami, które mogą stanowić przejście od łupków me- 
nilitowych do warstw krośnieńskich. Cały ten kompleks jest tam nasunię- 
ty wyraźnie na perikarpacką formację solną. 

Z rozważań poprzednich wynika, że dla Karpat Pokuckich przyjmu- 
jemy znaczną amplitudę przesunięć ku północnemu wschodowi na iły sol- 
ne; element jednak Słobody Rungurskiej — jako taki — podobnie wiel- 
kich przesunięć na swoim zewnętrznym brzegu nie zdradza. Ale funda- 
ment starszy Słobody pod zlepieńcami jest niezgodnie pofałdowany z riad- 
ległą młodszą pokrywą. Należy przyjąć, iż ruchy fałdowe skiby pokuckiej, 
jakie zaszły po osadzeniu się iłów solnych, a więc przypuszczalnie po- 
helweckie, były także czynne i w rejonie słobódzkim przed transgresją 
zlepieńców egzotycznych. Jednakże na zewnętrznym brzegu elementu Sło- 
body zjawiska tego nie dostrzegamy, gdyż jest ono zamaskowane młod- 
szym płaszczem osadowym, a następnie młodszymi procesami tektonicz- 
nymi. Te skomplikowane bardzo zjawiska były powodem wielu rozbież- 
nych poglądów na budowę Słobody Rungurskiej i na jej stosunek do fał- 
dów pokuckich. Struktury Słobody Rungurskiej nie można wyjaśnić na 
podstawie jednego np. przekroju, staje się ona dla nas zrozumiała przy 
ujęciu geologii regionalnej całego otaczającego kraju i przy uwzględnie- 
niu zjawisk tektonicznych, jakie zaszły tu w różnych epokach. Musimy 
więc uwzględniać tu wielką rozpiętość dynamiki procesów górotwórczych. 
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SKIBA POKUCKA 

Na podstawie zdjęć dokonanych na całej wielkiej połaci Karpat 
Wschodnich możemy dziś twierdzić, że Karpaty Pokuckie są wyłaniającym 
się łańcuchem wgłębnym spod brzeżnych nasunięć skibowych. Mogą one 
być odpowiednikiem wgłębnych elementów Bitkowa, Rypnego czy też Bo- 
rysławia, mogą być nową zupełnie jednostką wgłębną — zagadnienie to 
dla braku danych bezpośrednich pozostanie nadal w dziedzinie rozważań 
1 przypuszczeń teoretycznych. Niezaprzeczonym jednak jest fakt, iż 
wszystkie elementy łańcucha pokuckiego są ściśle ze sobą związane; two- 
rząc szereg odrębnych fałdów należą one do wspólnej jednostki wyższego 
rzędu. W skibowym systemie karpackim zajmują one swoje określone 
miejsce. Dla większej więc jasności jednostkę tę nazywamy skibą 
pokucką (43). 

Ze wszystkich skib dotąd poznanych w Karpatach jest to element 
najbardziej skomplikowany, szczególnie jeżeli się jeszcze uwzględni jego 
północno-zachodnie odgałęzienia, tj. Słobodę Rungurską z jej odrębnymi 
cechami facjalnymi i tektonicznymi. Z tym wszystkim Karpat Pokuckich 
nie zaliczamy do rzędu płaszczowin, albowiem spokrewnione one są ściśle 
z nadległymi elementami skibowymi i dopiero razem z nimi tworzą pokry- 
wę wyższej miary, której daliśmy nazwę płaszczowiny skolskiej. Płaszczo- 
"wina skolska wraz z należącą do niej depresją centralną, wypełnioną war- 
stwami krośnieńskimi, zanurza się ku południowemu zachodowi pod płasz- 
czowinę magórsko-czarnohorską. W ten sposób szerokość całej pokrywy 
skolskiej, widocznej na powierzchni na odcinku pokuckim, wynosi ok. 
32 km. 

Dzisiejszy obraz struktury Karpat Pokuckich jest wynikiem: skom- 
plikowanych zjawisk dyslokacyjnych w czasie. Można tu wyodrębnić więk- 
sze fazy procesów fałdujących: 


1. ruchy poinoceramowe czyli pogórnokredowe (posenońskie?) 
2. e, pokrośnieńskie „, pooligoceńskie 
so. zŃ podolnosolne „„ pohelweckie RE r osenieżnie 
4 % postebnickie „ podolnotortońskie Ś 
5 4 podaszawskie „ potortońskie 
6 3 posarmackie aż do poplejstoceńskich przeważnie epirogenicznego charakteru. 


Zaznaczyliśmy, że są to ważniejsze fazy ruchów górotwórczych. 
Spowodowały one: 

1. sfałdowanie warstw inoceramowych niezgodne z nadległą serią 
warstw pokuckich (płytowych i piaskowców jamneńskich ), 

2. sfałdowanie pokrywy pokuckiej przed osadzeniem się iłów sol- 
nych i zlepieńców egzotycznych (szczególnie w rejonie NW), 

3. dalsze sfałdowanie skiby pokuckiej i jej nasunięcie na iły solne 
Przedgórza, | 
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4. ostateczne wypiętrzenie elementu Słobody Rungurskiej, sfałdo- 
wanie całej strefy stebnickiej, 

5. dalsze fałdowanie stebnickiej strefy Przedgórza i jej nasuwa- 
nie w całości na serię daszawską a także lekkie fałdowanie tej ostatniej, 

6. regionalne pionowe wyniesienie całego kraju, w szczególności po- 
wstanie kulminacji pokucko-podolskiej, a w związku z tym odnowienie 
rzeźby Karpat Pokuckich. 

Wymienione główne fazy ruchów górotwórczych nie wyczerpują 
skomplikowanej rytmiki poruszeń podłoża zarówno w czasie osadzania się 
różnych formacyj fliszowych, jak w okresie trwania głównych procz a 
oro- i epirogenezy. 


RZEŹBA KARPAT POKUCKICH 1 


Karpaty Pokuckie wyróżniają się na całej przestrzeni łańcucha nie 
tylko swoją indywidualną harmonijną strukturą, która czyni z nich praw- 
dziwy klejnot tektoniczny, ale również i swoją osobliwą rzeźbą POWI 
"ni. Ten kraj o niewysokich stosunkowo grzbietach górskich odznacza się. 
wielkim bogactwem form, jakby świeżo wyrzeźbionych mistrzowskim 
dłutem. Szczególne znaczenie mają tu doliny i wąwozy poprzeczne. Czere- 
mosz, Rybnica, Pistynka, Brustura, Ruszor — są to świetne przykłady. 
dolin poprzecznych. Wszędzie, gdzie skały są twardsze, doliny się zwęża- 
ją i otoczone są stromymi ścianami np. piaskowców jamneńskich, warstw | 
inoceramowych, rogowców, zlepieńców itp. 

W kierunku podłużnym grzbiety górskie odpowiadają ściśle anty- 
klinom. Ponieważ w jądrach antyklin przebijają się najtwardsze pokłady, 
więc najwyższe wzniesienia odpowiadają zwykle warstwom inoceramo- 
wym lub piaskowcowi jamneńskiemu, który rozpada się często na malow- 
nicze bryły, ożywiając w szczegółach rzeźbę powierzchni. W profilach po- 
przecznych zwykle zaznacza się charakterystycznie zmienność pokładów 
w stosunku do ich odporności na wietrzenie; otrzymujemy w ten spo- 
sób szereg drugorzędnych wyniesień i zaklęśnięć, np. na skrzydłach po- 
szczególnych antyklin, gdzie zmieniają się kolejno warstwy twarde 
i miękkie. 


Wyniesienia — warstwy twarde Zaklęśnięcia — warstwy miękkie 
warstwy inoceramowe — miękkie części warstw 

3% doi (płytowych) pokuckich 
piaskowiec jamneński — _ zielone łupki dolnoeoceńskie 
piaskowce hieroglifowe — czerwone łupki 
warstwy popielskie — _ górne zielone łupki 


rogowce — - łupki menilitowe 
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W ten sposób studiując przekroje możemy z daleka wyróżnić prze- 
bieg poszczególnych formacyj na podstawie samego już tylko ukształto- 
wania powierzchni. 

Synkliny zbudowane są z młodszych, bardziej miękkich warstw, 
a więc z łupków menilitowych i warstw krośnieńskich. Na wyróżnienie 
zasługuje szeroka wielka synklina Osławy, obramiająca wysad Słobody 
Rungurskiej od południa; znajdujemy tu najmłodsze i najbardziej mięk- 
kie różowe margle stebnickie. Synklina ta oddziela zlepieńce jądra elemen- 
tu Słobody na północy od skibowej kredy nasuniętej na południe. 

Na wielkiej przestrzeni Karpat wschodnich i zachodnich struktura 
łańcucha odzwierciadla się w ogólnych zarysach w formach powierzchni; 
_ skiby np. wyodrębniają się wspaniale i harmonizują z przebiegiem grzbie- 
tów górskich. Nie napotykamy tam jednak tylu szczegółów rzeźby co na 
terenie Karpat Pokuckich. Dlatego też, gdy wędrujemy przez ten kraj, 
powstaje przed nami naturalne pytanie, jakie były przyczyny, które spo- 
wodowały to bogate urzeźbienie terenu. Żywe poczucie form daje nam 
bezpośrednią odpowiedź, że mamy tu do czynienia najwidoczniej z młodym 
procesem modelowania całej tej górskiej krainy. Sprawdzian tego poglą- 
du znajdujemy w regionalnej tektonice kraju. 

Całe Karpaty Pokuckie według wszelkiego prawdopodobieństwa 
utworzyły się pierwotnie jako górotwór wgłębny pod przykryciem elemen- 
tów skibowych. W owym pierwszym stadium ich powstawania musiała tu 
naturalnie zaznaczać się już kulminacja poprzeczna, co ściśle się wiąże 
z nagłym wynurzeniem się całego tego łańcucha na wschód od poprzecz- 
nego zapadliska fleksurowego Jabłonowa. Niezależnie jednak od powyż- 
szego zjawiska, po sformowaniu się gmachu karpackiego musiało tu wi- 
docznie w młodszych epokach zachodzić pionowe dźwiganie się kraju zwa- 
ne epirogenezą. Dotyczy to nie tylko samych Karpat Pokuckich ale i Przed- 
górza wraz z przylegającym południowym brzegiem Płyty Podolskiej. Bo- 
gata więc rzeżba całego tego kraju, która wywiera na nas tak fascynujące 
wrażenie, to dzieło najmłodszych czasów geologicznych. Biorąc pod uwa- 
gę szczególnie geologię Przedgórza i Płyty Podolskiej, należy wniosko- 
wać, że najmłodsze urzeźbienie Pokucia dokonało się od pliocenu aż do 
naszych czasów. Większe jednak doliny jak np. dolina Czeremoszu, często 
o rozłożystych starszych kształtach, była przypuszczalnie doliną już znacz- 
nie wcześniej utworzoną. 


BOGACTWA KOPALNE KARPAT POKUCKICH 


W obrębie Karpat Pokuckich istnieje na razie wprawdzie mała tylko 
kopalnia naftowa, zarysowują się jednak większe perspektywy w tym za- 
kresie. Całe zagadnienie ze względu na komplikacje tektoniczne jest bar- 


h 
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dzo trudne do ujęcia i wymaga specjalnego opracowania. Mamy tu dużo ł 
ciekawego materiału zebranego na całym niemal obszarze Karpat Pokuc-- 
kich, ale omawianie poruszonego tematu pozostawiamy dalszej przyszłości. | 

ę 


WSCHODNIO-KARPACKIE NASUNIĘCIA SKIBOWE OTACZAJĄCE FAŁDY 
POKUCKIE OD POŁUDNIA 


We wschodnio-karpackiej strefie skibowej pomiędzy właściwymi 
Karpatami Pokuckimi a depresją centralną od czasów prac R. Zubera z lat 
1882—1886 nie wykonywano kartograficznych badań nowszych. Opraco- | 
wywanie jednak przeglądowej mapy geologicznej Karpat Wschodnich > 
1:200.000 wymagało tu uzupełnień, a w szczególności powiązania ze sobą i 
różnych elementów skibowych ustalonych już dalej ku północnemu za- 
chodowi. Ze względów powyższych w r. 1937 studiowałem wymieniony te- 
ren w towarzystwie L. Jansona i E. Wutzena. Była to niezwykle zajmująca 
praca. Teren jest tu mocno zaakcentowany. Głębokie doliny i wąwozy 
przecinają wysokie grzbiety górskie; na małej przestrzeni teren wznosi się 
od poziomu ok. 700 m do ok. 1.500 m. Morfologia w wielu wypadkach od- 
zwierciadla tektonikę. Przeszkody stanowią niekiedy gęste lasy i olbrzy- 
mie zwały piaskowców jamneńskich, pochodzących z rozpadania się skały 


rodzimej na miejscu. Pomimo krótkiego czasu, jakim dysponowaliśmy, 
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zdołaliśmy powiązać ze sobą wszystkie elementy skibowe zdefiniowane 
na całym obszarze Karpat wschodnich pomiędzy południkiem Przemyśla 
a Czeremoszem. Ostatnim pełnym wielkiego napięcia momentem pracy 
były badania na szczycie Grahit (1473 m), gdzie piaskowce jamneńskie 
sąsiednich arkuszy Mikuliczyn, Żabie i Krzyworównia łączą się ze sobą. 

Dla całości obrazu podajemy krótką charakterystykę rejonu skibo- 
wego, pod który zapadają fałdy pokuckie. 

Na wielkiej depresji Prutu (Delatyn) nasunięcie orowskie, jak 
wiemy, wysuwa się daleko ku północy. W dolinie Prutu kreda orowska 
sięga ok. 8 km dalej ku północnemu wschodowi, niż to ma miejsce w po- 
równaniu z kulminacjami Bitkowa i Pokucia. Zaczynając od Delatyna 
nad Prutem ku południowemu wschodowi, obserwujemy ciągłe cofanie się 
zewnętrznego brzegu skiby orowskiej. Brzeg ten szczególnie gwałtownie 
cofa się ku południowi na wschód od poprzecznej dyslokacji Jabłonowa 
(Dolina Łuczki), tj. w strefie wyłaniania się elementów pokuckich. W re- 
jonie depresji Łuczki-Berezowa oddzielne płaty nasuniętej kredy sięgają 
aż po element Karmatury, wówczas gdy ku wschodowi otacza ona szero- 
kim łukiem antyklinę Maksymca. Ten zarys nasunięcia skiby orowskiej 
należy do najświetniejszych cech charakteryzujących kulminację Pokucia. 

Wszystkie skiby rozpościerające się pomiędzy bryłą pokucką a de- 
presją centralną tworzą wąską zwartą strefę, wynoszącą zaledwie ok. 10 
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km na szerokość, wówczas gdy w dolinie Prutu ta szerokość się podwaja. 
Na kulminacji Pokucia osobliwie południowe elementy skibowe wykształ- 
cone są jako wąskie zupełnie smugi. Widocznie iż uległy tu one intensyw- 
nemu spiętrzeniu przed jakąś przeszkodą sztywną, tj. przed bryłą pokuc- 
ką. Jeżeli formowanie się elementów wgłębnych i skib nasuniętych zacho- 
dziło mniej lub więcej w jednym okresie, to w każdym razie należy przy- 
jąć, iż formowanie się fałdów pokuckich poprzedzało nasunięcia skibowe. 
Spomiędzy większych elementów skibowych, oprócz orowskiego, 
można wyróżnić tu jeszcze skibę Paraszki-Arszycy; reszta jednostek po- 
łudniowych ma znaczenie raczej lokalne, gdyż na zachód od Czeremoszu 
dają one się śledzić na przestrzeni kilkudziesięciu kilometrów, ku wscho- 
dowi zaś na Bukowinie przebieg ich nie jest jeszcze ustalony dokładnie. 
_Na wyróżnienie zasługuje tu element południowy graniczący z depresją 
centralną. Jest to antyklina Żabiego. 
| Antyklina Żabiego wyłania się spośród warstw krośnieńskich na 
kulminacji pokuckiej. Znaczna jej część zbudowana jest tam z łupków me- 
nilitowych i piaskowców kliwskich — o symetrycznej stosunkowo struk- 
turze ze skrzydłami północnym i południowym. Posuwając się ku północ- 
nemu zachodowi napotykamy w jądrze tego elementu coraz to starsze for-- 
macje, jak eocen, jamna, wreszcie warstwy inoceramowe, przy czym za- 
czyna w tym kierunku szybko wzrastać asymetria fałdu; antyklina obala 
się ku północy, jej skrzydło północne staje się odwrócone i zredukowane. 
W ten sposób już nawet na zachodnim terenie Żabiego cały wymieniony 
element złuskowuje się i staje się zaczątkiem skiby (34). 


CENTRALNA DEPRESJA KARPACKA 


Pomiędzy północną strefą skibową, a płaszczowiną magórsko- 
czarnohorską zaznacza się dobrze dziś znane zjawisko depresji centralnej, 
tj. zaklęśniętego rejonu śródkarpackiego tworzącego przedpole nasunięcia 
południowych elementów magórsko-czarnohorskich. To zapadlisko wy- 
pełnione jest potężnym kompleksem warstw krośnieńskich. Można je 
śledzić od Dunajca na zachodzie aż po za Czeremosz na wschodzie, gdzie 
rozpościera się ono dalej w kierunku Bukowiny. Szerokość zapadliska ku 
wschodowi stopniowo się zmniejsza. Gdy w rejonie Krosna-Sanoka wyno- 
si ona ok. 20—30 km, to w Karpatach Pokuckich w okolicy Żabiego ma 
wszystkiego ok. 4 km, co pozostaje w związku z ogólną regionalną kul- 
minacją podolsko-karpacką. 

Depresja centralna odgrywa wybitną rolę w morfologii całej ŚLOd- 
kowej części łańcucha karpackiego. W zachodnich Karpatach tworzy ona 
łagodny pagórkowaty kraj krośnieńsko-jasielski, ku wschodowi stopniowo 
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się wznosi, ale i tam, patrząc np. z południowych grzbietów czarnohorskich | 
ku północy, dostrzegamy jakby olbrzymi rów oddzielający te grzbiety od. 
strefy skibowej. i 
Tektonika depresji centralnej jest bardzo zawiła. Warstwy krośnień- 
skie są wielokrotnie przefałdowane i przeważnie stromo ustawione, po- 
szczególne zaś elementy tektoniczne są trudne do zdefiniowania. J edynie 
w szerokiej zachodniej strefie depresji — w rejonie krośnieńskim wyłania- 
ją się wąskie i strome antykliny z eocenem i kredą w jądrze. Na wscho- 
dzie napotykamy już same tylko zdyslokowane warstwy krośnieńskie, cho- 
ciaż należy przypuszczać, iż starsze serie stratygraficzne z eocenem i kre- 
dą ukryte są w głębi, gdyż ukazują się one na powierzchni w sąsiednich 
- Karpatach skibowych. | 
Depresję centralną mogliśmy śledzić na dużej przestrzeni ok. 300 km. 
w kierunku podłużnym, wszędzie jednak tworzy ona odrębny kraj o swoi- 
stej budowie geologicznej, wyróżniającej ją spośród otaczającego łańcu- 


cha gór karpackich. - 


PŁASZCZOWINA CZARNOHORSKA 
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Rozważania na temat płaszczowiny czarnohorskiej nie wchodzą już 
do naszego ściślejszego tematu. Obraz jednak Karpat Pokuckich byłby 
niezupełny, gdybyśmy przynajmniej w krótkich słowach nie wspomnieli 
o tym wielkim elemencie tektonicznym ograniczającym depresję centralną 
od południa. 

Na południe od strefy skibowej pomiędzy dolinami Rybnicy i Częre- 
moszu Białego (Żabie-Dołhopole) rozpościera się wspomniany wyżej re- 
jon depresji centralnej z warstwami krośnieńskimi stromo zapadającymi 
ku ŚW. Ten monotonny układ piaskowców i szarych łupków zaznacza się 
na szerokości kilku km. Dopiero na południe od Kraśnika (górna Rybnica) 
i Jabłonicy (dol. Czeremoszu) spotykamy się z nagłymi zmianami pod 
względem stratygraficznym i tektonicznym. Na szarych łupkach serii 
krośnieńskiej, niezwykle zgniecionych i zaburzonych, leżą koło Kraśnika 
nasunięte potężne bryły piaskowców czarnohorskich. Zaznacza się tu 
bardzo ostra granica tektoniczna. Zgniecenia czy też zmiażdżenia pod- 
-Ścielającej serii krośnieńskiej są tak intensywne, że mogły one tu po- 

wstać jedynie pod wpływem nasuwających się wielkich elementów 
obcych. | 

Jeszcze bardziej jaskrawe zjawiska tektoniczne napotykamy w do- 
linie Czeremoszu Białego na południe od Jabłonicy. Mianowicie warstwy 
krośnieńskie są tam bezpośrednio przykryte czarnymi łupkami formacji | 


+ 
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kredowej. Łupki te zawierają rogowce i piaskowce krzemionkowe, co było 
niejednokrotnie powodem, że przyjmowano je za łupki menilitowe: 
w rzeczywistości jednak są to warstwy dolno-szypockie kredy średniej czy 
też niższej. Dalej ku SW występują kolejno warstwy górno-szypockie, 
wreszcie piaskowce czarnohorskie. Seria szypocka, zaznaczająca się tak 
świetnie na granicy nasunięcia w dolinie Czeremoszu Białego, wyklinowuje 
się w kierunku zachodnim ku dolinie Rybnicy (34). 

Pomiędzy dolinami Rybnicy i Czeremoszu napotykamy więc wspa- 
niale rozwinięty północno-wschodni brzeg nasunięcia czarnohorskiego. Do 
charakterystyki tego brzegu można jeszcze dodać, że na kontakcie nasu- 
nięcia znajdywano tu również kryształy gipsu: zostały one tam stwier- 
dzone przez R. Zubera, ostatnio zaś przez Zawadzkich w czasie studiów 
 brzeżnej nasuniętej strefy czarnohorskiej pomiędzy dolinami Rybnicy 
i Prutu w r. 1938. Fakt ten należy do wyjątkowych i szczególnie cieka- 
wych w obrębie spagowej partii mas magórsko-czarnohorskich, nasuwa- 
jących się na młodsze od nich przedpole. 

Zaczynając od powyższej granicy nasunięcia na przestrzeni ok. 20 
km w kierunku poprzecznym ku SW napotykamy potężne masy kredy 
i być może paleogenu, składające się z piaskowców czarnohorskich, śród 
których w środkowej partii wyłania się czarna kreda szypocka ze smuga- 
mi łupków czerwonych (24). Warstwy wymienione tworzą całość masy- 
wu płaszczowiny czarnohorskiej. Ogromne masy piaskowców występujące 
na północ i południe od warstw szypockich były poprzednio uważane za 
należące do odmiennych serii stratygraficznych, według moich jednak spo- 
strzeżeń należą one do jednego i tego samego stratygraficznego kompleksu, 
jako młodsza pokrywa warstw szypockich. Zaznaczają się tu jedynie pew- 
ne różnice facjalne, np. piaskowce strefy południowej mają niekiedy cha- 
"akter zlepieńcowaty, co tłumaczy się pochodzeniem materiału z połud- 
"nia (zlepieńcowate piaskowce Howerli). Ze względów powyższych uważa- 
łem za stosowne nadać im ogólne miano piaskowców  czarnohorskich. 
Ściślejszy wiek ich jest trudny do ustalenia ze względu na brak skamie- 
lin; znajdowałem tu jednak niewyraźne odciski amonitów. Zapewne mamy 
tu do czynienia z górną kredą i, prawdopodobnie, paleogenem. Niektóre 
partie piaskowców czarnohorskich zawierają łupki czerwone i warstwy 
podobne do hieroglifowych dolnego eocenu. 
| " Olbrzymie różnice w charakterze facjalnym pomiędzy krośnieńską 
„depresją centralną a serią czarnohorską, niezwykle ostro zarysowana gra- 
nica tektoniczna pomiędzy obydwoma kompleksami, zjawiska szczególnie 
wielkich zaburzeń na ich kontakcie dowodzą, iż mamy tu do czynienia 
z nasunięciem bardzo wielkich rozmiarów. Kreda szypocka i piaskowce 
czarnohorskie zostały tu przesunięte z dalszego południowego zachodu 
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a masy czarnohorskie posiadają wszelkie znamiona płaszczowiny w wiel- : 
kim stylu. ę 


Płaszczowina czarnohorska rozpościera się na poludniowy wschód | 
na Bukowinę, następnie ciągnie się jeszcze dalej ku Karpatom rumuńskim. 
W kierunku północno-zachodnim zajmuje rozległe przestrzenie na Rusi 
Zakarpackiej. Jej związek z płaszczowiną magórską winien być jeszcze 
ustalony ściślej drogą dokładnych zdjęć geologicznych na terenie Karpat. 
słowackich. Być może, iż mamy tu do czynienia z różnymi elementami tesg 
tonicznymi. 


Spiętrzenie wielkich mas skalnych w górach Czarnohory znalazło | 
tam swój wyraz w najwyższym wzniesieniu tej części Karpat Wschodnich 
ze szczytem Howerla 2058 m. Kulminacja podolsko-karpacka zaznacza sig 
tu w całej pełni. 


Nasunięcie magórsko-czarnohorskie nadaje swoiste piętno wszystkim. 
- krajom, przez które się rozpościera — od doliny Morawy po Karpaty ru- 
muńskie. | 


- 


PŁASZCZOWINA MARMAROSKA 


Na południe od elementu Czarnohory dostrzegamy znowu w Gó- 
rach Czywczyńskich zjawiska tektoniczne odrębnego zupełnie charak- 
teru. Piaskowce czarnohorskie w dolinach Czarnego i Białego Czeremoszu 
zapadają pod czarne łupki — prawdopodobnie neokomu. Ciemna kred 
posiada tu również znamiona niezwykłych zaburzeń tektonicznych. Na. 
ciemnych zdyslokowanych łupkach leżą masy krystaliczne masywu mar- 
maroskiego. Łupki kredowe tworzą tu widocznie odwrócone skrzydło pod- 
ścielające skały krystaliczne. Całość należy zaliczyć do odrębnego ele- 
mentu tektonicznego. Zdaniem naszym, najodpowiedniej będzie element. 
ten nazwać płaszczowiną marmaroską. Tak też została ona ujęta i uwidocz- 
niona na mapie geologicznej Karpat Wschodnich 1:200.000 (44). Jednost- 
ka ta zajmuje również duże przestrzenie na północny zachód i południowy 
wschód od Karpat Pokuckich. 

Łańcuch Karpat Pokuckich składa się, jak widzimy, z różnorodnych 
elementów przestrzennych; ponadto elementy te kształtowały się niejedno- 
licie w czasie, powstawały one w różnych epokach geologicznych. Płaszczo- 
wina marmaroska nasuwa się na piaskowce czarnohorskie górnej kredy” 
czy też paleogenu, płaszczowina czarnohorska — na warstwy krośnieńskie 
oligocenu, elementy skibowe płaszczowiny skolskiej — na dolny miocen so- 
lonośny, płaszczowina stebnicka już na przedgórzu — na warstwy daszaw- | 
sko-pokuckie tortonu. Starsze dyslokacje na południu dają impuls młod- 
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"szym na północy, co znajduje swój wyraz w harmonijnie powtarzających 
się fazach górotwórczych. W jednym z rozdziałów poprzednich wymieni- 
liśmy główne rewolucyjne momenty orogenezy — była ich znacznie więk- 
sza liczba, jeżeli chodzi o ruchy drobniejszych rozmiarów. 


PRZEDGÓRZE 


Obraz budowy Karpat Pokuckich byłby niezupełny, gdybyśmy nie 
uwzględnili bodaj południowej strefy Przedgórza, przylegającej bezpośred- 
_ nio do zewnętrznego brzegu skiby pokuckiej. Na temat powyższy istnieje 
dużo rozbieżnych poglądów w literaturze specjalnej. Postaramy się ująć 
tutaj zagadnienie według ostatnich naszych doświadczeń. 


Iły solne 


Do podstawowych elementów północnego brzegu fałdów pokuckich 
należy z pewnością formacja solna. Wąski zgnieciony pas iłów solnych 
ciągnie się tu nieprzerwanie od doliny Czeremoszu w Kutach, poprzez Ko- 
sów w dolinie Rybnicy, Pistynkę aż niemal do doliny Łuczki w Jabłonowie 
(potoki: Kujawy i Nazaret). Na powyższej przestrzeni teren w wielu miej- 
 scach jest zakryty, ale dzisiaj nie mamy żadnej wątpliwości, że wąska 
smuga solna rozpościera sie na tej przestrzeni nieprzerwanie. Dobre odsło- 
nięcia w niektórych miejscach, jak np. w dolinie Rybnicy, pozwalają wnio- 
skować, że iły solne uległy tam w najwyższym stopniu zgniataniu i wy- 
prasowaniu tektonicznemu. Gdzie indziej znowuż zaznaczają się źródła sło- 
ne oraz ukazują się porwaki tektoniczne, jak np. wielkie bloki białych wa- 
pieni w potoku Kujawy. W związku z powyższymi zjawiskami zwęża się 
tu ogromnie perikarpacka strefa solna wynosząca niekiedy zaledwie nie- 
wiele ponad 100 m, np. w Kosowie” (por. rys. 29). 

Dopiero na zachód od doliny Łuczki na zewnętrznym brzegu anty- 
kliny Słobody Rungurskiej iłów solnych już nie znajdujemy. Warstwy 
dobrotowskie elementu Słobody przylegają tam bezpośrednio do różowych 
margli stebnickich, które otulają antyklinę słobódzką od północy, zachodu 
i południa, tj. od strony doliny Prutu i doliny Osławy. Perikarpacka for- 
macja solna ukazuje się jednak znowu na południe od łęku Osławy. Swoim 
_ ułożeniem sprawia ona wrażenie jakby nadległych normalnie warstw przy- 
krywających różowe margle stebnickie na południowym skrzydle anty- 


9 Na mapie szczegółowej Pioniera „Przedgórza Karpat Pokuckich* 1 : 50.000 
(Lwów 1938) — o ile chodzi o wydzielenie strefy solnej na brzegu karpackim — zaszły 
widocznie nieporozumienia. 
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Fig. 29 


Południowy brzeg Przedgórza około brzeżnego nasunięcia Karpat Pokuckich w doli-- 

nie Rybnicy w Kosowie | 
1 warstwy kosowskie (dobrotowskie) ze zlepieńcem egzotycznym (1a); 2 zgnieciona | 
brekcja egzotyczna perikarpackiej formacji solnej (dolny miocen); 3 iły solne gipso- j 
we; 4 różowe margle stebnickie (dolny torton) 4 


Southern edge of the Foreland near the overthrust Pokutie Carpathians in Rybnica 
valley near Kosów | 


1 Kosow layers with exotic conglomerate (1a); 2 crushed exotic breccia of the peri- 
Carpathian salt formation (Lower Miocene); 3 salt and gypsum clay; 4 pink Stebnik 
marls (Lower Tortonian) 


kliny Słobody Rungurskiej. Tak też niekiedy ten układ rozumiano w lite- 
raturze. W rzeczywistości owa harmonia jest tylko pozorną. Iły solne 
podścielają tu brzeżne nasunięcia Karpat skibowych i razem z tymi ostatni- 
mi są wleczone od południa i także nasunięte na synklinę Osławy. Kontakt 
iłów solnych z różowymi marglami stebnickimi jest kontaktem tekto-. 
nicznym (por. rys. 28). 

Strefa solna doliny Osławy jest bezpośrednim ciągiem perikarpac- 
kiej formacji solnej ciągnącej tędy nieprzerwanie od północnego zachodu 
na zewnętrznym brzegu karpackim; co do jej stratygraficznego więc 
i tektonicznego charakteru nie może tu być żadnych wątpliwości. Iły solne 
doliny Osławy rozpościerają się poprzez Tekuczę ku Akreszorom *”. W stre-- 
fie tej można np. śledzić nieprzerwany szereg źródeł solnych na brzegu 
Karpat. Z rozdziałów poprzednich wiemy, że iły solne w Akreszorach 
i Kosmaczu podścielają również brzeżne nasunięcia skibowe oraz że zacho- 
wały się one tam także w synklinach pomiędzy poszczególnymi elemen- 
tami pokuckimi. A więc perikarpacka formacja solna wiąże się tu bez- 


p OE M 


1 Studia terenowe wykonałem tu w r. 1938 w towarzystwie A. Kowalewskiego 


w celu dokonania rewizji tego odcinka dla przygotowywanej wówczas do druku mapy 
geologicznej Karpat Wschodnich 1 : 200.000. 
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_ pośrednio z iłami solnymi bądź to z leżącymi w stropie skiby posad > 
bądź to na tę skibę nasuniętymi. 

Stosunek iłów solnych do skiby pokuckiej harmonizuje w danym 
przypadku z podobnym układem we wgłębnych elementach np. Borysławia 
i Bitkowa; i tam napotykamy identyczne zjawisko występowania iłów sol- 
nych w stropowej ich części. 


Z podanych wyżej faktów wynika, że w obrębie Karpat Pokuckich 
napotykamy jakby dwie strefy iłów solnych: jedną w stropie skiby po- 
kuckiej, łączącą się z iłami solnymi podścielającymi nasunięte skiby wyż- 
sze; drugą przed czołem fałdów zewnętrznych Pokucia, gdzie iły solne 
swoją koleją zapadają pod nasunięte elementy pokuckie. W bezpośrednim 
obramowaniu antykliny Słobody Rungurskiej iły solne są ukryte w głębi 
pod młodszą pokrywą warstw dobrotowskich i stebnickich. A więc kon- 
sekwentnie musimy przyjąć, że cała skiba pokucka pierwotnie była otulona 
formacją solną na podobieństwo wgłębnego elementu borysławskiego. 


Warstwy stebnickie 


Na całej dużej przestrzeni pomiędzy Przemyślem a rejonem Kołomyi 
warstwy stebnickie ścielą się szerokim ok. 20 km pasem pomiędzy 
 perikarpacką formacją solną a gazonośnymi warstwami daszawskimi. 
Dopiero dalej ku południowemu wschodowi zaczynają one gwałtownie się 
zwężać. Linia graniczna pomiędzy warstwami stebnickimi a daszawskimi 
(wyższy torton) skręca mocno ku południowi odchylając się znacznie od 
ogólnego kierunku karpackiego. W dolinie Rybnicy w Kosowie strefa steb- 
nicka ma już zaledwie ok. 250 m szerokości! Warstwy są tu ustawione stro- 
mo, przeważnie pionowo i zdradzają cechy intensywnych zaburzeń i zgnia- 
tań tektonicznych. Kontakt np. od południa z iłami solnymi i gipsowymi 
jest bardzo wyraźnie natury tektonicznej. Żyły czy też soczewki gipsu, 
jako drugorzędne zjawiska, przenikają często graniczną serię stebnicką. 
Na podstawie bogatych doświadczeń zgromadzonych szczególnie 
w ostatnich latach, możemy dzisiaj wnioskować, że kompleks stebnicki 
na całej przestrzeni pomiędzy Przemyślem a Kołomyją jest nasunięty na 
daszawskie warstwy gazonośne. Do wyjaśnienia tego zagadnienia szczegól- 
nie przyczyniły się wiercenia i specjalne studia geologiczne na kopalniach 
i gazowych w Oparach, Daszawie i Kałuszu, a ostatnio i w zachodnim rejonie 
Przedgórza w okolicy Chodnowie. Stwierdzono tam wszędzie, że seria ga- 
zonośna — tortońska zapada popod nasunięte od SW warstwy stebnickie; 
nawet złoża gazowe w Oparach i Daszawie ciągną się pod serią stebnicką. 
Jeżeli chodzi o tektonikę całej strefy stebnickiej, to nie wchodząc tu 
w szczegóły tego zagadnienia, możemy jedynie nadmienić, że jest ona sto- 
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i 
sunkowo intensywnie i nieregularnie pofałdowana, ponadto ukazują się 
tu liczne wysady solne, mające niekiedy charakter zniekształconych diapi- 
rów. Dyslokacje jednak tektoniczne warstw stebnickich są na ogół o wiele 
słabsze, niż w obrębie perikarpackiej formacji solnej. j 

W rejonie pokuckiego Przedgórza można mówić nie tyle o nasuwa- 
niu, ile raczej o wygniataniu serii stebnickiej pomiędzy stromymi układami 
warstw solnych od południa a dolnych iłów pokuckich od północy. 

W obrębie samej serii stebnickiej istnieją również i na Pokuciu 
wysady solne, jak np. wspaniała wyspa solna Utoropy-Jabłonów, która 
składa się z klasycznej brekcji solnej w otoczeniu różowych margli steb- 
nickich. Zresztą o intensywnym przefałdowaniu warstw solnych i steb- 
niekich daje także pojęcie i bliższe otoczenie Kosowa, gdzie kopalnia soli 
mieści się już poza obrębem właściwej strefy solnej a więc na obszarze 
różowych margli. Widocznie mamy tu do czynienia z wysadami solnymi | 
mającymi w głębi łączność z perikarpacką strefą solną. Wysady solne wy- 
stępują również dość licznie śród warstw stebniekich na północ od anty- 
kliny Słobody Rungurskiej, jak np. w Rungurach, Młodiatynie i Łanczynie. 
Na wszystkich tych wyspach solnych są rozmieszczone liczne źródła słone 
i studnie solankowe. Także i w Kniaźdworze, w granicznej strefie północ- 
nej pomiędzy warstwami stebnickimi a gazonośnymi przebijają się iły 
solne, co również świadczy o tektonicznym kontakcie dwóch wymienionych 
kompleksów. 

| 


Dolne iły pokuckie 


Profil tortonu możemy konsekwentnie śledzić od warstw starszych 
ku młodszym posuwając się w dół doliną Rybnicy w Kosowie. Przestudio- 
waliśmy już w ten sposób, zaczynając od nasunięcia brzeżnego, warstwy 
solne oraz stebnickie. Te ostatnie poniżej mostu przez Rybnicę przylegają 
do szerokiej strefy łupków o odmiennym zupełnie charakterze. Są to ciem- 
noszare łupki margliste (+-); są one warstwowane, chociaż nie oddzielają | 
się blaszkowato, lecz rozpadają się na szczególnie nieregularne odłamki 
o nierównych powierzchniach, posiadające charakterystyczny nierówny 
przełom. Są one miejscami piaszczyste, tu i ówdzie zawierają przeławi- | 
cenia piaskowców. Układ warstw jest przeważnie stromy lub zupełnie pio- 
nowy. Szerokość tej strefy wynosi w profilu Rybnicy ok. 750 m. W danym 

jednak przypadku chodzi, według wszelkiego prawdopodobieństwa, o zdys- 
- lokowany i przefałdowany kompleks, analogicznie jak w serii stebniekiej. 
Strefa iłów pokuckich ku północnemu zachodowi widocznie się zwęża, nie 
jest ona jednak dotychczas konsekwentnie prześledzona i wydzielona 
w tym kierunku. Należy też ją śledzić szczegółowo i ku SE. 


1 
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%askowce i zlepieńce 


Dolne iły pokuckie graniczą od północy z potężnym kompleksem 
laskowców i zlepieńców, przekładanych miejscami warstwami łupków 
iaszczystych o mocno wapnistym charakterze (+ +). Warstwy te są stro- 
no ustawione — z zapadem ok. 80” SW, i tworzą wysokie urwisko na 
vprost rynku w Kosowie. Grube ławice piaskowców jasnoszarych lub nie- 
nal białych, kruchych, miękkich, mikowych zawierają niekiedy żwiry 
zlepieńce z materiałem karpackim. Miejscami trafiają się ławice o za- 
arwieniu lekko różowawym lub zielonawym. Cały ten zespół zasadniczo 
óżni się od podściełającej serii dolnych iłów pokuekich i został nazwany 
v literaturze piaskami i zlepieńcami pistyńskimi, gdyż są one szczególnie 
ozwinięte w Pistyniu (26). Tworzą one tam szeroko rozpostartą deltę 
, charakterystycznymi zmiennymi osadami. Zmienia się wielkość ziaren 
lasku, żwiru i okruchów skał karpackich jak również materiał spoiwa — 
lasty lub bardziej wapnisty. Ławice piaskowców czy też piasków dochodzą 
liekiedy do kilkudziesięciu metrów grubości; występuje tu warstwowanie 
rzekątne, trafiają się szczątki roślinne. śród piaskowców napotykane są 
miazda iłów nieregularnie rozmieszczone (50). Charakterystyczne są kon- 
trecje wapienne. 

Miąższość powyższej serii w dolinie Rybnicy w Kosowie można oce- 
liać na ok. 500 m; w Pistyniu wynosi ona prawdopodobnie znacznie więcej. 


górne iły i piaski pokuckie 


Do wyżej opisanej serii piaskowców i zlepieńców pistyńskich przy- 
egają od północy w Kosowie warstwy ilaste. Zapad zmienia się tu sto- 
jniowo na północno-wschodni, szybko staje się bardziej łagodnym, wresz- 
je układ warstw dalej na szerokiej przestrzeni Przedgórza aż do płyty 
odolskiej ma już lekko falisty lub zupełnie poziomy charakter. Występuje 
m potężny kompleks piasków, żwirów, piaskowców, iłów lub iłołupków. 
£ompleks ten przewiercono przez otwór Hucuł I, położony w odległości 
rzeszło 4 km ku północnemu wschodowi od Kosowa. Wiercenie powyższe 
lostarczyło bardzo cennego materiału do wyjaśnienia stratygraficznych 
tektonicznych stosunków południowej strefy przedgórza Karpat. 


Profil otworu Hucuł I w Wierzbowcu około Kosowa 


Ogólna charakterystyka pokładów: 

1. piaskowce i łupki nadanhydrytowe 0—1360 m 

2. warstwy anhydrytowo-solne 1360—1425 m 

) 3. warstwy podanhydrytowe: wapienie, wapienie krzemionkowe, łup- 
ci oliwkowe, piaskowce 1425—1550 m (50) 


A Geologica Polonica, vol. 1—16 
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Charakter. na podstawie mikrofauny 


Głęb. m Mikrofauna 


0-230| kompleks bezotwornicowy 


230-270] 1. horyzont z Rotalia 


beccarii 


0-390| bez otwornic 


390-420] 2. horyzont z Rotalia 
beccarii 
420-500| bez otwomice 


500-720| kompleks z Bulimina 


720-800| kompleks z Epistomina, któ- 
re zjawiają się wraz z Mi- 
liolidae, Rotalia beccarii, 


Globigerina 


kompleks z Haplophrag- 
moides najbogatszy w ot- 
wornice: Miliolidae, Ro- 
talia beccarii, Cibicides, 
Bulimina,Epistomina, Glo- 
bigerina, Elphidium, Tex- 
tularia, Discorbis i in. 


800-1110 


1110-1350) kompleks z masowo wystę- 
pującą Globigerina, rów- 
nież: Miliolidae, Rotalia 
beccarii, Bulimina, Elphi- 
dium 
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Głęb. 
m 


0-265 


265-380 


380-405 


405-690 


690-1060 


1060-1215 


1215-1290 


1290-1318 


1318-1360 


 |—zdlzadmiikaa 


Charakterystyka petrograficzna 


1. Warstwy nadanhydrytowe 


Iły ciemnoszare, miejscami piaszcz7 
ste z wtrąceniami miękkich piag 
kowców mikowych z detrytiusen 

Piaskowce szare i jasnozielonkawmi 
drobnoziarniste, wkładki  iłóć 
i łupków ilastych o przełomi 
muszlowym. Częste okruchy 1 
gnitu. Miejscami piaskowce gr 
boziarniste.  3738—374 _cienkk 
wkładki lignitu 

Iły ciemnoszare piaszczyste z pia: 
kowcami z miką 

Seria łupków ilastych i piaskorydjii 
Cienkie wkładki zlepieńców z otc 
czakami mlecznego kwarcu, nid 
kiedy różowych i czarnych rogow 
ców, z ziarnami filitów. Okruchi 
fauny i ułamki lignitu. W iłac 
konkrecje margliste. W ogó 
seria o zmiennym charakterze pe 
trograficznym. Na spodzie 685+ 
690 m piaskowce gruboziarnip D 
z rogowcem i fauną 

Iły szare i szarozielone, miejscamt 
z białymi konkrecjami wapnis 
mi z wtrąceniami iłów pia: 
stych. Cienkie wkładki drobna 
ziarnistych piaskowców, zwęglc 
szczątki roślinne, okruchy rogow. 
ców, ułamki lignitu, okruchy fat 
ny | 

Seria piaszczysta z wtrącenian 
ilołupków | 

Łupki ilaste ciemnoszare, mikow 
z wtrąceniami jasnoszarych pias 
kowców 


Przewaga jasmoszarych drobnoz | 
nistych piaskowców mikowych 
Ciemnoszare iły łupkowe ze smuga 
mi włóknistego gipsu w szczeli 

nach 


czy. 
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nowe 


M SE racji nej | PRE Charakterystyka petrograficzna 
RL (CC Nono 
2. Warstwy anhydrytowo-solne 
brak 1360-1375| anhydryty szare i białe, zbite 
> 1375-1410| sól krystaliczna biała lub z odcie- 
niem szarym i wtrąceniami cien- 
kowarstwowanych łupków popie- 
| latych i piaskowców jasnych wap- 
| nistych 
5 1410-1425 gips szary lub biały i anhydryty 
| 3. Warstwy podanhydrytowe 
- 1425-1450 skała krzemionkowa biała i seledy- 
| nowa, łupki szare i oliwkowe wap- 
| niste 
M 1450-1460| wapienie białe lub kremowe, zbite, 
twarde 
2 1460-1480| łupki oliwkowe wapniste i skała 
krzemionkowa 
» 11480-1500| wapienie otwornicowe białe, twarde 
z 1500-1535 łupki oliwkowe i wapienie popie- 
| late, miejscami z ciemnymi pla- 
| mami, w 1525 m piaskowce z okru- 
| chami czarnych wapieni 
[1535-1550 wapienie jak wyżej i łupki seledy- 
| 


Na podstawie określenia prof. W. Friedberga warstwy nadanhydry- 


owe zaliczane są do dolnego tortonu. Tu należy również horyzont ze Spi- 
dalis z głębokości 1314—1344 m. W głębokości 1510 m znaleziono w rdze- 
liu ostrygę, oznaczoną przez Samsonowicza jako EHxogyra conica Sow., 
harakteryzującą cenoman. Seria więc wapieni podściełających warstwy 
inhydrytowo-solne należy już do górnej kredy ". 

Płytkie wiercenia w Wierzbowcu, które napotkały na małe złoża ga- 
u ziemnego, dostarczyły znaczną liczbę okazów makrofauny oznaczonej 
rzez Friedberga (9). Przytaczamy tu wyniki tych oznaczeń: 


Otwór Wierzbowiec IV, głęb. 236 m: Oxystele orientalis Cossm., 
Jelix sp., Tellina ventricosa de Serres, Neritina picta Fer.,Potamides pic- 
us Bast. var. mitralis, Potamides schaueri Hilb., Limnocardium plicatum 
dichw. var. plicatella, Hydrobia frauenfeldi Hoern., Solenocurtus anti- 


u Bądania mikrofauny dokonali: Garwolińska-Ostaszewska, Czernikowski J., 
Xisielewicz A. 


1 


Or. 2 Źuó 


quatus Pult., Ostrea sp., Anomia cf. cristata Broce., Modiola solitari 
Niedźw., Miltha incrassata Dub., Ervilia pusilla Phil. 
Otwór Wierzbowiec V, głęb. 142 m dostarczył podobnej fauny. 
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Z otworu Hucuł I oznaczono: 


głęb. 30m Helix sp. — 1 okaz 4 
„, 130-160 m Ostrea digitalina Dub. — 3 okazy 
Ś 233 m Potamides pictus Bast. var. mitralis Eichw. — 1 ok. 


„ 230-260 m  Ostrea digitalina Dub. — 100 ok. 
Potamides schaueri Hilb. — 80 ok. 


Nassa dujardini Desh. — 2 ox. 
A 252 m Phacoides borealis L. var. affinis Eichw. — 1 ok. 
z 253 m Ostrea sp., zapewne digitalina Dub. — 2 ok. 


Cardium sp. — 3 ok. 
Miltha incrassata Dub. — 2 ok. 


Solenocurtus antiquatus Puit. — 1 ok. 
Potamides schaueri Hilb. — 20 ok. 
Neritina picta Fer. — 1 okaz 
Alaba castellata Grot. var. anomala Eichw. — 15 okazów 
k 256 m Hydrobia sp. — 1 okaz 
s: 320 m Helix sp. — 20 okazów 
2 398 m Glycimeris sp. (?) — 1 ok., Turritella pythagoraica Hilb. — 1 ok. 
ża 399 m Venus cincta Eichw. (?) — 1 ok., Turritella erronea Cossm. — 1 
R: 908 m Arca sp. (?) — 1 okaz 
A 1112 m Potamides sp. — 1 okaz 
Rh 1133 m Corbula gibba Olivi (?) — 1 okaz 
„. 1141 m Cardium praeechinatum Hilb. — 1 okaz 
+» 1200 m Cardium sp. — 1 okaz 
„ 1314-1315m _ Spirialis cf. valvatina Reuss. — 82 ok., Spirialis koeneni Kittl. 


40 ok., Spirialis cf. valvatina Reuss. — 82 ok., aff. Ste 
gyra. Phil. — 4 okazy 
„1321-1344 m  Spirialis cf. koeneni Kittl. — 2 okazy 


Autor zwraca tu szczególną uwagę na gromadne występowanie pt 
ropodów Spirialis, które znane są w południowej Rosji w różnych piętrac 
miocenu od piętra tarchańskiego do konckiego i charakteryzują mo: 
głębsze i zimne. 

W morskich osadach górnych do głębokości ok. 400 m powtarzają 
się widocznie wkładki lądowe sądząc z rodzaju Helix. Fauna powyżs 
znamionuje również, według Friedberga, wiek dolno-tortoński. Inni auto 
rowie zaliczają piaski i zlepieńce pistyńskie oraz iły pokuckie a 
górnego tortonu (7). 

Na otworze Hucuł I zostało również zastosowane rdzeniowanie ele 
tryczne dla oznaczenia porowatości i oporów. Wyniki co do porowatoś 
zupełnie potwierdziły badania petrograficzne; największe masy piaskowi: 
ców zaznaczyły się w głębokości 260-380 m, 595-610 m, 1055-1140 : 
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Interpretacja krzywych oporów jest trudniejsza. Istnieje tu jednak praw- 
dopodobieństwo występowania złóż gazowych w głęb. 280-380 m, 595- 
610 m, 1055-1140 m. 

Ważne wyniki dały także pomiary sejsmiczne wykonane w okolicy 
Kosowa, gdyż w danym przypadku można interpretować refleksy sejsmicz- 
ne opierając się na profilu uzyskanym przez otwór Hucuł I. Wynika, że 
główna grupa refleksów pochodziła ze stropu anhydrytowo-solnego, tj. 
z głębokości 1360 m, głębsze zaś refleksy odpowiadają PRD z głęb. 
1425 m. 

Wyżej wspomniano już, że otwory płytkie w Wierzbowcu przebijały 
cienkie warstewki węgla brunatnego. Śród górnych iłów oraz piasków 
pokuckich pokłady węgla brunatnego sięgają do kilkudziesięciu cm, wy- 
jątkowo do 1 m miąższości; są one niekiedy wydobywane, jak np. w My- 
szynie, Dżurowie, Nowosielicy, znane są one także w Rożnowie i Troś- 
ciańcu. | 

W stropie pokładu węgla brunatnego w Dżurowie występuje bogata 

_ fauna z licznymi ceritiami *. 

Stosunek południowej strefy Przedgórza do Karpat Pokuckich uwy- 
datnia załączony profil (por. rys. 26) przez Wierzbowiec, Kosów i Ja- 
błonicę nad Czeremoszem. Profil ten odzwierciedla również strukturę całej 
skiby pokuckiej wraz z nadległym nasuniętym rejonem skib południowych. 
Na zewnętrznym brzegu. karpackim . koło Kosowa mamy wąski wygnie- 
ciony pas iłów solnych, zapadających popod skibę pokucką, a równocześnie 
otulających przypuszczalny inny jeszcze element wgłębny. Do strefy solnej 
przylega od północy także bardzo wąska smuga różowych margli steb- 
niekich. Smuga ta, jak było omówione wyżej, jest wygniecioną małą po- 
zostałością potężnego kompleksu warstw występujących dalej ku zacho- 
dowi na znacznych przestrzeniach Przedgórza — pomiędzy Kołomyją 
a Przemyślem. Smuga stebnicka zapada tutaj widocznie popod Karpaty, 
chociaż na zachodzie, np. w okolicach Drohobycza, Borysławia i w innych 
miejscowościach, warstwy stebnickie przykrywają perikarpackie iły solne, 
ale nigdzie nie zostało stwierdzone, aby one zanurzały się pod nasunięty 


E Według oznaczeń M. Łomnickiego (18) znajdują się tam: Planorbis sansanien- 
sis Noul., PL. declivis A. Br., Pl. cornu var.. solidus 'Thomae, Limnaea, dilatata Noul., 
Teredo norvegica Speng., Ancillaria glandiformis, A. obsoleta Brocc., Natica mille- 
punctata, Turritella bicarinata: 'Pleurotoma cataphracta Brocc., Pl. lamarcki Bell., 
PL. annae Hórn., PL: allioni Bell., Pl. dimidiata Brocc., Hydrobia sp., Bithynia sp. aff. 
ovata, Dunk., Dentalium badense «Partsch., Cerithium schaueri Hilk., C. eichwaldi 
_ Hilb., C. podolicum R. Hórn., C. tietzei Hilb., Buccinum schónni. R. Hórn., B. obligquum 
_Hilb., Cerithium bronni, Nerita pieta EERZ Fragilia fragilis, Cardita „partschi, „Corbula 

carinta, Modiola hórnesi, Ostrea digitalinia, Rotalia beccarii, Ostracoda (wg. Siemi- 
radzkiego: Geologia Żiem” Pól: Lwów 1909, t. II,'s. 264). - AE 
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brzeg Karpat. Widocznie, iż na tej przestrzeni Karpat Wschodnich zacho- 
dziły w zjawiskach orogenicznych zmiany co do intensywności a również 
i czasu ich przebiegu. Szczególnie wyraźnie zaznacza się stosunek warstw. 
stebniekich do perikarpackiej formacji solnej i brzegu Karpat w synklinie 
Osławy. Widać tam wyraźnie jak seria stebnicka południowego skrzydła. 
Słobody Rungurskiej zapada pod iły solne perikarpackie, a te ostatnie 
z kolei pod nasunięte skiby brzeżne (p. rys. 28). 

Pionowa sfałdowana strefa dolnych iłów pokuckich dzieli warstwy 
stebnickie od serii piaskowców i zlepieńców pistyńskich stromo zapada ją- 
cych na SW. Ten upad południowo-zachodni dalej ku północy zmienia się 
na północno-wschodni, coraz to bardziej łagodniejąc, wreszcie w okolicy 
Wierzbowca mamy już warstwy ułożone zupełnie płasko lub tylko lekko 
sfalowane. 

Głęboki otwór poszukiwawczy Hucuł I (1550 m), wywiercony 
w Wierzbowcu, którego profil podaliśmy wyżej, przebił cały miocen i do- 
szedł aż do kredy górnej. W miocenie napotkano tu horyzont anhydrytowo-- 
solny (1360—1425 m). Zdjęcia sejsmiczne, wykonane w okolicy Wierzbow- 
ca i Kosowa, w oparciu o kluczowe dane profilu Hueuł I, pozwoliły ustalić 
przebieg strefy anhydrytowo-solnej na południe aż po brzeg Karpat, gdzie 
ona zapada do głębokości ok. 2000 m. W ten sposób na wymienionym pro-- 
filu można było przedstawić ze znaczną ścisłością przebieg horyzontu an-_ 
hydrytowego całej tej miejscowości. Wykazuje on płaski stosunkowo 
układ, nieznaczne sfalowania oraz ogólny łagodny zapad ok. 9” ku ŚW. 
Przypuszczalnie horyzont ten zapada głębiej pod brzeg karpacki; nie wie- 
my na razie, jak daleko tam sięga ustępując miejsca innemu systemowi. 

_ Pod skibą pokucką zaznaczono hipotetyczny element wgłębny. Nie 
o nim bliżej na razie nie możemy powiedzieć. Istnienie jego wydaje się 
możliwe, tak jak możliwe są głębsze elementy pod skibą borysławską. 
Jest to zagadnienie do rozwiązania na przyszłość; mogą być z nim zwią- 
zane sprawy o doniosłym znaczeniu praktycznym. 


ZAKOŃCZENIE 


Dobiegamy do końca naszego obrazu Karpat Pokuckich, tak barw- 
nego i żywego pod wieloma względami. Ten mały górski świat tworzy 
wybitną indywidualną całość na ogromnej przestrzeni łańcucha karpac- 
kiego. Odrębne są tu i swoiste formy powierzchni, odrębne cechy straty- 
graficzne, a szczególnie strukturalne, odrębny nawet barwny koloryt, 
odmienny świat ludzi. 

Możliwość bliższego poznania tego szczególnego małego kraju, tak 
wyróżniającego się na przestrzeni wielkiego łuku Karpat, zawdzięczamy 
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 osobliwemu zjawisku natury, mianowicie potężnej kulminacji regionalnej. 
_ Wydźwignięty tu został cały łańcuch karpacki w znaczeniu poprzecznym, 
przy czym amplituda tego wypiętrzenia wynosi parę km. Wprawdzie w Al- 
pach wymiary poprzecznych wyniesień bywają znacznie większe, sięgając 
kilkudziesięciu km (12), ale dla Karpat i kilka kilometrów stanowi bardzo 
wybitną różnicę (36). 

Zmaczenie regionalnego wypiętrzenia Karpat Pokuckich potęguje 
się jeszcze, jeżeli uwzględnimy, że wiąże się ono genetycznie z dźwiganiem 
się płyty paleozoicznej na północnym wschodzie, gdzie paleozoikum w do- 
_ linie Dniestru wyłania się na powierzchnię na przestrzeni przeszło 200 km 
licząc z NW ku SE, dalej zaś rozpościera się podniesiony masyw kry- 
staliczny wołyńsko-ukraiński. Na południe od Karpat Pokuckich kulmi- 
nacja obejmuje także karpacką strefę skibową, depresję centralną, płasz- 
czowinę czarnohorską i płaszczowinę marmaroską. Zasięg więc wypiętrze- 
nia sięga tu na wielką odległość ok. 500 km w kierunku poprzecznym 
obejmując w sumie cały rozległy kraj liczący około 100.000 km >. 

Działały na tym terenie w najmłodszych epokach historii Ziemi po- 
tężne czynniki dynamiczne w głębi, a mistrzowskie siły rzeźbiące nadały 
tej krainie jej dzisiejsze piękne oblicze. 
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SUMMARY 


The Pokutie Carpathians. — This geological essay about the Po- 
kutie Carpathians is concerned with the part of the Eastern Carpathian 
chain lying between the upper tributary of the river Prut and the river 
Czeremosz at the Bukowina frontier. In this territory there emerges one of 
the depth elements of the Carpathians, that is one of those which farther 
on the NW are partly, or completely, covered by the overthrust Border 
Carpathians e. g. in Bitków and Borysław. We may say that a thorough 
geologic study of the Pokutie Carpathians gives us the key to a better 

. understanding of the structure of the whole East Carpathian chain. 

The depth elements are playing a considerable part on the outside 
border of the Eastern Carpathians. One of them has been thoroughly 
searched out in the region of Borysław (the Borysław fold, or the 
so-called Borysław „skiba'' = scale). Owing to our comparative studies, we 
might then conclude that the Borysław depth element or the relative simi- 
lar units emerge eastward on the surface of the culminations; such phe- 
nomena were found in Majdan, Rypne and Bitków. The whole Marginal 
Region of the Pokutie Carpathians is just such a depth recumbent fold 
lifted up at the surface of the large regional Podolian-Carpathian culmi- 
nation. It is the so-called Pokutie „skiba'. The „skiba' Border Carpathians 
together with the depth elements have been overthrust on the Lower 
Miocene salt clays of the Foreland. On the whole, they are forming a tecto- 
nie unit of a higher rank — the Skole nappe. 

The maps and profiles in the Polish text illustrate in detail the stra- 
tigraphic and tectonic character of the whole Pokutie overthrust; in this 
summary we shall speak only of the most important features of this 
landscape. 

From the S the Pokutie Carpathians are bordered by the outside 
edge of the overthrust Eastern Carpathian „skiba'* elements, and from 
the N by the Neogene of the Carpathian Foreland. They form a complete 
unit, consisting of several distinct anticlines such as Kamienisty, Karma- 
tura, Brusny (Kosmacz), Rożeń, Płoskie, Maksymiec. The zone of the Sło- 
boda Rungurska should also be considered as belonging to the region of 
the Pokutie Carpathians, though this zone has rather a different geological 
character. : 

AII the other Pokutie anticlines are similar from the stratigraphie 
and tectonice point of view. We may find there all the formations which are 
characteristic for the Eastern Carpathians, such as: Inoceramus layers 
(Upper Cretaceous), Focene layers, menilite shales, Krosno beds (Oligo- 
cene), and, finally, the salt formation in the northern anticlines, as the 
youngest cover. These anticlines of relatively similar structure and direc- 
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tion differ in the degree of their symmetry. Only the outside anticline 


Kamienisty is thrust over salt clay; the middle anticline of Brusny is 8 


nearly symmetrical, the southern one of Maksymiec — more asymmetrical. 
The common geological features lead us to consider the whole Pokutie 
Carpathians as one great Pokutie „skiba'* element. 

The whole mass of the Pokutie Carpathians was folded in face of the 
already existing stiff Podolian Plateau which emerged in front of them. 
The uniform stratigraphic pattern of the whole Pokutie Flysch cover, and 
also the uniform immediate substratum of salt clays strongly weighed 
upon the harmonious order of their architectonie style. Alpine structures 
give us also examples of analogous features of great blocks situated on 
the northern borders of the mountain range, such as the Santis massif in 
the eastern Helvetie Alps. This whole massif, which is one of the finest 
among Helvetic Alps, similarly forms a range of perfectly shaped folds, 
interpreted in a masterful way on Albert Heim's profiles. 


The northwestern edge of the Pokutie „skiba'* has a branch the 


so-called Słoboda Rungurska anticline, the limbs of which are covered with 
a wide complex of exotic conglomerate and Dobrotow and Stebnix layers 
(Lower Tortonian). In the Neogene of the Foreland we find salt clay, the 
Stebnik layers and shales, sandstone and conglomerate which belong to 
the so-called Pokutie layers (Middle and Upper Tortonian). 

The Pokutie „skiba' is evidently thrust over the pericarpathic salt 
formation of the Foreland on a great area. Salt-elay probably extend under 
the overthrusting Pokutie „skiba', as far as the outside edge of the 
Eastern Carpathian „skiba'* or even, maybe, as far as the Central Depres- 
sion. At the top of the Pokutie Carpathians, under the overthrust Eastern 
Carpathian „skiba'* we find also salt clay. Evidently at the overthrusting 
movement the whole Pokutie „skiba'* was wrapped with salt clay in a way 
similar to the depth element of Borysław in the NW. 

The older Neogene of the Foreland, adjacent to the edge of the Po- 
kutie Carpathians, is exceedingly disturbed tectonically. The salt and 
Stebnik layers are here scarcely some hundred meters wide but farther 
towards the NW spread in a zone 20 km wide. They are outpressed 
_ and dip under the overthrust Pokutie „skiba”*. The Upper Neogene, i. e. the 
Pokutie layers, are nearly horizontal, and extend in the direction of the 
Podolian Plateau. The oil well „Hucuł* (4 km to the NE from Kosów) has 
pierced: 


1) 0—1360 m — overanhydrite layers (Tortonian sandstones and 
shales) 


2) 1360—1425 m — the anhydrite and salt layers (Lower RSA 
3) 1425—1550 m — Upper Oretaceous layers 
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A probable continuation of the Podolian Plateau, which is evidently 
dipped under the Pokutie „skiba”, is to be found here. 

The Pokutie Carpathians owe their appearance on the surface to the 
great regional culmination, which embraces not only this part of the 
Eastern Carpathian chain, but also a great space to the NE and SW. To- 
wards tlie NE the Podolian Plateau emerges; in the Dniester valley we see 
the Palaeozoie, and further on we find the large, granitic Ukrainian Pla- 

teau; towards the SW the East Carpathian „skiba* Zone, Central De- 
pression, Czarnohora and Marmaros nappes are uplifted. This uplifting 
stretches transversally along the distance of 500 km. The whole uplifted 
area embraces about 100.000 km *. 

Such a tectoniec phenomenon has an epeirogenie character. It ended 
in the youngest geological epoch (the emerging of Tortonian and Sarma- 
tian, the uplift of the Pleistocene terraces). Hence the intense erosion pro- 
cesses shaped the Pokutie Carpathians in various and distinct forms. 

It is possible to distinguish in the Pokutie Carpathians several 
tectonic movements. We mention here only the most important ones: 


1) post-Upper Cretaceous (post-Senonian) 

2) post-Oligocene 

3) post-Helvetian orogeniec movements 

4) older post-Tortonian 

5) younger post-Tortonian 

6) post-Sarmatian — post-Pleistocene — epeirogenie uplift. 

The Pokutie Carpathians owe, therefore, their origin and their pre- 
sent shape to repeated orogenic movements, and to the modifying erosion 
factors of the younger epeirogenic uplift. 

As to the history of the relative studies, we have to say that the Po- 
kutie Carpathians were the object of intensive geological work, already 
at the end of the last century. The first detailed geologic maps of this re- 
gion were worked out during the period 1882—1886. Lately, much atten- 
tion was paid to their revisal by applying modern tectonic and strati- 
graphic methods. 

The Marginal Region of the Pokutie Carpathians is only a small part 
of the large Eastern Carpathian territory; here was the reason why their 
proper comprehension and interpretation was possible only on the broad 
basis of the geologic features of the Eastern Carpathians and their Fore- 
land. This undertaking in its chief outline was performed by a group 
of Polish geologists during the period 1918—1948. Investigations and geo- 
logical mapping were made on a large Carpathian and Foreland area 
between Przemyśl and the river Czeremosz (see References). As a synthesis. 
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i 
of this work, a geological map of the Eastern Carpathians, 1: 200.000, , 
was published in 1939 by the Carpathian Geological Institute in Borysław. . 

Owing to these achievements, the intriecate tectonie pattern of the: 
Eastern Carpathians, indistinct at first, was gradually cleared up. In the : 
outside region of the Carpathians, we have established that the whole 
cover of the Marginal Region of the Eastern Carpathians is divided into 
separate blocks overthrust one over the other. Those blocks were then 
called „skibas* (great scales or furrow slices). They are forming a whole 
system which is characteristic for the outside of the Eastern Carpathians 
area. 

The definition of limits of separate „skibas* was not an easy matter 
as some of them extend hundreds of kilometers in length. Southwards of 
the „Skiba Carpathians we have separated a zone, the so-called Centrał 
Depression, filled with Krosno layers. It stretches on the west from the 
river Dunajec to the Czeremosz river on the east. To the south, a big 
tectonie element, the Magóra-Czarnohora nappe is thrust over the Central 
Depression, and joins the North Helvetic Alps far westward, on the Da- 
nube; on the east it stretches through Bukovina to the Rumanian Car- 
pathians. ł 

In the southern region of the Pokutie Carpathians we have ascer-- 
tained that the Czarnohora nappe is hidden under a new unit of large di) 
mensions with a crystalline massif in its core. It is called the Marmaros. 
nappe. Its extent reaches far eastward and westward into the neighbour-- 
ing countries. l 

Recently, we confirmed one of the peculiar tectonie phenomena in the. 
Foreland of the East Carpathian range. The salt clays of the Foreland_ 
(the so-called peri-Carpathian salt formation) are covered by a younger 
overlapping formation of pink Stebnik marls (Lower Tortonian). The. 
Stebnik layers cover a considerable part of the Foreland's southern zone. 
They border on the NE with younger series of Daszawa gas bearing layers 
and overthrust them „en bloc". Similar relations have been observed on 
a large area, nearly 200 km long between Przemyśl and the Czeremosz 
river, with the difference that the Stebnik region is widening westward, 
while at the eastern borders, for instance in Kosów, it is notably 
narrowing. This last overthrust was called by us the Stebnik nappe. It was 
formed under the pressure and the shifting of the whole Carpathian_ 
Flysch border zone. The role of salt and Stebnik layers was acknowledged | 
there as only a passive one. | 


The successive rejuvenation of the nappe movements took place in_ 
the Eastern Carpathians, beginning from the oldest in the south (Mar- 
maros nappe — a post - Cretaceous orogenesis) to the youngest ones_ 
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na the north (the Stebnik nappe — a post - Tortonian orogenesis). Moving 
o the southeast of the Carpathian Range, we observe that the foldings 
f its border zone are gradually younger and younger. In Słoboda Run- 
rurska the older post-Helvetian tectonics are already hiding under the 
ost-Tortonian folding. 

When we began, more than 25 years ago, our studies of the Carpa- 
hians, their structure seemed to be very intricate and rather chaotie. 
Jur field work and studies contributed, I dare say, to the gradually 
'merging of a structural pattern of this whole mountain range in its 
;plendid harmony. 


zakopane 1950 


ta AR 


Re 


ALFRED JAHN 


Less, jego pochodzenie i związek z klimatem 
epoki lodowej 


TREŚĆ: Wstęp — Pochodzenie pyłu lessowego — Klimatyczne warunki pos 
wstawania lessu — Geneza jJessu Wyżyny Lubelskiej — Sugestie w sprawie genezy 
lessu w Polsce — Wyniki — Literatura — Streszczenie w jęz. angielskim 


WSTĘP 


Zagadnienie genezy. lessu, mimo licznych dociekań, ważnych wyników 
i żywych dyskusji, jest wciąż aktualne. Zdawało się, że zbliża się ono do 
pełnego rozwiązania, gdy Soergel (87) w 1919 r. przeprowadził szeroką 
i druzgocącą krytykę teorii lessów interglacjalnych i, nawiązując do kla- 
sycznej tezy Richthofena. (70), nakreślił pełny obraz eolicznej koncepcji 
lessów glacjalnych. Jednakże nie jemu, lecz Tutkowskiemu (96) należy 
przypisać zasługę przystosowania teorii Richthofena do. użytku głacjali- 
stów, albowiem badacz ten już na przełomie naszego stulecia dał zasadni- 
czy zarys warunków, w jakich mogły powstać lessy glacjalne, a więc 
znał już antycyklon, foehny, pustynię periglacjalną i burze pyłowe, w któ- 
rych widział pełne podobieństwo do burz pyłowych na krańcach antycyklo- 
nu azjatyckiego. Późniejsze od wypowiedzi Tutkowskiego są prace Eckard- 
ta (14) i Enquista (15 ), w których teoria lądolodowego antycyklonu znaj- 
duje uzasadnienie klimatyczne. 
Osobna wzmianka należy się badaczowi amerykańskiemu Hobbsowi 
(31, 32), którego niesłusznie uważa się niekiedy za twórcę teorii antycy- 
klonowych lessów glacjalnych. Hobbs swoją koncepcję antycyklonu lądo- 
lodowego rozwijał niezależnie od badaczy europejskich rozporządzając bo- 
gatym materiałem obserwacji i własnych doświadczeń, głównie z terenu 
Grenlandii. Wizji plejstoceńskich lessów glacjalnych, którą wielu autorów 
kreśliło jako obraz teoretyczny, Hobbs daje podstawę opierając się na za- 
sadzie aktualizmu i przykładami rzetelnych spostrzeżeń wciela ją w życie. 
Wróćmy jednakże do Soergela. Jego podstawowe studium o genezie 
i pozycji stratygraficznej lessów glacjalnych nie zamknęło drogi docieka- 
niom na ten temat. W tym samym bowiem czasie w dwu krajach, niezależ- 
nie od siebie wyrasta nowa koncepcja, a-mianowicie teoria wietrzeniówej, 
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czyli eluwialnej genezy lessu. Pierwszy był Berg, który myśli swe w zarysie 
opublikował już w 1916 r. (4), a obok niego Ganssen (19), który w 1922 r. 
doszedł do podobnych wniosków. Obaj są zgodni w tym, że less nie jest 
skałą rodzimą, której powstanie można by rozważać na tej lub innej dro- 
dze — jest wtórną zwietrzeliną miejscową, wytworzoną w szczególnych 
warunkach klimatu suchego. Less, który ciągnie się pasem równoleżniko- 
wym poprzez, kontynent Eurazji, był i częściowo jest jeszcze zwietrzeliną 
związaną genetycznie z tą a nie inną strefą klimatyczną. 

Obie wspomniane teorie, a więc eoliczna i eluwialna, zajmują pozycję 
naczelną w obszernej dyskusji nad pochodzeniem lessu. Obie rozporządzają 
poważnymi argumentami, — każda z nich ma jednocześnie słabe punkty, 
które uniemożliwiają stworzenie pełnej syntezy pod kątem widzenia wy- 
łącznie eolicznej lub eluwialnej genezy lessu. Warto również podkreślić, że 
obie koncepcje są oddzielone dość ostrą granicą a zwolennicy każdej z nich. 
na ogół nie widzą tych wspólnych momentów, które zmniejszają rozpiętość 
przeciwstawnych stanowisk i pozwalają w sposób pełniejszy odtworzyć 
warunki, w jakich rzeczywiście powstał less. i 

Rozważania niniejsze stanowią próbę, której skromnym celem jest. 
dyskusja kilku kwestii w obszernej dziedzinie zagadnienia genezy lessu — 
próbę, opartą na obserwacjach, poczynionych w terenach aktualnie two-- 
rzących się i w plejstocenie powstałych lessów. W argumentacji pierwszej 
sięgam głównie do obserwacji, których dokonałem na przedpolu lądolodu. 
Grenlandii Zachodniej (Polska Wyprawa Polarna A. Kosiby w 1937 r.) 
w analizie zaś plejstoceńskich lessów cytuję przykłady z obszaru Wyżyny 
Lubelskiej, gdzie dzięki pomocy Muzeum Ziemi (praca problemowa) orazj 
Państwowego Instytutu Geologicznego (zdjęcie geologiczne północnej części 
mapy 1:300.000 ark. „„Zamość*) od kilku lat mam możność prowadzenia 
szczegółowych badań w terenie. | 


R. Grahmann (24), szkicując syntezę iessu środkowej Europy, wy- 
dziela dwa typy osadów: less glacjalny i less kontynentalny. ! | 
Podział nie jest słuszny z następujących względów: | 
1. Mimo argumentacji Soergela (87) nie możemy uważać za rzecz 
udowodnioną, że tzw. less glacjalny jest utworem w ścisłym tego słowa - 
znaczeniu „glacjalnym”, tzn. powstałym wyłącznie w okresie glacjalnym, 
nie zaś (w części) interglacjalnym. | 
2 Tzw. less kontynentalny nie może być jakimś szczególnym typem | 
lessu, ponieważ warunkiem ogólnym powstania obu typów lessu jest kon- i 
| 
i 
| 
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tynentalizm klimatyczny. W tym znaczeniu „less glacjalny” jest również 
„lessem kontynentalnym. 

Problemat genezy lessu należy rozpatrzyć z dwu punktów widzenia: 

a) _ miejsca i warunków powstawania pyłu (obszar macierzysty, de- 
flacyjny) , 

b) miejsca i warunków osadzania się pyłu (obszar akumulacyjny). 
Genetycznie less będzie utworem jednolitym i jednotypowym, a to głównie 
2 uwagi na sposób transportu i osadzania się ziaren (powietrze) oraz że 
względu na warunki klimatyczne, w jakich akumulacja nastąpiła (konty- 
nentahzm ). Natomiast zasadniczą różnicę możemy dostrzec, gdy rozwa- 
żamy kwestię tworzenia się pyłu (miejsce, sposób), i wówczas znajdziemy 
dwa źródła, z których pochodzi materiał jednotypowego lessu. 


Pył zawiesinowy. — Berg (4, 5, 6) w swojej obszernej krytyce teorii 
eolicznego powstania lessu wysuwa zdanie, do którego kilkakrotnie powra- 
ca w pracy, ogłoszonej w 1932 r. (w języku angielskim): „the aeolian hypo- 
thesis is not based upon facts observed at the present epoch'. 

Ten zarzut skłania mnie do podania wzmianki o burzach pyłowych, 
które miałem możność obserwować w Grenlandii Zachodniej *. 

Sytuacja topograficzna brzegu lądolodu w obszarze obserwacyjnym 
przedstawia się jak następuje. Równoleżnikowy fiord Arfersiorfik jest za- 
barykadowany lodowcem „,,Polonia'. W części północnej lodowiec w pełni 
przylega do ścian fiordu, w części zaś południowej nie dochodzi do jego zbo- 
czy. Tu mamy ujście obszernej i osobliwej doliny, której zbocza południowe, 
biegnące na przedłużeniu zboczy fiordowych, są pokryte obficie roślin- 
nością. Zbocze przeciwne jest ukryte pod lądolodem. Jest tu południowy 
brzeg lodowca „,Polonia'', spod którego tu i ówdzie ukazują się skały ukry- 
tego zbocza. Wzdłuż całej krawędzi lodowca ciągnie się pas moren. 

Dno doliny jest rozległe, równe, piaszczysto-żwirowe; na linii naj- 
większego rozwoju ma 3,5 km szerokości. 

U krawędzi lodowca powstają liczne potoki, które przepływają po- 
przecznie przez powierzchnię akumulacyjną i łączą się u południowych 
zboczy doliny*w dużą rzekę. W ten sposób mamy tutaj normalne następ- 
stwo zjawisk brzeżnych lądolodu — pas moren, powierzchnia sandrowa, 
powstała z połączenia płaskich stożków i pocięta siecią strumieni, oraz 
rzeka zbiorcza. (por. tabl. I, fig. 1). 

Poziom wód strumieni i rzeki zmienia się w zależności od warunków 
pogody. W okresie dni ciepłych i słonecznych jest wyższy, woda zalewa 
"BACH części powierzchni akumulacyjnej. W wahaniach wodostanu po- 


' 1 Popularny opis tego zjawiska zamieściłem w książce „Kraj BY czy zielony?', 
Książnica Atlas, Wrocław-Warszawa. . 
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ważny udział mają przypływy i odpływy na fiordzie, od których zależy po- 
ziom wód w rzece głównej. W sierpniu, gdy noce stały się wyraźnie chłod- 
niejsze, można było obserwować dobową zmianę ilości wód w potokach. 


W okresie pobytu Polskiej Wyprawy Polarnej w tym obszarze (czer- 
wiec, lipiec, sierpień) kilkakrotnie spadały z lądolodu wiatry foehnowe 
o składowej E, silne i ciepłe. Temperatura wówczas gwałtownie wzrastała 
(maksymalne temperatury bezwzględne przekraczały 15'C) ; z powierzchni 
pól piaszczysto-żwirowych podnosiły się szare chmury pyłu, które z wiat= 
rem przesuwały się na tundrę, wnikały poprzez zbocza fiordu w rozległe 
kotły i doliny boczne. Takie burze pyłowe zdarzały się między 6-12 sierp- 
nia, a zwłaszcza 18 i 19 sierpnia. i j 

Pole sandrowe dna doliny, będące źródłem pyłu, posiada wyraźnie 
sortowany materiał. Są to piaski, wśród których występują żwiry. Tworzą 
one wyraźną warstwę na powierzchni. Materiał jest różnej średnicy, naj- 
częstsze są jednak żwiry wielkości pięści. W niektórych miejscach mamy 
przewiane piaski, ripplemarki wiatrowe i wydmy ruchome. Piasek jest 
przesuwany po powierzchni, lecz na ogół nie przechodzi na tundrę. Wywie- 
wane są tylko najdrobniejsze części pylaste i one to w postaci chmur prze- 
dostają się na tundrę. , 

Pochodzenie pyłu można łatwo wyjaśnić. Jest to zawiesina mulistych 
wód potoków lodowcowych, które w momentach wysokiego wodostanu 
wkraczają na pole żwirowo-piaszczyste i tu zostawiają na piasku i źwirac 1 
cienką warstewkę namułu. Przy niskiej wodzie, gdy podsycha powierzchni 
pola, pył ulega wywianiu przez wiatr. 

Powyższe spostrzeżenia nie są nowością na Grenlandii, stanowią je- 

dynie dalszy przyczynek w materiale obserwacji, poczynionych wcześnie 
przez O. Nordenskjólda (64) i W. H. Hobbsa (32). 
Pierwszy z nich jeszcze w 1915 r. zwrócił uwagę na to, że w fiordzi 
Isortok występuje żółtawa, pylasta glinka, miąższości 1-2 m. Materiał 6 
składem mechanicznym przypominał less; Nordenskjóld (64) uznał go z 
pył, wywiany z osadów rzeki lodowcowej. « 

Hobbs (82) ogłosił obszerniejszą od poprzednich serię obserwacji 
albowiem na przedpolu Grenlandii Zachodniej rozpoznał liczne oznaki kor: 
rozy jnej i akumulacyjnej działalności wiatrów foehnowych — a więc żwiry 
z glazurą, graniaki wietrzne, wydmy (bardzo częste u początku fiordów), 
wreszcie less. Autor nawiązuje spostrzeżenia do swojej teorii antycyklon 
lądolodowego, broni syntezy w licznych rozprawach, z których ostatni 
wyszły już w czasie wojny. 


R. L. Belknap (3) potwierdza słuszność obserwacji Hobbsa. Opisuj 
burze pyłowe na przedpolu lądolodu w odcinku fiordu Nordrestróm (Gren- 
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landia Zachodnia), podaje również obecność graniaków w żwirach pól san- 
drowych oraz notuje ciągi wydm. 

O wietrznym transporcie pyłu mamy wzmianki z innych współczes- 
nych obszarów periglacjalnych. R. Tuck (95) pisze o tworzącym się lessie 
w dolinie Matanuska na Alasce, gdzie pył został przywiany z odległości 20 
do 45 mil od czoła lodowca. Ten tworzący się obecnie less posiada wszelkie 
cechy lessu plejstoceńskiego, m.in. podzielność pionową. 

Less na Islandii opisuje Steinn Emilsson (90), Iwan (35), Kun- 
sky i Roth (52) oraz Kosiba (44). Nawiewany współcześnie pył w dolinach 
alpejskich (górny Ren) badał R. Lauterborn (53). 

Hipotezę o powstaniu lessu drogą wywiewania pyłu z bezpośredniego 
przedpola lądolodu przyjęło wielu badaczy. Obok Tutkowskiego (96) i Soer- 
gela (87) wymienię jeszcze główne nazwiska jej zwolenników, do których 
należą: A. Penck (67), Krokos (49), W. Kóppen i A. Wegener (42), Fr, 
Zeuner (105), R. Grahmann (24), P. Woldstedt (99). Są pewne różnice 
w ich zapatrywaniach — jedni są skłonni uznać utwory bezpośredniej aku- 
mulacji lodowca, a więc moreny, za strefę wywiewania pyłu *, inni nato- 
miast w utworach akumulacji wód lodowcowych widzą raczej źródło lessu. 
'Ten pogląd w nowszej literaturze najsilniej reprezentuje Grahmann (24), 
którego nieco wyprzedził podaniem podobnej koncepcji Breddin (7). Zdania. 
są również podzielone co do pory roku, w której pył jest wywiewany. A więc 
Hobbs (32) sądzi, że zjawisko to zachodzi głównie w jesieni, Penck (67) — 
że w zimie (gdyż tylko wówczas wysycha powierzchnia saadrów), Emnquist 
(25) i Zeuner (104) stwierdzają zasadnicze działanie wiatrów lądolodowych 
w lecie. R. Grahmann (24) wyraża pogląd, że powodzie wiosenne osadzały 
pył, który z kolei w lecie był wywiewany z powierzchni utworów akumu- 
lacji wód. 

Jakie stanowisko w kwestii tych zapatrywań pozwalają zająć obser- 
wacje z Grenlandii ? Świeże moreny przed krawędzią lądolodu są tam prze- 
marznięte na całej grubości, zawierają w głębi resztki lodu, a letnie odmar- 
zanie obejmuje niegrubą jedynie warstwę powierzchniową. Moreny są więc 
w okresie lata stale wilgotne, błotniste—-pył nie może być z nich wywiewa- 
ny. Podsychają jedynie moreny. starsze, w których trzony lodowe uległy 
wytopieniu. Lecz tu inna przeszkoda uniemożliwia ich rozwianie. Po- 
wierzchnię moren szybko zasiedła i umacnia roślinność. Płaty mchów i po- 
rostów, a nawet kępki driasu pokrywają leżące niedaleko krawędzi lądo- 
lodu wały moren. Wreszcie przeszkoda ostatnia: jeśli nawet wiatr zdoła 
rozwiać część pylastych materiałów moreny, to wkrótce na powierzchni 


2 Z badaczy, studiujących less'na obszarze Polski, pogląd powyższy sAdóye, 
reprezentuje Krisztafowicz (47, 48). 
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utworzy się bruk resztkowych głazów, których pokrywa będzie chroniła . 
przed działalnością wiatru warstwy głębiej leżące. Nieustannym źródłem 
pyłu może być zatem tylko ta część strefy periglacjalnej, gdzie pył jest. 
wciąż odnawiany przez nanoszenie z zewnątrz. Oczywiście pośrednio po- 
chodzi on z moren, lecz dopiero dzięki rozproszeniu na szerokiej powierzch 
ni przedlodowcowych równin napływowych stać się może łupem wiatru. 
Proces powtarza się stale wraz ze zmianą stanu wód, dlatego też nie może 
tu dochodzić do samoczynnego zahamowania przez utworzenie ochronnych 
bruków powierzchniowych. "GER | 

W kwestii drugiej, a więc w określeniu pory roku lessotwórczych burz 
pyłowych, zdanie części wymienionych wyżej autorów nie może być w pełni 
akceptowane. Najbardziej słuszny wydaje się pogląd Hobbsa (32, 38), że 
głównym okresem nawiewania lessu jest jesień, tzn. pora następująca bez-- 


pośrednio po okresie dużych wahań poziomu wód w rzekach (wiosna) i po. | 


okresie intensywnego wysychania powierzchni sandrowych (lato). Obser-- 
wacje z Grenlandii wskazują, że nawet już na schyłku lata (sierpień) istnie- | 
ją tu warunki, sprzyjające wywiewaniu pyłu. j 

Pył wietrzeniowy. — Berg (4, 5, 6) poprzedził opublikowanie swojej j 
hipotezy wietrzeniowego powstania lessu szeroką dyskusją, w której przy-- 
tacza liczne trudności stosowania teorii Richthofena (70) i Tutkowskie- 
go (96) oraz zwraca uwagę, jak wspomniano wyżej, na brak aktualnych 
faktów tworzenia się lessu w obszarach pustynnych i polarnych. Autor" 
ów przeciwstawia temu obserwacje, które dowodzą, że w warunkach suche-- 
go i gorącego klimatu środkowej Azji, zwłaszcza Turkiestanu i Kazach- 
stanu, znane są utwory wietrzeniowe, które pod każdym względem przypo- 
minają less. Odpowiadają one również produktom hydratycznego wietrze-- 
nia, którego chemizm wiążący się z warunkami klimatu suchego i ciepłego 
poznał Ganssen (19) *. 

Nie będę przytaczał szczególnych przykładów owych eluwiów ze stre- 
fy ciepłego kontynentalizmu środkowej Azji (o których liczne wzmianki 
są w literaturze gleboznawczej ZSRR), natomiast uważam za bardziej god- 
ny wzmianki fakt, że utwory eluwialne, podobne do lessu, znaleziono w Kra- 
ju Jakuckim na Syberii. Występują one w dorzeczu Leny oraz na dziale 
wód Lena-Amgin wśród tajgi między kołem polarnym a 60-tym równoleż- 


* Należy wspomnieć, że poza Bergiem hipotezę kontynentalno-wietrzeniowej ge- 
nezy lessu podał w 1926 r. F. Miinichsdorfer (63) nie cytując zresztą w swojej rozpra- 
wie pracy Berga z 1916 r. Natomiast powołuje się Miinichsdorfer na „eolistę* Obrucze- 
wa, który w rejonach środkowej Azji znalazł wietrzeniowe gliny pylaste. Dodać jednak 
wypada, że przykład owych glin nie popiera w niczym koncepcji Miinichsdorfera, 
gdyż Obruczew uważał je nie za sam less, lecz za źródło pochodzenia eolicznego lessu. 
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nikiem (Krasiuk, 46). Są to eluwia na podłożu wiecznej zmarzliny, o gru- 
bości bliżej nieznanej. Cechą upodabniającą owe eluwia do lessów jest ich 
żółta barwa, skład mechaniczny (frakcja 0,01 do 0,05 mm wynosi 35 do 
55/0) oraz zawartość węglanu wapnia. Podobne do lessu gliny Jakucji 
powstały w chłodnym klimacie kontynentalnym. „Podobne do lessu osady 
Wschodniej Syberii* — pisze Gerasimow — „stanowią szczególną, zimną 
 fację skał podobnych do lessu, tworzących się w warunkach wybitnie kon- 
 tynentalnego klimatu w obszarze wiecznej zmarzliny. Ostatnia spełnia rolę 
poziomu nie przepuszczalnego dla roztworów glebowych” (20, str. 107). 
Okazuje się zatem, że kontynentalizm klimatyczny, zarówno w odmia- 
mie chłodnej, jak też ciepłej, prowadzi do powstania szczególnych utworów 
 eluwialnych, niezależnych w swych głównych cechach od typu skały ma- 
cierzystej, a przypominających żywo materiał lessowy. Godzi się nadmie- 
nić, że oprócz licznych przykładów, cytowanych w tym względzie przez ba- 
_ daczy radzieckich, dowód podobny, chociaż mniej przekonywający, bo opar- 
ty na badaniach gleb strukturalnych w Karkonoszach, daje Diicker (12) 
podsuwając myśl, że frakcja ziaren 0,1-0,01 jest szczególnym produktem 
wietrzenia polarnego. 


| Większość badaczy ZSRR w kwestii genezy lessu przyjęła zapatrywa- 
nia Berga. Obrońcą teorii eolicznej pozostał W. D. Obruczew (65), który 
w niedawno ogłoszonej rozprawie dyskusyjnej raz jeszcze zgromadził 

„wszystkie argumenty, zbijając wnioski koncepcji Berga. Natomiast poglądy 

tego ostatniego podzielają prawie wszyscy gleboznawcy *. Oświadczają się 

również za wspomnianą hipotezą Gerasimow (20) oraz Gerasimow i Mar- 
kow (21) w monograficznym dziele o epoce lodowej na obszarze ZSRR. 
Procesowi ,,zlessowania* (,oblessowanija' wg terminologii rosyjskiej) 
może ulec każda skała; jedynym warunkiem jest suchy klimat. Utwory po- 
dobne do lessu (,,lessowidnyje suglinki') znaczą nam etapy „,zlessowania'', 

a więc rozwój wietrzeliny, który przez rozdrobnienie ziaren w ostatecznym 
rezultacie prowadzi do powstania typowego lessu. 

Autorzy unikają stosowania teorii eolicznej nawet wówczas gdy, jak 
np. w wypadku lessów Ukrainy, odznaczających się dużą miąższością, sama 
teoria eluwialna nie daje pełnego rozwiązania zagadnienia genezy. Przyczy- 
nę wielkiego nagromadzenia pyłów, powstałych pierwotnie drogą wietrze- 
nia, raczej widzą oni w działalności osadowej wód jakichś wielkich powodzi 


a Nadmienić wypada, że ten sposób tłumaczenia genezy lessu został zastosowany 
niedawno w obszernej pracy R. J. Russella (75) o lessie doliny Mississippi. Proces 
glebowego „Zzlessowania* (,„loessification*) na podłożu aluwiów dolinnych prowadzi do 
powstania typowego lessu. Russell jest silnie zwalczany w literaturze USA; główną. 
krytykę zawiera dyskusyjny artykuł Ch. D. Holmes'a (34). 
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epoki lodowej, które sięgnęły daleko poza granicę dolin. Dodać należy, że 
podobny pogląd w nawiązaniu do teorii dryftowej Lyella ogłosił już przed 
tym Glinka (22). 

Krytyka eolicznej teorii powstawania lessu, wysunięta przez „elu-- 
wialistów* przyniosła najważniejszy pożytek przez to, że zwróciła uwagę 
na drugie źródło pochodzenia pyłu — eluwia klimatów kontynentalnych. 
Ich dowodom zaprzeczyć nie można — suchy klimat stwarza warunki po-- 
wstawania szczególnych przemian wietrzeniowych. Czyż jednakże owe 
eluwia są już lessem ? Otóż nie. Nie udowodniono bowiem tego, że struktura 
pylastych glin eluwialnych odpowiada charakterystycznej strukturze 
utworów eolicznych. Przykłady tych glin z Azji Środkowej i Syberii 
Wschodniej pozwalają stwierdzić, że materiał opisywany jest tylko po-_ 
dobny do lessu. Fluwia takie mogą być zatem źródłem lessu, lessem jed- 
nakże nie są. 


Moe 


KLIMATYCZNE WARUNKI POWSTAWANIA LESSU 


m w OWCA 


Charakteryzując klimat epoki lodowej wyróżniamy zazwyczaj, 
w pełnym przeświadczeniu odrębności zjawiska, klimat interglacjałów od 
klimatu glacjałów. Gdy analizę pierwszego opieramy głównie na dowodach 
paleobotanicznych, klimat okresu nasunięć lodowcowych charakteryvzuje- | 
my powołując się również na fakty geologiczne. O klimacie obszaru pokry- 1 
tego lądolodem niewiele wiemy, więcej się domyślamy, natomiast warunki 
klimatu strefy, która bezpośrednio graniczy z lądolodem, a więc strefy 
periglacjalnej, odtwarzamy przeważnie na podstawie zjawisk struktury 
glebowej oraz widomych znaków głębokości letniego odmarznięcia. Te 
obserwacje dają materiał do określenia temperatury okresu letniego, po- 
średnio również — średniej rocznej temperatury. Z innych elementów 
klimatycznych ocenia się przybliżone kierunki wiatrów na podstawie ogól- 
nych założeń lądolodowej cyrkulacji atmosferycznej oraz na podstawie 
ułożenia lessu. 

Rozbieżność w zapatrywaniach na klimat okresu zlodowaceń jest 
znaczna, zwłaszcza gdy niektórzy z autorów starają się znaleźć jednolity 
wyraz klimatyczny dla całego okresu zlodowacenia. Dyskusja nad klima- 
tem glacjalnym zachodniej i środkowej Europy jest tego najlepszym do- 
wodem. Jedni widzą tam liczne oznaki oceanizmu, inni natomiast przeciw- 
stawiają temu fakty glacjalnego kontynentalizmu tej strefy. 

Koncepcja jednolitości klimatycznej okresu glacjalnego jest błędna. 
Typ klimatu zmieniał się wraz z rozwojem lub zanikiem zlodowacenia. 


Każdy okres glacjalny składał się z dwu faz klimatycznych — oceanicznej 
i kontynentalnej. 
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Tylko w warunkach klimatu oceanicznego mógł lądolód narastać, 
gdyż nieodzownym czynnikiem tego rozrostu jest odpowiednio wysoki opad. 
Kóppen i Wegener (42) oraz Beck (2) uważają, że istotną przyczyną zlo- 
dowacenia nie był spadek temperatury okresu zimowego, lecz raczej wy- 
dłużenie się zimy kosztem lata. Ta cecha oceaniczna, widoczna w ogólnym 
ochłodzeniu się i skróceniu okresu letniego, nie wpłynęła na zanik opadów. 
Raczej należy sądzić, że początkowa faza powiększania się powierzchni 
lądolodu — jak sądzi Klute (41) i Meinardus (56 ) — spowodowała wzrost 
wymiany prądów wilgotnych między ciepłym Atlantykiem a zimną tarczą 
lodową. Kontynentalizm klimatyczny, nawet w swej najbardziej chłodnej 
odmianie, zlodowacenia wywołać nie może, gdyż wysoka temperatura lata 
1 nikłość opadów zimowych przeciwstawiają się temu zjawisku. Współczes- 
ne oceaniczne tarcze lodowe zdradzają wielką żywotność dynamiczną, 
związane z nimi lodowce poruszają się szybko i reagują rychło na zmiany 
klimatu (Spitsbergen). Natomiast lodowce kontynentalne, np. na Ziemi 
Północnej i Nowej Ziemi, są zjawiskiem o zupełnie odmiennych cechach. 
Są one nieruchome, cienkie, wykazują duży ubytek przez wyparowanie 
lodu. Nie jest to rozwój, lecz zanik zlodowacenia. 

Dzieląc okres zlodowacenia na fazę oceaniczną i kontynentalną wy- 
jaśniamy w pewnym porządku i następstwie zjawiska klimatyczne, któ- 
rym przypisuje się zazwyczaj znaczenie ogólne, rzutując je na całość okresu 
glacjalnego. 

Dowodem fazy oceanicznej, przypadającej w pierwszej połowie zlo- 
dowacenia i związanej z wiatrami zachodnimi (ten kierunek wiatrów prze- 
ważał wówczas w pasie periglacjalnym Europy środkowej), jest 1” pod- 
noszenie się plejstoceńskiej granicy wiecznego śniegu w górach Europy 
z zachodu ku wschodowi oraz 2” przez Romera (72) a później Enquista (15) 
stwierdzone zjawisko silniejszego rozwoju plejstoceńskich pól firnowych 
na wschodnich i północno-wschodnich zboczach górskich Europy, co nie- 
wątpliwie było wywołane nawiewaniem śniegu ze zboczy zachodnich przez 
wiatry zachodnie. Oczywiście oba te zjawiska nie mogą być wystarczają- 
cym dowodem tego, że wiatry zachodnie trwały przez cały okres glacjalny. 

Klimatyczna faza oceaniczna utrzymywała się do czasu osiągnięcia 
maksimum rozwoju lądolodu (najdalszy zasięg ku południowi), po czym 
nastąpiła zmiana fazy. Okres przełomu trwał czas dłuższy, zaznaczając się 
stagnacją krawędzi lądolodu (festony moren czołowych) oraz licznymi 
jej oscylacjami. Zaostrzający się teraz kontynentalizm klimatyczny wy- 
warł wpływ decydujący na powstanie kontynentalnego bonów mikroreliefu 
strefy periglacjalnej oraz wywołał powstanie lessu. 

Dowody kontynentalizmu klimatycznego plejstoceńskiej strefy pe- 
 riglacjalnej znajdziemy a) przeprowadzając analogię jej klimatu z kli- 
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matem przedpola współczesnych lądolodów, b) studiując zjawisko kopal- 
nych krioturbacji z okresów glacjalnych. 

Klimat przedpola lądolodu Grenlandii zachodniej wykazuje wiele 
cech kontynentalizmu. Nordenskjóld (64) nie wahał się nazwać wnętrza 
Grenlandii „stepem polarnym przytaczając takie dowody klimatu stepo- 
wego: wysoka temperatura lata, duża amplituda temperatur rocznych, 
mały opad, wietrzenie kontynentalne, bezodpływowe, słone jeziora, wy- 
kwity soli. Harrassowitz (29) i Meinardus (57) dają charakterystykę fi- 


zycznego i chemicznego wietrzenia strefy periglacjalnej i podkreślają ary- 


dalno-klimatyczne cechy tych procesów. 


Zrekonstruowane na podstawie kopalnych struktur glebowych mrozo- 
we krioturbacje przylądolodowej strefy Europy środkowej, pochodzące 


2 okresów glacjalnych, zdradzają duże podobieństwo do zjawisk glebowych 


współczesnych tundr kontynentalnych (np. syberyjskich), nie zaś ocea- 
nicznych (spitsbergeńskich). Niepublikowane własne obserwacje autora. 


z południowo-wschodniej Polski oraz J. Dylika (13) z okolice Łodzi prowa-- 
dzą do wniosku, że na obszarze środkowej i południowej Polski trwała 


w okresie maksimum zasięgu przedostatniego zlodowacenia „tundra', 
gdzie mrozowe struktury glebowe i mikrorelief powierzchni kształtował 
się pod wpływem nadmiaru lodu gruntowego, występującego w postaci 


żył, soczewek i klinów. Wszystkie owe zjawiska, a zwłaszcza ostatnia 
forma tundrowa, znana z Alaski i Syberii, są oznaką kontynentalizmu 
klimatycznego. Dodać należy, że kliny lodowe są typową formą struktury 


„glebowo-periglacjalnej na terenie Niemiec, co stwierdza Soergel (88), 
Zeuner (105) zaś przeciwstawia soliflukcję bardziej oceanicznego obszaru | 


Francji klinom kontynentalnej Europy glacjalnej, która poczynała się 
wyraźnie na wschód od Renu. 


Jakie są przyczyny zmiany klimatu glacjalnego od oceanizmu do kon- 
tynentalizmu ? 


Gruntuje się dziś coraz powszechniej myśl, którą w naszej literaturze 
zreformował i pogiębił własnymi uwagami Kosiba (45), że czynniki meteo- 
rologiczne regulują wzrost i zanik czasz lodowych. W miarę zwiększania 
się powierzchni zlodowaconej coraz silniej działa albedo wydatnie obniża- 
jąc temperaturę mas powietrza nad lądolodem. Wywołane niską tempera- 
turą zmniejszenie się opadów jest główną oznaką zaostrzającego się kon- 
tynentalizmu. Równocześnie nad oziębioną powierzchnią powstaje, rozwi- 


<a izy, WIEK 7 


ja się i wzmacnia potężny antycyklon, który staje się w okresie maksimum 


zlodowacenia głównym czynnikiem dynamizmu atmosfery. Antycyklon 


spełnia zasadniczą rolę w powstaniu lessu przez 1” stworzenie kontynen- 
talnej odmiany klimatu (wietrzenie arydalne i wahania stanu wód w rze- 
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kach) oraz przez 2 wywoływanie wiatrów wschodnich i północno- 
wschodnich. 

Problemat antycyklonu czasz lodowych, postawiony i tak uparcie 
broniony przez Hobbsa (31, 33), przechodził zmienne etapy swo jej egzy- 
stencji. Obserwacje meteorologiczne słynnej stacji „Kismitte*, założonej 
przez wyprawę Wegenera na środku lądolodu Grenlandii, dostarczyły ma- 
teriału, który raczej podważał możliwości fizyczne takiego antycyklonu 
(potwierdzając dawną krytykę Meinardusa). Z obserwacji tych wynika, 
że nad lądolodem panuje raczej pogoda cykloniczna, niebo zachmurzone, 
Silne wiatry i zwyczajne (nie kryształkowe) opady śnieżne. Mimo więc 
istnienia pewnej nadwyżki ciśnienia i słabych odśrodkowych wiatrów kata- 
batycznych, wilgotne powietrze z Atlantyku przedziera się przez lądolód, 
wywołuje tu pogodę niżową i w ten sposób niweczy wpływ niewątpliwie 
zaznaczającego się tu wyżu. Na wynikach obserwacji z ,„Eismitte* oparł 
„swoją krytykę hipotezy Hobbsa F. E. Matthes (55), główny obok Meinar- 
dusa przeciwnik tej teorii. Jednakże w krytyce Matthesa znajdujemy rów- 
 nocześnie pewne poparcie dla teorii antycyklonowych lessotwórczych 
wiatrów lądolodu plejstoceńskiego. Wyż lądolodu grenlandzkiego jest 
słaby z powodu położenia Grenlandii wśród oceanu w sąsiedztwie niżu 
islandzkiego. Lądolód plejstoceński Europy znajdował się w zupełnie 
innych warunkach i nie ma powodu przypuszczać — jak to czyni Gerasi- 
mow (20), że wyż jego został zlikwidowany lub osłabiony w swoim dzia- 
 łaniu tak jak antycyklon grenlandzki. Panowały więc tu, przynajmniej 
w pewnej porze roku, wiatry odśrodkowe, które na środkowo-europejskim 
obszarze periglacjalnym miały kierunek N, NEiE. 

i A zatem antycyklon i albedo zlikwidowały fazę oceaniczną transgre- 
_Sji lodowej. Bezpośrednią przyczyną jej zahamowania była nie temperatu- 
ra, lecz zanik opadów w alimentacyjnej strefie wnętrza lądolodu. 

Zniżki atlantyckie, które niegdyś docierały daleko w głąb tarczy 
lodowej — przecież dziełem wiatrów zachodnich było wyparcie działu lo- 
dowego daleko na wschód od grzbietu Gór Skandynawskich, nad Zatoką 
Botnicką — znalazły trwałą zaporę w postaci silnego antycyklonu. 

Strefa periglacjalna zmieniła fazę klimatyczną w okresie maksimum 
lub raczej tuż przed maksimum zasięgu lądolodu, gdyż wydaje się słuszne 
twierdzenie Wundta (102) i Schwarzbacha (84), że transgresja lądolodu 
zakończyła się z pewnym opóźnieniem w stosunku do działania przyczyny 
klimatycznej. Lądolód jeszcze się rozprzestrzenił rozprowadzając nagro- 
madzone w fazie oceanicznej masy śnieżno-firnowe, gdy na jego przedpolu 
panował już klimat nie sprzyjający tej transgresji. Można uznać słuszność 
powyższego założenia Schwarzbacha, lecz z rezerwą należy się ustosun- 
kować do wniosków tego autora na temat średniej rocznej temperatury 
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i długości trwania okresu letniego przedpola lądolodu. Według jego oce- 
ny, za której podstawę przyjął liczbę warw dziennych zastoiska lodow= 
cowego w Górach Sowich, średnia roczna temperatura: miała wynosić 
- 40 (dzisiaj średnia Leningradu) w okresie maksimum zasięgu lądolodu. 
Okres letni trwał 5-6 miesięcy. Schwarzbach obliczał temperaturę metodą 
porównawczą popełniając przy tym zasadniczy błąd, ponieważ przyjął, że 
klimat po okresie maksimum złodowacenia był oceaniczny. Wynikom jego 
przeczą wyraźnie krioturbacyjne zjawiska glebowe, dla których powstania 
warunkiem niezbędnym jest zmarzlina, wymagająca znacznie niższej tem- 
peratury. Kontynentalizm klimatyczny w okresie maksimum zlodowace- 
nia wyrażał się niewątpliwie podniesieniem temperatury lata (w stosun- 
ku do temperatury letniej z czasów transgresji), jednakże w bilansie rocz- 
nym było ono skompensowane bardziej mroźną zimą *. 

Przemiana fazy oceanicznej na kontynentalną w szalec rezul- 
tacie nie tylko zanamowała transgresję lądolodu, lecz spowodowała również. 
regresję. Jej przyczyną była nie silna ablacja — albowiem albedo olbrzy- 
„ miej powierzchni lądolodu wyłącza możliwość wysokich temperatur la- 
ta — lecz parowanie lodu przy małej wilgotności powietrza. Dowodem te- 
go są szerokie lecz równinne, niezniszczone erozyjnie powierzchnie mo- 
reny dennej na obszarze Niżu Europejskiego oraz zjawiska lodu martwe- 
go. W miarę zmniejszania się powierzchni zlodowaconej słabły warunki 
zimnego kontynentalizmu, rosła ciepłota lata, ablacja zaś stała się głów-- 
nym czynnikiem szybkiego zaniku mas lodowych. A zatem w kontynental-- 
nej fazie zlodowacenia możemy wyróżnić stadium klimatu zimnego i SU- 
chego, który rozpoczął się nieco przed maksimum glacjału, panował zaś. 
w okresie całego maksimum i w początkach regresji oraz w stadium konty-- 
nentalizmu ciepłego, słabnącego w miarę zaniku czaszy lodowej i ustępu-- 
jącego na rzecz powolnej oceanizacji początków interglacjału. i 

Okresy interglacjalne cechował klimat ciepły i na ogół wilgotny. 
Należy się przeto zastanowić, gdzie wypada granica między kontynentalną 
regresją lądolodu a ciepłą fazą oceaniczną, która już znamionuje inter- 
glacjał. Generalna regresja lądolodu ostatniego zlodowacenia europejskie- 
go rozpoczęła się od czasu powstania moren pomorskich i trwała z małymi 
zakłóceniami do chwili, gdy lądolód zatrzymał się na linii, którą wyznacza. 
dzisiaj wielki wał morenowy Salpausselka, biegnący olbrzymim łukiem 
przez Finlandię i R PODPÓR, Skandynawski. Ten trwający około 700 lat. 

s Zagadnieniu średnich temperatur „plejstoceńskich w okresie szczytowym. | 
glacjałów poświęcono wiele prac. Najbardziej w tym względzie udokumentowane 
wyliczają wielkość obniżenia temperatury glacjalnej Europy środkowej w stosunku. 


do temperatury dzisiejszej znacznie poniżej wartości podanych laj Schwarzbacha: 
Gagel (17) 10—12, Penck (67) 7—8", Soergel zaś (89) 13;49. | 


_ postój (finiglacjał) według Kóppena (43) i Zeunera (105) pozostaje 
w związku z zanikaniem antycyklonu, który musiał ulec osłabieniu, gdy 
powierzchnia lądolodu zmniejszyła się znacznie. Osłabiony antycyklon 
został ostatecznie przezwyciężony przez zniżki barometryczne, które od 
zachodu wtargnęły na obszar Skandynawii. Zwiększony opad wzmocnił 
_ czasowo lądolód, zahamował regresję kontynentalną i wywołał długotrwałą 
stagnację krawędzi lodowej, którą możemy tylko porównać ze stagnacją, 
jaka zachodziła na przełomie fazy oceanicznej w kontynentalnym maksi- 
mum zlodowacenia. Teraz mamy zjawisko odwrotne — kontynentalizm 
glacjalny kończy się moreną Salpausselki, po czym rozpoczyna się faza 
cwpłego oceanizmu prowadząca od finiglacjału do interglacjału. 

Przedstawiony wyżej schemat zmian klimatycznych zlodowaceń w za- 
sadniczych rysach jest zgodny z teorią G. N. Lewisa powstania i rozwoju 
zlodowaceń na kuli ziemskiej. Poglądy Lewisa znam tylko z wnikliwego 
referatu prof. W. Szafera (92), który podaje, że druga połowa glacjału 
raczej miała klimat kontynentalny, a „suchość klimatu trwała aż niemal 
_ do jego końca' (str. 52). Prof. Szafer ocenia hipotezę Lewisa z punktu 
_ widzenia wyników badań botanicznych dodając, że „zarówno następstwo 
zmian klimatycznych, charakteryzujących każdy glacjał, jak też postu- 
 lowany charakter klimatu w czasie jego nasilenia, zgadzają się: dobrze 
z faktami ujawnionymi przez paleobotanikę plejstoceńską* (str. 53). 

Wydzielenie glacjalnej fazy kontynentalnej i określenie granic jej 
trwania, tj. od momentu poprzedzającego nieco maksimum zasięgu lądo- 
_ lodu poprzez maksimum do tego etapu regresji, gdy kurczący się lądolód 
liczył już, jak podaje Brooks (9):.a potwierdza Zeuner (105), 600—1.000 
mil ang. średnicy (przy tej wielkości zanika wpływ antycyklonu barome- 
trycznego), pozwala w krzywej zmian klimatycznych glacjału wyznaczyć 
. okres powstawania lessu. Zjawiska eoliczne nie istniały w fazie oceanicznej 
zlodowacenia, trwały natomiast w różnym stopniu nasilenia przez całąj 
jazę kontynentalną. 

W rozdziale Soprzednicii wyjaśniono, że materiał pyłowy, będący 
źródłem lessu, może wytworzyć się w sposób dwojaki: jako osad zawie- 
sinowy lub jako eluwium wietrzeniowe. Warunkiem RZE obu A 
materiału jest kontynentalizm klimatyczny. 


Eoliści: Tutkowski (96). Hobbs (32), Soergel (87), Penck Ady 
Grahmann (24) opowiedzieli się bezwzględnie za suchym klimatem głosząc 
zapatrywania na genezę lessu plejstoceńskiego. Obserwacje nad powsta- 
_ waniem współczesnego lessu w Grenlandii dowodzą, że tylko w warunkach 
kontynentalnego klimatu pył zawiesinowy może być żródłem lessu. Klimat. 
jest przyczyną wielkich wahań stanu wód w rzekach, obszernych zalewów 
i szybkiego wysychania zalanych terenów. 
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Ten sam klimat stwarza dogodne warunki do powstawania drugiego 
źródła lessu — wietrzeniowych glin eluwialnych, które, niezależnie od 
natury skały macierzystej, przez hydratyzację przybierają charakter glin 
pyłowych i stają się węglanowymi. Niewiele przykładów hydratycznych 
eluwiów z współczesnej wąskiej strefy periglacjalnej da się w tej chwili 
przytoczyć, można jednak sądzić, że w warunkach glacjalnego klimatu 
plejstoceńskiego tworzyły się one obficie, tak jak dzisiaj jeszcze tworzą się 
we wschodniej Syberii. 

Plejstoceńska strefa periglacjalna mogła dostarczyć wiele pyłu les- 
sowego. Formy zagłębień przedpola lądolodu: doliny i kotliny były wy- 
pełnione i wyrównane utworami akumulacji wodno-lodowcowej. Z ich. 


rozległej powierzchni wiatry zwiewały namuł, okresowo nanoszony przez 


wody. Formy wypukłe, leżące poza zasięgiem wód, wietrzały na powierzch- 


ni, ich eluwia dostarczały pyłu, który również łatwo mógł być zwiewany 


przez wiatr. A więc cała powierzchnia przedpola lądolodu, w warunkach 
chłodnego i suchego klimatu, niezwiązana lub skąpo związana roślinnością, 


produkowała pył lessowy. W tym znajdujemy wyjaśnienie ogromu zjawi- | 
ska tej wielkiej deflacji i akumulacji lessu, w tym znajdujemy również 


wytłumaczenie jego potężnej masy, która w stosunku do ilości osadów 
lodowcowych jest na pozór zbyt wielka. 


A teraz przytoczę fakty, które pozwolą określić początek i koniec 


lessowej sedymentacji eolicznej oraz związać ją ściślej z fazą kontynen- 
talną glacjału. 

Zjawiska glebowych form krioturbacyjnych (związane z działalnoś- 
cią mrozu) powstały w strefie periglacjalnej Europy — jak zaznaczyłem — 
w okresie zaawansowanego w pełni glacjału. Stosunek lessu do tych zabu- 
rzeń glebowych pozwała na wyciągnięcie wniosków w kwestii czasu two- 
rzenia się lessu. 

Na podstawie obserwacji na obszarze Wyżyny Lubelskiej, Nadbuża 
oraz okolic liwowa mogę stwierdzić, że less pokrywa struktury perigla- 
cjalne, wypełnia ich formy wklęsłe, bądź też wiąże się z nimi częścią spą- 
gową. Często klin lodowy rozcina podłoże lessu, less zaś wypełnia wnętrze 
klina. Zaburzenia strukturalne, spękaniowe i soliflukcyjne występują 
tylko w dolnych partiach lessu, zanikają zaś ku górze *. Soliflukcję w spą- 
gowej części lessu stwierdzał również u nas Sawicki (79 ), Breuil zaś (8) 
we Francji. Poza Polską dużo uwagi zaburzeniom strukturalno-glebowym 
w lessach poświęcił Soergel (88) podnosząc, że kliny lodowe są zjawiskiem 


* Na Bednarówce (przedmieście Lwowa) odsłaniają się w odkrywce dwa lessy, 
przegrodzone glebą kopalną. Zaburzenia strukturalne obejmują glebę i strop dolnego 


lessu, są zaś wypełnione lessem górnym (kliny). Przefałdowania mrozowe występują 
również w dolnej partii lessu górnego. K 
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rozwijającym się równocześnie z fazą eolicznej akumulacji lessowej, co 
odpowiada maksimum zlodowacenia. Autor ten, nawiązując do swoich 
starszych prac, niesłusznie twierdzi, że kliny tworzyły się już przy zaawan- 
sowanej sedymentacji lessowej, a więc raczej w drugiej jej połowie 
i u schyłku (less, wg Soergela, zaczął się osadzać już w okresie nasunię- 
cia). Również Selzer (86) i Gallwitz (18) znajdują kliny lodowe w dolnej 
części lessu, a Opik (66) obserwował w Estonii less, który wypełnia kliny 
lodowe w morenie. 
Ź Związek lessu z mrozową strukturą gleby prowadzi nas zatem do 
ważnego stwierdzenia, że początek tworzenia się lessu w Polsce i całej 
Europie przypada nie wcześniej, niż w okresie najgłębszego odcinka ter- 
micznej depresji krzywej glacjału, co wyprzedza nieco maksimum zasięgu 
lądolodu. Faza oceanizmu klimatycznego pierwszej połowy zlodowacenia 
nie sprzyjała wywiewaniu pyłu w strefie periglacjalnej. Dopiero z nasta- 
niem fazy kontynentalnej, której początek synchronizujemy z okresem 
rozwoju mrozowego form glebowych, powstały warunki klimatyczne do- 
godne do powstania lessu. 
Wiązanie lessowej sedymentacji eolicznej z maksimum zlodowacenia 
jest dość powszechne. Poza Krisztafowiczem (48), Soergelem (87), Qui- 
ringiem (69), którzy przesuwają akumulację pyłu na okres transgresji 
lądolodu aż do osiągnięcia maksimum zasięgu, inni badacze jak Penck (67), 
Zeuner (105), a w Polsce m. in. Klimaszewski (40) na ogół zgodnie syn- 
chronizują fazę lessową z maksimum zlodowacenia. Nasuwa się jednakże 
pytanie, czy tylko w okresie szczytowym zlodowacenia tworzył się less, 
czy ten stosunkowo niedługi odcinek czasu wystarczył do rozwinięcia się 
potężnej pokrywy lessowej, nie ustępującej grubością pokładom moreny 
lub fluwioglacjałów synchronicznych ziodowaceń. Wydaje się raczej, że 
jesteśmy zmuszeni rozciągnąć okres lessowy poza maksimum glacjału, 
na kontynentalną fazę regresji lądolodu. Tezę tę postaram się uzasadnić. 

Oto dowody: 
1” Krioturbacje (struktura mrozowa) występują, jak wyżej podano, 
tylko w dolnej partii lessu, w stropie zaś lessu form tych nigdzie nie ob- 
serwowano *”. 

2 W niektórych lessach na terytorium ZŚRR (zwłaszcza k. Kurska) 
stwierdzono pyłki drzew. Wiadomość o tym podają, za botanikiem Suka- 
czewem, ZE OW i Markow (21); wymieniają pyłki takich drzew jak 


7 Chodzi tu o warstwy lessu w pierwotnej ich grubości. Zdarza się bowiem, że 
krioturbacje występują w całej niegrubej warstwie lessowej, a więc również w jej 
górnej części, pod poziomem współczesnej gleby. Bywa tak w lessach rozmytych, 
których stropowa partia uległa zniszczeniu, a dzisiejsza powierzchnia glebowa przy- 
pada w poziomie pierwotnie spągowej strefy krioturbacyjnej. 
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sosna, wierzba, brzoza, a nawet leszczyna. Fakt ów — zdaniem wspomnia: 
nych autorów — wskazywałby na to, że klimat okresu osadzania się lesss 
był dość ciepły. Również Melnyk (58), opracowując mięczaki lessówvi 
Ukrainy, znalazł oprócz gatunków wybitnie borealno-alpejskich równiez 
gatunki południowe, ciepłe i kserofilne *. 

3 V. Ambroz (1), w interesującej pod względem metodycznym prac; 
(m. in. zastosowanie metody prof. Tokarskiego), której tematem jess 
geneza lessów Wyżyny Czesko-Morawskiej, stwierdza, że liczba rurkowa: 
tych konkrecji wapiennych i żelazistych (wypełniających resztki roślin 
wzrasta w lessie od dołu ku górze. Autor znajdował również zlignityza 
wane resztki drzew. Wyprowadza stąd wniosek o stałym ocieplaniu si: 
klimatu w okresie akumulacji lessowej, która lokalizuje się w pierwsze 
połowie interglacjału, przed optimum klimatycznym. Mimo, że niektóre zby) 
śmiałe przypuszczenia Ambroza budzą zastrzeżenia, stwierdzony faki 
wzrostu krzywej termicznej okresu lessowego jest godny przytoczenia: 

4” Wg Soergela (87) less europejski osadził się w czasie transgresj 
i maksimum zlodowacenia. Soergel przyjął możliwość sedymentacji les 
sowej w okresie regresji lądolodu, ponieważ nigdzie nie stwierdził, ab; 
less występował na niezwietrzałej morenie tego zlodowacenia, z któreg: 
pochodzi. Rozmieszczenie lessu na obszarze południowych i środkowyc. 
Niemiec i brak jego w strefie niżu ma być tego dowodem. 

Pogląd autora niemieckiego nie da się dzisiaj utrzymać. Na obszarz: 
Niemiec, Polski i ZSRR less wprawdzie występuje zwartą masą na terenii 
wyżyn, lecz są dane pozwalające. stwierdzić, że utwór ten luźnymi płatam 
sięga dalej na północ podchodząc do granicy zlodowacenia bałtyckiegc 
a nawet ją przekraczając. 

Woldstedt (100) podaje, że między Witebskiem a Smoleńskiem utwe 
ry lessowe (odpowiadające niemieckim „„Flottlehm'om'*) pokrywają młod: 
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8 Przytoczone fakty są pośród dowodów, które pragnę przytoczyć w związk 
z charakterystyką klimatu sedymentacji lessowej, najsłabszym argumentem. Dwi 
są tego przyczyny: a) pyłki niektórych drzew, zwłaszcza sosny lub brzozy (por. p 
ręcznik Erdtmana „An introduction to pollen-analysis* 1943), mogą być przywian 
z wielkich odległości, a więc nie zawsze charakteryzują nam klimat miejsca ich z 
lezienia, b) na rozległym obszarze lessów europejskiej części ZSRR (po morze Czarne 
istniało już strefowe zróżnicowanie klimatyczne i wzrost temperatury odpowiedni 
do szerokości geograficznej. — Griczuk (25, 26) stwierdza, że w okresie ostatni 
zlodowacenia (wałdajskiego) był tu laso-step, a partie stropowe lessu z nad mo! 
Azowskiego zawierają obficie pyłki drzew. Fakt ten nam nic nie mówi o zmiar 
klimatycznej w pionie, gdyż nie jest wyłączone, że less nad Morzem Czarnem os 
się od początku wśród cieplejszej strefy stepu, na którym występowały sporadyczi 
kępy drzew. — Fauna mięczaków lessowych, już przez Soergela (87) żywo dysku 
wana, nie daje również podstawy do wyprowadzenia ścisłych wniosków klimatyt 
nych wobec szerokiej termicznej skali zdolności życiowej poszczególnych gatunk 
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krajobraz akumulacyjny ostatniego zlodowacenia. Dammer (10) opi- 

suje podobne utwory na terenie Brandenburgii. Schónhals (88) daje 
wzmiankę o znalezieniu typowego lessu na Rugii, a Hellmers (30) przez 
szczegółowe studia terenowe i laboratoryjne stwierdza, że typowy (wapni- 
sty, porowaty, pionowo podzielny) less występuje na Łotwie (Kurlandia). 
Opik (66) znajduje less w Estonii na drumlinach i morenie. Nowogródz- 
kie gliny pyłowe uważają Halicki i Sawicki (27%) za typowy less, a prof. 
"Tomaszewski z Wrocławia odkrył ostatnio pod Białymstokiem less, który 
w najbliższym czasie będzie przedmiotem szczegółowych studiów (wiado- 
mość ustna). 

Zebrane wiadomości wyjaśniają ponad wszelką wątpliwość, że less 
pochodzący z ostatniego zlodowacenia wkracza w Europie na utwory tegoż 
zlodowacenia. Podobnie w Ameryce, jak podaje Flint (16), najmłodszy 
less pokrywa w obrębie Great Plains (Wisconsin) utwory ostatniego zlo- 
dowacenia. Między moreną a lessem nie zaznacza się hiatus. Nie ma więc 
powodu sądzić, jak to czyni Hellmers (30), trzymający się niewolniczo 
koncepcji Soergela (87), że owe lessy niżowe można tylko tłumaczyć krót- 
kimi oscylacjami i nasunięciami lądolodu, zakłócającymi generalną re- 
gresję.Tłumaczenie to jest i sztuczne i zbędne; łatwiej jest przyjąć, że 
w okresie regresji less był nadal nawiewany, chociaż ilość jego była teraz 
wyraźnie mniejsza w stosunku do potężnej akumulacji z okresu maksi- 
mum zlodowacenia. Fakt ten można tłumaczyć następującymi względami: 

a) W czasie regresji mógł być wywiewany tylko pył zawiesinowy, 
ponieważ świeżo odsłonięte podłoże lądolodu nie dostarczało oczywiście 
pyłu wietrzeniowego. 

b) W miarę zmniejszania się powierzchni lodowej Basi Rów 
talizm klimatu strefy periglacjalnej. 

e) Ogólne ocieplenie spowodowało bujniejsze pokrycie roślinnością 
obszaru przedpola lodowego i zwężenie pasa bezroślinnego u krawędzi 
lądolodu. 

Less w Europie sięga na obszar Łotwy i Estonii. Jednakże nie ma go 
w Finlandii, nie przekracza moren czołowych Salpausselki. Potwierdza to 
słuszność wyżej wypowiedzianych wniosków co do długości trwania konty- 
nentalnej fazy zlodowacenia. Antycyklon lądolodowy przestał istnieć 
w okresie tworzenia się moren Salpausselka. Oceanizm klimatyczny ostat- 
niego etapu zlodowacenia Europy, który zapanował, gdy czasza lodowa 
znajdowała się na terenie Finlandii i północnej części Półwyspu Skandy- 
nawskiego, nie sprzyjał tworzeniu się lessu. 

Jest faktem bezspornym, że akumulację lessową poprzedziła aku> 
mulacja tarasowa piasków i żwirów w dolinach rzek europejskich. Less 
występuje wśród aluwialnych osadów w ich stropowej pany bądź też 
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częściej je przykrywa. Zjawisko tłumaczy się w sposób prosty — klima: | 
tyczna akumulacja aluwialna drugiej połowy interglacjału i początków 
glacjału zakończyła się akumulacją eoliczną w okresie pełnej kontynentalię i 
zacji maksimum zlodowacenia. 


w ln m A ba 


| 
i 
Fig. 1 j 
Osadzanie się lessu na tle schematycznej krzywej termicznej zlodowacenia o 
Kropki — akumulacja tarasowa piasków i żwirów; kreski — akumulacja lessu; G 7: 
glacjał, I — interglacjał;l wg Pencka, Zeunera i in.; 2 — wg Soergela; 3 — wg Udluf 
4 — wg autora | 


Simplified diagram showing the period of loess sedimentation in relation to tne 

glacial curve 8 | 

Dots — sedimentation of river sands and gravels; dashes — sedimentation of loe 

G — ślacial, I — intersglacial period; I — after Penck and Zeuner; 2 — after ROA 
3 — after Udluft; 4 — according to author's opinion 


W poniższym wykresie zestawiono przebieg obu faz akumulacyjny 
na tle uogólnionej i schematycznej krzywej termicznej okresu glacjalne 
uwypuklając rozbieżność zapatrywań głównych autorów. Obok ba 
powszechnego wiązania lessu tylko z maksimum zlodowacenia (krzywa 1)) 
oraz reprezentowanej głównie przez Soergela (87) synchronizacji lesst 
z okresem transgresji i maksimum (krzywa 2), notujemy ciekawą kon 
cepcję Udlufta (97), który zaatakował powszechnie i bez bliższej analizy 
przyjmowany schemat podziału plejstocenu na fazę akumulacyjną glacja 


z 
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Śiów i fazę erozyjną interglacjałów. Udluft wyznacza okres akumulacji od 
punktu szczytowego krzywej termicznej imterglacjału (optimum) do mak- 
simum glacjału (stały spadek temperatury i opadów), okres erozji od 
maksimum glacjału do optimum interglacjału (stały wzrost temperatury 
i opadów). Schemat Udlufta, aczkolwiek bliższy prawdy aniżeli poprzedni 
pogląd, jest zbyt sztywny przez synchronizowanie gwałtownej zmiany 
działalności rzek z szczytowymi punktami krzywej temperatury. 

Powołując się na wyżej podane argumenty i wiążąc akumulację gla- 
cjalną (aluwialną i eoliczną) nie tylko z przebiegiem średniej temperatury, 
lecz głównie z amplitudą temperatury (cecha kontynentalizmu), przedlu- 
żam fazę akumulacyjną na czas trwania antycyklonu i kontynentalnego 
klimatu w obszarze zlodowaconym — a więc również na okres regresjii 
lądolodu sa: 


GENEZA LESSU WYŻYNY LUBELSKIEJ * 


Pochodzenie pyłu zawiesinowego. — Rzut oka na mapę gleb woj. 


lubelskiego T. Mieczyńskiego (60) pozwala stwierdzić, że tzw. lessy głę- 


bokie (gruba powłoka lessu) układają się w dwa pasy równoleżnikowe, 


_ przedzielone strefą, gdzie less albo w ogóle nie występuje, bądź też tworzy 
 niegrubą warstwę na podłożu skał starszych. 


Północny pas lessu ciągnie się od Puław i Kazimierza ku wschodowi, 
równolegle do krawędzi Wyżyny aż po dolinę Bystrzycy, gdzie urywa się 
dość gwałtownie. Na wschód od Bystrzycy spotykamy tylko luźne płaty 
lessu i to niedużej stosunkowo miąższości. Na południowych krańcach tego 
pasa leży Lublin, jego zaś osią jest dolina Bystrej na zachodzie i dolina 
Ciemięgi na wschodzie. ! 

Druga strefa głębokich lessów znajduje się na południe od linii Kraś- 
nik—Krasnystaw—Wojsławice. Jest to iess, który grubą warstwą pokry- 
wa wzgórza Roztocza i południowej części Wyżyny Lubelskiej. Pas rozsze- 


rza się ku wschodowi, przechodzi i łączy się z lessem okolic Hrubieszowa 


oraz z lessem Grzędy Sokalskiej. 


8a Już po napisaniu niniejszej rozprawy autor zapoznał się z cenną pracą 
A. Cailleux (9a), w której m. in. poruszone jest zagadnienie genezy lessu i klimatu 


okresu akumulacji lessowej. A. Cailleux nie wyłącza możliwości tworzenia się lessu 
w klimacie oceanicznym, pod warunkiem, że klimat ten cechuje niska temperatura, 


brak roślinności i silne wiatry. Przykładem są współcześnie tworzące się lessy na 
wybrzeżu Islandii z materiałów (przeważnie zresztą wulkanicznych), wywianych 


z głębi lądu. 
"8 W rozdziale niniejszym podane są luźne i ogólnikowe Raki obserwacji lub 


: fragmenty materiałów pochodzących z badań na Wyżynie Lubelskiej, aeekc szczegó- 


a GZ" 


 łowe rezultaty r m się w osobnej publikacji. 
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Less i utwory podobne do lessu występują tu w postaci trzech od 
mian. Są to: 

a) Less właściwy, typowy, niewarstwowany, porowaty, wantisdi 
o strukturze pionowopodzielnej. Dolne jego części posiadają czasami cha- 
rakterystyczne smugi, opadające zgodnie z nachyleniem powierzchni. Wy- 
stępuje głównie na plateau wyżynnym, znajduje się również na tarasach 
dolin. 

b) Lessowe deluwia zboczowe składają się zarówno z warstewek 
pyłowych jak też piaszczystych, ułożonych zgodnie ze spadkiem zbocza. 

c) Pylaste napływy dolinne, wśród których wyróżniamy warstwo- 
wane lessowe glinki pyłowe oraz warstwowane piaski pylaste. Występują 
wzdłuż dolin, tworzą tarasy i stożki napływowe. ) 

Między tymi utworami istnieją wzajemne powiązania. 

Najlepiej możemy poznać stosunek lessu właściwego do pylastych 
utworów dolinnych w przekrojach głównego średnio 15—20 m p. p. rz. 
wzniesionego tarasu doliny Wieprza. L..Sawicki (81), opisując profil 
z Dworzysk k. Izbicy, pierwszy zwrócił uwagę na fakt występowania pias- 
ków rzecznych powyżej serii lessowej tego tarasu. j 

Podstawą serii są iły szaroniebieskie, przechodzące w mułki drobno- 
. warstwowane, zawierające florę driasową ". Ukazują się one tuż nad po- 
ziomem dna doliny w Dworzyskach, Latyczowie, Tarzymiechach, Kras- 
nymstawie (Krakowskie Przedmieście). Strop mułków posiada niekiedy. 
charakter utworu zastoiskowego o wyraźnym warstwowaniu warwowym 
(Tarzymiechy). Powierzchnia mułków jest erozyjnie rozmyta, a na nieg 
piaski średnie ze żwirkami kredy, przechodzące ku górze w cienkie piaski. 
pylaste, te zaś z kolei — w mułki warstwowane o typie lessowym (burzą 
się z HCl). Nad nimi znajduje się typowy less eoliczny niewarstwowany, 
wapnisty, o strukturze słupowej. Nad lessem pojawia się seria piasków, 
zawierających czasami drobne żwirki kredowe. 

Ten syntetyczny profil z niewielkimi odchyleniami możemy znaleji 
na podcięciu tarasu w wymienionych wyżej miejscowościach. Zmienia się 
grubość poszczególnych warstw, natomiast regułą jest występowanie 
typowego eolicznego lessu między dwiema seriami piasków. Piaski dolne 
posiadają w swym obrębie wtrącenia mułków lessowych i wyraźnie prze- 
chodzą w less, piaski zaś górne, o miąższości ponad 8 m, poza nielicznymi 
odkrywkami, gdzie można zauważyć pewną granicę między nimi a lessem, 
na ogół również wykazują stopniowe przejście ku dołowi, łącząc się z les- 
sem (np. Góry). Wbudowany w ten sposób w utwory tarasowe less wy- 


w Florę z tych utworów opracowuje dr A. Srodoń w Zakładzie Botanicznym. 
U. J. w Krakowie. 
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stępuje czasami w postaci cienkiej warstwy (1,5—20 m), częściej zaś 
rozwija się do znacznej grubości, zwłaszcza w okolicy Izbicy (kilkanaście 
metrów). Dodać należy, że w dwu miejscach, a mianowicie w Tarzymie- 
chach i Rońsku, ponad górnymi piaskami znajduje się jeszcze druga war- 
stwa lessu (1,0—1,5 m grubości). 

Identyczne stosunki występowania lessu wśród piasków tarasowych 
możemy stwierdzić w dolinie Kurówki, wzdłuż północnej krawędzi Wyżyny 
Lubelskiej, między Markuszowem a Kurowem *. 

Na północ od Krasnegostawu taras doliny Wieprza posiada nieco 
odmienną budowę. Aż po ujście Bystrzycy (Jaszczów, Milejów, Ciechanki, 
Łęczna, Nowogród) ciągną się pasy utworów warstwowanych, pylastych, 
piaszczysto-lessowych — owych „lessów równinnych subaeralno-rzecz- 
nych, jak je nazwał Krisztafowicz (48). Podobne lessowe mułki pylaste 
drobno warstwowane znajdują się w dolinie Bystrzycy; ich odkrywki znane 
są na przedmieściu Lublina Rury Jezuiekie. Należy podkreślić, że zarówno 
w dolinie Wieprza jak też Bystrzycy owe aluwia przechodzą stopniowo 
ku górze w typowy less subaeryczny, wapnisty, pionowopodzielny. Pod- 
stawą tej serii utworów aluwialnych (oczywiście w znaczeniu genetycz- 
nym, nie zaś wiekowym) i lessowych są tu na znacznej przestrzeni iły i muł- 
ki jeziorne tzw. spiczyńskie. Na granicy obu utworów znajduje się bruk 
głazów i żwirów północnych, stratygraficznie odpowiadających morenie 
środkowo-polskiego zlodowacenia (np. w Kijanach, Charlężu). 

W dolinach dopływów Wieprza: Giełczwi, Żółkiewki, Wolicy, Puru 
spotykamy wszędzie lessowe mułki pylaste i less. Utwory aluwialne są tu 
związane z lessem niewarstwowanym, który występuje bądź to na po- 
wierzchni tarasu, bądź też pod piaskami stropowymi wewnątrz tarasu 
(dobre odsłonięcia w Żółkiewce i Pilaszkowicach). 

Podobne stosunki znajdujemy w dolinach Bystrzycy Lubelskiej, 
a poza dorzeczem Wieprza — w dolinie Bugu między Sokalem a Hrubie- 
szowem (Jahn, 36) oraz w dolinie Huczwi. 

Gdy spotykamy warstwowane osady pyłowe w dolinie na tarasach 
w niższych częściach zboczy, zazwyczaj trudno nam ustalić ich pochodze- 
nie. Stwierdzamy jedynie współudział wody w akumulacji pyłu, który 
gdzie indziej złożony przez wiatr jest już typowym lessem. Trudność główną 
znajdujemy w określeniu następstwa procesów. Jeżeli rzeka w warunkach 
klimatu kontynentalnego (duże wahania stanu wód) osadza na dnie doliny 


-' 11 Również w dolinie Wisły znajdujemy podobne następstwo wiarstw w obrębie 
głównego tarasu akumulacyjnego (ok. 20 m wysokości) koło Biedrzychowa i O 
(między Zawichostem a ujściem Kamiennej). Informacje powyższe zawdzięczam 
uprzejmości dra W. Pożaryskiego, w którego towarzystwie miałem możność zwiedzić 
wspomniany odcinek doliny Wisły w 1949 r. 
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pył, spłukany ze zboczy z pylastych eluwiów lub moren, wówczas powsta 
pierwotna warstwa namułów, która, rozwiewana, stanie się w następstwie 
źródłem lessu, tworzącego się oczywiście poza zasięgiem zalewów. Takie 
namuły dolinne, mimo wyraźnej przewagi w nich pyłu, mogą posiadać : 
liczne wkładki materiałów grubszych (np. piasków) lub cieńszych (np. 
iłów), stosownie do okresowych lub nieokresowych zmian ilości i szybkościi 
osadzających je wód. W tym przypadku mamy normalne następstwo ) 
procesów — od rozmywania utworów wietrzeniowych lub lodowcowych 
poprzez fazę aluwialną do fazy eolicznej. | 

Drugi sposób, dzięki któremu mogą powstać warstwowane utwory! 
pyłowe, to koncepcja powstawania lessów jeziorowych i rzecznych Tut=: 
kowskiego (96), Krisztafowicza (48), Samsonowicza (76) — osadzania się : 
na powierzchniach wilgotnych i w wodzie pyłu, przyniesionego wiatrem. , 
Jest to więc równoczesne działanie procesów aluwialnych i eolicznych. 4 

Wreszcie trzeci typ warstwowanych utworów pyłowych powstaje : 
przez rozmycie lessu eolicznego na zboczach i akumulacji na dnie doliny ! 
zawiesiny lessowej. Ten proces pozostaje w związku z tworzeniem się: 
lessowych deluwiów na zboczach i prowadzi do powstania mad pylastych . 
w dolinach. Jest rzeczą jasną, że takie pylaste osady dolinne posiadają . 
wkładki piasków lub bardziej zwięzłych, koloidalnych glin —— przypominają, 
więc utwory aluwialne pierwotne, które w pierwszym następstwie proce : 
sów poprzedzają fazę eoliczną. Tu jest odwrotność kolejności, faza alu- 
wialna przypada po eolicznej. | 

Powyższe założenia ogólne ułatwiają rozpatrzenie genetycznych 
wiązań lessu Wyżyny Lubelskiej z pylastymi aluwiami dolin. Trzecią . 
możliwość możemy bez dyskusji wyłączyć, ponieważ niewarstwowany 
utwór eoliczny występuje powyżej warstwowanych osadów rzecznych 
a więc te osady nie mogą być od lessu młodsze. 

Tłumaczenie powstania lessu według pierwszej możliwości, tj. przez 
rozwianie napływów rzecznych, jest dość powszechne (Quiring, 69) 
w przypadku zaś lessów polskich, w szczególności lubelskich było stos 
wane przez Mieczyńskiego (60) a ostatnio przez Malickiego (54). 

W dyskusji tej możliwości należy się zastanowić przede wszystki 
nad zagadnieniem, czy i w jakim stopniu woda płynąca jest zdolna do. 
osadzania utworów pyłowych lub pylastych przez wysortowanie pyłu z ma i 
teniałów o szerokim rozsiewie ziarna, gdzie frakcja pyłowa nie stano | 
wyraźnie zaznaczającej się lub przeważającej grupy. Chodzi w tym wy-. 
padku o dowiedzenie, że aluwialne osady pyłowe są utworem pierwotnym 
nie wtórnym, powstałym przez przeławicenie starszych osadów eolicznych. 
Wiadomą jest rzeczą, że w dolinach wyżyn polskich tworzą się mady py- 
łowe jako utwór rzeczny z rozmycia lessu na zboczach dolin. Podobny d 
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lessu skład mechaniczny osadów powodziowych Wisły pod Puławami we- 
dług analizy Krisztafowicza (47) potwierdza taką właśnie genezę mad 
wiślanych na odcinku lessowym. Mady pyłowe tworzą się jednakże na 
obszarze niżu, poza strefą lessową. Są tam one rzadszym wprawdzie zja- 
wiskiem, lecz przykład mad, które cytują podając ich skład mechaniczny 
Miklaszewski (62) z okolic Wilanowa lub Mieczyński (60, 61) spod Gar- 
wolina oraz Tomaszewski (94), dowodzi, że rzeki niżowe są zdolne do wy- 
sortowania pyłu z różnoziarnistych materiałów lodowcowych. Świadczy 
o tym również skład mechaniczny pyłowych utworów, tworzących się, jak 
podają Dobrzański i Malicki (11), w okolicy Leżajska i Grodziska przez 
rozmycie moreny. 

Wracając do problemu lessu na Wyżynie Lubelskiej stwierdzić zatem 
należy, że występujące pod lessem i zawierające obfity pył utwory rzeczne 


"w dolinie Wieprza mogły powstać przez sortujące działanie wód. Ponie- 


waż osady są wbudowane w taras i opadają ku północy zgodnie ze spad- 
kiem doliny, źródłem ich mogły były być skały kredowe, trzeciorzędowe 
lub też starsze utwory plejstoceńskie Wyżyny i Roztocza, zwłaszcza, że 
zwietrzelina tych skał zawierała sporo pyłu. Zgadzam się z opinią A. Ma- 
lickiego (54) co do genezy dolinnych utworów pylastych Wyżyny Lu- 
belskiej, aczkolwiek w kwestii powstania lessów mam inny niż ten autor 
pogląd. 

A. Malicki (54) wiąże less Wyżyny Lubelskiej ze zlodowaceniem 
środkowo-polskim, którego czołowe moreny znajdują się tuż na północ 
od krawędzi Wyżyny. Lądolód zatamował ujście rzek Wyżyny, w rezultacie 
powstały w dolinach warstwowane aluwia pylaste. Materiał osadów po- 
chodzi ze zwietrzeliny skał kredowych, spłukanej ze zboczy w doliny. 
Głównym źródłem lessu był wąski pas obniżeń, ciągnących się między 
północną krawędzią Wyżyny a brzegiem lądolodu środkowo-polskiego, 
skąd antycyklonowe wiatry idące od lądolodu wywiewały pył zawiesinowy. 

Autor wspomnianej pracy pisze o lessie Wyżyny Lubelskiej na tle 


ogólnej dyskusji nie tylko genezy, lecz też stratygrafii lessu w Pólsce. 


Swoje stanowisko w tej sprawie, a zwłaszcza w związku z zagadnieniem 
stratygrafii, sprecyzuję w następnym rozdziale. Tu ograniczę się tylko 
do rozważenia sugerowanej przez Malickiego możliwości pochodzenia. 


- lessu lubelskiego z lokalnych osadów dolinnych. Oto argumenty, które 
- przeczą tej koncepcji. 


din". w"SAŃ 


Wyżyna Lubelska była obszarem akumulacji lessowej, a więc miej- 
scem, gdzie wiatry traciły zdolność transportu, a tym bardziej deflacji 
pyłu. Powierzchnie deflacyjne, które mają być głównym źródłem pyłu, 
nie mogą być rozrzucone pośród obszaru akumulacji. Jeżeli nawet istniały 


_ prądy powietrzne, idące od antycyklonu lądolodowego i posiadające skła- 
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dową N, to wobec na ogół południowo zorientowanych dolin Wyżyny ma- 
teriał pyłowy mógł być przesuwany głównie wzdłuż dolin, mniej na zbocza. 
Less Wyżyny zajmuje rozległe powierzchnie wododzielne, powierzchnia 
jego jest wielokrotnie większa od pasów aluwialnych wąskich stosunkowo 
dolin. Główny według Malickiego obszar deflacji pyłu — padół Puławy-Ku- 
rów, biegnący wzdłuż krawędzi lądolodu, posiada, jak stwierdza autor, 
„szerokość do kilku km i wysłany jest na swym dnie warstwowanymi 
mułkami*. Trudno sobie wyobrazić, aby tak wąska smuga mogła dostar- 
czyć pyłu dla grubej powłoki lessowej Wyżyny — przyjąwszy nawet, że 
materiał pyłowy obszaru deflacji był uzupełniany świeżymi napływami. 
Pasy aluwiów Wyżyny łącznie z obniżeniem Kurowskim mogły współdzia- 
łać w powstawaniu lessu dostarczając głównie pyłu skał miejscowych, lecz 
zasadniczy obszar produkcji pyłu leżał poza granicami Wyżyny. 

Świadczy o tym również skład mineralny lessu lubelskiego. Twier- 
dząc, „że w kredzie Wyżyny Lubelskiej wśród rzadkich minerałów wy- 
stępują najliczniej te, które wymieniane są jako charakterystyczne dla 
loessu polskiego'* (str. 220 cyt. pracy), Malicki podaje turmalin, cyrkon, 
rutyl jako wspólne dla kredy (wg Sujkowskiego) i dla lessu. Są to mi- 
nerały mało charakterystyczne, pospolite w skałach różnego pochodzenia 
i wieku, przy czym ich powszechność daje się tłumaczyć ich wyjątkową 
trwałością i odpornością na wietrzenie. Dla lessu ważniejsza jest grupa 
innych minerałów ciężkich, a w szczególności granat, amfibol, epidot, 
apatyt — minerały skał krystalicznych, występujących w materiale erra- 
tycznym. W lessie okolic Szczebrzeszyna, którego analizę wg danych prof. 
M. Turnau-Morawskiej przytacza Malicki (11) w poprzedniej swojej pra- 
cy, uderza obecność tych egzotycznych minerałów, nieznanych w skałach 
lokalnych Wyżyny. Z faktu tego nie wyciągnął wówczas autor należytych 
wniosków, a w pracy omawianej w ogóle go pominął. W lessie Szczebrze- 


szyna najliczniejszy spośród ciężkich minerałów jest amfibol (średnia dla. 


wszystkich poziomów wg danych z rozprawy Dobrzańskiego i Malickie- 
go) — 20,2%, oraz granat — 14,2%/,. Również analiza starych pyłów les- 
sowych Wyżyny Lubelskiej, pochodzących sprzed zlodowacenia Cracovien, 
a opisanych w pracy A. Jahna i M. Turnau-Morawskiej (38), daje podobne 
wyniki. Skład petrograficzny, na który tak chętnie powołuje się Malicki 
(54), w sposób wyraźny świadczy przeciwko jego koncepcji. Rezultat ana- 
liz nawet według tymczasowych dość szezupłych danych daje się raczej 
streścić w zdaniu następującym: pył lessowy Wyżyny Lubelskiej składa 
się z elementów skał krystalicznych północnych oraz poważnej domieszki 
elementów skał miejscowych (kredy i trzeciorzędu). 


A zatem rozpatrzenie warunków występowania lessu oraz jego skła- 
dx mineralnego prowadzi do zgodnego wniosku, że less Wyżyny Lubel- 
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_ skiej nie jest utworem miejscowym, lecz pochodzi z obszarów poza gra- 
« nicami Wyżyny leżących, bogatych w północne skały krystaliczne. W tran- 
Sporcie swoim był zasilony przez pył skał lokalnych. 

Less Wyżyny Lubelskiej powstał w okresie ostatniego zlodowacenia 
polskiego (bałtyckie, Varsovien II). Wbrew dawnej opinii Ludwika Sa- 
wiekiego (78) oraz nowej A. Malickiego (54) wiele faktów świadczy o ta- 

_ kim właśnie wieku lessu lubelskiego. Sprawę tę bliżej rozpatruję w na- 
stępnym rozdziale. Miejscem deflacji pyłu lessowego był rozległy obszar 
niżowy północnej Polski, skąd właśnie pochodzą poważnie reprezentowa- 
ne w lessie elementy skał krystalicznych, erratycznych. Zgodnie z wyżej 
naszkicowanym przebiegiem zjawiska burz pyłowych w Grenlandii za 
główne źródło pyłu uważam sandrowe napływy lodowcowe, odnawiane 
przez zalewy wysokich wodostanów. Przekonują o tym nie tylko obser- 
wacje z przedpola współczesnych lodowisk, lecz również fakt występowa- 
nia pyłowych glinek wśród sandrów plejstoceńskich. 

We wsi Rokitno i Niemce na południe od Lubartowa znalazłem 
wśród typowych gruboziarnistych piasków i żwirów fluwioglacjalnych, 
pochodzących ze zlodowacenia środkowo-polskiego, wkładki ciemnożółtych 
_warstwowanych, nie burzących lub słabo burzących się w HCI glin pyło- 
wych, makroskopowo podobnych do lessów warstwowanych — a wydoby- 
wanych przez ludność do wyrobu cegieł sposobem polowym. Oto skład 
mechaniczny tych glin z Rokitna: 


_0,5—0,25 0,25—0,1 | 0,1—0,05 | 0,05—0,01 0,01 


Rokitno - 0,47 | 34,45 | 35,69 29,39 


Dane owe przytaczam, aby uzasadnić ogólny pogląd o pochodzeniu 
pyłów z utworów fluwioglacjalnych. Glinek pyłowych okolic Lubartowa 
nie należy oczywiście wiązać z lessem górnym Wyżyny Lubelskiej — od- 
powiadająca im seria lessowa jest starsza od lessu powierzchniowego. 

W uzupełnieniu dodać wypada, że obecność glinek pyłowych wśród 
sandrów Podlasia i Polesia zauważył już Mieczyński (59 ) pisząc, że „ma- 
teriał o składzie lessu może powstać drogą aluwialną* (str. 17 Op. er). 
Autor ów również widział w tym. materiale źródło lessu eolicznego. 


Pochodzenie OLA wietrzeniowego. — Opierając się na przykładach 

z Wyżyny Lubelskiej i analizując szereg przekrojów w północnej części 

tego obszaru będę starał się wykazać, że oprócz pyłu zawiesinowego, przy- 

niesionegó wiatrami z północy (i pn.-wschodu), źródłem lessu był osobli- 

wy materiał pyłowy zwietrzelin występujących: na RAEO terenu, 
poza zasięgiem zalewów rzecznych. 


„MR 
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Północny pas lessów głębokich Wyżyny Lubelskiej, ciągnący się od 


Puław i Kazimierza po dolną Bystrzycę, jest pocięty licznymi dolinkami, | 
które odsłaniają pełny profil czwartorzędu. W dolinie Ciemięgi zbadano - 


e oai zoo 


szereg odkrywek, wśród nich zaś za najtypowsze i najlepiej charaktery- 


zujące pozycję stratygraficzną lessu należy uważać odsłonięcie w Jaku- 
bowicach Końskich, Baszkach, Pliszczynie i Łysakowie. 


W Jakubowieach Końskich na terenie Kolonii (zachodni kraniec 


wsi) znaleziono takie następstwo warstw (od góry): 


1. Less żółty, typowy, burzący się w HCI (2,0 m) 
2. Gleba kopalna czarna i szara, piaszczysta (0,3—0,5 m) 


3. Glinka brązowo-rdzawa, z wpryśnięciami skupień żelazowych © 


i manganowych (1,0—1,5 m) 
4. Bruk dużych głazów północnych 
5. Morena szara z odcieniem zielonawym (glina piaszczysta ) 


Najbardziej godną uwagi jest owa glinka brązowa, oddzielona glebą > 
kopalną od lessu. Jest gruzełkowata i czasami zbita, aczkolwiek pylasta 


po roztarciu grudki, a w dotyku przypomina less. Z kwasem solnym burzy 


się słabo. W spągu warstwy znaleziono brylaste nacieki wapna. Utwór ten 


różni się od lessu nie tylko brakiem porowatości, lecz również i tym, że 
trafiają się w nim często kanciaste ziarenka kwarcu a nawet drobne ka- 
myczki. Warstwa ta spoczywa najczęściej na bruku, lecz w jednym miej- 
scu bezpośrednio na morenie. 


Odkrywka występuje w górnej części lewego zbocza doliny Ciemięgi.. 
Kopalna gleba pod lessem na zboczu jest rozbita na kilka smug, wyciąg- 
niętych zgodnie z nachyleniem powierzchni i przegrodzonych warstewkami 
czystego lessu. Zjawisko wykazuje znamiona soliflukcji. 


Na prawym zboczu doliny Ciemięgi w środku wsi Jakubowice Koń-- 
skie znaleziono pod 5-metrową serią typowego żóltego lessu warstwę glin- 
ki czerwono-brunatnej, identycznej jak w odkrywce poprzedniej. W tym. 
odsłonięciu widać wyraźnie, że glinka jest u dołu lekko warstwowana, 
przechodzi w głąb w gliniaste piaski o tym samym zabarwieniu, które 
z kolei łączą się z szaro-zieloną moreną. Nie ma wyraźnej granicy między 
tymi utworami, z wyjątkiem może tej okoliczności, że już w obrębie gliny 
morenowej występuje poziom luźnych głazów. Całość czyni wrażenie 
utworu eluwialnego powstałego na powierzchni gliny zwałowej. 

Podobną sytuację mamy we wsi Baszki, natomiast w następnych ku 
wschodowi odkrywkach na obszarze wsi Pliszczyn koło młyna występuje 
pod grubą powłoką lessu (do 18 m miąższości) gleba kopalna, piaszczysta, 
namulona (0,5 m), pod którą z kolei znajduje się czerwono-brązowa glin- 
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ka, może bardziej pylasta niż w odkrywkach poprzednich, lecz również za- 
wierająca ziarenka piasku. W jej spągu ciągnie się rezydualny, gruby, 
żelazisty piasek ze żwirami. 

Poziom gleby kopalnej daje się śledzić od Pliszczyna aż po ujście 
_ doliny Ciemięgi (do Bystrzycy), ostatnie odkrywki są we wsi Łysaków. 
Gleba utrzymuje się na jednym poziomie, w spodzie posiada piaski. Jest 
to zagrzebana pod lessem powierzchnia tarasu. 


Krisztafowicz (48) w swoim szczegółowym opisie czwartorzędu oko- 
lie Lublina daje wzmiankę o pliszczyńskim profilu lessowym, w którym wi- 
dzi pod lessem żółtym „ciemnoszary, prawie czarny, less humusowy'', a pod 
nim żółto-brązowy less z pojedyńczymi ziarnami piasku. 

W zachodniej części kazimiersko-lubelskiej strefy lessowej jest mi 
znane występowanie osobliwych glin czerwonych pod-lessowych we wsi 
Bronice, leżącej w połowie drogi między Kurowem a Nałęczowem. Gliny 
występują tu w tym samym położeniu stratygraficznym, jak w dolinie 
Ciemięgi. | 

We wsi na prawym zboczu doliny potoku Podleśna mamy gruby kom- 
pleks lessu siwego (wapnisty, porowaty), a pod nim less szary, próch- 
niczny (0,6 m grubości). Następna ku dołowi warstwa zaczyna się pozio- 
mem bielicy lessowej (0,3 m), niżej zaś glina brązowo-czerwona (1,0— 
1,5 m), przechodząca ku dołowi w szarą glinę zwałową z głazami. Glina 
brązowa zawiera piasek i rzadko drobne kamyki. W tej sytuacji pochodze- 
nie glinki brązowej nie ulega wątpliwości. Jest to produkt wietrzenia mo- 
reny, utwór eluwialny. 


Jak wspomniałem wyżej, gliny czerwono-brązowe w odkrywkach nie 
są podobne do lessów — różnią się od nich przede wszystkim strukturą. 
„Jednakże sproszkowane w laboratorium stają się pyłem bardzo przypomi- 
'nającym less. Oto analiza mechaniczna owych glin z odkrywek w Jakubo- 
wiecach, Pliszczynie i Bronicach w zestawieniu ze składem tarasowego les- 
su z Ciechanek k. Łęczny, oraz z Podlodowa k. Tomaszowa (wg Mieczyń- 
skiego, 60) *. | 

Frakcja pyłowa 0,1—0,01 jest w eluwialnych glinach brązowych 
bliska lub sięga ponad 50%. Ta cecha, jak też liczba ziaren mniejszych od 
0,01, czyni owe gliny bardzo podobnymi do lessu z Ciechanek. Różni oba 
utwory frakcja części szkieletowych; występują one w pewnym procencie 
w eluwium, natomiast nie ma ich w typowym lessie. 


12 Analizę wykonało laboratorium Wydziału Gleboznawstwa P. I N. G. W. 
_" w Puławach tzw. metodą puławską. 
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o/ części 
szkieleto- 0/, części miałowych (mm) 
Miejsco- wych 
wości KETE "HA Gi ra EH 

mm 0,5 0,5—0,25 0,25—0,1 0,1—0,05 0.05—0,01 0,01 
a 
Jakubowice | 26 | 10 7,0 157) KĄGĘ 45,7 
Końskie | Noq TĘ | AOR AE 
Pliszczyn 4,7 2d 12,8 16,4 36,3 27,8 

* j | 

pea iręża oś 69% zy aecAOOÓNA 
Bronice | 0,5 A | 9,0 | 21,8 32,7 | .36,0 
Ciechanki — -— 3,7 16,5 | 39,1 40,7 

| s 

Podlodów m — 3,0 | 14,8 52,6 29,5 
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Okruchy szkieletowe — to przeważnie kwarce. Trafiają się "wśród 
nich również skalenie *. 

Biorąc pod uwagę powyższe cechy opisanych glin, a zwłaszcza skład 
mechaniczny, barwę oraz wyraźne oznaki przemian chemiczno-wietrzenio- 


wych, uważam je za eluwium (częściowo deluwium ) miejscowe, powstałe 


na podłożu glin, piasków i bruków morenowych. 

Ponieważ ten typ wietrzenia skał poznany jest w Azji Środkowej 
i Wschodniej jako zjawisko przede wszystkim związane klimatycznym 
kontynentalizmem, należy więc sądzić, że suchy klimat panował również 
w naszych obszarach w okresie tworzenia się wspomnianych glin. 

Wiek tego wietrzenia można w przybliżeniu określić na podstawie 
całości stosunków stratygraficznych tutejszego plejstocenu. Morena den- 
na zielonawo-szara pochodzi z okresu tego zlodowacenia, które ogarnęło 
niegdyś całą Wyżynę Lubelską. Płaty moreny ciągną się po Sokal i To- 
maszów Lubelski. Jest to zlodowacenie, które w systemie Szafera odpo- 
wiada okresowi Oracovien. 

Less Wyżyny Lubelskiej pochodzi z czasów zlodowacenia najmłod- 
szego (bałtyckiego). Występująca pod nim gleba kopalna — to pozosta- 
łość ostatniego interglacjału. Czerwono-brązowe eluwium spoczywa pod 
glebą kopalną, a na morenie krakowskiej. Wyróżniając w ten sposób Poz 


18 Prof. dr M. Turnau-Morawska (Lublin), przejrzawszy pod mikroskopem 
próbkę z Jakubowic Koń. — za co Jej uprzejmie dziękuję, — określiła ją jako ma- 


teriał zwietrzelinowy skał krystalicznych, z wyraźnymi resztkami kwarców i skaleni 
(plagioklazy). 
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cję stratygraficzną tych glin zwężamy znacznie czas, w którym mogły one 
powstać. A więc ich tworzenie się przypadało w interglacjale po zlodowa- 
ceniu szarej moreny, bądź też w glacjale następnym (środkowo-polskim, 
Varsovien I), którego morenę czołową i denną znajdujemy nieco na północ 
_ od doliny Ciemięgi. Ponieważ utwór nasz jest raczej produktem klimatu 
_ kontynentalnego, a interglacjał cechuje pewien oceanizm klimatyczny, stąd, 
nie precyzując już dalej wieku czerwono-brązowych glin, wysnuć należy 
wniosek, że prawdopodobnie powstały one już bezpośrednio po zlodowa- 
ceniu Cracovien, lecz pełne cechy zwietrzeliny arydalnej przybrały w okre- 
sie zlodowacenia następnego znajdując się na bliskim przedpolu lodowca. 
Ten cykl zakończył się w następnym z kolei interglacjale (ostatnim) po- 
wstaniem poziomu próchnicznego, będącego dowodem ocieplenia klimatu. 
Nakreśliwszy tymczasowy schemat stratygraficzny lessu w północ- 
nej części Wyżyny Lubelskiej scharakteryzuję następnie położenie lessu, 
a raczej lessów w południowej części Wyżyny przytaczając na razie tylko 
- ważniejsze profile z tego terenu. 
W połowie drogi między wsią Gorajec a Komodzianką (na E od Fram- 
pola) w jednym z licznych tu parowów lessowych (którym wiedzie droga 
jezdna) znalazłem następujący przekrój od góry (por. tabl. III, fig. 5): 


Less górny, typowy, wapnisty 3 m 
Pas gliny lessowej, odwapnionej, brązowej 0,6—1,5 m 
Less dolny, żółty, smugowany, burzy się (słabo) z HCI 2 m 
Bruk głazów północnych, bloki do 0,5 m średnicy 

Piasek gruby, skaleniowy z dużymi otoczakami kredy 


SPUN 


Profil Komodzianki, świadczący o istnieniu na tym obszarze dwu 
lessów, nie jest odosobniony. Dalsze punkty ku wschodowi to: 

Sąsiadka (na NW od Szczebrzeszyna), gdzie poniżej Grodziska wy- 
stępują dwa grube pokłady lessu (less górny 5 m miąższości), przedzie- 
lone poziomem zglinienia od 2 do 2,5 m grubości *. 

Krasnobród na Roztoczu (dolina Górnego Wieprza). Dwa pokłady 
'lessu na lewym zboczu doliny koło przysiółka Zapiaski . 

Czartowczyk * (na SW od Tyszowiec). Na morenie szarej, która tu 
"spoczywa na kredzie, występuje kompleks utworów soliflukcyjnych, a na 


14 Profil ten jest opracowany przez p. Ludwika Sawickiego (wyniki nieopubli- 
 kowane), który po referacie moim na zebraniu naukowym Muzeum Ziemi w Warsza- 
wie w dniu 2. IV. 1949 podał wzmiankę, że oprócz wymienionych lessów w głębi 
znajduje się trzeci pokład lessu z poziomem gleby kopalnej (a więc drugim w pro- 
filu) w stropie. 

15 wspomnianą odkrywkę wskazał mi p. Zb. Grochowski, RPDYCAK grupy 
P. I. G., kartujący ark. Zamość (1:300.000). 
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nich less nie burzący się w HCI, porowaty, ciemno-żółty (5 m), gleba ko- 
palna czarna, próchniczna (0,5 m) oraz less żółty, burzący się, typowy 
(2—5 m). 

Gródek nad Bugiem (na E od Hrubieszowa). Na wysokim brzegu 
Bugu odsłania się na kredzie potężny profil lessowy o miąższości 28 m. 
Górny less (18 m) jest przedzielony od lessu dolnego (8 m) pokładem gle- 
by kopalnej (2 m), składającej się z poziomu próchnicznego i glin odwap- 
nionych. W glebie zwietrzałe kości ssaków *. 

Najbardziej na północ wysunięte profile, w których występują dwa 
pokłady lessu, przedzielone glebą kopalną lub poziomem odwapnienia, 
stwierdziłem w Pilaszkowicach (dolina Giełezwi na S$ od miasteczka Pia- 
ski Luterskie) oraz w Bończy na E od Krasnegostawu *. Do tego obsza- 
ru należy również Huszczka k. Skierbieszowa, skąd dwa poziomy lessu 
opisał L. Sawicki (81). 

Less dolny w południowej strefie lessowej Wyżyny Lubelskiej spo- 
czywa na szarej morenie, w stropie zniszczonej moreny, bądź też na bruku 
jej zupełnego rozmycia (Czartowczyk, Komodzianka). Na podstawie licz- 
nych obserwacji mogę stwierdzić, że jest to morena tego samego zlodowa- 
cenia, które w północnej strefie lessowej utworzyło opisaną zielonawo- 
szarą morenę. Zresztą gliny zwałowe obu regionów są bardzo podobne do 
siebie. 

Dalsze nawiązania stratygraficzne obu regionów można poczynić 
z uwagi na położenie gleby kopalnej. Tu i tam podściela ona less górny 
występując w strefie południowej na lessie dolnym, w strefie północnej 
na pylastych glinach eluwialnych, podobnych do lessu. Gliny owe straty- 
graficznie odpowiadają zatem południowemu lessowi dolnemu. Ponieważ 
zaś nie są lessem, lecz tylko zwietrzeliną pylastą, rozdrobnioną przeważ- 
nie do wielkości frakcji lessowej, najwłaściwiej byłoby uznać je za częścio- 
we źródło, skąd został wywiany pył lessowy. 

Gleby kopalne w porowatym lessie młodszym (wg Soergela) pow- 
szechnie uważa się za odpowiednik interstadium oryniackiego, a więc za 
poziom dzielący dwie fazy zimne ostatniego zlodowacenia (Wiirm). Halic- 
ki (28) przyznaje temu ociepleniu wyższą rangę stratygraficzną, wydzie- 
lając ów okres jako samodzielny interglacjał oryniacki pomiędzy dwoma 
zlodowaceniami, które ogarnęły tylko północną Polskę. Z czym należy 


is Problem stratygrafii lessów w obszarze hrubieszowskim opracowuje mój 
współpracownik w badaniach na arkuszu „Zamość* mgr J. Mojski, który zdołał tu 
odnaleźć dalsze profile o wyraźnej dwudzielności lessu (m. in. w cegielni Michałówka 
na S od Hrubieszowa). y 

17 Wieś ta leży na arkuszu Grabowiec (1:100.000), na którym kartujący ten teren 
mgr J. Trembaczowski znalazł jeszcze drugi profil z dwoma pokładami lessu. 
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wiązać potężny poziom gleby Śródlessowej południowej Lubelszczyzny, 

trudno w tej chwili rozstrzygnąć. Czy z interstadiałem- -Imterglacjałem ory- 
_ niackim, czy raczej z interglacjałem Masovien II? W każdym razie analo- 
_ gia pozycji stratygraficznej tej gieby kopalnej z próchnicznym poziomem 
na zwietrzelinie pylastej północnej części Wyżyny jest tak uderzająca, iż 
trudno oprzeć się myśli czasowego powiązania obu tych warstw ze sobą. 
A wówczas less dolny strefy południowej odpowiadałby pylastej zwietrze- 
linie strefy północnej bez względu na to, czy utwory te pochodzą ze zlodo- 
wacenia środkowo-polskiego, czy też z okresu starszego zlodowacenia bał- 
tyekiego (wg Halickiego) lub starszej przed-oryniackiej fazy tego zlodo- 
wacenia. 


Fauna lessów lubelskich. — Z kilku odkrywek lessu i piasków pyla- 
stych podścielających less zebrałem skorupki mięczaków, które oznaczył 
prof. dr Jarosław Urbański w Poznaniu *. Za zgodą Autora podaję nie- 
które wyniki tej pracy, mającej również znaczenie w rozważaniach nad 
genezą lessu. 

W Tarzymiechach (odkrywka na N od odkrywki wyżej opisanej) 
znalazłem obfitą faunę w piaskach dolnych, występujących poniżej lessu. 
Oto opinia prof. J. Urbańskiego: 

„W próbce wykryto 8 gatunków wodnych (6 gat. ślimaków i 2 gat. 
małży) oraz 6 gatunków lądowych. Liczba osobników gatunków wodnych 
i gatunków lądowych jest mniej więcej jednakowa. Z gatunków wodnych 
dominują Stagnicola palustris i Gyraulus rossmaessleri gredleri, a z ga- 
tunków lądowych — Succinea oblonga elongata, Columelia edentula co- 
lumella, Pupilla muscorum i Trichia hispida*. 

W Ujazdowie (wieś na lewym brzegu Wieprza, naprzeciw Tarzy- 
miech) znaleziono w dolnej części lessu, tworzącego taras, warstwę opada- 
jącą wzdłuż zbocza a przepełnioną skorupkami mięczaków. Fauna ta po- 
chodzi z wyższych partii, być może z powierzchni tarasu. Podaję ogólny 
wynik zbadania próbki według prof. J. Urbańskiego: 

„W próbce wykryto 10 gatunków wodnych (7 gat. ślimaków i ok. 
3 gat. SR3 oraz 2 gatunki lądowe. Ze względu na to, że Succinea oblonga 
schumacheri występuje bardzo obficie, ogólna liczba osobników należą- 
cych do gatunków wodnych i lądowych jest mniej więcej jednakowa. Z ga- | 
tunków wodnych dominują: Stagnicola palustris, Anisus leucostomus 
i Gyraulus rossmaessleri, a z gatunków lądowych: Succinea oblonga schu- 


macheri'. 


18 Szczegółowe sprawozdanie z prac swoich, obejmujących całość zebranego 
przeze mnie materiału malakologicznego z Wyżyny Lubelskiej, ogłosi prof. J. Urbań- 
ski w osobnej rozprawie. a ać 
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Podobnie w Łańcuchowie (na S$ od Łęczny) znaleziono w występują. 

cych pod lessem mułkach warstwowanych, siwych, faunę „lessową'', wśr 
której prof. Urbański oznaczył 5 gatunków wodnych i 2 lądowe (m. i. Suc> 
cinea oblonga schumacheri). Ten typ fauny spotkano również w Krasnym- . 
stawie (przedm. Góry) w piaskach, które podścielają less łącząc się z nim.. 
Z powyższych stwierdzeń wynika, że wśród tarasowych utworó 
wodnych, będących bezpośrednim podłożem lessu, a zawierających poważ : 
ny udział pyłu w postaci pylastych (lessowych) wkładek, występuje faue ' 
na mieszana wodno-lądowa. Są tam gatunki typowo jeziorne, lub też cha- 
rakterystyczne dla małych płytkich zbiorników wodnych — a obok nich, 
„lessowe* gatunki lądowe, jak Succinea oblonga schumachert oraz boreal- 
no-alpejskie formy jak Columella edentula columella lub Vertigo parce= 
dentata. Tak jak nie ma wyraźnej granicy sedymentacyjnej między utwo- 
rami warstwowanymi, podlessowymi a lessem właściwym, tak też nie wie , 
dzimy w zespołach fauny tych utworów różnie, wyłączających ich wza- 
jemne powiązanie i ich jednolitość klimatyczną. Pylasta facja utworów 
wodnych podlessowych jest facją lessową, tkwiącą już w epoce sedymen 
tacyjnej lessu. i 


SUGESTIE W SPRAWIE GENEZY LESSU W POLSCE 


W stosunkowo ubogiej literaturze polskiej, dotyczącej lessu, na plan 
pierwszy wybija się zagadnienie stratygrafii tego utworu, genezie 
poświęcono niewiele uwagi uważając ją za sprawę ogólną, gdzie indzie 
już dostatecznie wyjaśnioną i przyjmując powszechnie teorię eolicznego 
powstania utworu zgodnie z wynikami prac Richthofena, Tutkowskiego, 
Soergela i Grahmanna. Źródłem lessu, występującego szerokim pasem 
u stóp Karpat i na wyżynach polskich, miały być osady glacjalne północ 
nej Polski. " 

Teorię tę bez zastrzeżeń przyjmuje Krisztafowicz (48), Samsonowie 
(16), Ludomir Sawieki (77) oraz Ludwik Sawicki (79), który dał pierw- 
szą próbę syntezy stratygraficznej lessów w Polsce. Stosuje ją również 
Krukowski (50), gdy mówi o całokształcie zagadnień paleolitu polskiego. 
Prace owe, gruntownie wzbogacające naszą wiedzę w dziedzinie poznania 
rozmieszczenia, stratygrafii i prehistorii lessu w Polsce, niewiele wnoszą, 
gdy idzie o głębsze rozpatrzenie genezy lessu. 


Bardziej godna uwagi w zakresie interesujących nas zagadnień jest 
wspomniana już rozprawa Mieczyńskiego (59), w której autor dochodzi 
do wniosku, że less powstał z napływów pyłowych rzecznych i lodowcowo- 
rzecznych pisząc: „loessy polskie powstały w podobny sposób z materiału 
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 warstwowanego zastoisk lodowcowych, jak wydmy powstają z piasków 

aluwialnych* (str. 18 op. cit.). Mieczyński daje mapkę rozmieszczenia 
lessu, podkreślając zgodność przebiegu północnej granicy lessu z zasięgiem 
zlodowacenia środkowo-polskiego, oraz pisze, że fakt ten „świadczy nie- 
zbicie o kontakcie loessów z wodami lodowcowymi". 


Z, obszernej pracy J. Tokarskiego (93), w której przez zastosowanie 
mikroskopowej metody badań wielkości ziaren pyłu kwarcowego oraz 
zdolności adsorbcyjnej lessu zostały wyprowadzone głównie wnioski na 
temat stratygrafii lessu Podola i kierunków wiatru, niosących pył, należy 
wynotować zasadniczy wynik autora, odnoszący się do pochodzenia lessu. 
Tokarski stwierdza przy pomocy chemicznych analiz podobieństwo składu 
mineralnego lessu ze składem piasków trzeciorzędowych okolic Liwowa, 
co mu nasuwa wniosek o poważnym znaczeniu skał miejscowych w gene- 
zie lessu. 


Z prac powojennych na uwagę zasługują trzy rozprawy, w których 
poruszono zagadnienie pochodzenia lessu polskiego. E. Romer (93) w re- 
trospektywnych ogólnych rozważaniach na tematy morfologiczne zasta- 
nawia się nad możliwością powiązania trzech stref lessowych (Podkarpa- 
cie, Wyżyny, less okolic Nowogródka) z pasami piasków dyluwialnych, 
które towarzyszą strefom lessowym od północy. 

' Klimaszewski (40) szczegółowo rozpatruje zagadnienie lessu Kar- 
pat i Przedgórza, a na tym tle wypowiada wnioski ogólne co do genezy 
lessu w Polsce. Głównym źródłem grubszej frakcji lessu karpackiego byłby 
obszar periglacjalny północnej Polski (less pochodzi ze ziodowacenia bał- 
tyckiego); piaski pylaste zostały wywiane ,,z zapiaszczonej Niziny Pod- 
karpackiej oraz z dużych napływisk rzek karpackich'. Autor rozróżnia 
less od karpackiej żółtej gliny Aemiakoonióe, posiadającej często cha- 
rakter lessu. | 
| Trzecia wreszcie praca A. Malickiego (54), częściowo rOZBEŁEH Aa 
już w poprzednim rozdziale, jest wyłącznie poświęcona genezie lessu pol- 
skiego. Autor, opierając się na razie na analizie kilku zaledwie przekrojów 
z terenów lessowych Polski i zapowiadając podjęcie „systęmatycznych 
studiów nad całością zagadnienia loessowego na obszarze Polski, a o ile 
możliwości studiów nad loessami krajów sąsiednich'* usiłuje rozwiązać 
naczelne zagadnienia nie tylko pochodzenia lecz również stratygrafii lessu 
polskiego. Ta przedwczesna synteza, która ma być dopiero sprawdzona 
w toku dalszych badań, zawiera następujące główne punkty: 

1. Less polski pochodzi z napływów rzek, płynących z Karpat i wy- 
yn ku północy i zabarykadowanych W Piz maksimum zlodowaceń 
przez lądolód. | 


Mota Geologica Polonica, vol. I—19 
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2. Źródłem pylastych osadów rzecznych była periglacjalna zwie 
trzelina skał węglanowych (np. wapniste piaskowce Karpat i margle m | 
dowe wyżyn). j 

3. Lessy polskie tworzyły się w okresie dwu zlodowaceń. Less pod- 
karpacki pochodzi z największego zlodowacenia w Polsce (Cracovien),, 
less wyżyn — z okresu zlodowacenia środkowo-polskiego (Varsovien 1). 


Sprawą genezy lessu Wyżyny Lubelskiej zająłem się w poprzednim! 
rozdziale. Pył lessowy, jak na to wskazuje jego skład mineralny i rozmiesz- 
czenie, pochodzi w głównej masie spoza Wyżyny. Ten sam pogląd dotyczy 
całości lessu w Polsce i Europie. W okresie sedymentacji lessowej pano- 
wały szczególne warunki aerodynamiczne. Istniał wyraźny podział przed - 
pola lądolodu na strefę deflacyjną i akumulacyjną. Wyżyny polskie it Pod>: 
karpacie należały do tej drugiej strefy. Osadzaniu się lessu sprzyjał tui 
nie tylko moment morfologiczny, tzn. wyniesienie terenu ponad strefę; 
zalewów, oraz moment klimatyczno-termiczny, tzn. obecność roślinności 
stepowej, lecz w znacznym stopniu a nawet przede wszystkim spokój 
atmosfery, brak wirów powietrznych i silnych wiatrów. Potężny dynamizm | 
antycyklonu lądolodowego, działającego przez silne wiatry na obszar niżu | 
Polski środkowej i północnej, zanikał w części południowej naszego kraju. . 
Nie jest zapewne rzeczą przypadku fakt, na który po raz pierwszy zwrócił | 
uwagę Keilhack (39), że między granicą ostatniego zlodowacenia a północ : 
ną granicą zwartego występowania lessu ciągnie się szeroka strefa wolna . 
od lessu przez całą Europę. 


W nakreślonym przez A. Malickiego obrazie powstania lessów pol-. 
skich nie widzimy wyraźnego podziału na strefę deflacyjną i akumula- 
cyjną pyłu. Brak jest tutaj należytej iriterpretacji przestrzennej warun=- 
ków aerodynamicznych, które z uwagi na rozmiary zjawiska zmieniały 
się na szerokiej powierzchni regionalnie, tak jak na to wskazuje potężny 
pas lessowy, przecinający całą Europę. Less polski nie jest zjawiskiem lo 
kalnym — jak to usiłuje przedstawić autor wymienionej pracy — nie mo- 
że być przeto wyjaśniony procesami lokalnymi. i 


Takie stanowisko Malickiego jest następstwem jego nieuzasadnione 
interpretacji stratygraficznej lessów w chronologii plejstocenu polskiego. 
Autor bez podania dowodów geologicznych wiąże less wyżyn ze zlodowa- 
ceniem środkowo-polskim, less karpacki — ze zlodowaceniem bezpośrednio 
starszym, kierując się jedynie pewną zbieżnością przebiegu granicy pół- 
nocnej lessu i zasięgu południowego zlodowacenia środkowo-polskiego. 
Przypomnieć należy, że Ludomir Sawicki (77), który pierwszy tę zgodność 
w 1922 r. zauważył, po bliższej analizie uznał ją jednak za zupełnie przy: 
padkowe zjawisko. Badacz ów stwierdził, że w okolicy Puław i Lublin 
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less przekracza morenę środkowo-polską i spoczywa na niej. Less wyżyn 
polskich pochodzi ze zlodowacenia młodszego, bałtyckiego. 

Stanowisko przemysłu oryniackiego w warstwowanym lessie tarasu 
Wisły w Górze Puławskiej stało się źródłem mylnej koncepcji stratygra- 
icznej plejstocenu Wyżyny Lubelskiej i terenów sąsiednich. Poza tym 
jedynym profilem, gdzie morena środkowo-polskiego zlodowacenia znaj- 
luje się rzekomo powyżej lessu dolinnego (synchronizowanego z lessem 
wyżynnym .), nigdzie die znaleziono dowodów geologicznych, które by wska-. 
zywały na łączność lessu Wyżyny Lubelskiej ze zlodowaceniem, wygasa-. 
jącym wzdłuż krawędzi tej wyżyny *. 

W ramach swoich studiów nad plejstocenem Wyżyny Lubelskiej 
miałem możność poczynienia licznych spostrzeżeń wzdłuż północnej kra- 
wędzi lessowej Wyżyny. Szczegółowe wyniki tych prac będą gdzie indziej 
opublikowane; ostatnia praca Malickiego (54) zmusza jednak do bez- 
zwłocznego podania w skrócie kilku wiadomości, które wyraźnie przeczą 
możliwości wiązania lessu Wyżyny ze zlodowaceniem środkowo-polskim. 
Less sięga na północ poza krawędź Wyżyny. Występuje między Końsko-. 
wolą a Kurowem na morenowo-kemowych pagórkach, zbudowanych z war- 
stwowanych żwirów i piasków. Less powleka płaszczowo kemy koło Kra- 
ienina (na S$ od wsi), znajduje się tu w całym pasie, towarzyszącym od 
»ółnocy krawędzi Wyżyny, gdzie w spodzie znajdują się już dwa pokłady 
noreny dennej, z których górna, morena czerwono-brązowa, należy do 
zlodowacenia środkowo-polskiego. 

Less przekracza również granicę tego zlodowacenia w dolinie Wie- 
rza i dolnej Bystrzycy. Koło wsi Kijany i Charlęż znajdujemy less powyżej , 
)ruku, występującego na iłach spiczyńskich (Zaborski, 103) a powstałego 

, rozmycia moreny i fluwioglacjałów zlodowacenia środkowo-polskiego. 
ru pozycja lessu jest jasna — od utworów środkowo-polskiego zlodowa- 
enia jest on przegrodzony przerwą czasową, w której dokonało się znisz- - 
zenie moreny. | 

Na wschód od Wieprza granica zlodowacenia środkowo-polskiego 
jegnie przez Rejowiec i Chełm (na mapie w pracy Malickiego została myl- 
lie wyrysowana). Tu również spotykamy izolowane płaty lessu na po- 
vierzchni rozmytych utworów lodowcowych. 

Poza Wyżyną Lubelską jeszcze teren Śląska Dolnego dostarcza bez- 
pornych przykładów występowania lessu na utworach zlodowacenia środ- 
19 Do profilu Góry Puławskiej od czasu pierwszych badań Krisztafowicza kil- 
akrotnie wracano (Krukowski, Samsonowicz, Kozłowski, Jirudwik Sawicki). Przekrój 


en jest znów aktualny w tej chwili (badania Wł. Pożaryskiego i L. Sawickiego); 
ależy sądzić, że prace owe ostatecznie wyjaśnią właściwą stratygrafię profilu. 
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kowo-polskiego. Jak podaje Schwarzbach (85), less wzgórz trzebniekich "g 
występuje na zboczach dolin, które powstały już po rozmyciu utworów 
stadiału Warty (młodsza faza zlodowacenia środkowo-polskiego). i 


Less podkarpacki wiąże Malicki ze zlodowaceniem Cracovien nie ba- 
cząc na dotychczasowe szczegółowe studia terenowe, które na podstawach 
geologicznych (np. Książkiewicz, 51) i morfologicznych (Klimaszewski, 
40) stwierdzają bałtycki wiek tego utworu. Na tarasie Soły koło Kęt 
występuje typowy less na zwietrzałej morenie zlodowacenia krakowskie- 
go (Jahn, 37). Godzi się tu zacytować inny argument, który również daje. 
się stosować w dyskusji wieku lessu wyżyn. Czy można sobie wyobrazić, 
że miękki, łatwo ulegający rozmyciu less zachował się do dzisiaj w obszer- | 
nych płatach u stóp Karpat, że przetrwał na powierzchni przez dwa gla- 
cjały, jeden interglacjał i postglacjał, gdy w tym samym czasie utwory 
synchronicznego zlodowacenia, a więc na ogół odporne (znacznie odpor--- 
niejsze od lessu) gliny zwałowe, żwirowiska fluwioglacjalne oraz cał 
morfologia marginalna, uległy prawie kompletnemu wyniszczeniu? Kt 
zna morfologię lessów wyżyn i Podkarpacia i śledzi potężne zmiany, jaki 
się dokonują tu pod wpływem wód deszczowych niemal z roku na rok 
nie potrafi oprzeć się wrażeniu, że less jest zjawiskiem młodym. 


To wrażenie potwierdza nam słuszność wniosku, wyprowadzoneg 
z analizy stosunku lessu do utworów glacjalnych Polski. Less Polski, bę- 
dący odcinkiem pasa lessowego Europy Środkowej, jest utworem zlodo 
wacenia najmłodszego (bałtyckiego). Wniosek nasz dotyczy lessu po- 
wierzchniowego, posiadającego wszelkie cechy świeżości sedymentacyjnej 
Starsze pokłady lessu, mimo zdania Malickiego (54), „że ta skała dylu- | 
wialna nie wykazuje kopalnych poziomów humusowych — wyjąwszy dro 
ne fragmenty", znajdują się u nas pod lessem młodszym, czego liczne d 
wody znajdujemy w południowej części Wyżyny Lubelskiej. a | 

Kilkuletnie studia nad czwartorzędem Wyżyny Lubelskiej, łączni | 
z obserwacjami zjawisk periglacjalnych na Grenlandii, pozwoliły mi na. 
wyprowadzenie pewnych wniosków co do pochodzenia lessu lubelskiego. 
Te same dane przy szerszym nawiązaniu do literatury ogólnej tego zagad 
nienia dają podstawę do wypowiedzenia sugestii na temat pochodzeni 
i przebiegu procesu sedymentacji lessu w całej Polsce. | 

Głównym śródłem lessu z okresu zlodowacenia bałtyckiego (Varso- 
vien II) były napływy lodowcowo-rzeczne i rzeczne Niżu Polskiego. Współ-- 
"czesne burze pyłowe przedpola lądolodu grenlandzkiego są tylko jakościo 


*0 Zagadnieniem pochodzenia lessu Wzgórz Trzebnickich zajmuje się ostatnio 
Rokicki (71). | | 
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wym wskaźnikiem zjawiska. Lądolód grenlandzki jest kilkakrotnie mniej- 
szy od lądolodu plejstoceńskiego Europy, krawędź jego przypada w obrę- 
bie gór nadbrzeżnych, posiada liczne jęzory lodowcowe, ma więc raczej 
charakter alpejski niż niżowy. Tu jest przyczyna ubóstwa sandrów, które 
są przeważnie zamknięte w dolinach. Zjawisko to w glacjałach europej- 
skich było wielokrotnie spotęgowane. Morfologia niżowa, rozległe prado- 
liny sprzyjały rozwojowi potężnych powierzchni piaszczysto-żwirowych, 
wśród których występowały szerokie zalewy mulistych wód lodowcowych. 
Nie tylko rzeki lodowcowe, lecz również wody płynące z południa brały 
udział w tych okresowych zalewach. Wcześniejsze odmarzanie rzek na po- 
łudniu, na wyżynach, było przyczyną wiosennych powodzi w strefie niżo- 
wej, gdzie rzeczna pokrywa lodowa trwała dłużej, podtrzymywana ochła- 
dzającym wpływem pobliskiego lądolodu. 


Warunkiem szybkiej i dużej zmienności stanu wód był kontynental- 
ny klimat tej strefy. Namulony na powierzchni sandrów pył zawiesinowy 
wysychał i łatwo był zwiewany przez wiatr. Jeśli wśród powierzchni zale- 
wowych trafiały się większe zagłębienia, z których woda w okresie suchym 
nie ustępowała, tam przez lata całe gromadził się pył zawiesinowy. W ten 
sposób powstały soczewki i warstwy mułków typu lessowego wśród pia- 
sków sandrowych, jak np. w Rokitnie k. Lubartowa. i 


. Arydalny klimat strefy periglacjalnej był przyczyną powstania dru- 
giego źródła pyłu — pylastych glin wietrzeniowych na powierzchniach 
suchych. Zwietrzeliny owe tam tylko ulegały rozwiewaniu, gdzie brak było 
roślinności, a więc w pasie tzw. pustyni arktycznej w pobliżu lądolodu. 
Przypuszczać należy, że staro-plejstoceńskie wysoczyzny morenowe na 
niżu, stożki starych wyschniętych moren czołowych i kemów posiadały ten 
typ zwietrzeliny. Również na północnym brzegu wyżyn polskich, na grzbie- 
tach i zboczach leżących jeszcze w zasięgu foehnów lądolodowych owe 
gliny pylaste były częściowym źródłem lessu. Oczywiście w starszych zlo- 
dowaceniach Polski, np. w okresie zlodowacenia środkowo-polskiego, gdy 
arydalna strefa deflacyjna obejmowała dużą połać wyżyn, pas zwietrzelin 
pylastych na wyżynach był znacznie szerszy. Z tego okresu prawdopodob- 
nie pochodzą zwietrzeliny pyłowe północnej części Wyżyny Lubelskiej. 
Natomiast ten sam typ zwietrzelin, opisany przez Rokickiego (71) z pasa 
wzgórz trzebnickich i związany z lessem młodszym, pochodzi już ze zlodo- 
wacenia bałtyckiego, gdyż skałą wietrzejącą były tu utwory zlodowacenia 
Warty. 

Pylaste utwory wietrzeniowe wyżyn były głównym źródłem domiesz- 
ki pyłu skał miejscowych w lessie. Na Wyżynie Lubelskiej był nim margiel 
kredowy (Malicki, 54), w okolicach Lwowa piaski trzeciorzędowe (Tokar- 


$ 
_ 
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ski, 93), na Śląsku łupki krystaliczne przedpola Sudetów *, na wyżynie 
czesko-morawskiej, jak podaje Ambroz (1) piaski tarasowe, margle, gra- 

nity, gnejsy. W powstaniu pyłu wietrzeniowego typ skały nie odgrywa de- 

cydującej roli — jak sądził mylnie Malicki (54) widząc jedyne źródło pyłu 
w skałach 'wapnistych — lecz względy klimatyczne, a mianowicie klimat 
suchy, kontynentalny. Był to proces eluwialno-glebowy, dający dzisiaj np. 
podobne eluwia na rozległych przestrzeniach kontynentalnej Azji, nieza-- 
leżnie od rodzaju skały. Gdy idzie o powstanie lessu, klimat i sposób tram-- 
sportu odegrały rolę najważniejszą w likwidowaniu lub osłabianiu lokal-- 
nego wpływu skał doprowadzając do ogromnej jednolitości tej skały na 
znacznych przestrzeniach. | j 
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Duże nagromadzenie węglanu wapnia w lessie pozostaje również 
w ścisłym związku z klimatem. Cechą chemiczno-glebowych procesów | 
w klimatach arydalnych jest akumulacja związków węglanowych w elu- | 
wium. Wobec nikłego opadu mała ilość wody nie jest zdolna usunąć z gleby 
nawet łatwo rozpuszczalnych związków. Koncentracja tych związków 
w zwietrzelinie może znacznie przekroczyć ich procentową wartość w skale 
macierzystej. Berg (6), Obruczew (65), Krasiuk (46), Gerasimow (20), 
Miinichsdorfer (63) podają zgodnie fakt, o którym pisałem wyżej, że. 
w kontynentalnym klimacie np. środkowej i wschodniej Azji na bezwęgla- 
nowych lub słabo węglanowych skałach (np. na skałach krystalicznych) | 
tworzy się węglanowa zwietrzelina. A zatem stwierdzenie, że pył lessowy | 
powstał i osadził się w warunkach arydalnego klimatu, wyjaśnia jego wę-- 
glanowość, bez uciekania się do koncepcji, podanej przez Malickiego (54), | 
która uznaje konieczność genetycznej łączności tego utworu ze skałami 
wapiennymi. 


| 4 


Obszarem akumulacji pyłu lessowego były wyższe miejsca terenu, 
a więc zarówno pagórki moren i kemów zlodowacenia środkowo-polskiego, 
jak też płaskie grzbiety wyżyn. Less osadzał się również na tarasach i dnie. 
dolin. Przykładem jest dolina Wieprza. Piaszczyste aluwia 18-metrowego 
tarasu na południe od Krasnegostawu przechodzą ku górze w materiał co- 
raz bardziej pylasty, w końcu w less warstwowany, który pod względem 
składu mechanicznego nie różni się niczym od lessu niewarstwowanego. 
Ten z kolei przechodzi w less typowy, niewarstwowany, o zmiennej grubo- 
ści. Sedymentacja dolinna zmieniała się tutaj ku górze w miarę coraz bar- 
dziej zaostrzającego się kontynentalizmu klimatycznego. Ilość wody w rze- 


*. Według uprzejmej informacji prof. J. Tomaszewskiego i mgra J. Rokickiego 
z Zakładu Gleboznawstwa U. Wr. na łupkach mikowych i granitach w okolicach 
Strzelina występuje do dzisiaj szczególny typ zwietrzelin pylastych o poważnej ilości 
ziaren frakcji lessowej. i 4 


ERO EEE 


LESS 295 


ce ulegała stałej redukcji; w tych warunkach stepowych nie jest wyłączo- 
ne, że Wieprz w suchej porze roku w ogóle wysychał. 

Obruczew (65) opisuje pyłową sedymentację eoliczną w okolicach 
Taszkentu przy równoczesnej działalności akumulacyjnej potoku, przecią- 
żonego drobnopiaszczystym sedymentem i zmieniającego często swój bieg. 

"W ten sposób powstaje osad eoliczno-aluwialny, gdzie utwór warstwowany 
_w profilu pionowym zmienia się z utworem niewarstwowanym. 

Ten typ sedymentacji ujawnił się w dolinie Wisły, Wieprza i Bugu 

(Jahn, 36) w dobie akumulacji lessowej. Pylaste osady warstwowane za- 
częły się tworzyć już przed rozpoczęciem sedymentacji lessowej, lecz trwa- 
_ ły przez cały czas tej sedymentacji. Dolna faza aluwialna, która poprzedza. 
_ less i w less przechodzi, jest dowodem zdolności wody plynącej do sorto- 
wania materiału. Dna dolin podnosiły się, okresowo wysychały, periodycz- 
- ne zalewy ustawicznie zmieniającej bieg rzeki nawarstwiały pył, który zo- 
_ stał tu przyniesiony drogą powietrzną, lecz był spłukiwany (ze zboczy ta- 
 rasów) i wtórnie sortowany przez wodę. Zwietrzelina pylasta miejsc wyż- 
szych nie dostarczała materiału, gdyby bowiem istniała nawet w tej strefie, 
musiałaby wkrótce ulec zagrzebaniu przez pył. Less niewarstwowany, pio- 
_ nowopodzielny zboczy zazębia się z tą serią osadów dolinnych. Takie bocz- 
_ ne przechodzenie wskazuje więc na to, że less wyżynny i less dolinny wraz 
_ że związanymi z nim aluwiami pylastymi tworzą utwór jednolity czasowo, 
_ lecz zróżnicowany facjalnie. 
Różnice facjalne w lessie mogą być wywołane nie tylko przez czyn- 
_ niki natury morfologicznej, lecz również przez szczególne warunki aerody- 
_ namiczne na granicy strefy deflacyjnej i akumulacyjnej. Zgodnie z obser- 
wacjami Hobbsa (32), który na Grenlandii śledził przejścia od piasków 
i wydm strefy deflacyjnej do lessu strefy akumulacyjnej, sądzić należy, 
że w plejstoceńskich terenach periglacjalnych zachodziło podobne zjawi- 
sko. Granica obu stref nie była linią lecz pasem, którego szerokość zależała. 
_ od okresowych lub nieokresowych zmian w zasięgu działania antycyklonu. 
W tym pasie less nie posiada tej wyjątkowej równoziarnistości i drobno- 
ziarnistości, jaka cechuje ten osad wewnątrz strefy akumulacyjnej. Znaj- 
dują się tu piaszczyste przewarstwienia oraz boczne przechodzenie pia- 
_sków pylastych w utwór eoliczny. Ten tzw. „less spiaszczony” (Riihle) 
ciągnie się na północnym brzegu lessu wyżyn polskich. Przechodzenie pia- 
sku lotnego w less w strefie krawędziowej lessu nad Kamienną opisuje 
Pożaryska (68), koło Olkusza — Sujkowski (91). 

Less spiaszczony, jako facjalne zróżnicowanie taw. iessu typowego, 
jest często zjawiskiem lokalnym na granicy występowania lessu dolinnego 
i wyżynnego. Granice jednostek morfologicznych lub granice powierzchni 
wodnych i suchych stwarzają pasy pewnej nieciągłości dynamicznej at- 
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mosfery, gdzie istnieją lokalne prądy powietrza. Wiatr dolinny lub „bryza 
rzeczna” w sensie, w jakim proces ten scharakteryzował Wiliams (98), 
może spowodować przewiewanie sypkich materiałów z niepokrytego roślin- 
nością dna. doliny na zbocza. W okresie akumulacji iessowej te lokalne 


wiatry były raczej słabe i nie sięgały zbyt daleko od rzek i dolin. Nie moż- - 


na im przypisać generalnego znaczenia i nie można ich uważać za wiatry 
lessotwórcze. Ten czynnik spowodował jedynie powstanie niewielkich 
wkładek piaszczystych w lessie. Taki lokalnie spiaszczony less występuje 
np. na południowych skłonach Grzędy Sokalskiej, wzdłuż kotliny górnego 
Bugu i Raty. U brzegu Karpat, gdzie prądy dolinne były oczywiście sil- 
niejsze, less uległ w pasach przejściowych silniejszemu, zapiaszczeniu 
(„karpacka facja lessu* wg Klimaszewskiego, 40). F'acja lessu spiaszczo- 
nego jest czasami podobna do piaszczystych, zboczowych deluwiów lesso- 
wych. Podkreślam genetyczną i wiekową odrębność obu zjawisk, aczkol- 
wiek rozróżnienie na podstawie jednej odkrywki, bez prześledzenia bocz- 
nych zmian utworu, jest rzeczą trudną. 

Less spiaszczony występuje tylko na granicy stref aerodynamicz- 


o "aga w 05 KME 


nych. Szeroko rozpowszechnione i rozrzucone na rozległych powierzch- 


niach grzbietowych w lessowym pasie wyżyn polskich płaty piasków lot- 
nych wywołują na pozór wrażenie przenikania bocznego w less. Są to 
najczęściej zjawiska młodsze. Piaski lotne Roztocza są niezależne od les- 
su — wkraczają na less. To samo można powiedzieć o piaskach lotnych 
Wyżyny Krakowskiej. Nie jest to facjalna odmiana lessu, lecz utwór wie- 
kowo obrębny. 


Less wyżyn polskich powstał w głównej swojej masie w okresie ma- 
ksimum zlodowacenia. Klimatyczna akumulacja piasków tarasowych 


w tym czasie osiąga swoje maksimum; zjawiają się utwory pylaste, które - 


z kolei przechodzą w less. W dolinach faza aluwialna trwa, czego dowodem. 


są górne piaski na tarasie w dolinie Wisły i Wieprza. Przypuszczalnie sy- 
gnalizują nam one pewną zmianę klimatyczną i są oznaką rozpoczynającej 
się regresji. W każdym razie główna masa lessu powstała przed osadze- 
niem się tych piasków. Jednakże i teraz sedymentacja lessowa nie ustaje. 
Na tarasie Wieprza powyżej górnych piasków zachowały się płaty lessu, 
będące dowodem trwania sedymentacji eolicznej pyłu w okresie regresji. 
Owe płaty występują na tarasie w południowej części doliny Wieprza, 
w północnej natomiast (między Łęczną a Kijanami) spotykamy już less 
na zboczach tego samego tarasu. Fakt ten potwierdza przypuszczenia 
o słabej wprawdzie, lecz trwającej jeszcze akumulacji lessu w czasie re- 
gresji lądolodu. Wieprz począł się wrzynać w stare dno akumulacyjne 
w północnej części Wyżyny, resztki pyłu lessowego osiadały tu na po- 
wierzchni i zboczach formującego się tarasu, gdy tymczasem dalej na po- 
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łudniu pył ten układał się wciąż jeszcze tylko na poziomie powierzchni 
tarasu. 

Rozmiary sedymentacji eolicznej w okresie regresji były skromne, 
zwłaszcza w porównaniu z bogactwem produkcji pyłowej z czasów maksi- 
mum zlodowacenia. Niż Polski wyszedł teraz poza granice deflacyjnej 
działalności wiatrów i stał się obszarem akumulacji. Fragmentaryczne 


_ płaty lessu północno-wschodniej Polski (sądzę, że nie wszystkie zostały 


dotychczas poznane) pochodzą z tego okresu. Ubóstwo sedymentacji było 
wynikiem, jak to podano bliżej w rozdziale trzecim, braku pyłów wietrze- 
niowych, zwężenia pasa deflacji przez gwałtowną sukcesję roślinności 
oraz osłabienia antycyklonu. Do tego dołącza się szczególny moment, 
tłumaczący nam brak lessu w pasie morenowym Pomorza; powstanie Mo- 
rza Bałtyckiego, którego powierzchnia wypełniła strefę deflacyjną przed- 
pola lądolodu. Less mógł teraz tworzyć się w obszarze położonym na 
wschód od Bałtyku w dorzeczu Niemna, Dźwiny i górnego Dniepru. Osa- 
dzał się tu na terenie Łotwy i Estonii. 


Powstanie moren czołowych Salpausselkai w Finlandii zakończyło 


_ kontynentalną fazę glacjalną. Zanikł antycyklon, owa główna siła moto- | 


_ ryczna w genezie lessów europejskich, — rozpoczął się okres postglacjalny. 


WYNIKI 


Rozważania na temat pochodzenia, klimatu, warunków sedymen- 
tacji oraz częściowo stratygrafii lessu, tworzącego się współcześnie w ob- 


_. szarach polarnych, w epoce zaś lodowej — na terenie Polski, pragnę 


zamknąć następującymi ogólnymi stwierdzeniami porządkując je nieza- 


leżnie od kolejności opisu w tekście. 


1” Less jest skałą sedymentacji eolicznej. 

2 Less pochodzi z pyłowych materiałów zawiesinowych, wysorto- 
wanych przez wody płynące, głównie przez muliste wody lodowcowe (pył 
zawiesinowy) oraz z pyłowych materiałów wietrzeniowych (pył wietrze- 
niowy). 

3” Warunkiem powstania lessu jest klimat wybitnie kontynentalny 


- (ciepły lub zimny), który przez zmienność stanu wód w rzekach, szybkie 


wysychanie namulonego pyłu zawiesinowego oraz przez tworzenie arydal- 


_" nych eluwiów pylastych ułatwia produkcję pyłu. 


Olza s4a wa SZ 


'49 Less w Polsce powstał w okresach glacjalnych, w sprzyjających 
warunkach kontynentalizmu periglacjalnego, głównie z pyłu wywianego 
z pradolinnych terenów zalewowych oraz w części z pyłu wietrzeniowego, 


występującego na wysoczyznach dyluwialnych i na wyżynach polskich. 


s" 
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Szeroka powierzchnia produkcyjna pyłu terenów zalewowych i wietrze- 
niowych dostatecznie tłumaczy wielkość sedymentacji. Eluwia skał miej- 
scowych były głównym źródłem domieszki materiałów miejscowych 
w lessie. 


5” Less tworzył się w szczególnych warunkach aerodynamicznych, 
przy wyraźnym podziale na strefę deflacyjną i akumulacyjną. Położenie 
tych stref zależało od zasięgu zlodowacenia, tzn. od siły antycyklonu lą- 
dolodowego i rozpiętości działania wiatrów fcehnowych. 

6” W obrębie strefy akumulacyjnej powstaiy dwie facje lessu: less 
wyżynny i less dolinny, w zależności od warunków morfologicznych i hy- 
drograficznych miejsca sedymentacji. Less dolinny jest wytworem złożo- 
nych procesów eoliczno-aluwialnych, powstał na akumulacyjnie podno- 


szącym się a okresowo i lokalnie wysychającym dnie doliny. Obie facje' 


lessu zazębiają się bocznie. Jako trzecią fację lessu wyróżniam less spiasz- 


czony (wkładki piaszczyste w lessie), który powstał na granicy obszarów 


o różnym napięciu zjawisk dynamicznych atmosfery. 


7? Na tle krzywej klimatycznej glacjałów okres lessowy odpowiada 


czasowo kontynentalnej fazie zlodowacenia, która rozpoczęła się tuż przed 
maksimum i trwała aż do zaniku wpływów antycyklonu, z czym wiąże się 
powstanie moren czołowych Salpausselka (finiglacjał ostatniego zlodowa- 
cenia). Główna masa lessu polskiego (less wyżyn i Podkarpacia) powstała 
w okresie maksimum zlodowacenia bałtyckiego (intensywna produkcja 
pyłu zawiesinowego i wietrzeniowego oraz silne działanie antycyklonu) ; 
z okresu regresji lądolodu pochodzi less niżowy w Polsce oraz less Łotwy 
i Estonii. 


Instytut Geograficzny 
Uniwersytetu Wrocławskiego 
Wrocław, 1950 
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SUMMARY 


Loess, its origin and connection with the climate of the glacial 
poch. — The origin of loess is discussed here on the basis of facts observed 
ind gathered by the author from 1937 to 1949 in Greenland (the recent 
loess) and in southeastern Poland (Pleistocene loess). The problem is 
here examined in the light of the present conceptions, especially the aeolian 
lypothesis (Richthofen, Tutkovski, Soergel, Hobbs), and the eluvian one 
(Berg, Ganssen). The author is inclined to agree with the first one, never- 
.heless he admits that there are some important arguments in the second 
ne, which cannot be overlooked when ary a general idea of the origin 
u loess. 


Loess rock consists chiefly of silż (0.1-0.001 mm in diameter). It may 
be either suspension silt, or weathering silt. Loess is homogeneous rock, 
owing to the means of transport and sedimentation, as well as to the 
elimate conditions of accumulation, which are decidedly continental. A de- 
scription is given of the formation of fine sediment on the outwash sur- 
faces in Western Greenland (Arfersiorfik fiord) where periodical and non- 
periodical floods of glacial meltwater rivers cover the surface of sands 
ind gravels with fine silt which dries quickly. During August, 1937, 
sach foehn from the inland ice lifted clouds of dust, carrying them far 
away over the tundra. 


The author agrees with the opinion of Nordenskjóld and Hobbs, who 
considered the dust storms as a forming factor of the Pleistocene loess. 
He quotes examples of loess in statu nascendi in Alaska, Iceland, and 
the Alps, and also Grahmann's true description of the formation and 
transport of the outwash fine sediment in the European glacial epoch. 


The second component of loess is silt, which formed in conditions of 
arid weathering. The Soviet geographer, L. Berg, was the first to call 
attention to the role of this silty weathering-products, caused, for example, 
im Middle-Asia by the continental climate of this area. Berg rejects 
Richthofen's aeolian theory, and fosters the opinion that under peculiar 
elimatic conditions every rock may change into fine and porous loam, 
which consists of quartz grains and calcium carbonate. This eluvial theory 
of loess origin is widely supported by other scientists (Glinka, Gera- 
imov). They call the process of loess weathering transformation 
„loessification'* (oblessovanie), and give examples of recent formation 
E loesslike weathering clays in Asia, formed in warm and cold continental 
zonditions (for instance loesslike clays in Siberia described by Krasiuk). 
The same opinion was supported by Ganssen and Miinichsdorfer, and 
| 
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recently, by R. I. Russell in USA (concerning the loess in the low ed 
Mississippi valley). i 
-'The theory of the origin of eluvial loess is rejected by: the authot 
of this paper, who sees no possibility of explaining by this means th 
enormous thickness of loess sediments; he considers, however, this expl am 
ation of silt origin in the continental climate as true. The weatheriny 
silt — very similar to loess — may become loess in consequence of trans 
port and aeolian sedimentation. i 


The author analyses the climatic conditions oj loess origin and th: 
climate of the glacial periods. He divides each glaciation into two phases 
the oceanie one, which lasts during the period of glaciation (it terminates 
just before the maximum of glaciation), and the continental phase du ing. 
the maximum of glaciation at the beginning of the retreat. The author 
takes the periglacial soil markings (involutions) known from Europear 
Pleistocene sediments (cryoturbations) as a basis for the elimatic characi 
teristics of glacial periods. Similar fossil tundra involutions were four 
in the neighbourhood of Łódź (J. Dylik), as well as on the Lublin Upłanc 
(A. Jahn), and already worked out. o 

The ice sheet increases in the cold oceanic period and forms glacia 
drift. The liquidation of the oceanie phase is performed by the antieyclor i 
accompanied by the strong activity of albedo, then the continental perioci 
of glaciation begins, which lasts through the period of maximum of glat 
ciation. At that time the formation of loess commences. 


According to the author's observations in southeastern Poland, tł 
cryoturbation forms always appear on a loess substratum or also invoiik) 
its lower parts, while they are never found on the upper part of lo eg 
sediments. As such structures correspond to the maximum of the glacia 

tion, the conclusion can therefore be drawn, that the beginning of the 
loess sedimentation refers to the period of maximum reach of the ice 
sheet. | 


The author states that the continental climate is the chief condition 
of loess formation. Fine sediment may be winnowed only when strong: 
variations of river levels cause the deposition of this silt on the wide 
outwash surfaces. Its quick drying is possible only under continental con- 
ditions. In these conditions the silty weathering products are formed. 
Therefore, low flooding surfaces, as well as high and dry ones may, undel 
continental climatie conditions, produce silt. The first supply suspension 
silt, whereas the second give weathering silt. | 

Soergel determines the end of glacial drift and the maximum of gle 
ciation as the period of loess formation. He bases his statement on the 
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3 opinion that in Europe loess does not appear anywhere on the 
moraines of the glaciation on which it originated. This opinion, as stated 
by the author of this treatise, is not consistent with facts. Within the last 
few years loess has been found in a number of places on the European 
Lowland and in the Baltic countries. Loess is deposited there without any 
distinct intermission on the sediments of the last glaciation. The author 
quotes examples from northern Poland (B. Halicki, L. Sawicki, J. Toma- 
szewski), and outside Poland — Woldstedt's observations in the neigh- 
bourhood of Smoleńsk, Hammer's in Brandenburg, Schónhals' in Ruegen, 
Hellmers' in Latvia, and Opik's in Estonia. The stratigraphie situation of 
loess in North America (Flint) is also similar. IŁ may be considered 
basing on this fact, that loess was also wind-borne in the period of reces- 
sion. Its quantity was then smaller than at maximum time. This is easy to 
explain by the following three reasons: 


1” Only the fine suspension silt was then subjected to wind blowing, 
because the surface, recently freed from ice, possessed no weathering 
products; 


2 As the inland ice receded, the continental character of the climate 
of the periglacial zone declined; 


3” The general warming of the climate resulted in richer vegetation 
covering the ice sheet foreland, and in the narrowing of the desert belt on 
the edge of the inland ice. 


The author localizes the loess sedimentation on the schematic termic 
curve of the glacial age as represented on fig. 1 in the Polish text. 
His opinion differs from those of other investigators like Penck, Soergel, 
Udluft, who stated that loess was formed either only during the period 
of maximum glaciation, or also during the advance of drift *. 


The author's researches on the loess of the Lublin Upland (south- 
eastern Poland) proved that it oceurs there in different facies, of which 
the upland and valley ones are the most important. The upland facies 
sometimes forms a thick layer (reaching up to 30 meters) of nonstrati- 
fied loess of typical vertical eleavage. The valley facies is stratified loess 


Be 


| 1 After this treatise has already been written, the author got acquainted with 
Ą. Cailleuxs (9a) valuable work, which, among others, is dealing with the problem 
>t loess and climate genesis from loess accumulation period. A. Cailleux is not 
sxcluding the possibility of loess being formed in the oceanic climate, on condition 
hat this climate is characterized by a low temperature, lack of vegetation and strong 
winds. Loess forming contemporarely on the shores of Island, of material (however, 
nostly vulcanic) blown out from inland, may serve as an example. 


Acta Geologica Polonica, vol. I—20 
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about 18 meters above the bottom of the valley, is built of the followimgz 
formations (beginning from the top): a) river sand, b) nonstratified 
loess, c) stratified loess, d) siłty sand. 

Both deposits — aquatiec and aeolian — join together, and it is dif 
_ ficult to find a demarcation line between them. | 

Results of Prof. J. Urbański's (of the University of Poznań) inve-; 
stigations of the moluscan fauna from several loess and silt sand outero ps] 
in the Lublin district collected by the author are recorded. A mixed aqua: 
tic-continental fauna was found there among river terrace sediments ) 
which form an immediate loess substratum containing a considerable: 
amount of silt in the form of silty loess intercalations *. | 


In the southern part of the Lublin Upland the author ascertai 
the existence of two horizons of calcareous loess, separated by buriedl 
soil, and of a decalcareous bed (the Leimenzone of German geologists).. 
A number of sections confirm this statement, particularly in the district 
of the town of Hrubieszów. The thickness of weathering series, separate: 
ing the two loesses, reaches up to 2 meters, with about 0.5 m of black soil 
(chernosem). Loess appears here on a destroyed, washed out ground mo*+: 
raine, originating from the Cracovien glaciation of the Szafer's scheme: 
(= Elster = Mindel glaciation). At the present moment the author pos: 
sesses no convincing evidence to prove that the two different kinds of! 
loess of the Lublin Upland derive from the period of Poland's two younger ' 
glaciations (Central Polish glaciation Varsovien I, and Baltie glaciation , 
Varsovien II), or whether they correspond only to the last glaciation, and . 
the buried soil — to the Aurignacian warming of the climate. 


Rather different stratigraphic conditions of loess forming existec 
in the northern part of the Lublin Upland (in the Lublin and Puławy di: | 


» According to J. Urbański a typical fauna of lakes or little shallow water . 
basins may be found there, besides — continental loess species such as Succinea oblon 
ga schumacheri, as well as boreo-alpine forms such as Columella edentula columellc 
or Vertigo parcedentata. As there is no distinct separation of sediments between the 
sub-loessie substratum formations and the proper loess, so we do not see any distinc 
differences between the fauna groups of both these sediments such as would exclude 
their mutual connection and climatic uniformity. The silt facies of aquatic sub-loess 
formations is one of loess which belongs to the epoch of loess sedimentation. — De 


tailed results of Prof. Urbański” s investigation of this Łe are to be published 
elsewhere. 
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striets). A typical section for this area looks as follows (beginning from 
the top): a) loess up to 15 m thick, b) buried humus soil, e) fine-grained 
weathering products, d) boulder clay. 

Layer „c' is the most interesting formation. It consists of brown 
(rusty), silty clay of mechanical composition, very similar to that of loess 
(see Polish text, table on p. 284 formations from following places: 
Jakubowice Końskie, Pliszczyn and Bronice). Fragments of cristalline 
rocks appear in this clay. The petrographic characteristies of the layer 
„e*, when passing towards the bottom into till, suggest that we have to 
deal with fine-grained weathering products. Taking into account the whole 
of field observations and laboratory investigations, the author comes to 
the conclusion that this is a loesslike material, an eluvium originated in 
continental climate conditions. This clay is not a loess, but undoubtedly 
was a source of loess. 


-The comparison of the Pleistocene stratigraphy of the northern and 
southern parts of the Lublin Upland gives the following results.. On the 
same and equally destroyed Cracovian till two kinds of loess occur in the 
south, and one kind in the north, as well as a brown loesslike weathering 
product. Between them buried soil exists in both zones. The fine-grained 
weathering product of the northern parts thus corresponds to the lower 
loess of the south. According to the author, the lower loess of the. 
southern area originated partially from this weathering products in the 
aeolian way. : 

The starting point for the author's considerations concerning the 
origin of Polish loess was the origin of the Lublin Upland loess. Lately, 
Prof. A. Malicki from Lublin brought forward a statement that this loess 
was blown out of the valleys, from silty river sediments, which were formed 
during the middle-Polish glacial age, particularly on the narrow belt 
between the edge of the Upland, and the border of the ice sheet. In Mr. 
Malicki's opinion, the Lublin loess is a local phenomenon, petrographically 
bound with the cretaceous marl of the Upland. Fluvial deposits originated 
from these rocks, and were further settled by wind, as loess, in higher 
places. The author contradicts Malicki's opinion. The Lublin Upland was 
a loess aceumulation area, therefore a region where winds were losing 
their transport capacity. Deflation surfaces, which are supposed to be the 
source of silt, cannot' be scattered on the accumulation area. Mineral com- 
position (according to Prof. Mrs. M. Turnau-Morawska's researches) also 
seems to be ineonsistent with Malicki's opinion. In loess, amongst heavy 
minerals, a considerable quantity of garnet, amphibole, epidote, apatite 
were ascertained. All of them are components of eristalline erraties. There- 
fore, the Lublin loess is not a local sediment, but derives from those 


R WE CA 
| ' 


308 ALFRED JAHN 


areas, from beyond the boundaries of the Upland, which are rich inf 
cristalline rocks. Besides, the Lublin Upland loess could not originate in | 
the period of Middle-Polish glaciation (according to Malicki), because it 
appears — as stated by the author — on the territory north and east. of 
Lublin, on the washed-out and LO PROEĆ formations of this glaciation 
(Varsovien II, Wiirm). 

The notions formulated on the origin of the Lublin Upland 1 
are developed more broadly by the author, and he comes to the conclusion 
that the whole of the loess cover in Middle Poland (Upland) and South 
Poland (the submountainous area) is of an origin similar to that of! 
Lublin loess. During the period of Baltic glaciation, there existed a paz | 
division between the silt deflation and silt accumulation zone. The wi 
area of the Polish Lowland was the zone of deflation. The suspension 
silt was winnowed here from marginal valleys (Urstrómtaler), and 
weathering silt from rows of hills and humps running between them. The: 
boundary of the accumulation zone ran rather towards the north of | 
edge of the Polish Upland. The boundary of the older glaciation had the 
of course, no influence at all. Destroyed moraines of this glaciation. 
appear everywhere under the loess on the Trzebnica hills in Silesia, as well. 
as in the northern part of the Lublin Upland. In the loess accumulation zon 
two chief facies of this formation were formed — the upland facies and, 
the valley facies. The valley loess, stratified and sandy in its basal hori 
zons, joins together and passes sideways into the Upland loess. These are. 
uniform formations originating from the same period. | 

The boundary of the deflation and aceumulation zone was not a line 
but a belt, and its width depended on the changes occurring within the . 
limits of the anticyclone activity. Loess changes in this belt: it contains 
some mixture of coarser material and sandy intercalations. The author 
states, on the basis of his own investigations and of literature, that a bel 4 
of this „sandy'* loess consequently runs throughout the whole of Poland | 
It is the third loess facies (besides the Upland and valley loesses). 

'The loess blankets that spread on the Polish and German lowlands, . 
as well as on part of the USSR adjoining the Baltic, are connected with 
the ice sheet regression. The ice sheet anticyclone, according to Kóppens | 
investigations, lost its power when the ice sheet become limited to the 
territory of the northern part of the Scandinavian Peninsula and Finland. | 
This climatic breach was marked by the formation of the Salpausselki 
moraine belt. LLoess blankets formed east of the Baltic (Latvia and Esto- 
nia). during the last activity of the anticyclone. Loess does not appear on | 
the Pomerania moraines running along the southern Baltic shore. The 
_ deflation zone did not exist in this part of the forefield of the iceland — 
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the Baltic Sea had filled it. ILoess is not found anywhere north of +6 
Salpausselkii moraines. They mark the end of the continental climatie 
glaciation phase, which lasted only during the period of the existence of 
the anticyclone. 


The author concludes his considerations on the origin of loess, its 
sedimentation conditions and climate, as well as on partial loess strati- 
graphy and its contemporary forming on the Arctic areas, and during the 
lee Age on Poland's territory by the following statements: 


1” Loess is a rock of aeolian sedimentation. 

2” Loess originated from silty suspension materials which were 
sorted into different sizes by running waters, chiefly by loamy fluwvio- 
glacial waters (suspension silt), as well as from silty weathering materials 
(weathering silt). 


3” A decidedly continental climate (warm or cold) is a condition 
for the formation of loess. The climate promotes the production of silt 
owing to the changeable level of rivers, the quick drying off of loamy 
suspension silt, as well as due to the formation of arid eluvial silty deposits. 


4” Loess was formed in Poland during the glacial ages, in favourable 
conditions of periglacia! continentalism, mainly of wind-borne silt from 
floody areas of marginal valleys, as well as partially — of weathering 
silt that is found on the highlands and uplands of Poland. The wide surface 
of silt production of the floody and weathering areas explains sufficiently 
the size of sedimentation. The eluvial silt deposits of the local rocks were 
the chief source of the admixture of local materials. 


5 Loess was formed in particular aerodynamic conditions with 
a distinet division into deflation and accumulation zones. The position of 
these zones depended on the extension of the inland ice, i. e. on strength 
of the anticyelone of the ice sheet and the stretch of the foehn wind 
activity. i 

6” "Two loess facies: the upland and the valley loess originated 
within the aceumulation zone according to the morphological and hydro- 
graphical conditions of the place of sedimentation. The valley loess is 
a product of compound aeolian-eluvial processes originating at the bottom 
of valleys which rose through accumulation and dried periodically and 
locally. Both loess facies overlap sideways. As a third loess facies the 
author mentions the sandy loess, which originated on the boundary of 
areas with different tension of the atmosphere's dynamic phenomena. 

7" As shown by the climatie curve of glacial ages the loess-forming 
eriod corresponds chronologically to the continental phase of glaciation. 


| 


Ł „TPTME"WE „= 
i 
- 


310 ALFRED JAHN_ 


The later started just before the maximum of glaciation and lasted durin gi 
the phase of anticyclone influence, with which the origin of Salpaus+ 
selki end moraines is connected (the Finiglacial of the last glaciation). 


The chief mass of Polish loess (the Upland and sub-Carpathian loess 


was formed in the period of the maximum of Baltic glaciation (intensi 


CU 


production of suspension and weathering silt, and strong antieyclo: jeć 
activity), the lowland loess in Poland and loess in Latvia and Estonia ori- 


ginated during the period of ice sheet retreat. 


Geographical Institute 
University of Wrocław 
Wrocław 1950 


Fig. 1 


Rozległa powierzchnia sandrowa przed krawędzią lądolodu u początków fiordi 
Arfersiorfik — Grenlandia zachodnia, lipiec 1937 


Wide surface of sandr before the ice margin in Arfersiorfik fiord — 
i ? , West Greenland, July 1937 . 


Fig. 2 


Brzeg lądolodu, morena czołowa i sandr żwirowy nad fiordem Arfersiorfik — 
Grenlandia zachodnia, lipiec 1937 


Inland ice margin, end moraine and gravel sandr in Arfersiorfik 
: West Greenland, July 1937 
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Fig. 5 Fot. A. Jahn 
Dwa lessy (1, 3) przedzielone warstwą smugowanej odwapnionej gliny (2) — 
Komodzianka k. Frampola 


Two loesses (1, 3) separated by a weathering decalcified loam — 
Komodzianka near Frampol 


o - Fig. 3 
Ściana rozciętego 18-metrowego tarasu doliny Wieprza w 'Tarzymiechach k. Izbicy 
1 iły i ZEL dryasowe, 2 utwór zastoiskowy, 3 seria aluwialna (piaski pylaste), 
* _'4 less typowy, 5 piaski górne 
Section: of an 18 m terrace in Wieprz valley near Izbica (Tarzymiechy) 


4 clay and silt with Dryas flora, 2 clayey deposits of ice dammed lake, 3 silty sand 
_(fluviatile series), 4 loess, 5 upper sand : 


Tw. a 
„mł 


Less facji dolinnej we wsi Kaleń k. Markuszowa (dolina Kurówki) 
> 1 piaski dolne, 2 less warstwowany, 3 piaski górne 
Valley loess in the village Kaleń near Markuszów (Kurówka river valley) 
1 low sand, 2 stratified. loess, 5) Li sand 
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O kilku nowych jeżowcach 
z górnego mastrychtu okolic Puław 


W czasie zespołowych badań terenowych prowadzonych w r. 1949 
z ramienia Muzeum Ziemi w Nasiłowie i Bochotnicy zebrano dużą ilość 
skamieniałości. Między innymi znaleziono w piaskowcu glaukonitowym 
(warstwie fosforytowej) trzy okazy jeżowców nieznanych dotychczas 
z okolic Puław *. Oprócz tego u robotnika pracującego w kamieniołomie 
nasiłowskim nabyłem piękny okaz Salenidia pochodzący z tej samej war- 
stwy. Niniejsza notatka jest poświęcona opisowi tych form. 


1. Sałenidia bonissenti (Cotteau) (Tabl. I, fig. 1-4) 


1875. Salenia Bonissenti Cotteau — (3, s. 643) 
1897. Salenidia Bonissenti Lambert — (7, s. 148, T. II, fig. 13—16) 
1935. Salenida bonissenti Smiser — (20, s. 29) 


Rozmiary (dimensions): średnica pancerza (diametre du test) — 22 mm; śred- 
nica tarczy szczytowej (diametre de lapex) — 15 mm; średnica perystomu (dia- 
metre du pćristome) — 7 mm; średnica peryproktu (diametre du pćriprocte) — 
3 mm; szerokość pól IA na równiku (largeur des interambulacres a l'ambitus) — 


x 


10 mm; szerokość pól amb. na równiku (largeur des ambulacres a l'ambitus) — 


3 mm; liczba brodawek IA (nombre des tubercules interamb.) — 5-6; liczba bro- 
dawek amb. (nombre des granules amb.) — 24-25; liczba par por na ambulakrach 


(nombre des paires de pores amb.) — 26-27 
y _/ 

Pancerz stosunkowo dużych rozmiarów, niski, okrągły. Strona górna 
pancerza lekko wypukła, dolna lekko wklęsła, prawie płaska; brzegi za- 
okrąglone. Wstęgi porowe lekko faliste, złożone z por okrągłych, ustawio- 
nych skośnie, przedzielonych granulą. Płytki ambulakralne jednoczłono- 
we, z wyjątkiem płytki sąsiadującej z tarczą szezytową oraz płytki poło- 
żonej na brzegu perystomu, które są złożone z dwóch członów. 

Pola ambulakralne wąskie w sąsiedztwie perystomu i tarczy szczyto- 
wej rozszerzają się nieznacznie w stronę równika. Wznoszą się na nich 


1Dwa okazy były znalezione przez kolektorów: J. Brzezicką i Zb. Ko- 
_ tańskiego. 
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dwa szeregi granul sutkowanych; każdy szereg zajmuje mniej więce 
1/3 szerokości pola ambulakralnego. Pas miliarny bardzo wąski, przybra- 
ny dwoma szeregami sutkowanych granul II rzędu oraz bezładnie rozsia- 
nymi, bardzo drobnymi granulami miliarnymi. Granule II rzędu są usta- 
wione naprzemianlegle w stosunku do głównych granul i mają dwa razy 
mniejszą wielkość; w kierunku tarczy szczytowej ich rozmiary szybko 
zmniejszają się i wreszcie zanikają one zupełnie (4-5 płytek ambulakral-_ 
nych położonych w sąsiedztwie tarczy szczytowej pozbawionych jest gra-_ 
nul II rzędu). 

Pola IA są znacznie szersze od pól ambulakralnych. Wznoszą się na 
nich 2 szeregi dużych brodawek sutkowanych, karbowanych, nieperforo- 
wanych, wyraźnie wystających z powierzchni pancerza. Pólka brodawko- 
we szerokie, otoczone niepełnymi pierścieniami pólkowymi (każdy pierś- 
cień składa się zaledwie z 5-7 granul sutkowanych; na dolnej stronie pan- 
cerza, a zwłaszcza w sąsiedztwie perystomu, liczba granul w pierścieniach 
jeszcze bardziej się zmniejsza). Na dolnej stronie pancerza brodawki inter- 
ambulakralne znacznie zmniejszają swą objętość i na brzegu perystomu 
są co najmniej pięciokrotnie mniejsze od brodawek położonych na rów- | 
niku; półka brodawkowe również się zwężają a granule pólkowe stają się ; 
ledwo dostrzegalne. Natomiast w kierunku tarczy szczytowej brodawki 
zmniejszają się stosunkowo nieznacznie. Wąski pas miliarny rozszerza się 
nieco ku górze i jest ozdobiony małymi granulami sutkowanymi, ułożonymi 
w dwa nieregularne, zygzakowate szeregi, oraz bardzo drobnymi granu- 
lami miliarnymi. 

Perystom okrągławo-pięciokątny, prawie niezaklęśnięty, o średnicy 
blisko dwa razy mniejszej od średnicy tarczy szczytowej, z bardzo słabo 
zaznaczonymi wrębami skrzelowymi. Peryprokt dość duży, okrągławo- 
trójkątny, otoczony lekko wypukłym brzegiem, wycina płytkę nadodbyto- 
wą oraz 4 i 5 płytki rozrodcze. 

Tarcza szczytowa okrągława, lekko wypukła, zbudowana z grubych 
płytek. Płytki są ozdobione wąskimi, lekko wypukłymi grzbiecikami roz- 
chodzącymi się promieniście ze środka płytek rozrodczych ku płytce nad- 
odbytowej, sąsiednim płytkom rozrodczym i płytkom ocznym. Przecinając 
się ze sobą tworzą one dość regularne trójkąty, szczególnie dobrze widocz- 
ne w sąsiedztwie płytki nadodbytowej. Szwy, oddzielające od siebie po- 
szczególne płytki tarczy szczytowej, są poprzecinane wąskimi lecz głębo- 
kimi jamkami szewnymi. W kątach płytek występują również jamki ką- 
towe, szersze i głębsze od jamek szewnych. Jamki szewne i kątowe poło- 
żone między płytkami ocznymi i rozrodczymi odznaczają się swoją wielkoś- 
cią i głębokością. Płytki oczne są prawie dwukrotnie mniejsze od płytek 
rozrodczych; mają one kształt półksiężycowaty, są silnie ząbkowane na 
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_ brzegach wewnętrznych i mają wklęsły brzeg zewnętrzny, z wyraźnym 
małym występem po środku. Prawa przednia płytka rozrodcza posiada 
podłużne zagłębienie w pobliżu pory, które odpowiada zapewne madre- 
porytowi. 

W porównaniu z okazami z mastrychtu Belgii (poudingue de la Ma- 

logne), opisanymi przez Lamberta i Cotteau, forma z Nasiłowa różni się 
_ większymi rozmiarami pancerza, większą regularnością w ułożeniu na po- 
 lach ambulakralnych granul II rzędu, silniejszym wykształceniem grzbie- 
cików na tarczy szczytowej oraz większą liczbą granul ambulakralnych. 
Zaobserwowane różnice nie dotyczą cech zasadniczych i są najprawdopo- 
dobniej zależne od rozmiarów pancerza. 

Okaz z Nasiłowa wykazuje również pewne podobieństwo do Salenia 
trigonata Ag. 1 Salenidia anthophora Ravn. Gatunek wymieniony na pierw- 
szym miejscu posiada identyczną budowę tarczy szczytowej, lecz jego pan- 
cerz ma mniejszą średnicę i większą wysokość, lepiej rozwiniętą granula- 
cję na polach A i IA, szerszy pas miliarny na polach IA, stosunkowo więk- 
szą średnicę perystomu i, co najważniejsze, dwuczłonowe płytki ambula- 
kralne. Gatunek z mastrychtu Danii posiada wprawdzie identyczną budo- 
_ wę ambulakrów oraz pasów miliarnych na polach A i IA, lecz jego pancerz 

jest znacznie wyższy, a tarcza szczytowa inaczej urzeżźbiona. Zamiast 
ostrych grzbiecików występują tu szerokie wałeczki rozdzielone wąskimi 
bruzdami (szerokość wałeczków jest mniej więcej równa szerokości bruzd, 
gdy u S. bonissenti grzbieciki są co najmniej dwa razy węższe od bruzd). 
Również trójkątne figury, wytworzone przez połączenie grzbiecików z są- 
Ssiednich płytek, nie zaznaczają sie wcale u S. anthophora Rawn. 

Skoro już mowa o Salenidia anthophora Ravn, muszę nadmienić, że 
uczony duński opisał okazy z górnego mastrychtu Danii pod nazwą Saleni- 
dia anthophora J. Miiller identyfikując je w ten sposób z okazami z gór- 
nego kampanu zachodnich Niemiec (okolice Akwizgranu), zaliczonymi 
przez J. Miillera do rodzaju Salenia. Rozstrzygnięcie kwestii, do jakiego 
rodzaju należy gatunek niemiecki, nie jest rzeczą łatwą, gdyż opis i ryciny 
J. Miillera nie dostarczają wyraźnych wskazówek co do budowy ambula- 
krów. Schliiter (18), który w 45 lat później opisał ponownie gatunek 
z Akwizgranu, zaliczył go do rodzaju Salenia. Aczkolwiek istotnie z rycin 
Schliitera możnaby powziąć mniemanie, że mamy do czynienia z przedsta- 
wicielem rodzaju Salenia, opis autora niemieckiego nie jest, niestety, zgod- 
ny z ilustracjami i zdaje się zeń wynikać, że gatunek charakteryzuje 
się prostymi płytkami ambulakralnymi. Sądząc z rycin i opisu Lamberta 
(8), odnoszącego się do okazów z górnego kampanu i dolnego mastrychtu 
Belgii, zaliczonych do Salenia anthophora J. Miill., zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że okazy belgijskie rzeczywiście należą do rodzaju Salenia. 


314 ROMAN KONGIEL 


Jak wynika z przytoczonych uwag, okazy niemieckie nie były opisane 
z dostateczną śŚcisłością i muszą być poddane ponownemu badaniu dla wy-- 
świetlenia kwestii ich przynależności rodzajowej. Być może, że mamy do. 
czynienia z dwoma gatunkami o podobnej budowie tarczy szczytowej, 
z których jeden należy do rodzaju Salenia, drugi zaś do rodzaju Salenidia 
(w tym przypadku jeden z nich musiałby otrzymać nową nazwę gatunko- 
wą), albo też cechy, na których obecnie opiera się wydzielanie obu ro- 
dzajów, mogą zmieniać się w rozwoju osobniczym i nie powinny być brane. 
za podstawę oznaczenia rodzajowego. | 


Opisany okaz pochodzi z piaskowca głaukonitowego (warstwy fosfo- 
rytowej) w Nasiłowie. 


a NEON 


2. Gauthieria (?) pseudoradiata (Schliiter) (Tabl. I, fig. 5-8) 


1883. Phymosoma pseudoradiatum Schliiter — (17, s. 24) 
1928. Phymosoma pseudoradiatum Ravn. — (16, s. 58, tab. VI, fig. 4 a-c) 
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Rozmiary (dimensions): średnica pancerza (diametre du test) — 11 mm; wy- 
sokość (hauteur du test) — 4,5 mm; średnica otworu szczytowego (diametre de l'ouver- 
ture apicale) — ca. 5,5 mm; średnica perystomu (diametre du póristome) — ca. 3,5 mm; 
szerokość pól IA na równiku (largeur des aires interambulacraires a lambitus) — 
4 mm; szerokość pól A na równiku (largeur des aires ambulacraires a l'ambitus) — 
3 mm; liczba brodawek interamb. (nombre des tubercules interambulacraires) — 
1-8; liczba brodawek amb. (nombre des tubercules ambulacraires) — 7-8; liczba por 
na płytkach amb. (nombre des pores sur les plaques ambulacraires) — 4-5 


Pancerz małych rozmiarów, niski, okrągławo-pięciokątny. Strona 
górna pancerza lekko wypukła, prawie płaska, strona dolna nieco zaklęś- 
nięta, brzegi zaokrąglone. Wstęgi porowe jednoparzyste, złożone z por 
okrągłych, na równiku rozdzielonych grzbiecikami, lekko faliste. Płytki 
ambulakralne w sąsiedztwie otworu szczytowego są złożone z czterech czło- 
nów, na równiku — z pięciu członów, na stronie zaś dolnej — początkowo 
z czterech członów i koło perystomu -— z trzech. 


| Pola ambulakralne dość wąskie. Wznoszą się na nich dwa szeregi 
brodawek sutkowanych, karbowanych i niedziurkowanych, zajmujących 
znaczną część powierzchni płytek. Pólka brodawkowe wąskie, poprzecinane 
w okolicy równika promienistymi bruzdami. Pierścienie pólkowe złożone 
z granul nierównych, niekiedy wydłużonych w kierunku środka płytki 
(soplowatych), często zlewających się ze sobą i nieregularnie ułożonych. 
W sąsiedztwie otworu szczytowego i perystomu pierścienie pólkowe za- 
nikają i pólka stykają się bezpośrednio ze sobą. Pas miliarny bardzo wąs- 
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. ki, przybrany nielicznymi, bardzo drobnymi granulami, miejscami jest zu- 
_ pełnie zredukowany. 

Pola interambulakralne są wyraźnie szersze od ambulakrów. Wzno- 

szą się na nich dwa szeregi brodawek podobnych do brodawek ambulakral- 
nych, lecz nieco większych (w przyszczytowej części pancerza brodawki są 

wyraźnie większe). Pólka brodawkowe nieco szersze niż na ambulakrach, 

_ koło równika a miejscami i na dolnej stronie pancerza poprzecinane pro- 
mienistymi bruzdami (jak się zdaje, istnieje zależność pomiędzy ksżtałtem 
granul pólkowych a wykształceniem bruzd). Pierścienie pólkowe złożone 
z granul nierównych, wydłużonych w kierunku brodawek (soplowatych), 
zanikają w sąsiedztwie otworu szczytowego. Pas miliarny wąski, ozdobio- 
ny nielicznymi, drobnymi, nieregularnie rozrzuconymi granulami, na gór- 
nej stronie pancerza nieurzeźbiony, nagi. 

Perystom okrągławo-pięciokątny, z bardzo słabo zaznaczonymi wrę- 
bami skrzelowymi, lekko zaklęśnięty, o średnicy równej 2/3 średnicy otwo- 
ru szczytowego. Otwór szczytowy duży, owalno-pięciokątny. 

Zbadany okaz różni się od form opisanych z górnego kampanu za- 
chodnich Niemiec i górnego mastrychtu Danii znacznie mniejszym pan- 

 ceerzem, nieco większą liczbą brodawek ambulakralnych i interambula- 
 kralnych i mniejszą średnicą perystomu (pod tym względem zbliża się 
bardziej do form z Niemiec, posiada jednak pancerz 2.5 razy mniejszy od 
tych ostatnich; okazy z Danii mają pancerz 1.5 do dwóch razy większy). 
Budowa ambulakrów i wykształcenie perystomu wykazują wszakże tak 
uderzające podobieństwo, że nie waham się zaliczyć znalezionego okazu do 
_ gatunku Schliitera. 

Zarówno Schliiter jak i Ravn opisali gatunek pod nazwą Phymosoma 
pseudoradiatum. Budowa tarczy szczytowej nie została poznana u żadnego 
z dotychczas opisywanych okazów i z tego względu dokładne oznaczenie 

rodzaju nie jest możliwe. Obecność jednoparzystych wstęg porowych na 
całym pancerzu (sądząc z opisów gatunku, opublikowanych przez Schlii- 
tera i Ravna, również formy niemieckie i duńskie mają jednoparzyste wstę- 
gi porowe), wyłącza jednak przynależność gatunku do rodzaju Phymoso- 
ma, charakteryzującego się dwuparzystymi wstęgami porowymi na całym 
pancerzu lub przynajmniej w okolicy perystomu i tarczy szczytowej. Po- 

zostaje możliwość, że gatunek Schliitera należy do rodzaju Rachiosoma 
bądź Gauthieria. Jednak gatunki z rodzaju Rachiosoma posiadają zazwy- 

 czaj bardziej zaklęśnięty perystom, lepiej zaznaczone wręby skrzelowe 
i bogatszą ornamentację pól interambulakralnych. Z tych względów skłon- 
ny jestem zaliczyć badany gatunek do rodzaju Gauthieria zastrzegając, że 
ścisłe oznaczenie rodzaju będzie możliwe dopiero po znalezieniu okazów 
z zachowaną tarczą szczytową. 
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Chcę jeszcze zwrócić uwagę, że okazy opisane przez Cotteau (38). 
i Smisera (20) pod nazwą Gauthieria radiata, pochodzące zaś z dolnego 
mastrychtu Belgii, mogą być również identyczne z gatunkiem niemieckim 
Nie jest wreszcie wyłączone, że gatunek Gauthieria broecki Lambert, 
znajdowany w górnym kampanie i dolnym mastrychcie Belgii (7, 8) jest 
także synonimem gatunku SŚchliitera. Analizując opisy i ryciny Lamberta 
nie mogłem wykryć istotnych różnie pomiędzy gatunkiem belgijskim i nie- 
mieckim (opisany przeze mnie okaz jest nawet podobniejszy pod względem 
wielkości pancerza do formy belgijskiej aniżeli do okazów z Niemiec i Da- 
nii). Nie mogę natomiast zgodzić się z wnioskami Smisera, który przyłą- 
czył Gauthieria broecki Liamb. do Cyphosoma corneti Cott. i opisał 
nazwą Gauthieria corneti Cotteau, gdyż Cyphosoma corneti należy nie- 
wątpliwie do rodzaju Phymosoma (w okolicach tarczy szczytowej wstęgi 
porowe są dwuparzyste, a w skład złożonych płytek ambulakralnych 
wchodzą również półpłytki), ponadto gatunek ten odznacza się znacznie 
większą liczbą brodawek ambulakralnych i interambulakralnych oraz bo 
gatszą ornamentacją pancerza. 


"Opisany okaz pochodzi z piaskowca glaukonitowego (warstwy foS-- 
forytowej) w Nasiłowie. 


3. Echinogalerus bochotnicensis n. sp. (Tabl. II, fig. 1-4) 


Rozmiary (dimensions): długość pancerza (longueur du test) — ca. 28 mm; sze— 
rokość (largeur du test) — 25,5 mm; wysokość (hauteur du test) — ca. 18 mm; długość 
peryproktu (longueur du póćriprocte) — 2 mm; szerokość (largeur du pćriprocte) — 
2,5 mm. 


i Pancerz dużych rozmiarów (w porównaniu z innymi gatunkami z ro- 
dzaju Echinogalerus), nieco wydłużony i zaostrzony z tyłu, o wypukłej 
stronie górnej. Strona dolna pancerza jest zniszczona; prawdopodobnie 
była płaska lub lekko wklęsła. Brzegi pancerza zaokrąglone. Na zachowa- _ 
nej części pancerza wstęgi porowe są jednoparzyste. W petaloidalnej części 
ambulakrów wstęgi porowe składają się z por okrągłych lub eliptycznych, 
niejarzmowanych, ustawionych nieco skośnie, niekiedy niemal daszkowa- 
tych, ułożonych w peryferycznej części ambulakrów i stykających się ze 
szwami adoralnymi płytek. Poniżej zakończenia partii petaloidalnej ambu- 
lakrów pory nagle zmniejszają się tak, że ledwie można je dostrzec pod 
lupą, i układają się w każdej parze pionowo, jedna nad drugą. Płytki am- 
bulakralne na całej zachowanej części pancerza są jednoczłonowe. 
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Pola ambułakralne wąskie (w okolicy tarczy szczytowej — ok. 1 mm, 
na brzegu pancerza — ok. 3 mm), subpetaloidalne, ozdobione małymi, nie- 
karbowanymi i niedziurkowanymi brodawkami, rozsianymi nieregularnie 
i otoczonymi wąskimi pólkami. Część petaloidalna stanowi 0,4-0,5 długości 
ambulakrów, licząc od tarczy szczytowej do brzegu pancerza. Składa się 
ona z 23 par por na ambulakrach I i V i 20 par por na ambulakrach II i IV; 
ambulakrum nieparzyste jest uszkodzone. 


Pola IA są około sześć razy szersze od pól ambulakralnych. Są 
one ozdobione licznymi, nieprawidłowo rozsianymi brodawkami, podobny- 
mi do brodawek na polach ambulakralnych, skupionymi szczególnie licznie 
na brzegach pancerza. Granule miliarne bardzo małe, liczne. 


Perystom nie zachowany. Peryprokt brzeżny, nieco skośny, poprzecz- , 
nie owalny, lekko wzniesiony ponad podstawę, jednak dobrze widoczny od 
_ dołu. Tarcza szczytowa przesunięta ku przodowi, z czterema porami roz- 
rodczymi (okolica tarczy szczytowej wykazuje w niektórych miejscach 
wtórne zmiany, być może charakteru patologicznego; pora 3 jest mniejsza 
od pozostałych). Płytka madreporowa bardzo duża, zajmuje większą część 
powierzchni tarczy szczytowej, pozostałe płytki rozrodcze małe i niezbyt 
wyraźnie ograniczone. Płytki oczne bardzo małe, źle widoczne. 


Zbadany okaz posiada całkowicie zniszczoną dolną stronę pancerza. 
Jednak, ze względu na wielkość i kształt pancerza oraz kształt peryproktu, 
nie wydaje mi się możliwe zaliczenie go do któregokolwiek z opisanych do- 
tychczas gatunków z rodzaju Echinogalerus. Formami najbardziej zbliżo- 
nymi są: E. peltiformis Wahl., E. belgicus Lambert i E. muelleri Schliiter. 
Wszystkie te gatunki charakteryzują się jednak obecnością trójkątnego 
peryproktu. Gatunek ze Szwecji jest największym ze znanych przedstawi- 
cieli rodzaju Echinogalerus i zbliża się pod względem wielkości do naszego 
okazu, lecz ma pancerz bardziej wydłużony i mniej zaostrzony z tyłu. Ga- 
tunek z Belgii, charakteryzujący się podobnym kształtem pancerza, po- 
_ siada bardziej wypukłą stronę górną i ok. 2.5 razy mniejszą wielkość. Stro- 
na górna pancerza u E. muelleri Schliit. nachyla się, podobnie jak u nasze- 
go osobnika, łagodnie ku przodowi i opada stromą krzywizną ku tyłowi; 
! pancerz gatunku niemieckiego jest jednak silnie rozszerzony w tylnej 
| części i posiada dwa razy mniejszą wielkość. Wreszcie jedyny gatunek 
posiadający peryprokt poprzecznie wydłużony — E. rutoti Lambert z gór- 

nego kampanu Belgii posiada paqcerz znacznie niższy i niemal trzykrotnie 
mniejszy. | 
Opisany holotyp częściowo uszkodzony pochodzi z piaskowca glauko- 
 nitowego (warstwy fosforytowej) w Bochotnicy (łom k. szkoły). 
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4. Micraster vistulensis n. sp. (Tabl. II, fig. 5-8) 


Rozmiary (dimensions): długość pancerza (longueur du test) — 21,5 mm; sze-- 
rokość (largeur du test) — 21 mm; wysokość (hauteur du test): — 13,5 mm; długość 
części petaloidalnej nieparzystego ambulakrum (longueur de la partie petaloide de 
lambulacre impair) 7 mm; długość części petaloidalnej parzystych ambulakrów 
przednich (longueur de la partie pótaloide des ambulacres pairs antćrieurs) > 3 mm; 
długość części petaloidalnej parzystych ambulakrów tylnych (longueur de la partie 
pćtaloide des ambulacres pairs postćrieurs) — ca. 4 mm; liczba por na płatku niepa-- 
rzystym (nombre des paires de pores dans le pótale impair) — 16; liczba por na płat- > 
kach parzystych przednich (nombre des paires de pores dans les petales pairs ante-- 
rieurs) — 19, na płatkach parzystych tylnych (dans les pótales pairs postćrieurs) — ?; | 
odległość perystomu od przedniego brzegu pancerza (distance entre le pćristome et 
le bord antórieur du test) — 6 mm; odległość tarczy szczytowej od brzegu 
przedniego (distance entre le disque apical et le bord antćrieur) — ca. 10 mm. 


> moż 


Posiadam w zbiorach dwa okazy jeżowców z piaskowca glaukonito-- 
wego, które należą najprawdopodobniej do rodzaju Micraster. Jeden z nich, | 
znaleziony przez dra Wł. Pożaryskiego w Kazimierzu Dolnym, ma ok. 
23 mm długości, ok. 23 mm szerokości i ok. 14 mm wysokości. Jest to jądro 
fosforytowe ze szczątkami przedniej części pancerza. Stan zachowania tego 
okazu uniemożliwia jego dokładne oznaczenie, nawet rodzajowe. Drugi 
okaz, znaleziony w r. 1949 w Nasiłowie, jest uszkodzony z tyłu a częściowo 
iu góry. Oba okazy są bardzo podobne zewnętrznie i niewątpliwie należą 
do jednego i tego samego gatunxu. Jak wynika z analizy okazu nasiłow- 
skiego, mamy tu do czynienia z gatunkiem ze szczepu Micrasterinae. Wy- 
kazuje on jednak tak poważne różnice w budowie w porównaniu z innymi 
gatunkami z tego szczepu, że nie widzę możliwości zaliczenia go do którego- 
kolwiek z nich. . 


"a 


0 ln 
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Pancerz małych rozmiarów, lekko sercowaty, nieco zaostrzony z ty- 
łu, nieznacznie wycięty z przodu, o szerokości prawie równej długości. 
Strona górna pancerza wypukła, z tyłu ucięta, strona dolna lekko wypukła 
w okolicy plastronu, nieznacznie zaklęśnięta koło perystomu. 


Mi m 


Ambulakra petaloidalne, na końcach nie całkowicie zamknięte, po- 
łożone w płytkich bruzdach. Ambulakrum nieparzyste znajduje się w płyt- 
kiej bruździe przedniej, prawie zanikającej na równiku, jednak wyraźnie i 
wycinającej przedni brzeg pancerza i przechodzącej na stronę dolną, gdzie o 
sięga ona aż do perystomu. Wstęgi porowe są złożone z por okrągłych, 
rozdzielonych w każdej parze granulą. Poniżej zakończenia płatków wiel- | 
„kość por kilkakrotnie się zmniejsza tak, że je trudno dostrzec pod lupą, 

i ustawiają się one pionowo, jedna nad drugą. Pas międzyporowy przeszło | 


dwa razy szerszy od wstęg, delikatnie granulowany, w dolnej części bruzdy 
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ozdobiony dwoma nieregularnymi szeregami bardzo małych brodawek, 
położonych mniej więcej pośrodku płytek. Ambulakra parzyste bardzo 
krótkie. Wstęgi porowe złożone z por niewiele różniących się kształtem, 
w szeregach wewnętrznych — okrągłych, w zewnętrznych — lekko owal- 
ych. Pory są rozdzielone lekkimi wzgórkami (słabo wykształcone gra- 
nule) łączącymi się pośrodku wsteg w grzbiecik, który w szczytowej części 
wstęg słabo się zaznacza. Pas międzyporowy węższy od wstęg, delikatnie 
granulowany; na dnie bruzd można zauważyć pośrodku kilka nieco więk- 
szych granul tworzących nieregularny szereg zanikający ku szczytowi am- 
bulakrum. Ambulakra tylne są w znacznej części zniszczone; zachowała się 
tylko część petaloidalna na polu V, jednak jest ona również uszkodzona 
i, aczkolwiek można zmierzyć długość płatka, liczby por nie da się oznaczyć. 
i Pola interambulakralne są zbudowane z dużych płytek heksagonal- 
nych, poprzecznie wydłużonych. Cała górna strona pancerza jest pokryta 
równomiernie sutkowanymi, karbowanymi i dziurkowanymi brodawkami 
oraz licznymi delikatnymi granulami miliarnymi. Na brzegach pancerza, 
zwłaszcza w przedniej jego części oraz na plastronie, brodawki stają się 
grubsze. F'ascjola pododbytowa wąska, pierścieniowata. Brak fascjoli oko- 
łopłatkowej. 
4 Perystom dość znacznie oddalony od brzegu, położony w płytkim za- 
 klęśnięciu dolnej strony pancerza. Ma on kształt nerkowaty i jest otoczony 
wypukłym wałeczkiem, nieco silniej zaznaczonym w części tylnej. Z po- 
wodu zniszczenia tylnej części pancerza nie można ustalić kształtu i poło- 
żenia peryproktu. Tarcza szczytowa również nie jest zachowana. 
Micraster vistulensis przypomina swym wyglądem najbardziej Mi- 
craster cantaber Lambert (9 — str. 44, tab. III, fig. 8-9) i młode osobniki 
Epiaster crassissimus Defr. (20 — str. T9, tab. (, fig. 6a-d). Gatunek 
z santonu prowincji Santander jest jednak nieco bardziej wydłużony, bar- 
dziej spłaszczony, zwłaszcza z przodu, ma dłuższe płatki ambulakrów, zło- 
żone jednak z mniejszej liczby por. Młode osobniki gatunku cenomańskie- 
go różnią się dłuższymi płatkami ambulakrów parzystych, bardziej cen- 
tralnie położoną tarczą szczytową i brakiem fascjoli pododbytowej. 

' Pewne podobieństwo do M. visłtulensis wykazują również E'piaster 
bosei Lambert, Micraster meridanensis Cotteau, M. sanctae-maurae 
Gauthier, Plesiaster nicklesi Thićry i Diplodetus gautieri Cottreau. Pierw- 
szy gatunek, pochodzący z aptu w Texas, ma mniejsze rozmiary, nieco bar- 
dziej wydłużony i silniej wycięty z przodu pancerz, dłuższe płatki i nie wy- 
kazuje obecności fascjoli pododbytowej. Drugi gatunek, z turonu południo- 
wej Francji, ma większy i nieco bardziej wydłużony pancerz, dłuższe i bar- 

dziej wgłębione płatki ambulakralne, pasy międzyporowe wszędzie szersze 
od wstęg porowych. Micraster sanctae-maurae, z dolnego turonu w Sainte- 
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Maure, ma bardziej wydłużony pancerz, dłuższe płatki ambulakrów, zwłasza 
cza przednie, złożone z mniejszej liczby por. Plesiaster nicklesi, z dan 
Alicante, jest silniej wypukły u góry, zwłaszcza w części przedniej, posia- 
da charakterystyczny profil trapezoidalny, bardziej przesuniętą ku przo- 
dowi tarczę szczytową, płatki ambulakrów złożone z większej liczby por, 
dłuższe; ponadto przednie płatki są szersze, tylne mniej rozchylone. Ga- 
tunek ten, oprócz fascjoli pododbytowej posiada jeszcze rozproszoną fas- 
cjolę okołopłatkową. Wreszcie Diplodetus gautieri, z górnego senonu Ma- 
dagaskaru, ma większy i mniej wcięty z przodu pancerz, znacznie głębsze 
ambulakra, złożone z większej liczby por jarzmowanych i wydłużonych, 
i dwie fascjole: pododbytową i rozproszoną okołopłatkową. o 
Za podstawę do opisu służył częściowo uszkodzony okaz z piaskow- 
ca glaukonitowego (warstwy fosforytowej) w Nasiłowie. Drugi okaz, 


z tego samego poziomu w Kazimierzu, jest silnie zniszczony. i 
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 ESUME 

j Sur quelques Echinides nouweaux du Maestrichtien supórieur des 
wirons de Puławy. — La note prósente est consacróe A la description 
es Fchinides recueillis en 1949 dans le gres glauconieux obs A phos- 
horites) des environs de Puławy (Nasiłów et Bochotnica). La synonymie 
t les dimensions des especes prósentćes dans cette note ne sont donnćes 
ue dans le texte polonais. 


1. Salenidia bonissenti Cott. sp. (Pl. I, fig. 1-4) 


L'individu de Nasiłów comparć avec l'espece du Maestrichtien de la 
elgique (poudingue de la Malogne), dócrite par Cotteau et Lambert, en 
iffere par ses dimensions plus grandes, ses granules ambulacraires se- 
ondaires plus rógulierement disposćs, une ornementation de 'son disque 
pical, composće de cótes plus accentućes et ses granules ambulacraires 
na peu plus nombreux. Les diffórences observćes ne sont pas tres impor- 
intes et sont probablement lićes avec les dimensions plus fortes du test 
2 notre individu. 

L'ćchantillon de Nasiłów se rapproche un peu de Sałlenia trigonata 
g. et de Salenidia anmthophora Ravn. En effet, il existe une ressemblance 
appante de la structure du disque apical de Iindividu des environs de Pu-- 
wy et du Salenia trigonata Ag. Mais la derniere espóce differe de la nótre 
ir un diametre plus petit et une hauteur plus considćrable de son test, 
s zones miliaires plus larges, couvertes d'une granulation plus dćvelop- 
e, son póristome plus grand et, surtout, par ses majeures composćes de 
ux ćlóments (chez le Salenidia bonissenti Cott. les ambulacres sont com- 
>s6s de simples primaires). L'espece du Maestrichtien de Danemark, 
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ayant une structure tres rapprochće de ses plaques ambulacraires et di 
ses zones miliaires, se distingue aisćment de notre ćchantillon par sa form 
plus ćlevće et son disque apical ornć de cótes aussi larges que les silloni 
qui les sóćparent. Enfin les figures triangulaires formćes de cótes ne Om 
presque pas accentućes chez le S. anthophora Ravn. j 

Il me semble utile de souligner que le savant danois assimilait au typi 
de Stevns Klint des individus de la eraie d'Aix-la-Chapelle, dćcrits et figu 
rós par J. Miiller sous le nom de Salenia anthophora et, en eonservant" 1 
nom spócifique donnć par J. Miiller, il a remplacć le nom du genre pa; 
celui de Salenidia. Malheureusement, le type d'Aix-la-Chapelle a ćtć insu 
fisamment caractórisć par son auteur et surtout la structure des plaque: 
ambulacraires est restće peu connue. Śchliiter (18) qui, 45 ans plus ta 
a ćtudić I'espece de J. Miiller, l'a rapportće aussi au genre Salenia. Biex 
que les figures de Schliiter montrent nettement le caractere bi-socić de: 
majeures granuliferes, la description de l'espece, donnće par l'auteur alle< 
mand, laisse supposer que les ambulacres sont composćs de primaires 
Il me semble que les individus du Campanien supćrieur et du Maestrichtie ł 
de la Belgique, attribućs par Lambert (8) a l'espece de J. Miiller, appart 
tiennent róellement au genre Salenia. Il rósulte des considćrations don: 
nćes ci-dessus que notre connaissance de l'espece d'Aix-la-Chapelle 
trop insuffisante pour donner une idóe exacte du genre auquel il faudrai 
rattribuer. Il y en a peut €tre deux especes: une du genre Salenia et une 
autre du genre Salenidia ayant une structure identique du disque apica; 
(et dans ce cas une d'elles doit recevoir un nom spócifique nouveau), 0u 
bien les caracteres, qui servent de base pour distinguer les deux sa | 
n'ont pas d'importance taxonomique. j 

L'ćchantillon dćcrit ci-dessus ć6tait trouvć dans le gres glauconieu: 
(couche 4 phosphorites) de Nasiłów. 


2. Gauthieria (?) pseudoradiata SŚchliiter sp. (Pl. I, fig. 5-8) 


L'ćchantillon dćcrit par moi se rapproche des individus de la móme 
espece, provenant du Campanien supórieur de I'Allemagne occidentale et 
du Maestrichtien supćrieur de Danemark, mais en differe par les dimen 
sions beaucoup plus petites de son test, ses tubercules ambulacraires e! 
interambulacraires un peu plus nombreux et son póristome plus petit. 
Comme la structure des aires ambulacraires et le dóveloppement trós 
faible des scissures branchiales sont identiques, je n'hósite pas de ra. 
porter notre echantillon a I'espece de SŚchliiter. 

L'espóce ćtait dócrite par les auteurs sous le nom de Phymosom 
pseudoradiatum. La. structure du disque apical reste encore inconnue 
il n'est pas possible jusquw'ici de dóterminer avec la certitude complete 
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' genre auquel appartiennent tous les individus dócrits. En tout cas, la 
resence des zones poriferes unigóminćes sur toute la surface du test (les 
escriptions de Schliiter et de Ravn ne laissent pas de doute que les ćchan- 
illons de PAllemagne et du Danemark ont aussi les zones poriferes unigć- 
inćes) semble exclure la supposition que notre ćchantillon puisse se rap- 
rter au genre Phymosoma et on doit probablement l'attribuer au genre 
achiosoma ou Gauthieria. Mais les Rachiosoma se caractórisent le plus 
uvent par un pćristome plus enfoncć, des scissures branchiales plus 
ccentuóes et une ornementation des aires interambulacraires plus dóve- 
ppće. Pour ces raisons, il me semble plus raisonable d'approcher pro- 
isoirement notre espece au genre Gauthieria. 

Je voudrais encore attirer l'attention sur le fait que les individus 
lu Maestrichtien infćrieur de la Belgique, dócrits par Cotteau (3) et Śmi- 
er (20) sous le nom de Gauthieria radiata, sont peut-€tre identifiables 
lussi avec l'espece de I" Allemagne et du Danemark. Enfin, il n'est pas exclu 
jue le nom de Gauthieria broecki Lambert (8) crće pour dósigner les ćchan- 
illons du Campanien supórieur et du Maestrichtien infórieur de la Bel- 
ique, c'est encore un synonyme de Gauthieria pseudoradiata. Apres avoir 
Oomparć la description et les figures de Lambert avec celles de Śchliiter 
t de Ravn, ainsi qu'avec notre ćchantillon, je n'ai pas pu trouver de 
liffórences plus importantes entre les formes mentionnćes. Par contre, 
| me semble impossible d'adopter les conclusions de Smiser qui avait 
ćuni a tort le Gauthieria broecki Lambert au Cyphosoma corneti Cotteau 
t le dócrit sous le nom de Gauthieria corneti Cott. En effel, le Cyphosoma 
orneti appartient sans doute au genre Phymosoma et ses zones poriferes 
ont nettement bigóminóes au voisinage de I'ouverture apicale; en outre, 
espóce du poudingue de la Malogne se distingue nettement de la nótre 
ar ses tubercules ambulacraires et interambulacraires plus nombreux 
t une ornementation de son test plus dćveloppće. 

Lyćchantillon dócrit ci-dessus ćtait trouvć dans le gres glauconieux 
couche 4 phosphorites) de Nasiłów. 


. Echinogalerus bochotnicensis n. sp. (PL II, fig. 1-4) 


"Test d'assez grande taille, un peu allongć, subacuminć en arrićre, 
enflć en dessus, arrondi sur les bords. La face infćrieure du test est 
ćtruite. 

Ambulacres A fleur du test, ćtroits (dans le voisinage de l'apex 1 mm, 
dr le bord du test — 3 mm de largeur), subpetaloides, composćs de pri-- 
laires. Partie pótaloide des ambulacres non fermće et largement ouverte 
u cóte adoral; elle mesure 40-50% environ de la longueur de I"ambulacre 
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et est composće de 23 paires de pores sur les ambulacres postćrieurs et cq 
20 paires de pores sur les ambulacres antćrieurs; I'ambułacre impair ee 
endommagć. Zones poriferes composćes en dessus de pores rónds od 
faiblement elliptiques, un peu obliques, non-conjugućs. Au-dessous de I 
partie pćtaloide, les zones porifóres deviennent linćaires, formćes de petit 
pores arrondis, 4 peine visibles, presque superposćs et tres rapproc hEd 
Pun de I'autre. | ę 
Aires interambulacraires six fois environ plus larges que celles dex 
ambulacres, composćes de plaques grandes, hexagonales, allongćes. 


Tubereules tres petits, scrobiculćs, non cerćnelós et non perforós 
irróguliers, couvrant toute la surface du test, plus gros sur les bordss 
Granules miliaires fins, abondants. ; 

La. position et la forme du póristome ne sont pas connues. Pćriproct 
marginal, ovale, un peu oblique, bien visible sur la face infćrieure. Ape 
tetrabasal (?), 4 quatre pores gónitaux, dóplacć en avant (la rógion apicald 
montre des monstruositćs pathologiques, le pore 3 est pour cela plus peti 
que les autres et la surface des aires ambulacraires I, II et III est dćprimóe 


echantillon appartient au genre Echinogalerus; il est bien caractórisć par 


son apex 4 un aspect tótrabasal, ses ambulacres subpćtaloides, composóss 


tout son póriprocte plus petit, ovale, non triangulaire. Notre espóce res-. 


semble aussi, par sa forme, A TE. belgicus Lambert, mais elle sen disting 16 


par sa face supćrieure plus dćprimće, sa taille 2,5 fois environ plus grande , 
et son pćriprocte ovale. La face supćrieure du test d'E. muelleri Schiiiter 


s'incline, comme chez notre espece, plus brusquement en arriere qu'er 
avant, mais l'espece de l Allemagne diffóre nettement de la nótre par sa 
forme plus ćlargie en arriere, sa taille deux fois plus petite et son pćriprocte 
triangulaire. Enfin, PE. rutoti Lambert du Campanien- supćrieur de 1 
Belgique, qui, par son pćriprocte ovale occupe une position particuliśre 


dans le genre Echinogalerus, differe d'E. bochotnicensis par ses dimensions 


presque trois fois plus petites et sa forme plus dóprimóe. . 


L'holotype dócrit et figurć provient du. gres glauconieux (couche 
4 phosphorites) de Bochotnica. * | s | 
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4. Micraster vistulensis n. sp. (PL. II, fig. 5-8) 


J'ai sous les yeux deux óchantillons d'un oursin provenant du gres 
glauconieux, qui appartiennent le plus probablement au genre Micraster. 
L'un d'eux, recueilli par le dr WŁ. Pożaryski A Kazimierz Dolny. est ca. 
23 mm long, ca. 23 mm large et ca. 14 mm haut. C'est un moule du phos- 
phate de chaux avec les dćbris de la partie antórieure du test. Lvćtat de 
j conservation ne permet pas le dćterminer, on sait seulement que c'est un 

des Spatangidóes. Le deuxieme ćchantillon, trouvć en 1949 A Nasiłów, est 
 endommagć en arrićre et partiellement en dessus, mais en gónśral mieux 
| conservć. Tous les deux appartiennent sans doute 4 la móme espece. Comme 
I il rćósulte de Fanalyse de leurs caracteres, on doit les attribuer A la section 
des Micrasterinae, sans pouvoir cependant les rapporter 4 aucune des 
especes connues. 


Test de petite taille, presque aussi large que long, legerement cordi- 
forme, subacuminć en arriere, faiblement ćchanerć en avant. Face su- 
 pćrieure módiocrement renflóe, tronquće en arriere. Face infóćrieure un 
peu saillante dans la rógion du plastron, peu enfoncće autour de póristome, 
largement arrondie sur les bords. 
4 Ambulacres petalojdes, presque fermćs, logós dans les sillons peu 
_ profonds. 
Ambulacre impair situć dans un sillon antćrieur peu creusć. Ce sillon 
 s'attenue vers le dessous, mais entame sensiblement l'ambitus et se pro- 
longe jusqu'au póristome. Zones poriferes composćes de pores ronds, 
sćparćs dans chaque paire par un granule. Au dela de la partie póta- 
 lojde, les pores s'espacent, s'amoindrissent brusquement, se rangent 
verticalement l'un sous lautre et semblent se perdre dans la granula- 
tion du test. L'espace interzonaire, deux fois plus large que I'une des zones 
poriferes, est finement granuleux et, dans la partie infćrieure du sil- 
lon, ornć de deux rangćes irrógulieres de trós petits tubercules, situćs 
- au milieu des plaques. 

"Ambulacres pairs tres courts. Zones poriferes composćes de 
pores faiblement inćgaux, les internes arrondis, les externes un peu 
ovales, sćparós dans chaque paire par une verrue tres petite. Ces ver- 
rues s'unissent et forment au milieu des zones uńe cóte qui disparait vers 

4 le dessus. L'espace interzonaire finement granuleux, plus ćtroit que l'une 
des zones poriferes; au fond du sillon on peut voir quelques granules plus 
gros formant une rangóe irrógulićre qui s'attenue rapidement vers le 

_ dessus. Ambulacres pairs postćrieurs plus courts que les ambulacres an- 

 t6rieurs. A cause de la destruction trós forte des pótales postćrieurs, il 

n'est pas possible de dćterminer le nombre des paires de pores. 


"r 


326 ROMAN KONGIEL Ę | 


Aires interambulacraires composćes de plaques grandes, hexago- 
nales, allongćes. Toute la face supórieure du test et les flancs sont couverts 
uniformóment de tubercules mamelonnćs, crćnelćs et perforćs, et de gra- 
nules miliaires fins, abondants. Sur les bords du test, surtout en avant, 
et sur le plastron les tubercules deviennent plus SPOR: Fasciole sous- -anal 
annulaire, ćtroit. Pas de fasciole pćripetale. i 

Póristome rćniforme, assez ćloignć du bord, situć dans un enfonce- 
ment peu profond de la face infórieure, entourć d'un bourrelet assez sail-- 
lant, surtout en arriere. La forme et la position du póćriprocte et la forme 
et la structure de l'apex ne sont pas connues. - 


Le Micraster vistulensis ressemble le płus au M. cantaber Lambert 
et aux jeunes individus d'FHpiaster crassissimus Defr. (20). L'espece du. 
Santonien de la province de Santander en differe cependant par sa forme 
plus allongće, plus dćprimće, surtout en avant, et ses pótales plus longs, ) 
formós de pores moins nombreux. Les jeunes de l'espece cćnomanienne, 1 
avec une forme voisine, ont leurs pćtales plus longs, leurs disque apical 
plus central, et n'ont aucune trace de fasciole sous-anal. 


Notre espece rappelle aussi un peu lEpiaster bosei Lambert, le 
Micraster meridanensis Cotteau, le M. sanctae-maurae Gauthier, le Ple- | 
siaster nicklesi Thićry et le Diplodetus gautieri Cottreau. La premiere espo-4 
ce, provenant de I'Aptien du Texas, en differe par sa taille plus petite, son 
test un peu plus allongć, plus ćchancrć en avant, ses pótales plus courts 
et par l'absence du fasciole sous-anal. L'espece du Turonien de la France 
móridionale a son test plus grand. un peu plus allongć, ses pótales pairs 
plus longs et plus creusćs, aux espaces interzonaires plus larges que les | 
zones poriferes. Le M. sanctae-maurae du Turonien infćrieur de Sainte- 
Maure se distingue du M. vistulensis par sa forme plus allongće et ses pć- 
tales plus longs, formćs de pores moins nombreux. Le Plesiaster nicklesi, 
du Danien d'Alicante, est plus renflć en dessus, surtout dans la rógion an- 
tćrieure du test, il a son profil trapózojdal, son apex est plus dćplacć en 
avant, ses pótales plus longs, les antćrieurs plus larges et les postórieurs | 
plus rapprochćs l'un de I'autre, tous composćs de pores plus nombreux, et 
son fasciole póripótale diffus. Enfin le Diplodetus gautieri, du Sćnonien 
supćrieur de Madagascar, differe du Micraster vistulensis par ses dimen- 
sions plus fortes, son test moins entamć en avant, ses ambulacres plus 
creusćs, formćs de pores plus nombreux, allongós et conjugućs, et par 
la prćsence du fasciole póripótale diffus. 


L'holotype dćcrit et figurć provient du gres glauconieux (couche 
a phosphorites) de Nasiłów. 
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: Osobnik z piaskowca glaukonitowego w kamieniołomie głównym w Nasiłowi 


: Ten sam osobnik, od góry (le meme, vu en dessus) X 2 
: Ten sam osobnik, od dołu (le meme, vu en dessous) X 2 


: Ten sam osobnik, z boku (le meme, vu du cótć) X 2 


: Osobnik z piaskowca glaukonitowego w kamieniołomie głównym w Nasiłowi 


: Ten sam osobnik, od góry (le mćme, vu en dessus) X 4 
: Ten sam osobnik, od dołu (le meme, vu en dessous) X 4 


: Ten sam osobnik, z boku (le meme, vu du cótć) X 4 
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Fig. 1, 2, 3, 4 — Salenidia bonissenti Cott. sp. 


od góry, wielk. nat. (individu du gres glauconieux de Nasiłów, vu en dess 
grand. nat.) i 


Fig. 5, 6, 7, 8 — Gauthieria (?) pseudoradiata Schliit. sp. 


od góry, wielkość nat. (individu du gres glauconieux de Nasiłów, vu en dess 
grand. nat.) 
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Fig. 1, 2, 3, 4 — Echinogalerus bochotnicensis n. sp. 


Fig. 1: Holotyp z BIREkoWe glaukonitowego w Bochotnicy, łom k. szkoły, od góry, 
_ wielk. nat. (holotype du gres glauconieux de Bochotnica, vu en dessus, 
grand. nat.) 
EBig2: Ten sam GZ6GBiK: od góry (le móme, vu en dessus) DR 


Fig. 3: Ten sam osobnik, z boku (le móme, vu du cótó) X 2 


, 


"Ten sam osobnik, od tyłu (le móme, vu par derriere) X 2 


KOMUNIKATY — NOTES PRELIMINAIRES 


Znalezisko mamuta w Pieninach 


Podczas robót ziemnych, wykonywanych dla Państwowego Instytutu 


Geologicznego przez Krakowską Dyrekcję Dróg Wodnych w okolicy zam- 
ku niedzickiego (koło Czorsztyna), natrafiono na głębokości 21—3 m na 
kości dużego ssaka dyluwialnego. P. Instytut Geologiczny powiadomił 
o znalezisku Muzeum Ziemi, które rozpoczęło systematyczne prace wy- 
kopaliskowe. W wyniku tych prac zebrano znaczną liczbę kości należących 
do jednego osobnika, sądząc na pierwszy rzut oka, typowego Mammontieus' 
primigenius Blum. 

Kości mamuta nie były znalezione w układzie naturalnym, lecz były 


przemieszane, co świadczy o ich wtórnym przemieszczeniu. Jednakże sto- 


sunkowo kompletny stan szkieletu i rozmieszczenie na ograniczonej prze- 
strzeni świadczą, że nie mogło tu być mowy o bardziej odległym transporcie. 

Na załączonym szkicu sytuacyjnym rozmieszczono wydobyty materiał.. 
Znaleziono czaszkę (1) z dwoma „kłami'* (w tym jeden kompletny długości 
2 m), szczękę dolną (2), 2 łopatki (4), fragment kości ramieniowej (5), 
2 kości łokciowe (6), 2 promieniowe (7), część kości stóp (8), 2 kości 
udowe (9), fragment kości goleniowej (10), szereg kręgów, w tym atlas. 
(3) oraz liczne fragmenty żeber (por. fig. 1). 

Ciekawym szczegółem, rzucającym pewne światło na możliwą przy- 
czynę śmierci zwierzęcia, jest stan jego uzębienia. Mianowicie zęby trzo- 
nowe żuchwy są całkowicie zużyte i powierzchnia czynna jest jednolitym. 
polem dentynowym bez śladu fałdów szkliwa. Fakt ten świadczy z jednej. 
strony o bardzo podeszłym wieku zwierzęcia, z drugiej stawia jego zdol- 
ność do odżywiania się pod znakiem zapytania (por. fig. 2). 

Znaleziska kompletnych szkieletów mamuta nie są częste. Należy 
żałować, że szkielet niedzicki ma znaczne braki. Przyczyną ich jest z jednej 
strony zły stan zachowania kości (wiele z nich uległo z pewnością kom- 
pletnemu rozpadowi), z drugiej strony nie ulega wątpliwości, że wiele 
fragmentów uległo zniszczeniu podczas wykonywania wkopów, zanim 
Muzeum Ziemi mogło przystąpić do systematycznej eksploatacji zna- 
leziska. 


Julian Kulczycki 
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Na uwagę zasługuje znalezienie w tym złożu kostnym kilku węgiel- 


ków drzewnych, które prawdopodobnie pochodzą z pożaru lasu i znalazły 


się obok kości mamuta przypadkowo. Oznaczenie drewna będzie możliwe 


dopiero po uzyskaniu z zagranicy celoidyny, bez której niesposób było 
sporządzić z węgla preparatów mikroskopowych. 


Znalezisko związane jest z 20—25-metrowym tarasem Dunajca, któ- 
rego pełny profil w najgłębszym wkopie „C* (nieco powyżej punktu znale- | 
zienia mamuta) przedstawia się jak następuje. Na nierównej (krasowej) > 


powierzchni podłoża skałkowego leżą: 
1) żwiry tatrzańskie nieco nadwietrzałe, tkwiące w piasku żwirko- 
watym żelazistym — 1-3 m; k 
2) gliny rzeczne, dołem piaszczyste rdzawe, górą nieco bardziej 
tłuste, żóltawo-sinawe z zielonkawym odcieniem, z rdzawymi plamami — 
ok. 1 m; 


3) gruby rumosz skałkowy tkwiący w zbitej żółtawo-brunatnej gli- - 


nie, zachowany w postaci płatu w pd.-zachodniej części tarasu jako dolna 
pokrywa soliflukcyjna — do 1 m; 

4) ciemna, miejscami prawie czarna warstewka limonitowa, roz- 
winięta wyraźniej w pn.-wschodniej części wkopu na warstwie 2, mniej 
zaś ostro w pd.-zachodniej części -— w stropie warstwy 3. Miąższość 
2-3 cm; 

5) gliny żółte smugowane z wtrąceniami cienkich smużek drobnej 
zwietrzeliny materiału skałkowego (głównie radiolarytów), niekiedy roz- 
proszonej, oraz niewielką domieszką ziarn kwarcowych z wyższej, mocno 
zwietrzałej pokrywy żwirowej Dunajca. Odcinają się ostro od warstwy 
niżej leżącej; na dolnej granicy często występuje smuga zwietrzeliny skał- 
kowej: deluwia zboczowe — 2-2,5 m; 

6) gruby rumosz skałkowy tkwiący w zbitej glinie żółto-brunatnej, 
wśród której, szczególnie bliżej stropu, widoczne są smugi mazistego ma- 
teriału z czerwonych i zielonkawych łupków cenomańskich, należących 
do osłony skałkowej: górna pokrywa soliflukcyjna — 2-2,5 em; przerwa 
czasowa (denudacja) ; 

7) gliny żółte analogiczne z osadem warstwy 5, zakończone cienką 
warstwą gleby: deluwia zboczowe postglacjalne — do 1 m. 

Sytuacja stratygraficzna żółtych glin z wkopu „B*, w których zna- 
leziono kości mamuta, nie jest na razie całkowicie wyjaśniona z powodu 
braku bezpośrednich nawiązań z profilem wkopu „C*. Wydaje się wszakże, 
że znalezisko wypadnie umiejscowić w spągowych częściach warstwy 5. 

U stóp erozyjnego cokołu tarasu 20—25-metrowego, od strony do- 
liny Niedziczanki zachował się strzęp młodszej. akumulacji tarasowej, 
która sięgnęła do wysokości ok. 15 m nad dnem doliny. W jej spągu leżą 
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żwiry fliszowe Niedziczanki, przykryte piaszczystymi glinami z dużą ilo: 
ścią muskowitu (przemyty flisz) i dość obfitą fauną ślimaków. Profi 
J. Urbański oznaczył stąd Succinea oblonga elongata Sandb. (obok fo 
przejściowych do typowej S.o.oblonga Drap.), Pupilla muscoru 
O. F. Miill. i Vallonia tenuilabris Al. Braun. Zarówno w żwirach jak i w gli: 
nach występują sporadycznie niewielkie otoczaki granitowe i kwarcyto- 
we, które znajdują się tu na wtórnym złożu (z tarasu 20- 25-metrowego) | 
Jak wynika z dotychczasowych badań nad czwartorzędem Podh 
wiek tarasów, o których mowa, zdaje się wiązać z przedostatnim i 2a 
nim okresem lodowym w Tatrach. Nie jest wszakże całkiem jasne, cz 
przerwa czasowa w osadach tarasu wyższego (zaznaczona AE | 
i warstwą 4) odpowiada ostatniemu interglacjałowi, czy też wahni 
klimatycznemu w obrębie przedostatniego zlodowacenia. W tej sytuacji 
wykopany mamut może się datować bądź z okresu tego wahnienia (schf- 
łek), bądź też z wczesnej fazy ostatniego zlodowacenia. | 
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La trouvadlle dun mammouth dans les Mts. Pieniny. — Pendant les 
travaux de terrassement aux environs du chateau de Niedzica pres Czor- 
sztyn (Monts Pieniny) on a trouvć, a la profondeur de 3 m, les ossements 
de Mammonteus primigenius Blum. Dans la premiere póriode des travaux 
une partie des ossements a ćtć dótruite. Lie Musće de la Terre s'est occupć 
de Iextraction ulterieure des ossements. On a trouvć le crane (1) ave 
2 dćófenses (I'un de 2 m de longueur), la machoire infórieure (2), 2 omopla 
tes (4), fragment de I'humćrus (5), 2 os cubitaux (6), 2 os radiaux (7) 
partie d'os de la patte (8), 2 femurs (9), fragment du tibia (10), quel 
ques vertóbres, y compris l'atlas (3) at nombreux fragments des cótes 
Ils se trouvaient dans les dópóts de ruissellement et de solifluxion de l 
terrasse de 20-25 m de Dunajec, qui se rattache le plus probablemen 
a lbavant-dernićre póriode de la glaciation pleistocene de la Tatra. L'ótude 
du matćriel-est en cours. 


